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Stałe prowokacje rządu praskiego zmusiły Warszawę 
do zastosowania oesirzejszych środków 


Stosunki 


WARSZAWA, 19.X (PAT.) — 
Rząd czechosłowacki uniemożli- 


wia polskim konsulom w Moraw 
skiej Ostrawie wykonywanie ich 
czynności urzędowych, w za- 
kres których wchodzi też czuwa 
nie nad wykonywaniem przez 
władze czeskie postanowień i u- 
mów zawartych fiiędzy Polską 
a Czechosłowacją GWARANTU 
JĄCYCH LUDNOŚCI POL- 
SKIEJ W, CZECHOSŁOWACJI 


Bomby gazowe i kule dum-du 


polsko -czeskie uległy silnemu 


NALEŻNE JEJ PRAWA. 


ne ataki prasowe pełne niepraw- 


Strona czeska dążąc metodycz | dziwych insynuacji i wywołujć 


nie DO LIKWIDACJI POLSKO- 
ŚCI W CZECHOSŁOWACJI u- 
siłuje pozbywać się z terenu nie- 
wygodnych dla czechów miaro- 
dajgych świadków akcji czechi- 
zacyjnej, 

Wohbee konsulów polskich sto 
suje się przeto NIEPRAKTYKO- 
WANE W STOSUNKACH MIĘ- 
DZYNARODOWYCH tendencyj- 


wybryki organów administracyj 
nych, mające na celu sprowoko 
wanie ineydentów. 

System ten, znajdujący punkt 
kulminadyjny * w niej rot- 
nem odmówieniu exequatur kon 
sulom Rzplitej w Morawskiej O- 
strawie wyraził się ostatnio na- 
wet W, COFNIĘCIU EXEQUA- 
TUR KONSULOWI RZPLITEJ 


| 


WI. — 

Wbrew zwyczajom międzyna 
rodowym powszechnie przyję- 
tym między państwami kultnral 
nemi cofnięcie to nastąpiło bez 
uprzedniego zwrócenia się z proś 
bą o odwołanie i bez przedłoże- 
nia i przedyskutowania ze stro- 
ną polską ewentualnych moty- 
wów tego niezwykle rzadkiego 
w stosunkach międzynarodo- 


| P. ALEKSANDROWI KLOTZO- 


zāaognieni 


u 


wych aktu. 

W. wytworzonej w ten sposób 
przez stronę ezechosłowacką sy- 
tuaeji ZOSTAŁO COFNIĘTE W 
DNIU 18 B. M. EXEQUATUR 
DR. J. DOLEŻALOWI — KON- 
SULOWI REPUBLIKI CZECHO 
SŁOWACKIEJ W POZNANIU 
I DR. A. MAIXNEROWI — 
KONSULOWI REPUBLIKI CZE 
CHOSŁOWACKIEJ W KRAKO- 
WIE 


Lolmicy włoscy madal bombardują osiedla abisuńsksie 
Obie armie czekaja sygnału do rozpoczecia batalii 


ADDIS-ABEBA, 19.X. (PAT.) 
Rząd abisyński ogłosił komuni- 
kat urzędowy, zaprzeczający 
wiadomościom ze źródeł wło- 
skich o rzekomym wybuchu po- 
wstania w prowineji Godzam. 

Gubernator tej prowincji ras 
Imon na czele swych wojsk po- 
dąża obecnie na front północny. 
Komunikat dodaje: „Włosi bę- 
dą mogli wkrótee przekonać się 
o obeeności tych wojsk na fron- 
eie“, 

Na froncie północnym w po- 
bliżu granicy Sudanu do władz 
ńskich zgłosili się liczni de 
zerterzy włoscy, pochodzący 
przeważnie z Włoch południo- 
wych. Dezerterzy ci dostarc; 
dokładnych informacji o zarzą- 
dzeniach włoskich na linji Adua 
Adigrat — Aksum, o okopach 
v kich, chronionych przez za- 
pory z drutu kolezastego i o in- 
nych środkach ostrożności, 
przedsięwziętych w obronie 
przed atakiem ras Seyuma. 


W stolicy panuje nastrój wiel 
kiego podniecenia, 

Cała ludność Addis - Abeby 0- 
czekuje z niecierpliwością w; 
jazdu cesarza na front, nie wąt- 
piąe o yceię 

Oficjalny komunikat, wydany 
w sprawie przejścia na stronę 
włochów rasa Gugsy stwierdza, 


LONDYN, 19.X. (Tel. wł. „Głosu Porannego“) — Dzienniki londyńskie podają niektóre 


wania przez włochów w rejonie Ogaden i Harrar GAZÓW. TRUJĄCYCH I KUL 
— Jak stwierdził lekarz amerykańskiego oddziału Czerwonego Krzyża w Dżidźga, 


Robert Vockman, samoloty włoskie używają, strzelając do abisyńczyków z karabinów maszy- 
nowych, kul dum-dum. Pierwszą ofiarą tych kūl stał się abisyńczyk nazwiskiem Jusuf Ahmed. 

Z drugiej strony do Harraru dostarczono przez oficera sztabu armji gen. Nasibu bombę 
włoską, ważącą 50 kig. i zawierającą gaz trujący. Obecnie bomba ta jest wystawiona w pałacu 


gubernatora prowincji 
wania bomby. 


Harrar. Dziennikarzom pism zagranicznych dano możność sfotografo 


Przed biiwą o Makalie 


Wojska włoskie śołują się do ataku ma miasto 


Adua, Adigrat 


LONDYN, 19.X. (Tel. wł.) — 
Rozpoczęcie nowej wielkiej o- 
fenzywy włoskiej w kierunku 
Makalle jest kwestją najbliż- 
szych dni, jeżeli nie godzin. — 
Obecnie na całym froncie odby- 
wają się gorączkowe przygoto- 
wania do natarcia. Na odcinku 
Adua — Aksum przygotowania 
te ukończono; oddziały włoskie 
zostały obficie zaopatrzone w a- 
municję, środki żywnościowe i 


A A AOR EK ROZK E OR KO OR OZI 


zdrajcy towarzyszyło zaledwie 
152 żołnierzy. 

Ras Seyum w dalszym ciągu 
koncentruje swe wojsko w po- 
łudniowej części prowincji Ti- 


i Aksum oświetlone 


wodę do picia. Instalacje elek 
tryczne w Adui, Aksum i Adi- 
grat zostały ukończone.  Ubie- 
głej nocy trzy starożytne miasta 
poraz pierwszy w swej wielowie 
kowej historji były oświetlone 
elektrycznością. Ofenzywa wło- 
ska, przynajmniej w swem pier- 
wszem stadjum, nie napotka na 

żniejsze trudności. Włoskie 
przednie posunęły się 
mniejwięcej o 30 klm., nie napo 


gre. Do sztabu jego należą: ras 
Kawu, gubernator Agame oraz 
Tecle Guben, gubernator Bara- 
amatu. 

Na froncie północnym nie za- 


elektrycznością 


tykając na poważniejszy opór. 
Miasto Makalle będzie jednakże 
bronione przez abisyńczyków z 
wielką zaciętością. Zdobycie Ma 
kalle może być o wiele trudniej 
sze, aniżeli zdobycie Adui. Abi- 
syńczycy zgromadzili wielkie si 
ły wojskowe w Tambien, na 
zachód od Makalle. Wojska ra 
sa Kassy, które zagrażają prawe 
mu skrzydłu armji włoskiej, po 
suwają się szybko naprzód. 


notowano żadnych poważniej- 
szych starć. Włosi nie posuwają 
|się naprzód. Abisyńczycy w dal- 
szym ciągu stosują taktykę wal- 
ki podjazdowej, 


Smierć za czytanie 

uiotki 

LONDYN, 19.10. (Tel. wł.) — 
Prasa angielska opisuje scenę, 
świadczącą o swoistej dyscyplinie 
wśród żolnierzy abisyńskicn. 

Specjalny rozkaz cesarski zabra 
nia żolnierzon podnoszenia i czy: 
tania ulotek zrzecarych przes sa- 
moloty włoskie, 

Jedną z takich ulotek podniósł 
i czytał krewny cesarza. 

Widzae to naczelnik dzikiego ple 
mienia, Kalma, bez namysłu rzucił 
w niego dzidę, trafiając księcia 
w pierś. 


Dalsze posiłki włoskie 

RZYM, 19.10. (PAT) — Dzisiaj 
odpłynęiy z Neapolu do wschodniej 
Afryki trzy parowce „Merata”, 
„Umbria” i „Sardegna” z transpor- 
tem 6000 żołnierzy, 


Gen. Bono 


znosi niewalnictwo 

| PARYŻ, 19. października. (Pat) 
— Według brzmienia komunikatu 
włoskiego na froncie potmliwowym 
i północnym panuje zunelsty spo: 
kój. Generał de Bono ogłosił de- 
kret, znoszący niewolnietwo na te- 
rytorjam, zajętem przez w! w, 


l (Dalszy ciąg s Sione 3-ei) 
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DAWID LLOYD GEORGE 


b. premjer Wielkiej Brytanji. 


Czy sankcje zapobiegną wojnie? 


Tajemnica targu Mussolini-Lavai 


Wysoka cena za wolną reke w Abisynii.-Sprzysiężenie dla zwalczania pak 


Co mogą osiągnąć sankcje? 
Wszystko zależy oczywiście od 
k będą one zastosowane. 
ji krótka próba byłaby ka 
sztownym eksperymentem. Są 
dząc z enuncjacji dzienników 
oficjalnych angielskich i fran: 
euskich, nie da się osiągnąć 
skutecznego rezultatu przed u- 
pływem jakichś 12 miesięcy. 

Że Włochy przewidziały mo- 
źliwość gospodarczych i finan 
sowych sank: oraz że opra- 
cowały Środki zapobiegawcze, 
to wynika ze słynnego przemó* 
wienia Mussoliniego, w którem 
zakomunikował, że Italja odpo 
wie na gospodarcze i finanso- 
we sankcje ofiarnością narodo 
wą. natomiast na sankcje mili- 
tarne -= bronią. 

Jeśli Niemcy, podobnie jak 
Austrja i Węgry, nie przyłączą 


Włosi twierdzą, że zapłacili 
Francji wys?ką cenę za te wol 
ną rękę. Wyrzekli się wszel- 
kich pretensji do Tunisu, które 
były drażliwym punktem we 
wzajemnych stosunkach osta- 
tnich lat, oraz odwołali swe 
wojska z granicy francuskiej. 

Obie te koncesje miały dużą 
wartość, szczególnie dla kraju. 
który musi robić wielkie wy- 
siłki. aby dotrzymać kroku 


E-moll, Beethoven 


się do sankcji, to jestem zda- 
nia, że sankcje te nie osiągną 
swego rezultatu przed upływem 
%ilku lał, Te trzy kraje mogą 
zaopatrzyć Włochy we wszel- 
kie potrzebne artykuły i wziąć 
za to wzamian towary zamien- 
"we, które im są potrzebne, a 
które Włochy są w stanie do- 
słarczyć. 

Węgiel, żelazo i stal, oraz 
wczelkie niezbędne metale mo- 
ga być dostarczone z Niemiec, 
Również ropa naftowa może 
być dowieziona drogą przez 
Niemcy, a także wszelkie inne 
niezbedne produkty znajdą do 
step do Włoch tą samą drogą. 
Gzy państwa samkcyjne chcą 
może „zracjonować”* import ro 
by i rudy do Niemiec? 

Węgry mogą pokryć zapo- 
trzehowanie Włoch na środki 
żywnościowe. Póki te państwa 
stoją poza frontem bojkoto- 
wym, nic nie da się osiągnąć 
w tym czasie, kłóry jest po 
trzebny Mussoliniemu, aby 
zdcbyć Abisynję i wybudować 
vozycje, które mu koniec koń- 
ców dadzą absolutną kontrolę 
nad tym krajem. 

Ten rodzaj sankcji rozpatry- 
wany był już przez Mussolinie 
go i Lavala, bowiem nie ulega 
wątpliwości, że na początku 
bieżącego roku Laval pozosta: 
sił Musoliniemu wolną rękę w 
Abisynji. 


SZGZYTEM TECHNIKI 
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DOSKONAŁY 
RADJOAPARAT 


TENHON 


Najwyższy w Europie 
drapacz chmur 

W stolicy Belgji rozpoczęto w 

tych dniach budowę największego 

w Europie drapacza chmur, które 

go wysokość ma mierzyć około 150 


Święte miasto Abisyniji 


Aksum zajęte zostało przez wojska włoskie. Na zdjęciu — bazylika w Aksum, jedna z naj 


Sala FILHARMONII — 
Jezef kiofmamm 


MISTRZ fortepianu wystąpi poraz OSTATNI. 
Program: Bach — D'Albert — Preludjum i Fuga, Mendelssohn — Scherzo, 
Appassionata, Chopin: a) Walc op. 42, b) Berceuse. 
c) Sonata B-moll, Liszt: a) Valse Impromtu, b) Loreley, c) Rapsodja 12 
; Bilety sprzedaje kasa Filharmonji. 


zbrojeniom niemieckim, a je- 
dnocześrie zrównoważyć swój 
budżet. Gdyby porozumienie z 
Mussolinim nie doszło do skut 


ku. Francja musiałaby trzy- 
mać silne oddziały wojsk 
na granicy włoskiej oraz 


wzmeenić flotę śródziemnomor 


ską. Natychmiast po zawarciu 
ententy Laval — Mussolini, 
Francja przetransportowała 


swe wojska z południa do tych 


W czwartek, dn. 24 b. m. 
o g. 8,15 wiecz. 


świątyń w Abisyn, 


punktów, gdzie może się oba- 


wiać niebezpieczeństwa hitle- 
rowskiego. 
Dlatego też jest Mussolini 


absolutnie uprawniony do gło- 
szenia, że nietylko odbył się 
handel, lecz również i że zapla 
cił dobrą walutą franeuską. 
Ale i z drugiej strony umowa 
zostaje dotrzymana. Pewien 
dziennik francuski dał przed 
paru dniami potwierdzenie te- 
go targu. Powołując na wy 
mianę not pomiędzy premjerem 
francuskim į Mussolinim z 
przed kilku tygodni. agencja 
Havasa, której często powierza 
się półoficjalne oświadczenia. 
stwierdziła. ca następuje: 
„Poinformowany o charakte 
rze gospodarczych i finanso- 
wych sankcji, które ewentual- 


jększych 


abisyńskiej armji południowej, 
starszy brat Essad - Paszy, stał 
się słynny podczas wojen bał- 
kańskich przez bohaterską obro 
nę Janiny. Wojska greckie stały 
już wówczas przed bramami 
Konstantynopola i rząd turecki 
wydał obu braciom rozkaz opu- 
szezenia Janiny. Wahib - Pasza 
nie posłuchał tego rozkazu i w 
ciągu miesięcy wytrzymał nieli 
tościwe oblężenie. Konstantyn, 
późniejszy król, a ówczesny na- 
stępca tronu greckiego, wysyłał 
wielokrotnie parlamentarjuszy, 
aby skrócić ten bezsensowny 
przelew krwi, ale Wahib - Pasza 
nie poddawał się. W ciągu ty- 
godni głodował dosłownie ze 
swymi żołnierzami, których ra- 
cja dzienna skadała się z garst- 
ki ryżu. Dopiero gdy obrońcy 
zostali zupełnie wyczerpani. 
miasto się poddało. Grecy uczci 
li Wahiba i Essada Paszów w 
ten sposób, że w dniu poddania 
się zwrócono im szpady, a do- 
wódcy tureccy nie byli trzyma- 
ni w Pireusie jako jeńcy, leez 


metrów. 


jako bohaterzy zostali w tryum 


Wahib - Pasza, naczelny wódz | 


| 


śmierć syna w katastrofie kolejowej 


pchnęła Wahiba-Paszę do nieubłagalnej walki z Włochami 


je powitani i internowani w! 
pałacu cesarza Wilhelma na Kor 
fu. 


Obrona Janiny charakteryzu- 
je Wahiba - Paszę, jako zdecy- 
dowanego na wszystko wodza, 
który nie cofa się przed żadną 
ofiarą i potrafi stawić czoła wro 
gowi w najcięższych warun- 
kach. Jest to cecha, która w woj 
nie abisyńskiej niewątpliwie o- 
każe się niezmiernie cenna. Ma 
on coprawda również mniej 
sympatyczne rysy charakteru. 
Wiadomo powszechnie. że u- 
śmierzał niesłychanie okrutnie 
wszystkie powstania albańskie, 
a tysiące powstańców kazał roz- 
strzeliwać bez sądu. Jest osobiś 
cie człowiekiem bardzo surowym | 
o silnych afektach. Przedewszy- | 
stkiem podkreślana jest jego sa- 
modzielność. Jego zdolności i je 
go przeszłość uczynią zeń nie- 
wątpliwi. również w wojnie abi 
svńskiej wodza, który będzie 
operował na własną ręke nie-| 
wiełe sobie robiąc z rozkazów z 
Amis Abehy. 


Od wielu lat było cicho doko- 


ła osoby Wahiba - Paszy. Pod- 
czas wojny światowej dowodził 
on armją na Kaukazie i udało 
mu się wywalczyć przeciwko ro 
sjanom bardzo poważne sukce- 
sy. Jego armja przedoslała się 
na pewien czas aż pod Baku 
Ale i wówczas tworzyły się mię- 
dzy nim i niemieckimi członka- 
mi sztabu generalnego w naczel 
nem dowództwie tureckiem po- 
ważne tarcia kompetencyjne. 
Jest on współtowarzyszem walk 
Kemala - Paszy, z którym jed- 
nak poróżnił się naskutek drob- 
nych nieporozumień. Prywatne 
nieszczęście, a mianowicie 
śmierć syna, który został zabity | 


podezas katastrofy kolejowej we 
Wioszech, niewątpliwie dało 
psychologiczną podstawę jego 
decyzji walki przeciw włochom. 
W każdym razie ten osobliwy 
zbieg okoliczności dał w osobiej 
Wahiba - Paszy do dyspozycji, 
negusowi wodza armji w wiel- 
kim stylu, który posiada na 
wskroś europejskie wykszi: 
nie sztabowe i cenne doś 
czenie wojenne. 


nie nastąpiłyby po narnszeniu 
przez Włochy paktu, Mussolini 
zaakceplował vubljcznie te za- 
sade w przemowieniu, które a 
priori protesiowało tylko prze 
wojskowym. 
W tych warunkach każdy bez 
stronny obserwator musi pr 
znać, że stanowisko Francji +w 
ie było absolutnie w po- 
i zdecydowanie przyja- 
cielskie”. 


W ten sposób zręczna dyploma 
cja francuska zapędziła roz- 
gniewaną ligę narodów w cia- 
sną uliczkę, w której może się 
wyszumieć, ale nie m?że zaata 
kować. Nie jest to kooperacja 
dla urzeczywistnienia paktu, 
lecz sprzysiężenie, aby go zwał 
czać. Dopóki sankcje nie przyj 
mą formy, któraby była w sta- 
nie przeszkodzić Mussoliniemu 
we wzmacnianiu i zaopatrywa- 
niu jego wojsk w Abisynji, tak 
długo będą one bezskuteczne. 
Jeśli liga narodów nie jest zde 
cydowana naprawdę położyć 
kres wojnie, to istotnie nie war 
to 50 narodom, które gł?sowa- 
ły za sankcjami, brać na siebie 
dezorganizacji i ofiary oraz 
popierać dziurawą blokadę. 


W każdym razie grożą dwa 
niebezpieczeństwa. Przedewszy 
stkiem wiadomości 0 atakach 
bombowych na miasta i wsię 
wywołują wszędzie takie obu- 
rzenie, że rządy będą zmuszone 
da wkroczenia przy pomocy 
wojska. Drugie niebezpieczeń 
stwo pochodzi ze strony trans 
portów broni dla Abisynji. Czy 
włosi teraz, po rozpoczęciu kro 
ków wojennych, będą się przy 
glądały bezczynnie, jak 
wrogowie są uzbrajani? 
wątpliwie wynikną poważne za 
targi, gdy flota włoska zac: 
przeszukiwać neutralne Okręty 
w poszukiwaniu broni. 

Wiele zależy od tego, czy 
wojna będzie krótka i ostra, 
czy też rozpaczliwą walką bez 
końeą wszystkich zdolnych do 
noszenia broni tuziemców, na- 
wet gdy już armje główne 
staną pobite. W tym wy. 
włosi straciliby panowanie nad 
nerwami, a taki stan nie sprzy 
ia ostrożnym rozważaniom. 
nowy miesiąc, który 
agnie ten konflikt, ozna- 
czą 30 dni i nocy najgorszych 
możliwości dla pokojn świata. 


fo", 
(BERLINA 


Wycieczka 3-dniowa 
odjazd 31 bm. 


NIKIRESI 


Odjazd 31 bm. 
Zapisy 


Wagons - Lits | Cook 


Piotrkowska 68 
tel. 170-70. 


Nr. 288 


Osaczomy pulk wioski 


Bo 2-śmiowych zmaganiach przez 
pierścień ciaczających wojsk. abisyńskich 


przedarł 


PARYŻ, 19 października. — 
(Tel. wł.)! Z Dżibuti nadeszły 
wiadomości o walkach w pro- 
wincji Danakił na pograniczu 
Somali francuskiego. 

Kolumna włoska w sile put- 
ku piechoty z kawalerją. wysła 
ną przez korpus włoski, hióry 
opanował górę Mussa Ali « 
esasje ruchu ku Hadele Guba 
natknęca się na silne koncea- 
tracje abisyńezyków, wsk ilek 


Odezwa maczelneśo dowództwa włoskiego 


ASMARA, 19.10. (PĄT) Dedzjak 
Gugsa, obejmując nadaną mu przez 
władze włoskie władzę rasa prowin 
cji Tigre ogłosił dziś odezwę do 
szczepów Tigre i Aganie. 

NETE EEEE CE E PYRA 
Arsenały przeniesione 

ADDIS - ABEBA, 19.X. (Pat.) 
Arsenały, znajdujące się w stoli- 
cy, zostały przeniesione do nie- 
znanych ośrodków  strategicz- 
uych. 


1.200 tys. żołnierzy 

liczy armia włoska 

RZYM, 19.10. (PAT) — Prasa 
donosi, że po wcieleniu do szere 
gów pewnych klas poborowych 
z roczników 1911, 1912, 1913 i 
1914 r. armja włoska liczy obecnie 
1.200 tys. tadzi. 


„Giornale d'Italia” zapewnia, że 
około miljona żołnierzy włoskich 
znajduje się na terenie Włoch. De 
Afryki wschodniej wysłano tylko 
5 dywizji armji regularnej. 


Wojska angielskie 

na granicy Egiptu 
KAIR, 19.X (PAT.) — Anglja 
w dalszym ciągu wzmacnia swe 
siły obronne na zachodniej gra- 
nicy Egiptu. Przez Marsama- 
truch przeszło w kierunku gra- 
nicy dalszych 50 czołgów i sa- 
moehodów pancernych. W kie- 
gunku granicy zachodniej ma 


czego znalazła się w krytyce: 
nej sytuacji. í 

Fizez dwa dni woti ciężka 
waleząe przehijali się przez © 
ce ich zewsząd gęste od 


Nieprzyjaciel nieustannie ata 
kował nie dając żołnierzom 
włoskim chwili odpoczynku, za 
równo w dzień, jak i w nocy. 

W fym marszu powrotnym 
przez pustynię, żołnierz włoski 
wykazał wiełe zimnej krwi i 


Jednocześnie na placu w Adti, 
gdzie zazwyczaj władze abisyńskię 
sprawowały sądy, wywieszono zre 
dagowaną w trzech językach: wło- 
skim, narzeczu Tigre i narzęczu 
Amnari (urzędowy język abisynski) 
odezwę naczelnego dowództwa 
wojsk włoskich w Afryce wschod* 
niej. 

„W imieniu J. K M. króla 
Włoch — głosi ta odezwa — obej- 
muje rządy kraju. Od dziś plemio- 
ua Tigre i Azamo są pod opieką 
sztandaru włoskiego. 

Wasza starszyzna winna pozo- 


I 
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odwagi i tylko dzięki tym za | 
letom udało się oddziałowi po 
łączyć z siłami głównemi pod 
Mussz Ali i uniknąć groźnego 
niebezpieczeństwa. 

Zweszią, jak donoszą z Dźi: 
buti, był to już czas najwyższy, 
gdyż żołnierzom włoskim za 
czynało braknąć amunicji, a w 
dragim dniu marszu wyczerpa 
ły się całkowicie posiadane za 
pasy wody. 


| 


dzialna za spokój i porządek w kra 
u. 
i Wraz z klerem winna starszyzna 
żyć akt' poddania się władzy 
Ci, którzy nie stawią się 
w ciągu 10 dni dla dokonania tego 
aktu, będą uważani za nieprzyja- 
ciół i jako tacy traktowani. 
Posiadający rangi wojskowe wii 
ni stawić się po rozkazy, 
Ktokolwiek doznał krzywdy ma 
stawić się do moich generałów 
i uzyska sprawiedliwość. 
Wszelkie podatki, opłaty handlo- 
we i grzyway są zniesione: 


stać na miejscu, jest ona odpowie: 


GENEWA, 19.X (PAT.) — Koj 
mitet 18-tu obradówał dziś nad 
propozycją angielską zawierają 
cą zakaz wywozu na wszelkie ta 
wary importowane do Włoch. 

Następnie dyskutowano nad 
propozycją  podkomitetu do 
spraw wzajemnej pomocy, ma- 
jącą na celu wyrównanie strat, 
względnie pomoc dla państw sto 
sujących sankcje. 

IW związku z zawartemi w tej 
propozycji poprawkami mini- 
stra Titulescu, zmierzającemi do 
zorganizowania pewnego bojko- 
tu w stosunku do państw nie sto 


i 


mdejść kilka oddziałów wojska. 


Minister Lessona 
na inspekcji 

ASMARA, 19.X. (PAT.) Przy- 
był tu podsekretarz kolonji Les 
sona, który dokona inspekcji ko 
lonji i odwiedzi prowincję Ti- 
gre. Marszałek Badoglio prowa- 
Hzi inspekeję wojsk włoskich. 
Pozostanie on w Erytrei 4 do 5 
dni, poczem uda się do Somali, 
gdzie zatrzyma się około tygod- 
nia. 


Zgon tytularnego 
arcybiskupa Aksum 
W Sümeg na Węgrzech zmaił w 

tych dniach arcybiskup Wolfaaz 
Radnai, niegdyś ordynarjusz djece- 
zji Bańskiej Bystricy, ostatnio 0d 
r. 1920 tytularny arcybiskup 
Aksum w Etjopji. 

Ś. p. ks. arcybiskup Radnai, uro. 
dzony w r. 1848, należał do naj 
starszych wiekiem arcybiskupów 
świata. 


Bojkot towarów wło- 


skich przez murzynów 

BIRMINGHAM, 19.10. (PAT) — 
Ludność murzyńska rozpoczęła ż 
wiołowy bojkot towarów włoskie! 
Poszkodowani kupcy narodowości 
włoskiej  zaprotestowali woiec 
władz, zaznaczając, że są obywate- 
„ami amerykańskimi, 


sujących sankcji (nieczłonkowie 
ligi oraz Austrja i Węgry, do któ 
rych zgłosił zastrzeżenia już 
wczoraj radca Kulski, doszło 
wczoraj do ożywionej dyskusji, 
w której zabrał głos min. Ko- 
marnicki i oświadczył: 

Nie jesteśmy żadną miarą 
kompetentni do wydawania o 
kólną drogą zarządzeń, mają 
cych charakter karny, słowem , ze WWE 
sankcji w stosunku do TATA el azam aaa 
krajów, których sprawy nie zo- 
stały skierowane da organów | 


jedynie kompetentnych, t, j. da 
rady lub zgromadzenia li + 
rodów. Nie mamy 
wa do zastępowania innych or 
ganów, ponieważ nasza rola 
jest ściśle określona“. 

w dyskusji, która się następ-| 
nie wywiązała przedstawiciel 
S$zwajcarji p. Motta poparł bar 


dzo gorąco stanowisko Polski 
wypowiadając się również bar 
dzo ostro przeciwko próbom na 
kładania sankcji na inne pań 
stwa. 

W analogicznym sensie wy 
powiedział się również przed: 
stawiciel Hiszpanji Madariaga 


Kupcy niech prowadzą handel, 


Sankcje wojskowe odroczone 


Komiiei koordynacyjny zbierze się 31 b. m. 


tet 18-tu nie jest w tej sprawić 
kompetentny. Za utrzymaniem: 
zredagowanych przez siebie pa 
prawek wypowiedział się kilka 
krotnie minister Titulescu, ata- 
kując przyłem bardzo ostra 
Węgry i Austrję. Po dłuższej 
dyskusji postanowiono skreślić 
par. 2 a. odnoszący się do 
państw nie-członków, co zaś do 
par. 2 b., odnoszącego się da 
państw członków ligi narodów 
nie stosujących sankcji, przyję: 
to ostatecznie zredagowany 
przez delegata francuskiego 
tekst nie posiadający charak- 
teru dyskryminacji wobec Wẹ- 
gier i Austrji. 

GENEWA, 19.10. (PAT; — Koło 
godz. 19.30 rozpoczęła się posie- 


„przedłożył ustalone i przedyskuto 
wane przedtem teksty poszczegól 
nych propozycji sankcyjnych. 

Ponieważ należy zapewnić co do 
zaleconych zarządzeń akcję wspól- 
ną ie ile możności jednoczesną, 
każdy rząd proszony jest aby za 
wiadomił komitet koordynacyjny 
za pośrednictwem sekretarjaiu ge 
neralnego najpóźniej 28 październi- 
ka o terminie, w którym bi 
gotów do wydania iych zasz. 
Komitet zbierze się 31 paździer 
nika. 


$ 
RZYM, 19.X (PAT.) — „Stam 
pa“ komentując komunikat bry 
Îyiski pisze, że jest on dwuzna- 
czny. Komentarz ten czyni wra- 
żenie, że sankcje wojskowe zo- 


dzenie pełaego komitetu koordyna- 
cyjnego, którego przewodniczący 


stały odroczone, ale nie wyklu- 
czone. 


ZI0EĄ Z G Z GÓR 


LONDYN, 19.X. (PAT.) Trwa- 
jący jeszcze w trzech szybach 
jednej z kopalń walijskich bier- 
ny strejk górników pod ziemią 
został dziś popołudniu zlikwido 
wany. Ostatnich 300 górników 
opuściło szyby i wyjechało na 
powierzehnię po 8 dniach poby- 
tu w podziemiach. 

Niektórzy górnicy, gdy wyje- 
chali na powierzchnię, ulegli o- 
mdleniu pod wpływem słońca i 


| 


stwierdzając również, że komi- 


świeżego powietrza. 


HARCU D-ra LAVERA 


usuwaja 


Ukazanie się górników na po- | 
wierzchni przyjęte zostało owa- | 


cyjnie przez oczekujących ich 
towarzyszy i rodziny górników. 

Górnicy, którzy uważani są 
dziś w Walji za bohaterów, od 
wiezieni zostali samochodami 
do swych domów korowód ten 
poprzedzała orkiestra j 
narodowe motywy walijsi i 
międzynarodówkę. 

Górnicy odstąpili od biernego 
strejku naskutek zobowiązania 


RADJO 
ODBIORNIKI 


RADIO 
x 


SKLEP ELEKTROWNI 
Piotrkowska M15, 


AUDIOFON 
Biaickawska 166 


ELEKTRIT /27/4%/ 


AUTORYZOWANE PUNKTY SPRZEDAŻWŁ 


a » (SKRA - RADIO 
Araoautt Narutowicza Q 


Tylko zdrowa cera 
jest naprawdę 


czywiści 

i wszelkie wpływy atmoste- 
ryczne mogą łatwo zaszko- 
dzić delikatnej cerze. Znacz- 
nie. większe jednak niebez- 
*|pieczeństwo dla niej stanowi 
niewłaściwa pielągnacja, 
która ją osłabia i męczy. 


Skuteczna pielęgnacja cery 
jest nie do pomyślenia bez 
dobrego mydła, jak Mydło 
Elida 7 Kwiatów. Jego oblita 
piana usuwa wszelkie nie- 
Czystości z porów i dokładnie 
oczyszcza skórę. Mydło Elida 
7 Kwiatów jest przeiłuszczo- 
ne i tak łagodne, że spe- 
cjaliści polecają je bez 
wahania nawet dla najwraż- | 
liws; zej cery. 


Gazety zagraniczne 
zakazane we Włoszech 

BERLIN, 19 10, (PAT) Nie 
mieckie biuro informacyjne donosi 
z Rzymu: Z polecenia partji łaszy- 
stowskiej przedsiębiorstwa sprźetła 
ży gazet zmuszone zcstały dc od 
wołania zamówień na gazety za 
graniczne i zrezygnowania ze sprze 
diiży tych gazet, Od dziś rana w 
całej Lombardji wraz z Medjola* 
nem wstrzymano sprzedaż gaze: 
zagranicznych. Zakaz ten godz 
przedewszystkiem w prasę francie 
ską, która w ostatnich ch 
cieszyla się we Włoszech 
popytem 


$tosunki dyplomatyczne 


definitywnie zerwane 
PARYŻ, 19. paździermka. (Pat) 
że charga 
ws Aiework, 
b. m, 
francuski w Addis-Abrbit 
odwiedził posła włoskiego hr, Vin- 
ci, który pozostaje w stolicy Abi- 
synji aż do przybycia konsula 
z Magalo. lunych przyczyn pozo 
stawania hr. Vinel w Addis-Abebiie 
niema. 


wicikiw 


e ee e 


sirek w kopalniach Wali zakończony 


Po 8 dniach pobytu w podziemiach górnicy—wywiezieni na po: 
jo Joka pod wpływem słońca i świeżego powietrza 


właścicieli kopalń, iż nie zosta: 
ną oni wydałeni, a górnicy nie 


go nie będą za 


. Wobec prz a strejku 
biernego, federacja górników po 
łudniowej V alji odwołała 


strejki sympatji i so- 

a od poniedziałku 
ane jest, iż praca w ka 
,palniach południowo-walij: 
potoczy się normalnym trybem. 


Śnieg w Tafrach 

ZAKOPANE, 19 paźd: ik 
(PAT). O nagłem 
które nastąpiło w piątek po po 
łudniu w nocy z piątku na so 


925 1935 
KUZA-RADIO ST. RUTKOWSKI 
tlarytowicze 19 teglonów $ 


botę spadł w Tatrach obfity 


Przeniesienie zwłok 
ś.p. min. Pierackiego 

NOWY SĄCZ, 19.10. (PAT) 
Dziś rano rozpoczęły się w Nowym 
Sączu uroczystości żałobne, związa 
nue z pczeniesieniem trumny mini 
sira straw wewnętrznych Ś. p. gen. 
Br. Pierackiego do mauzoleum na 
Starym enentarzn. 


O godz. 9.30 ks. biskup Lisowski 
sufragan tarnowski, odprawił w ka 
plicy Starego cmentarza nabo: 
stwo żałobne za spokój duszy Ś. p. 
gen. Pierackiego. 


Na uroczystości żałobne przyby- 
li członkowie rządu z p. premjerem 
Kościałkowskim na czele, przedsta: 
wiciele wojska i delegacje z całe- 
go kraju. 


Mandat i posada 
w: 


neg 


rsz. koresp. „Głosu Poran- 
telefonuje: 

Jeden z nowowybranych sena 
lorów p. Cholewicki został mia- 
nowany dyrektorem ubezpieczal 
ni społecznej w Sosnowcu. Po- 
nieważ ubezpieczalnia uważana 
jest mie za instytucję państwo 
wą, przeto pomimo dobrej posa- 
dy p. Cholewicki może zacho- 
wać mandat. 
2049000990009009000000090 


Sala Filharmonii = 3:3 


213-84 
W środę, dn. 23 bm. og. 8.30 w. 
łedyny występ 
światowej sławy wiedeńskiej 
tancerki i śpiewaczki charak- 
terystycznej 


VALASKI GERT 


w rewelacyjnym pełnym tra- 

gizmu i komizmu programie 
Bilety w cenie od 1.— do 6,— ał. 
sprzedaje kasa Filhormoaji. 


+300%6000%00090%040000900 


zupełne porozumienie 
między Japonją 
a Chinami Północnemi 
SZANGHAJ, 19.10. (PAT) — 
Przybył ta z konterencji generałów 
japońskich w Dajrenie gen. Isoka 
i oświadczył, że doszło do zupełne- 
go porozumienia pomiędzy rządem 
w Tokjo a czynnikami wojskowy 
w Chinach północnych co do zbli- 
ko - japońskiego. 


Gichy ślub 


ks. Gloucester 
LONDYN, 19 października. (Pat) 
— Wskutek śmierci ojca lady Alice 
Seott, ślub ks. Głoucester z lady 
Alice Scott odbędzie się nie w ka 


10“ 


tedrze westminsterskiej, lecz w ka- | 


plicy pałacu Bouckirgham w ść 
slem gronie w dacie ustalonej już 
dawno, t. j. 6 listopada, 


CAPITOL 


Początek w dni powsz. 4.30 
w soboty i niedziele o 12.30 


Dziś prezeniujemu ? 


20X— 
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Brzypadekczysabośaż 


spowodował zniszczenie włoskiego statku „Aussonia* 


= 


KAIR, 


19 października 
(PAT). Gł szezegóżichi pożaru | 
statku .„„Aussonia* komunikują. 
że wedle zeznań pierwszego mie | 
chanika, miały miejsce dwa wy | 
buchy w przedniej części stał- 
ku, które nastąpiły z niewytłu- 
aczonej przyczyny. 

Z drugiej strony donoszą, że 
wybuch muastąpił w rurach, do- 
prowadzających naftę ze zbior- 
nika do motoru, 7 

Wobec niemożności opano 
wania pożaru, statek został 
przyholowany, celem osadzenia 
go na mieliźnie w pobliżu Alek 


sandrji. ; 
Dochodzenie trwa. Przypusz 
czają, że katastrofa została spo 
wodowana przypadkowo. Z za 
łogi zginęło 3 marynarzy oraz | 
3 przepadło bez wieści. Poza: | 
łem jest 7 rannych. Z pośród | 
35 pasażerów nikt nie ucierpiał 
Podkreślają bohaterskie za 
chowanie się załogi oraz ratow 
ników ze statów angielskich. 
Początkowe dochodzenie 
stwierdziło, iż kałastrofa spo- 
wodowana została tajemniczym 
wybuchem w przedniej części 


Z uwagi na to, że kapitan o- 
krętu stwierdza uroczyście, iż 
nie wiózł żadnych materjałów 
wybuchowych, ani amunicji, 
istnieje uzasadnione przypusz 
czenie, że wybuch, który znisz- 
czył statek, był aktem sabota- 
zu. 

„Aussonia* pojemności 13 
tys. tonn, pędzona motorami 
Diesla, była najpiękniejszym i 
najbardziej nowoczesnym stat 
kiem włoskiej marynarki han: 
dlowej, kursującym na linji 
Triest — Haifa — Ałeksandcja. 


Unaństwowienie własności nieruchomej 


Ilość posłów w parlamencie greckim będzie zmniejszona do 60 


iż 
Gen. Kondylis 


ATENY, 19.X (PAT.) — Pre- 
mjer Kondylis ma wystąpić z pro 
pozycją zmiany systemu parla- 
mentarnego i zmniejszenia licz- 
by posłów z 300 do 60. 10 po- 
słów mianowanych będzie przez 
króła na wniosek rządu, pozo- 
stałych zaś 50 wybiorą poszcze- 
gólne klasy społeczeństwa. 


340000000400990000000009 
PRZEDSTAWICIELSTWO 

skład komisowy na Łódź i okolice, n- 
dzieli firma prowadząca ratalną sprze 
daż artykułów radjo-technicznych i go 
spodarstwa domowego. Wymagane za 
bezpieczenie gotówkowe Zł. 2—4.000. 


Oferty: Poczta Główna, poste restante 
legitymacji 2185. 


Dr. Schacht 


banków niemieckich 


BERLIN, 19.10. (Tel. wł.). — 
Uchwalona wczoraj ustawa o ban 
kach państwowych oddaje w ręce 
ministra gospodarki Kzeszy dr 
Schachta dyktatorską niemal wla- 
dzę nad bankami, zaliczonemi ao 
kategorji państwowych instytucji 
kredytowych. 

W komunikacie urzędowym pod) 
kreślono konieczność wydania od- 
powiednich zarządzeń, CELEM 


UMOŻLIWIENIA RZĄDOWI RZE- 


kontynuowane będą w Warszawie 


WARSZAWA, 19 październi- 
ka. (PAT). Dowiadujemy się. 
że rokowania handlowe z Niem | 
cami; które prowadzone były 


w Berlinie w okresie lipiec — 


w Indjach. — 


Pozatem prawo własności za- 
mienione będzie na prawo użyt 
kowania w ciągu 99 lat, po któ- 


rym to czasie własność nieru- | 
choma przejdzie na rzecz pań- 
stwa. 


Gdy król powróci 


Grecja otrzyma pożyczkę w wysokości 
5 miljardów drachm 


ATENY, 19.10. (Tel. wt). Dzien 
niki ateńskie donoszą, że grupa ka 
pitalistów angielskich wyraziła go- 
towość udzielenia Grecji pożyczki 
w wysokości 5 miljardów drachm. 

Pożyczka ta przyznana będzie 
dopiero po definitywnem objęciu 
rządów przez króła Jerzego. Piebi- 
scyt w sprawie wprowadzenia mo: 
narchji odbędzie się, tak jak to by- 
lo przewidziane, w dniu 3 listopa- 
da. Dekret o plebiscycie zmieniony 
został w tym sensie, że na osoby, 
które nie będą uczestniczyły w gło 
sowaniu, lub będą nawoływały do 
bojkotu plebiscytu, nałożone będą 
wysokie kary. 

Jednem z pierwszych rarządzeń 


uowego rządu monarchistycznego 
Jest przedłużenie służby woj- 
skowej do dwuch łat. Gen. Kondy- 
lis oświadczył, że zwłoki członków 
radziny królewskiej, szczególnie 
króla Konstantyna i królowej Zo- | 


dyktatorem 


SZY INGERENCJI w sprawy tych 
instytucji finansowych, które do- 
tychczas podlegały częściowej 
ochronie ustawowej. 

Wykonanie wielkich zadań naro- 
dowych jakie rząd Rzeszy spełnić 
ma w związku z finansowaniem 
programu pracy — głosi komuni- 
kat — możliwe będzie tylko wów 
czas, gdy zdobędzie en jednolitą 
kontrolę nad grupą banków pań: 
stwowych, 


wrzesień r. b. kontynuowane | 
będą obecnie w Warszawie. — 
Delegacja niemiecka przybędzie 
do Warszawy dnia 21 b. m. 


Niezwykle emocjonujący wspaniały epos filmowy reż. Henry Hathaway'a 


BENGALI 


Epopea bohaterstwa i przygód brygadjera lansjerów bengal-kich 
W rolach głównych: 


GARY (COOPER, FRANCHOT TONE, 
RYSZARD CROMWELL, KATHDEEN BURKE 


tji, sprowadzone będą na koszt pań 
stwa do kraju i złożone w grohow 
cach królewskich w Atenach. 


Wszystkim żyjącym członkom 
rodziny specjalny dekret przywró- 
cił już obywatelstwo greckie. Wa 
wszystkich urzędach emblematy re 
publikańskie zastąpione zostały już 
przez znaki królewskie. Wszystkie 
postanowienia rządu, a także wy: 
roki sądowe wydawane są w wie 
nia króla. 


Masowe zesłanie 
komunistów 


ATENY, 19.10, PAT) —  Mini-| 


ster spraw wewnętrznych zapowie- 
dział zesłanie na wyspę Hagios Eu- 
stratios 300 komunistów, ligurują- 
cych na listach policji bezpieczeń- 
stwa. Minister dodał, że wszyscy 
bez wyjątku komuniści greccy zo- 
staną zesłani, gdyż państwo nie 


będzie tolerowało ich w swych gra 


í 


nicach. 


5 


| | 


są przyczyną złego sa- 

mopoczucia i t. p. Nale- 

ży bezwzględnie usunąć 

te dokuczliwe cierpienia. 

Przy hemoroidach sto- 
suje się 


am CimSct 


Do nabycia w aptekach. 


+132000400009000000000400 
NOWY JORK, 19.10. (PAT) — 
Trzęsienie ziemi w stanie Montani 
spowodowało straty, sięgające mi- 
ljona dolarów. 
Dwie osoby utraciły 


życie, a 


dwadzieścia jest ciężko rannych, 
*3000006990900960V9PP0000 


Trzęsienie ziemi 


potężny dramat niesamowity. = 
W rol. główn.: 


HENRY HUL: 
Warner Olanć 


Tragedja lekarza,  zarażonego 


etrr nienleczulną. ehoroly 


azna 


POWSZECHNE BIURO OGŁOSZEŃ 


WARSZAWA. MARSZAŁKOWSKA 152.TELEF. 673.55; 2.67.39 


WSZELKIE OGŁOSZENIA DROBNE 


NADPROGRAM: 
AKTUALNOŚCI P. A. T. 


OENY MIEJSC NA PO- 
RANKI i I SEANSE OD 


GROSZY ! 


Kr. 288 


w czwartek posiedzenie sejmu) / 


Gazie się podzieje koło żydowskie i ukrajńcy | 


Tekst projektu ustawy o pełnomocnictwach 


Warsz. koresp „Głosu Po- 
rannego“ telefonuje: 

Pierwsze posiedzenie sesji 
nadzwyczajnej sejmu zostało 


wyznaczone w dniu wczoraj 
szym praag p. marszałka Cars 


Sytuacja na froncie w Abisynji 
przypomina do złudzenia znaną pio 
senkę: „Ras na lewa, Ras na 
prawo, trochę aapczód, trochę 
wstecz... 


* 

Wojna włosko - abisyńska dała 
vkazję do nieskończonej ilości fat. 
szywysh pogłosek i doniesień pra 
sowych. 

Jak powstają takie pogłoski, ilu: 
struje poniższe zestawienie kilku 
depesz z okresu wielkiej wojny. 

„Gdy nadeszła wiadomość o zda 
byciu Antwerpji, rozbrzmiewały 
dzwony we wszystkich kościołach" 
(Prasa niemiecka). 

„Jak donosi „Koelnische Zei 
ivag” po zdobyciu miasta niemcy 
nakazali duchowieństwa antwerp 
skiemu bić w dzwony we wszyst- 


ryjne, które opierały się na 
tem, że kluby w obecnym sej- 
mie nie istnieją. Zagadnienie 
to będzie wyjaśnione oczywiś 
cie dopiero po wznowieniu 0- 
brad izby. 


Sprawa wyznaczenia pierw 
szego podiedzenia początkowo 
ulegała najrozmaiłszym waha 
niom, kancelarja sejmu nie mo 
gła zdecydować się na ogłosze 
nie tego terminu, uważając, że | 
może to nastąpić dopiero po 
porozumieniu z rządem. 

Widocznie w ciągu dnis 
wczorajszego zaszły pod tym 
względem jakieś zmiany, lub 


Przedłożony sejmowi projek? 
ustawy © upoważnieniu Prezy 
denta Rzeczypospolitej do wy- 
dawania dekretów zawiera trzy 


też porozumiano się z bawią: | artykuły. 
eym poza Warszawą premje Brzmienie projektu jest na- 
rem, tak, że wreszcie termin | stępujące: 


Art, 1. Upoważnia się Prezy 
denta Rzeczypospolitej do wy- 
dawania dekretów do dnia 15 
stycznia 1936 r. w zakresie 
spraw gospodarczych i finan- 
sowych z wyjątkiem zmiany 
rozporządzenia Prezydenta Rze 
czypospolitej z dnia 13 paź 
dziernika 1927 r. o stabilizacji 
złołego. (Dziennik Ustaw Rze- 
czypospolitej Polskiej Nri 88, 
DOZ) 780). 

Art. 2. Wykonanie ustawy ni 
niejszej porucza się prezesowi 
rady ministrów i wszystkim mi 
nistrom, każdemu we wł 
wym mu zakresie działania. 

Art. 3. — Ustawa niniejsza 
wchodzi w życie z dniem ogło- 
szenia. 


ten został wyznaczony, 

W ciągu ostatnich dni na te- 
renie gmachu sejmu zaszło 
drobne, ale bardzo charaktery- 
styczne wydarzenie. Jak wia 
domo tylko dwa kluby zamel 
dowały swoje istnienie po o- 
twarciu kadencji izby, miano- 
wicie koło żydowskie i klub u- 
krański. Obie te klubowe orga‘ 
nizacje korzystały z usług biu- 
ra, które obsługiwało je w po- 
przedniej kadencji izby. Nagłe 
w piątek władze sejmu zabro- 
niły dostępu do gmachu sejmo 
wego sekretarkom obu klu 
Dotychczas nie jest wyj 
czy to zarządzenie zostało wy- 
dane przez prezydjum, sejmu, 
czy też przez władze kaneela- 


kich kościołach”, (Prasa francu 
ska). 

„Jak donosi „Le Matin” z Kolo 
nji, kapłani belgijscy, którzy ad: 
mówili bicia w dzwony po zdoby: 
ciu Antwerpji, zostali zawieszeni 
w czynnościach”. (Prasa angie 
ska). 
wTimes” dowiaduje się z Kolo- | 
nji via Paryż, że nieszczęśni księża | 
telgiłscy, którzy odmówili bicia 
w dzwony po zdobyciu Antwerpji 


20.X.— „GŁOS PORANNY“ — 1935, 


Do nabyc 


Warsz. koresp. „Głosu Poran- 
nego* telefonuje: 


Jak wiadomo, z Banku Gospo 
darstwa Krajowego odeszli w 0- 
statnim czasie wszyscy naczelni 
jego kierownicy. Tak więc gen. 
Roman Górecki objął w nowym | 
gabinecie tekę ministra przemy- 
slu i handlu. Zajmujący do nie- 
dawna stanowisko wiceprezesa 
tego banku p. Stefan Starzyński 
został komisarycznym prezyden 
tem m. Warszawy. B. naczelny 
dyrcktor gen, Feliks Maciszew- 
ski od dwuch lat przebywa w Ło 
dzi, gdzie jest prezesem izby 
przemysłowo - handlowej i pre- 
zesem zarządu firmy „Schcibler 
Ji Grohman“, wreszcie ad czasu 
śmierci inż. Jerzego Dreckiego, 
wakuje równ stanowisko za- 


Togal stosuje się w cierpie- 
niach reumatycznych, podagrze, 
grypie i bólach nerwowych. 


ia we wszystkich aptekach. 


Kto obejmie prezesurę 


Banku Gospodarstwa Krajowego 


stępcy naczelnego dyrektora 
banku, 

Z tych względów bardzo aktu- 
alna jest sprawa obsadzenia pre 
zesury Banku Gospodarstwa Kra 
jowego, tembardziej, że odgry- 
wa 0n bardzo poważną role w 
polityce finansowej państwa. 

Wśród kandydatów wymie 
niają b. ministra skarbu Za- 
wadzkiego, wiceministra spraw 
wewnętrznych Korsaka, prezy- 
denta m. Warszawy Starzyńskie 
go, dyrektora BGK, b. wicemi- 
nistra Kożuehowskiego oraz b. 
ministra skarbu p. C. Klarnera. 

Poza temi nazwiskami w ko- 
łach politycznych wymieniają ja 
ko kandydata na stanowisko pre 
zesa B. G. Kr. obecnego dyrekto- 
ra Banku Handlowego w War- 
szawie p. Hofmana. 


Górnicy żądają 6-godzinnego dnia pracy 


Główny inspektor p. Kiott nie wypowiadał się 


nigdy przeciwko tym postulatom 


Śląsku zażądały w ostatnim cza 
sie między innemi wprowadze- 
nia 6-godzinnego dnia pracy. 


Warsz. koresp. „Głosu Poran- 
nego“ telefonuje: 
Organizacje górników na G. 


VADEMECUM 


PASTADOZĘBÓ 
| WODA vo US 


zostali skazani na dożywotnie cięż j 


kie roboty”. (Prasa włoska). 

„Według informacji, otrzymanej 
przez „Corriere della Sera” via Lon 
dyn, barharzyńscy zdobywcy An 
twerpji ukarali bohaterskich księ 
ży belgijskich, wieszając ich gło 
wami nadół we wnętrzach dzwo 
nów kościelnych”. (Prasa franceu 
ska). 

bd 


Zdrada rasa Gugsy wywowała 
wielkie wrażenie w Abisynji, z po 
wodów zresztą dość dziwnych dla 
enropejczyka, 

Pogłoski, że Mussolini ma za- 
miar wprowadzić na tron rasa 
Gugsę. przypomniały starą prze: 
powieduię, przypisywaną pewnemu 
muichowi abisyńskieinu z VII w. 

Według tej przepowiedni pier 
wszy cesarz, którego koronacja nie 
odbedzie się w świętem mieścia 
Aksum, straci władzę na rzecz jed 
nego z przedstawicieli arystokracji 


Zarządzenie o wznowieniu akcji egzekucyjnej 
na wsi 


nie o wznowieniu akcji egzeku- 
cyjnej na wsi. Okólnik minister 

Dnia 15 b. m. upłynął termin. |stwa poleca jednak, aby kroki 
do którego wstrzymano egzeku- | egzekucyjne prowadzono stop- 
cje zaległości podatkowych u) niowo i aby rozpoczęto je od płat 
właścicieli gospodarstw rolnych. | ników zamożniejszych. Minister 
Nowy minister skarbu p. Kwiat| podkreśla konieczność unikania 
kowski zaakceptował SAR CG | eżaekiiefi masowych. 


Instrukcje min. Goebbelsa 


Nie wolno pisać o dostawach dla Włoch i Abi- 
synji i o protestach niemców na G. Śląsku 
WIEDEŃ, 19.X. (Tel. wł. „Gł. | wiek informacji o dostawie to- 

Por.“) — Znowu dotarły do pra| warów do Włoch i Abisynji 

sy niektóre rozkazy min, Gobbel przez niemieckie domy handło- 


Warsz. koresp. „Głosu Poran 
nego* telefonuje: 


Rozeszły się w związku z tem 
pogłoski, że główny inspektor 
pracy dyr. Marjan Klott wypo 
wiedział się jakoby przeciwka 
temu żądaniu robotniczemu i 
o tem swojem stanowisku zawia 
domił jakoby organizacje pra- 
codawców. 


Główny insp. Klott, znany do 
brze Łodzi, jako częsty medja- 
tor w zatargach, wystosował wo 
bec tego do senatora Wojtka - 
Malinowskiego następujący list: 

„Z oburzeniem dowiaduję 
się, że na Górnym Śląsku krą- 
żą pogłoski, jakobym zachęcał 
pracodawców do zajęcia wo- 
bec żądań robotniczych bojo- 
wej pozycji, a w szczególno- 
ści jakobym uw: żądanie 
6-ciogodzinnego dnia pracy za 
niedopuszczalną  demagogję. 


Oświadczam kategorycznie, 


że kiedy pracodawcy zgłosili 
się do mnie, aby poinformo= 
wać mnie o zamierzonych 
swoich posunięciach, sprzeci- 
wiłem się ich zamiarom unika 
nia wszelkiej dyskusji z orga- 
nizacjami robotniezemi i prze 
eiwnie zachęcałem do tego, a 
by podjęli merytoryczne roz- 
mowy ze związkami zawodo- 
wemi, wysunąłem propozycji 
powołania komisji pary 
nej. 
Nie wiem czemu przypisać 
ży traktowanie mojej oso 
by jako czynnika miarodajne- 
go, w każdym bowiem razie 
pracodawców czę 
ły posunięcia wbrew 
mojemu stanowisku, nie wy- 
kluczając właśnie pierwszej 
fazy obecnego Pt na G. 
Śląsku“, 


P. Bastid na Górnym Śląsku 


Możliwość współpracy z Francją 


Warsz. koresp. „Głosu Poran- 
nego* telefonuje: 


P. Bastid, prezes komisji do 


spraw zagranicznych izby depu 


ubisyńskiej, popartego prze» obce 
mocarstwo. 

Cesarz Haile Selassie koronował 
się, jak wiadomo, w Addis-Abebie, 


WAOOBANBREBEBE! 


CASINO 


NA PORANKI 


sa, wydane dla prasy niemiec- 
kiej. Jeden z tych rozkazów za- 
brania drukowania  jakichkol- 
(1960686 


Dziś pocz, o godz, A-2) przed poł. 


ost. seans o godz. 10 w. 
o g. 11, 12.304 2 


ceny miejsc od 80 fr, 


DYMSZA 


WACUS!:: 


w najwecelszej polskiej 
komedji muzycznej pt. gg 


we. Instrukcja podkreśla, że za- 
kaz ten dotyczy w szczególności 
sprzedaży statków morskich i 
lekarstw do obu wspomnianych | emma 
krajów. 

Nowa instrukcja ministra 
Goebbelsa zawiera również na- 
stępujący charakterystyczny u- 
stęp, dotyczący stosunków pol- 
sko - niemieckich: 

„Pewna liczba niemców zo- 
stała upoważniona do złożenia 
odwołania od decyzji o wysie- 
dleniu ich z Górnego Śląska do | 
komisji mieszanej. W. interesie 
naszych dobrych stosunków z| 
Polską leży, aby nie na ten te- 
mat nie ukazało się w prasie”. 


| 


Ambasador francuski p, Noe!, | towanych, powrócił z G, Śląska 
który towarzyszył p. Bastidowi|i przez Warszawę udał się do 
w podróży na Górny Śląsk, po:| Kłajpedy, gdzie zamierza zbli- 
zostaje tam jeszcze kilka dni, a-| ska p zeć się obecnej sytu- 
by zorjentować się w realnych |eji. Z Kłajpedy p. Bastid udać 
możliwościach polsko - francu-|się ma jeszcze do Kowna i do 
skiej współpracy gospodarczej.! stolie państw bałtyckich. 


[| Od jutra U kie EUROPA” 


nowy przebój Z. 8. R. R. 


ŻONA zA 1000 RUBLI 


W roli gł. słynna piękność sowiecka 


Tatjana Machmurian 


Tartak wodny 
| | 


Wiadomosci bieżące 


1909090%439000009009009944% 
oto nieodzowny wa” 


ZAUFANIE (przy kupnie ra- 


djoaparatul Zapraszamy  najwybre- 
dniejszych od obejrzenia naszego 
wyboru radjoaparatów. 


Ingelen rewelacyjne wiadeńskie 


4-ro I 6-0io lampowe 
superheterodyny 

TELEFUNKEN, PHILIPS, 

ELEKTRIT, EMERSON, 

ARDO, TYTAŃ 

Nowe formy. Największa ilość stacji, 
Dogodne warunki 


Ratio-Audion ciecz 


KOSMOS 


telefon 153-71 
(gmach Grand-Hotelu). 


20494999299090790909900909090 

NOCNE DYŻURY APTEK. =. 
Dziś w nocy dyżurują następujące 
pteki: Sz. Jankielewicza (Stary 
Rynek 9), L. Steckela (Limanow- 
skiego 37); B. Głuchowskiego (Na- 
rutowicza 3); St. Hamburga i S-ki 
iałówna 50); L. Pawłowskiego 
(Piotrkowska 307); A. Piotrow- 
skiego (Pomorska 91) 


REJESTRACJA ROCZNIKA 1915 
— Jutro, w poniedziałek, 21 pat- 
dziernika r. b. do powtćrnej reje- 
stracji rę :znika 1915 w bivrze woj- 
skowem zarządu miejskiego przy 
tl. Pistrkowskiej 165, winni si} 
stawić mężczyźni tego rocznika © 
1azwiskach na litery początkowa 
+, 5z., zamieszkali na terenie III ke 
misarjatu policji i na litery od S 

Z z terenu IX komisarjatu. 


„RIALTO" 


PRZEJAZD 1 
Dziś i dni następnych ! 


Zawsze urocza 


komedji muzycz: 
nej prod. 1935 | 6 


(LO-CLO ix 


z Budapesztu” 
W pozostałych rolach: 


Hans Mozer, Leo Slezak, Rolf Wanka 
Reż. W. Turżański F. LEKAR 


Muzyka 
0i 80 gr. 


Pocz. o g. l2-ej 
Ceny miejsc 
na poranki 


W dniu wczorajszym odbyło 
się 
mięci b. ławnika magistratu 
miasta Łodzi — Ś. p. sen. dz 
Stefana Kopcińskież0. 

Uroczystość ta odbyła się nh 
terenie szkoły powszechnej ni 
28 przy ul. Franciszkańskiej 76 
której nadano wczoraj nazwę 
szkoły powszechnej im. dz. Ste 
fana Kopcińskiega 


W uroczystości wzięli udział 


uroczystość uczczenia pa- |z ramienia rady szkolnej — p 


dr. Skalski, z wydziału zdrowoł 


CHORZY! LECZCIE SIĘ w KRAJU! 
Silniejsza i skuteczniejsza w działaniu, 
niż podobne środki zagraniczne, jest 
nasza SÓL MORSZYŃSKA lub WODA 
GORZKA MORSZYŃSKA. Stosuje się 
w niedomaganiach żołądka, przy za- 
parciu i innych dolegliwościach. Żądaj- 
cie w aptekach i składach aptecznych. 


Bataljon 31 p. S. K. w Sieradzu 


był owacyjnie witany przez ludność całego miasta 


W. dniu wczorajszym nastąpi 
ła częściowa  tranzlokacja 31 
pułku piechoty Strzelców Ka- 
niowskich w Łodzi do nowowy 
budowanych koszar w Siera- 


Wobec wykończenia dopiero 
jednego bloku koszar został 
przeniesiony wczoraj narazie 
MI bataljon pułku. W r. 1936 
zostanie przeniesiony II batal- 
jom, a w roku 1937 — I batal- 
jom i dowództwo pułkn. 

Odjazd III bataljonu specjal 
nym pociągiem do Zduńskiej 
Woli odbył się z dworca Łódź 
— Kaliska wczoraj o godzinie 
8.30. W Zdńńskiej Woli przy- 
byłe wojsko powitał starosta 
sieradzki — mgr. K. Łazarski. 

Następnie bataljon wyruszył 
pieszo do Sieradza, gdzie okoła 
godziny 2 po południu przekro 
czył ustawioną bramę tryumn- 
falmą, ustawioną na Placn im. 


Marszłaka Piłsudskiego. Tu wy 
głoszone zostały okolicznościa 
we przemówienia przez człon- 
ków  wyłonionego komitetu 
przyjęcia. 

W. uroczystości tej wzięłi u- 
dział dowódca OK IV generał 
Langner, przedstawiciele rady 
miejskiej m. Sieradza, oddzia- 
ły przysposobienia wojskowego 
poczty, młodzież szkolna i tłu- 
my mieszkańców Sieradza. 

Poi uroczystościach powital- 
nych odbył się obiad żołnierski 
W godzinach wieczornych od- 
był się raut dla oficerów 31 pp. 

Dodać należy, że po południu 
po poświęceniu nowych kosza 
sztandar 31 pp. został z powro 
tem odesłany do Łodzi. 

W. dniu dzisiejszym bataljob 
uda się do miejscowego koś 
cioła, gdzie odprawiona zosta- 
nie msza święta. 


PROFESOR MUZYKI 
FELIKS HALPERN 


WZNOWIŁ. PRACĘ. PEDAGOGICZNĄ 


Zapisy 4—5. 


AL Kościuszki 53 


Wystawa akwarel T. Trębacza 


Młody malarz łódzki, Tade- 
usz Trębacz otworzył niedaw- 
no swoją wystawę, jedną z 
pierwszych w obecnym sezonie 
O sztuce tego artysty pisaliśmy 
już z okazji jego poprzednich 
wysław. Wskazaliśmy na twór- 
cze pierwiastki, tkwiące w jego 
malarstwie i na możliwości, ja- 
kie rokuje ten talent. Nie omy 
liliśmy się. Trębacz przyszedł 
do malarstwa zaledwie kiłka 
lat temu. Wystąpił z szeregiem 
akwarel o lekkiej i przejrzys* 
tej technice, które znamionowa 
ły dobre oko i duży zmysł kom 
pozycyjny. Obecna jega wysta- 
wa, urządzona w loży Bnej 
Brith (Piotrkowska 90), obej 
mująca blisko 60 prac, jest jak 
gdyby dalszym ciągiem owego, 
początkowego okresu twórczoś 
ci artysty. Z szeregu obrazów, 
utrzymanych przeważnie w 
przyjemnych jasnych barwach 
bije upajająca świeżość i mło- 
dzieńczy temperament. Cieka. 
we, że przy tych cechach akwa 
rel Trębacza wysuwa się ponad 
to sumienne potraktowanie 
każdego szczegółu. Sztuka mło 
dego plastyka została znacznie 
pogłębiona. Na przypadkowość 


nie było miejsca nigdzie, prze 
ciwnie — wszystko, począw 
szy od środków, a skończyw 


szy na celach zostało dokładnie 
przemyślane. 

To podejście wywarło prze- 
możny wpływ na technikę ak- 
warelową Trębacza, wymagają 
cą z natury rzeczy, precyzji i 
zdecydowanią. Artysta z dużą 
kulturą namalował szereg o 
brazków i pejzaży, w których 
nieraz tylko lekko akcentował 


pewne zasadnicze tony, nie 
przywiązując większej wagi do 
„żełaznej* zasady impresjonis- 
tów, pokrywania farbą całej po 
wierzchni obrazu. 

I trzeba przyznać, że tak pod 
kreślone! akcenty kolorystycz- 
ne w interpretacji Tad. Tręba- 
cza nabrały lekkości, właściwej 
malarzom francuskim doby 
współczesnej. Bardzo jaskra 
wie ten eksperyment uwydat: 
nia się w obrazach z rynku, w 
pejzażach z Beskidów i w rze 
czach łódzkich, wcale: nieżle 
petraktowanych i oddających 
wiernie charakter peryferji na- 
szego miasta. 

Resume jest proste i pocie: 
szające. Trębacz zrobił poważ 
ny krok naprzód, gdyż jego œ 
kwarele, to, mówiąc językiem 
Boya — malarstwo świadome 

SŁ Gel. 


KTO ZAGRA W KARTY Z RONE- 
REM? 

Nie znajdzie się z pewnością taki 
Śmiałek, który zasiadłby z Ronerem 
do pokera, czy innej gry. Bo jak moż. 
na grać w karty z człowiekiem, które- 
mn karty zmieniają się w rękach na 
zawołanie?... 

Prestidigitator ten występuje w „Ta- 
barinie”, najeleganiszym lokalu noc- 
nym Łodzi, gdzie zbiera zasłużone lan 
ry. Poza nim występuje ekscentryczna 
łancerka węgierska, Angelo, tancerka 
Lucy Doree, oraz duet angielski Nadi- 
nes. Poza oglądaniem programu spę- 
dramy czas na tańcach, do których 
przygrywa doborowa orkiestra Wein- 
rota. 

Dziś o 17.15 fajf z pelnym progra- 
mem artystycznym, a wieczorem dan- 
cing 


— „GŁOS PORANNY“ — 1935 


Łódź-twórcy szkolypowszechnej 


Uczczenie pamięci Ś.p. sen. dr. $. kopcińskicćo 


ności publicznej — p. dr Gu 
tentag, inspektor szkolny De 
browolski, wdowa pe Ś. p. dr 
Kopcińskim — p, Marja Kop 


cińska, córka, dyr. pracowni 
psychologicznej wr. 
nelem — pani 


przedstawiciele opieki szke?ne, 
crdz nauczycielstwo i uczrió 
wie szkoły powszechnej nr. 28. 

Uroczysiość rozpoczęła się sd 
śpiewaniem hymnu narodowe: 
go. Następnie okolicznościowe 
przemówienia wygłosili kierow 
nik szkoły — p. Jasiński i in 
tpektor szkolny — p. Dobro- 
wolski oraz nauczyciel szkoły 
p. Galiński, który mówił o za: 
sługach ś. p. dr. Kopcińskiego 


Mówca w swem przemówieniu 
wskazał, że dr. Kopciński zrem- 
lizował postulat powszechnego 
nauczania w Łodzi į zapocząt- 
kował budowę) szeregu gma- 
chów szkolnych na terenie na. 
zego miasta. 

Wkaąńcu wygłoszone zostały 
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WATALINA 


lekka, ciepła i niepogrubiająca, spe- 
cjalność firmy 


EDMUND BOKSLEITNER 
Łódź, Sienkiewicza 79. 


Tel. 141-79. 
222009220070000000700000 


Nowe przepisy 


o zamykaniu sklepów 
z prawem wyszynku 


Statostwo grodzkie komunikuje, 
że sklepy win i wódek = 
kiem, aczkolwiek nie są w nich po 
dawane gorące potrawy, mogą być 
otwarte codziennie do godz 
(świadectwa przemysłowe II k tt) 
lub do godz. 24-ej (Świadeciwa 
przemysłowe II kategorji). 

Powyższe nie odnosi się do skle: 
pów kolonjalno - spożywczych, po 
siadających prawo sprzedaży i wy 
szynku napojów alkoholowych, w 
których sprzedaż i wyszynk może 
się odbywać tylko w dni powszed- 
uje w godzinach wyznzczonych dia 
sklepów spożywczych t, j. do godz. 
19-ej, a w soboty do godz. 20-ej, 

Winni niezastosowania się do 
przepisów o go lzinach handlu hędą 


przez uczniów deklamacje i do 
konano wspólnej fotografji. 


pociągnięci do surowej odpowie- 
dzialuości karnej. 


Dzisiejsze audycie 


FILHARMONJA KRAKOWSKA 

Polskie radjo wprowadziło w życie 
w sezonie bieżącym projektowany po 
przednio plan stworzenia orkiestr sym 
fonicznych przy rozgłośniach prowii 
cjonalnych. Orkiestra każdej rozgło: 
ni raz w miesiącu dojdzie do głosu. 
Dzisiaj o godz. 12,16 w poranku sy 
fonicznym przedstawi się publiczności 
radjowej orkiestra  filharmoniczna 

Krakowa pod dyrekcją Walerjana 
Bierdjajewa przy współudziale, jako 
solisty, skrzypka Stanisława Miku- 
szewskiego. Pierwszy swój koncert po 
święca filharmonja krakowska w ea- 
łości twórczości Karłowicz. 

Obok koncertu skrzypcowego A- 
dur, wykonanego poraz pierwszy w 
Berlinie w rokn 1903 przez nauczycie- 
la Karłowicza — Barcewicza, usłyszą 
radjosłuchacze dwa poematy symfo- 
niczne: „Rapsodję litewską" i „Od- 
wieczne pieśni". „Rapsodja litewska“ 
pełna jest głębokiej uczuciowości — 
„Starałem się zakłąć w nią — pisze 
Karłowicz — cały żal, smutek i niewo 
lę wieknistą Tudu“, 


o wieknistej taakiociąć „Pieśń 
łości i śmierci" i „Pieśń o AI. 


„GŁAZ GRANICZNY“ 

Zegadłowicz, poeta, 
turg, powieściopisarz i 
'woim aż nazbyt licznym dorobku kil 
ka tęgich dzieł scenicznych. Do naj- 
bardziej wartościowych należy „Głaz 
graniczny”, wystawiony swego czasu 
w „Reducie" i w kilku innych te- 
atrach, W utworze tym odczuwa się 
wpływy Wyspiańskiego i Roztworow 
skiego. Rzecz dzieje się wśród górali 


BEST 
(rand-Kino - 


FILM EGZOTYCZNY, 
KTÓRY POZOSTAWIA 
NIEZATARTE WRAŻENIE| 


SUM 


WYKONAWCY: 

LORETTA YOUNG 
CHARLES BOYER 
WARNER OLAND 


Dziś pocz. o 12-ej 


PORANKI 


od 60 gr. 


drama- 


jej 
ECHO PIERW. 


tłumacz, ma w |; 


i przemytników; opiewa niezależność 
wzlotów duchowych i swobodę życia 
w naturze. Fragment z tego utworu o 
głębokiem podłożu religijnem i pięk- 
nych wartościach poetyckich nadany 
zostanie o godz. 13,00 w opracowaniu 
ytyka i poety Zenona Kosidowskie- 
go. 


„BIALI I CZARNI“ 

O godz. 14.00 odczytany zostanie 
przed mikrofonem Polskiego Radja 
fragment p. t „Pan komisarz Mikola- 
jew* z książki Jerzego Giżyckiego 
„Biali i czarni”, Znany podróżnik, Je- 
rzy Giżycki, jak nikt inny, przedstawił 
w książce tej życie i obyczaje murzy- 
nów z Afryki francuskiej, 


KAZIMIERZ  WIŁKOMIRSKI 

Znany wiolonczelista, Kazimirez Wił 
komirski, wystąpi przed mikrofonem 
radjostacji warszawskiej o godz. 20,00 
jako solista koncertu symfonicznego. 
Artysta wykona ntwory Bacha, Albe- 
niza i Cassado, W cz 
nej koncertu efektow 
opery „Carmen” Bizeta, 
najpopularniejsze fragmenty z tej o- 
pery, oraz utwory Thomasa i Griega. 


obejmująca 


J WESOŁEJ FALI 


Wesoła fala, którą usłyszą radjostu 
chacze o godz. 21,00, przeniesie swych 
zwolenników w czas, kiedy to w mło 
dej jeszcze rozgłośni lwowskiej nada- 
no poraz pierwszy prototyp dziśie, 


wesołą lwowska niedzie 


fali" 


ziela popłyngla 

X. 1932 r, 
zapomnie 
Lwow 


w świat drogami e! 
ale przesnała ją już mg 
nia. Przypomni nam tę pi 
ską pełną humoru s 
fala w kilku barwnych skec; 
nanych przed trzer 


ZZ 


men” przez „C otwartem 
oknie”, „Pożar w ym Samborze”, 
oraz w szeregu ulubionych wówczat 
przez radjosłuchaczy piosenek. 

W ŚWIĘTOKRZYSKICH KNIEJACH 


arnomi plama- 


złotą rate, Gdbieżi azmkiń (pi 
jesieni jeśli nie w lesie liściastym, 


malowanym w przedziwne, rozmaite 
w 


I sowie jeśli nie 
starym sosnowym. 
rze. A gdzież szuka 
nie w górach $ 


umiącym górą, 
jodłowym, bo- 
(ych borów. jeśli 


jeszcze w kniejach  świętokrzyskich, 
feljeton radjowy o god 
dakcji Jerzego Tuwana 
do poznania „Puszczy jodin 
sicy i Świętego Krzyża. 


KOMUNIKAT. 
Sekrsiarjat ządu  wojewćdz 
kiego Dderacji P. Z, O. O. w Łodzi 
ainiejszyw podaje do ogólnej wia- 
domośzi, ze zmieni! swą dotychcza 


sową siedzibę. Adres obecny ar 
interesantów i sylania wszel 
kiej xerespondeneji brzmi: Łódź, 
ui. Kilińskiego 49 (front, wysoki 


parter) tel. 170-00, 193,07. 
Sekretarjat czynny codziennie 
od godz. 14 do 20 oprócz niedziel 


i świąt, 


Nr. 288 


Niedbalstwo wszpitalu miejskim 


Qremsziajmn, który popełnił samohójsitwo, osie- 
rocii chorowiią zeme i dziecie 


Donosiliśmy przed kilku dnia 
mi o tragicznymi wypadku, ja 
ki wydarzył się na terenie szpi. 
lala miejskiego św. Józefa przy 
ul. Drewnowskiej, gdzie popet 
nil zamach samobójezy jeden 
z pacjentów, rzucając się z © 
kna gmachu szpitalnego na 
bruk podwórza. 

Wiadomo o samobójstwie 
Chaima Oresztajna wywarła w 
mieście duże wrażenie i stała 
się przedmiotem wielu rozmów 
t licznych komentarzy. 

Dyrektor szpitala dr. Rosie- 
wicz starał się wprawdzie, by 
wiadomo: o  kompromituj 
cem zajściu nie przedostała s 
do opinii publicznej, ałe zamiar 
ten nie udał się i obecnie mo 
żemy podzielić się z czytelni 
kami bliższemi szczegółami tra 


był wiele 
rmie Cy 
buch, fa rnia przy ul. Lesz- 
no 48. Pełnił tam funkcję pa 
karza, a jednocześnie maga 
niera i zarabiał 40 — 60 zł, t3 
sodniowo. Z pieniędzy tych u- 
trzymy rodzinę, składającą 


sie z żony, kobiety chorowitej ; 


i 8-letniej córeczki. 

Do niedawna Orensztajnowie 
mieli mieszkanie na Zielonym 
Rynku pod nr. 3. kiedy jednak 
przewlekła choroba serca Oren 
sztajnowej przybrała dość ostre 
formy i słan jej wymagał sta- 
łej opieki, rodzina przeniosła 
się do swych krewnych, Szorów 
zam. przy ul. 11 Listopada 38. 

Tam właśnie udaliśmy się, by 
porozmawiać z wdową. Już na 
wstępie jednak okazało sie. że 
ta rozmowa jest niemożliwa ze 
względów humanitarnych. — 
Krewni Orensztajnowej poinfor 
mowali nas bowiem, że wdowa 
dowiedziała się o śmierci męża 
dopiero onegdaj, po pogrzebie 
i przejęła się tą wieścią tak, 
że obecnie stan jej zdrowia u- 
legł znacznemu pogorszeniu — 
Orensztajnowa 
mie wie nawet, że jej mąż zgi- 

nal śmiercią samobójczą 
gdyż to mogłoby jeszcze fatal- 
niej podziniać Wobec takiego 
stanu rzeczy musieliśmy się 0- 
graniczyć do rozmowy z siostrą 


jej relacji przebieg choro 
by Orensztajna był następują- 
cy: 

Któregoś dnia przyszedł on z 
fabryki do domu i przy obie- 
Azie 

skarżył się, że poli go palec 
przed kilkoma dniami skalecza 
ny przy pakowaniu skrzyń. Ta- 
kie skaleczenie nie było dla pa 
karza nowością. Tym razem O- 
rensztajn zaniedbał wszelkie o- 
strożności, a nawet był o tyle 
lekkomyślny, że skaleezony pa- 
lec umoczył w kadzi farbiar- 
skiej, wypełnionej jakimś gry 
zącym kwasem. Sprawiło mu to 
kolosalny ból, o którym jednak 
zapomniał, zatroskany o stan 
zdrowia żony. 

Po dwuch dniach 

Orensztajn dostał silnej go- 

rączki, 
« ponadto z przerażeniem skon 
statował, że puchnie mů gruczoł 
pod pachą. Udał się więc do u- 
bezpieczalni. Lekarz kasowy 
zbadał go i 

polecił natychmiast udać się 
do szpitala okręgowego im. pre 
zydenta Mościckiego. 


W szpitalu tym przebywa? 
Orensztajn od poniedziałku do 
piątku. W międzyczasie odwie 
dzała go rodzina, której skar 
żył się na wielkie bóle. W pią 
tek najzupełniej niespodziewa 
nie palecono Orensztajnowi w 
szpitalu, by się wypisał, ponie- 


1 


waż dolegliwość jego może być 
leczona w domu. 

Do mieszkania Szorów przy 
był chory z wypiekami na twa- 
rzy i silną gorączką. Zaniepo- 
kojona rodzina postanowiła u 
dać się do prywatnego lekarza 
Poradzono się dr. Tomaszew- 
skiego, który po zbadaniu cho 
rego 

uznał stan za groźny i p"lecił 
Szpital przy ul. Drewnowski 

Do szpitala za zł chorego 
jego brat. Ponieważ żądano © 
płaty za 10 dni, a w domu nie 
było dostatecznej ilości gotów- 
ki, Szórowie musieli sobie po- 
życzyć pieniędzy. 

Wreszcie Orensztajn znalazł 
się w szpitalu. Przybył lam w 
piątek wieczór. a 

w sobotę dokonano operacji. 

W niedzielę, w czasie wizył 
chorych, odwiedziła Orenszlaj 
na rodzina. Chory 
skarżył się na mdłości i bóle 

Brat Orensztajna prosił dy- 
żurnego lekarza o pozwolenie 
odwiedzenia chorego następne 
go dnia i pozwolenie to o! 
mał. Mimo to, w ponied 
nie dopuszczono nik 


renszłajna i poimormowane 
tylko, że 
chory ma b 
We wtorek wie zo 


stali zawiadomieni, że Oren 
szłajn zmasł!... 
Podobno w nocy wstał, u 


brał się w szlafrok i udał się do 

ubikacji, skąd 

rzucił się z wysokości na bruk, 
Znaleziono go dającego już 

440300000005000000300000 


DELIKATNY NASKÓREK 


Przy pielęgnowaniu ciałka dziecię- 
tego należy do Kąpieli dziecka i do 
mycia główki używać odpowiedniego 
mydła, Mydło dia dzieci winno być 
doskonale przelłaszczone, wolne od 
ługów niezwiązanych, perfumowane 
olejkami naturalnymi, czystymi. Ta- 
kiem mydłem jest mydło Bebe Szof- 
mana, którego skład chemiczny i wła- 
ściwoś 

troskliwie badane przez Ink 
analityczne firmy „WU E 
mydło to idealnie przystosow: 


poratorjum 
KA“, by 


W dzienniku ustaw Rzeczy- 
pospolitej Polskiej z dnia 19 
października 1935 r. Nr, 76 
poz. 479 ukazsło się rozporzą 
dzeniem ministra wyznzń reli 
gijnych i oświecenia publiczne 
go z dnia 8 października 1%: 
r. przyznające Wolnej Wszech 
nicy Polskiej prawa nadawa 
nia stopni naukowych. 

1) na wydziale nauk politycz 


nych i społecznych — stopnia 
magistra nauk ekonomiczno - 
społecznych, 


2) na wydziale nauk matema 
lyezno - przyrodniczych: 
nia magistra filozofji w 
sie fizyki, chemji, botaniki, za 


4 który widocznie 


20. X— „GŁOS PORANNY” -~ 1935 


słabe oznaki życia, a w kilka: 
naście minut potem wyzionął 
ducha... 

Muszę przyłem zaznaczyć — 
kończy Szorowa — że w czasie 
niedzielnej wizyty w szpitalu 
mój szwagier mówił, że dokoła 
słyszy szepty chorych i służby, 
że już niedługo pożyje. Te prze 
powiednie denerwowały go stra 
sznie, Ci, co po nim zostali: che 
ra żona i małe dziecko, nie ma 
ia nie, 

ani grosza na życie.« 

Tak wygląda cała ta tragedja 
w świetle opowiadań bliskiej 
krewnej zmarłego. Orensztajn 
chorował więe cały tydzień. — 
Cały tydzień stan był poważny 
i chory miał wysoką tempera- 
turę i straszne bóle. Mimo ta 
kazano mu opuścić jeden szpi: 
tal. a w drugim rzucił się przez 
okna. 


ŻOŁĄDEK 

TO NIE KASA PANCERNA... 

do przechowywania niestrawio- 
nych potraw. Oc: ajcie i re- 
gulujcie jego działanie przy po- 
mocy ziół francuskich Thé 
Chambard. Cena torebki 35 gr. 


Musimy  podlrzymać 
zdanie, że Orensztajn 
ra niedbalstwa w szpi 
ie ga ul. Drewnowskiej u 
Rosiewicza. Bo skoro chory 
Sorączkował cały czas i stan 
iego w poniedziałck był o tyle 
groźny, że mimo obietnicy, nie 


nasze 


depnszezono rodziny, należało 
w pierwszym rzędzie 
OTOCZYĆ ORENSZTAJNA 


OPIEKĄ. 
Ito opieką troskliwą. Nie wol 
no chorego w tym stanie pusz: 
czać samego choćby do ubika 
cji, bo wiadomo, że to się może 
skończyć tragicznie... 

Któż teraz będzie się opieko* 
wał chora żoną zmarłego i je- 
go córeczką? — Może wydział 
zdrowotności, może zarząd mia 
sia, a może sam dr. Rosiewicz, 
poczuwa się 
skoro usiłował ukryć 
die? 


do winy. 
lfe trag 


| ea ae 
Wolna Wszechnica uprawniona 


də nadawania tytuów naukowych 


| elogji wraz z anatomią porów- 
|nawezą i biologji ogólnej. 


| 


Rozporządzenie te weszło w 


je z dniem ogłoszenia. 
EN 


| 
| WYSTAWA DROBIU I ZWIERZĄT 
| DOMOWYCH 
Dnia 1, 2 í 3 listopada r. b. w salach 
„Jłagateli”, przy ul Piotrkowskiej nr. 
34 urządza łódzkie stowarzyszenie ho- 
| dowedw drobiu i zwierząt domow 
doroczną wystawę. W. 
je pokazy: drobiu, k 
Ptaków, golg 
rząl fulerkowych 
Zgłoszenia od w 


| w poniedziałek i czwar- 


Tomaszów 


KOMITET POWITALNY. 

W daach zajbliższych przybę 
dzie do Tomaszowa oddział arty: 
lerji stacjonowany w Częstochowie 
i stanowić będzie część stalego gar 
uizonu miasta. 

W związku z tem powstał w To 
maszowie specjalny komitet powi 
talny wojska, na czele którego 
stangl inż, E. Dudziński, Udział w 
uroczystości powitalnej wezmą ce 
chy ze sztandarami, orgwizacje 


BWIĘTO: MŁODZIEZY ROUBOWN 
CZEJ. 

W zwiazku z przypadającem na 
dzień dzisiejszy świeteni młodzieży 
robotmczej, LUK organizuje dwa 
biegi o charakterze propagando" 
wym; bieg na dystansie 3 kim. araa 
bieg kolarski na trasie 13 alm, Trae 
są biegow tych prowadzi dokola 


miasta 
W sobote odbył się mecz o mi- 


wojskowe, szkoły i zapowue cała | =*rzostwo klasy © powięczy Hako 
ludność miasta, Ońdziały wkroczą | hem a Hapgelom. Zwyciężyli pit- 


.|broczącego krwią 


do miasta przez bramę powitaln: 
Na uruczystość te zaproszeni 7 


wódsą 4 pae 


Za przesłane mi 


podziękowania. 


Zakłady Pra! 
Dział dawnej 


Wczoraj około godziny 3 pa 
południu przed domem nr. 40 
przy ul. Piotrkowskiej miał miej 
sce straszny wypadek, którego 
ofiarą padł 18-letni Ign. Pściuk 
(Nowozarzewska 29). Pściuk je- 
chał z dużą szybkością rowerem 
ulicą Piotrkowską w stronę Pl. 
Wolności. 


mu przy ul. Piotrkowskiej nr.| 
40 z bramy tego domu wyjecha- 
ło nagle auto fabryczne. Pścink 
począł gwałtownie hamować ro- 
wer. Niestety było już zapóźno. 
Wraz z maszyną wpadł on z o- 
gromną szybkością na auto. 


Straszliwie 


I 
i 


pokaleczonego i 
cyklistię u- 
mieszczono niezwłocznie na sa- 
mochodzie, z którym się zderzył 
i odwieziono na słację pogoto- 
wia ratunkowego, gdzie lekarz 
jurny stwierdził u Pściuka 


| lek od godz. 20 do 22. 


tel. 


Teatr Rozmaitości 


112-25 


Gościnne wystę 


znakomitej pary 


pęknięcie czaszki, wstrząs móz- 


| 


Już wkrótce 


| ii dow. OK IV gen. Langner i de | d- 


z okazji mego I0-cioletniego jubileuszu pracy 
w naszej firmie, składam tą drogą wszystkim 
pracownikom naszej fabryki wyrazy szczerego 


Dyr. E. LEMASSON. 


Cyklista wpadł na samochód 


Wstrząsający wypadek przy ul. Piotrkowskiej 40 


Gdy cyklista zbliżał się do do-; 


| karze Hakouhu w s'osunku 4:0. Za 
| wody prowadził » Andrzejak z Ło* 


dowody sympatji i życzenia 


emysłowe Allart, Rousseau i S-ka, 
Fabryki Piesch w Tomaszowie-Maz. 


gu i złamanie ręki, W stanie bez 
nadziejnym został odwiezi 
do szpitala, Policja wszczęła do- 
chodzenie, zmierzające do usta- 
lenia, kto ponosi winę za strasz- 
ny wypadek, 
SZLACHETNE ZAWODY 


Co roku we wrześniu i paździeruł+ 
p szlachelne zawody w 
radjowej. Oto radjotechnicy 
wielkich firm radjowych popisują się 
swojemi nowemi kreacjami. Na ryn- 
ku ukazują się nowe typy radjoodbior 
ników. Niektóre z nich, będą miały ży 
wot krótki, inne przetrwają lata... 
W legorocznym biegu o palmę zwycię: 
stwa wysunął się nowy twór wielkiej 
wytwórni Telefunken, Wszystko, co 
zła radjotechnika ostatnich cza 
h "Telefunken. za- 
wiera Ambasador w swojej konstruk- 
cji. Ton pełny i miękki, o brzmieniu 
naturalnem zapewnia aparatowi nowy 
głośnik Telefunken Nawi o parabo- 
licznym stożku; selektywność, posu- 
niętą do najdalszych granic, osiągnie 
to dzięki ċewkom o żólaznym rdzeniu; 
specjalny układ daje automatyczne wy 
równanie czułości, Nowa linja skrzyne 
ki aparala powoduje wspaniałą aku- 
stykę i estetyczny współczesny wy- 
glad odbiornika, 


sów w laborato 


WYCIECZKA DO LWOWA 


w Grand-iinie 


Py 


Katolicki Związek Polek w Warsza+ 
wie organizuje w dniach od 31. X. do 
4. XL wycieczkę na cmentarz obroń- 
ców Lwowa. Wycieczka odbędzie się 
pociągiem specjalnym, koszt prze 
ilu w obie strony zł. 14.50. 
jla osób z pro dojazd do Wa 
śzawy i powrót do miejsca zamieszka 


Diny Molpern i Sema Broneckieśe 


Daiś, w niedzielę 2 przedstawienia © g, 4.30 pp. „Modelka“ 
Premjera o g. 9.15 wiecz. „Spadkobierca z Pińczowa“ 


jia ze zniżką:50 proc. sa podstawie 
karty uczestnictwa w wycieczce. Zgł 
|szenia przyjmuje kancelarja Katolie- 
| kiego Zw. Polek. Krakowskie 36. 


William Fóx 
areszfowany 


W Atlantic City aresztowany | 
został William Fox, ongiś wiel 
ki magnat filmow: ponieważ 
nie chciał zjawić się przed ko- 
misją patentową w celu złoże 
nia zeznań w sprawie pewnych 
dlosenanych tranzakcji. Fox 
przed kilku laty, po stworze- 
niu olbrzymiego trustu filmowe 
go, stracił prawie cały swój 
majątek i w ostatnich latach 
czynił wysiłki w celu odbudo 
wania swej firmy. 


Lo usłyszymy dziś 
nrzez radio? 


0,16 Muzyka (płyt, 
ransmisj 


nabożeństwa z 


„Rozmow 
przepro 


z robotnikiem 
zi Grzegorz Ti- 


15 Poranek muzyczny z Krako- 


wa. 
13,00 Fragment z dramatu Zegadło 
wiczą p. t. „Głaz graniczn: 
k: 


nasz serdeczny 


14,00 F | Giżyckie- 


go p. t. „F |: 

14,20 „N płyta“ (kon- 
cert życzeń). 

15,20 Muzyka pogodna (płyty). 

15,46 Poradnik turystyczno - spor- 
towy. 

16,00 „Czem jest twój tatuś? — Li- 
stonoszem* — audycja dla d: 


16,15 Koncert zespołu salonowego. 
16,46 Koncert w wyk chóru męskie | 4 


go. 


a we- 
sola, 

20,00 Koncert orkiestry z udz. Ka- 
zimierza Wiłkomirskiego (wioloncze- | 


0,45 Wyjątki z pism Józefa Pułsud 


10. 
21.00 „Na wesołej Iwowskiej fali". 
21,30 „W Świętokrzyskich górach“ 
feljeton. 
00 Koncert w wyk. zespołu salo- 
nowego, 

28,06 Muzyka taneczna (płyty). 


"OEE RADJOWE 


i CZĘŚCI 
Motory, żarówki i mate- 


rjiały elektrotechniczne 
najkorzystniej nabyć można w firmie 


„Ferro-Blektricum" 


Łódź, Plotrkowska 123, 


firabia 


„Głosu 


Warsz. koresp. Po: 
rannego“ telefonu, 
Otrzymaliśmy 


fantastycznej schedzie po pla- 


AUDYCJE ZAGRANICZNE 
Berlin (356) 


20,00 Koncert (Uwertura i 7 
Juan“ i Koncert skrzypcowy ku, poszukiwaczu złota w Wel 
Mozarta, suita orkiestrowa U; lington w Australji. Przebieg 
skiego). tej niezwykłej sprawy, która 


Lipsk (382) 

19,30 Dramat muzyczny 
«Złoto Renu". 

Bruksela (484) 

er] 


ma być przedmictem sporu są 
dowego przed sądem brytyjskim 
jest następujące 


Wagnera 


Mascagniego „Bycer-| 97 obywateli polskich, zamie 
U szkałych — niektórzy w kraju. 
dyn (342) inni zaś zagranicą, noszą „ych 

0 Koncert („Procesja Turiny, 2% ZAR: ą, nosząc 
skrzypcowy D-moll Harty'- iska Strzeleckich, Słup- 
z wystawy Mussorgskiego) | „ Pucłatyckich i Dougla- 
Medjolan (368) sów, podjęło starania o wzno 
(0 Opera Respighiego „Dzwon| wienie procesu z przed 59 lat 
„ 2 Polityczny emigrant z Polski 
Rzym (420) e » hrabia mund Paweł Stęzelec- 
3050 Koncert (Fantazja z opety|ki, dotarł w połowie 19 wieku 
„Linda di amor Donizettiego, | taj, SORY ACE ERLARI iS 
Koncert fortepianowy op. jako. mezoftys_1_-gEDgrAL na 
Elga szczyt najwyższej góry w No- 


wej Południowej Walji w Au- 
stralji į nazwał ją imieniem Ta- 
deusza Kościuszki. 


Szłokholm (426) 
21.00 M. in. Koncert skrzypcowy E- 


Nazwa 


moll Heintzego, Suila orkiestrowa U 

indber, Uwertura Mendelssohna, | dotychczas utrzymała się. Ten 
sam uczony i poszukiwacz w 0- 
kolicy obecnego miasta Welling 
ton w Australji, trafił na pokła 
dy złota, srebra 


Tańce symfoniczne Griega). 

Praga (470) 

20,50 Rapsodja symfoniczna Tzelan | 
da, Divertissement na orkiestrę kame 
ralną Maconchy'ego i Symlonja Wal- 
tena. 


i miedzi. W 


T 
prawidł. ck 


Przekazy do wszystkich miast Z.S.R.R 
7 na „TORGSIN“ przyjmują: Bank 
Gospodarstwa Krajowego i Oddziały, 

Bank P. K. O. k Oddzialy (P. K. 

5 przy wszystkich Urzędach Poczt 
OGÓLNOZWIĄZKOWE wych, konto Nr. 22.000), Państwowy 
ZJEDNOCZENIE DLA Bank Rolny i Oddziały, Powsz. Bank 
HANDLU Z CUDZOZIEMĘ. Kredytowy S. A. Bank Zachodni S. A., 


Towarzystwo „Hias“. Powsz. Bank 
MOSKWA KUZNIECKIJ NOST. 14 Związkowy, Bank Handlowy, Bank 


Związku Śpólek Zarobkowych, D/B. T. 
Bunimowice, Wilno oraz Oddział Banku Drezdeńskiego w Gdańsku 
i inne. Listy wartościowe — wszystkie urzędy pocztowe 


Żadajcie nowych zniżonych cenników TORGSINU. 
Informacji udzielają wszystkie wymienione instytucje oraz Towa- 
rzystwo „Hias“, Warszawa, Pl. Grzybowski 30, tel. 2-75-63. 


10.X.— „GŁOS PORANNY“ — 194 


Uprasza się o nieskładanie kondolencji. 


przyjaciel 


Dnia 19 b. m. po krótkich i ciężkich cierpieniach zmart 


MAKSYMILJAN KOŁTOŃSKI 


Wyprowadzenie drogich nam zwłok nastąpi w poniedziałek, 
dnia 21 października o godz. 2-ej po poł. z domu przedpogrzebowego, 
o czem zawiadamiają pozostali w głębokim smutku 


Siostry, Brat i Rodzina. 


Dnia 19-go b. m. rozstał się z tym światem 


MAKSYMILIAN KOŁTOŃSKI 


Jego niezwykły charakter, wielkie zalety serca, 
sumienność i uczciwość zaskarbiły sobie ogólną sym- 
patję i szacurek. : 

W żalu najgłębszym żegnamy przyjaciela ser- 
decznego i naszego towarzysza, a pamięć Jego zaw- 
sze całem sercem czcić będziemy. 


Kazimierz Moniiz z żoną. 


Nr. 288 


Ddkopanie świątyni 
z przed 5.000 lat 


Podczas prac wykopaliskowych, 
prowadzonych przez Francuskie 
'Towarszystwo Archeologiczne w 
Dir-Diwan obok Ramallah, w od 
ległości 7 klm. na północny-za- 
chód od Jerozolimy, odkopano 
doskonale zachowaną starożyt- 
ną światynię, zbudowaną 3000 
lat przed Narodzeniem Chrystu- 
sa. Świątynia ta znajduje się w 
starożytnej miejscowości Ay, wy 
mienionej w starym testamencie 
(Genesis, XII, 8). 

Znaleziono fragmenty orygi- 
nalnych ornamentacji oraz na- 
czynia pochodzące z wczesnej 
epoki bronzu. Odkopano mu 
ry obronne i bastjony, noszące 
ślady zburzenia, dokonanego 
mniej więcej na 2000 lat przed 
Nar. Chrystusa. 

Odkopano również bramę 
miejską, co do której stwierdzo 
no, że stanowiła ona jedną z naj 
starszych budowli biblijnego 
Ay. Świątynia w Ay odkryta zo- 
współpracowniczkę 


styny. 


Samochód na szynach 


Ciekawy typ samochodu „zię- 
żarowego zbudowano na zacho- 
. Oprócz normalnych pneu- 
ków wyposażony jest w 0- 
h samych osiach 


ry odpowiednie do szyn kolejo- 


wych, wobec tego mogą wozić 


towary bez przeładunku torem 


| kolejowym i szosą. Podczas jaz- 


dy na szynach wypuszcza się po 
wietrze z gum, aby przejeżdżać 


gładko po zwrotnicach. 


rczem pierwszą koncesję 
na wydobycie, nadaną przez 
rząd królowej Wiktorji, otrzy- 
mał hrabia Strzeleeki. Dorobił 
sie on w ten sposób wielkiej for 
tuny. 


ta, prz 


Strzelecki zmarł w roku 1873 
iw Londynie. pozostawiając po 
sobie w gotówce i walorach, 
nie licząc wartości koncesji au 
*+0006€790%500506090009609 


AN KIEPURI 


Kocham wysie kobiety 


ploatację tamtejszej kopał zło | stra 


kiej, 17 miljonów funtów 
szterlingów. 


Strzelecki posiadał 
wielkie majątki 


pozatem 


see — w Poznańskiem i pod Ło 
dzią. 

Ponie Strzelecki nie miał 
w krewnych 


spadkiem jego zawładnął oby 

watel angielski, sekretarz uczo 

nego John Sarwend. Eksploata 

ję zaś kopalń jego przejęły 
australijskie. a majątki, 
w Polsce rozpareelo* 
wane zostały Oczywiście przez 
rządy zaborcze. 


Polscy spadkobiercy uczone 
go rozpoczęli w roku 1871 pro 
ces w Anglji. Rzekomy testa 
nient, na którym opierał się 
Sarwend. został w pierwszej in 
stancji obalony. W drugiej in- 
stancji wygrał Sarwend, Kosztą 
sporu wyniosły około miljona 
złotych, tak że zainteresowani 
zrezygnowali z dalszego proce. 
sowania się. 

Obecnie wydobyto z archi 
wów angielskich i australij 
skich dokumenty, które dają 
możność osobom. uważającym 
się za spadkobierców hr. Strze: 
leckiego, wznowienia procesu 
Najważniejszą część sporu tym 
razem stanowiłby proces z rzą 
dem australijskim o dochody z 
kopalni złota. W roku 1936 
według ustaw angielskich na- 
stąpiłoby przedawnienie, wo- 
bec tego spadkobiercy Śpieszą 
się i w ich imieniu adwokat Ma 
lewski już złożył władzom au- 
stralijskim i angielskim doku 
menty wszczynające sprawę—- 
Za spadkobierców uczonego 
mułtimiljonera uważają się w 


Spadek 17 miljonów fumiów 


pe polskim poszukiwaczu złota w Australii 
Mieczysiaw Sńrzelecki spadkobiercą iódzkiim 


Warszawie płk. L. Strzelecki, 
aw Strzelecki 1 
Światopełk - Słupski. 

W Łodzi za spadkobiercę t 


waża się hrabia Mieczysław 
Strzelecki, właściciel majątku 
Straszów. 


PALACE 


Głośny na cały świat 
FILM WIEDEŃSKI 
w oryginalnej, wersji 


Epizod 


ZPaula Wessely 
Dziś 
od g. 12—4 
2 poranki 


CENY MIEJSC OD 


Nie pijcie— 
„_ SUFOwej wody 
nie piicie mleka nieprze 


gotowanego! 


Nr._285 


20. X— „GŁOS PORANNY“ — 1935 


KTO WYGRAŁ NA LOTERJI? 


W drugim dniu ciągnienia loterii 
siówne wygrane padły na następujące 
numery: sz 

5,000 zł. — 95782, 193255, 

2.000 zł. — 80170. 

1,006 zł, — 98751, 109688. 

500 zł, — 24066, 40165, 47585. 50274, 
30369, 95459, 06529, 121473. 164947, 


178414, 
855, 12864, 15085. 17129, 
32, 37096, 37334, 71467. 83125, 
2, 141659, 168341, 171328. 
260 zł, — 32804, 42340, 49924. 51731, 
105685, 121978, 155968, 156501. 160088. 
150 zł. —— 2725, 3086. 13213. 18501, 
27191, 28652, 29507, 35972, 37835. 40259, 
10557, 46850, 47613, 48211, 56592. 60683, 
3015, 65052, 74348, 75784, 75873. 79674, 
©1959, 92095, 98109, 102137. 100350, 
109904, 123474, 126163, 126754. 129596, 
138674, 145526, 148745, 163274. 169633, 
171791, 177465, 180218, 187681. 190533. 


Po 50 złotych z literą s po 100 zł. 
542 8Zts 1001s 88s 169s 287s 300 414 618 6ls 
7s 25 2055s 164 76 206s 49s 376s 407 6335 736 
534s 954s 3262 366 497s 606s 13s 728 4237s 
35üs 575s 667 709 803 5157s 249s 629s 625 704 64 
855 915s 6046 54s 511s 42s 63s 70s 633 710 82s. 
BTs 978s 7034s 568s 66s 703-49 89 861 8206 68 99 
R ch 73s 773 75s 959 92s 9111 527 677 86 93 
7 

10079 379 83s 407 61s 561 605 11052 118 325s 
{20s 63s 735 863 966 12185 243s 402s 589 635s 
700s 911s 54 13008 85s 109 11 213s 27 74 84s 336 
69 790 14080 148 347 513 772 817 84 15120 8s 
366 426s 563s 622s 927 16110 220s 82s 300s 33s 
21 65s 442 507s 86 831s 17024 173 256s 318 635s 
70 18092 346 501 80 86s 952s 68 19212 789 

20012 364s 404 30 6 784 837s -21158 611 27 
22330 472 792 822s 23076s 345 782 91 24153s 47 
227 38ls 593s 629s 31 25103s 499 700 998 26365 
445 89 662s 814 78 83 938s 27095 122 67 393 456 
s 872 83 965 280985 161s 364 602 42 854 91 910s 
i3s 72s 29204 48 358 85 425 72 631 73 943 

30080s 157s 213s 432 501s 457 682 897s 3[326s 
4 697 721 75 89s 964 32091 3 5 485s 560 624 
163s 969s 38131s 71s 96s 278s 304 505 86s 936s 
54227 26 82 97 499s 616 856 907s 19 63 35137 54 
SRS 399 513 637 771s 88s 804s 36062 245 57s 577s 
972 8 57039 107 6]s 77 562s 71s 720 83 802 961s 
38155 227s 88s 613 753 829 956 39180 273s 80 
454 560s 90 711 958 O 

40040s 3s 121 12s 63s 257s 9s 394 4l2s 17 44 
85 643s 700 17s 807 921 41012 22s 41 44s 384s 
91 650 89 906 65 42023 76 182 353 479 880 43094 
113 99 244 443 646 963 44065 8 130 89 214 404 
658s 705 967 45061 129 248 360 527 631 868 46013 
151s 513s 675 47, 3! 412 562 650 73 730 
= Gz 48008 163 24 30s 658s 86 49219 22 
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57040 126 258 74 352s 60 80 3 402 40 671 89 580525 
SE kęs 316s 506 10 623 814 957s 59141 330 63 

60667 96s 954s 61060 158 322 513s 634 9ls 
769 817 906 62034 61s 142s 226 368 408 812 
63000s 25s 115s 52 488 508s 772s 974 64033 161 
317 571s 93 666 726 32 959 78 65030s 640s 721 
827 76 66124 221s 47 342 6s 419 66s 672s 757 
853 912 86 67153 230 321s 503 21 781s 819 68028. 
203s 63s 343 645s 753s 984s 69061s 152 352s 453s 
799s 818 938 9 85s 

70474 520 96 618 71119 78 240 565 693 718 
5365 72001 107 80s 3s 686 712s 946 95 73272 369s 
90 510 609 43 50 5s 896 994s 74224 538s 98s 984 
75132 227 461s 873s 76011s 40 325 416 74s 510 
80 604 827s 908 77413 734 65s RI1 14 65 78068 
228 34s 9 456s 633s 759 821s 60 947 7949s 172s 
90s 248 327 541s 690 711 824 92s 

80146 253 3315 844s 82s 81132 246 97 745 830 
1s 47 98 82355s 96 427 75 818s 57 830828 260 300 
41 73 96s 902 84059s 148 226s 589s 902s 51 35182 
318 410 526 639 856s 901s 54 86179s 210 23 62 
558 615 55 869 71 5 87152 316 476s 542 532 R5 
930s 95s 88158 252s 726 971 891708 690s 820 63 70, 

90005 249s 444 518 920 92 910375 181s 529 
742 932 92062 82 96s 182 424 5 34 97s 93116s 


209s 384s 569 675 872s 954s.94453 70 559 684 864 
961 95110 296 346 81 82 609 52s 87 852 92s 960215]. 
51 293 421 3s 660 888s 904 43 870755 100 121s 
636 968s 98092 286 686 727 54 849s 81 946 992495 


)396 713 785 88 9055 


100400 07s 514 47 634 700 952s 1010085 76 300 
1is 672 710s 27s 997s 102047 229 46 57 300 44s į 
682 738s 895s 916 21 103566s 615 843 983s 104003 
38s Ills 214 65s 444s 92s 500 66s 602 34 47s 61 
808s 105029 76s 352s 432 700s 79 914s 106064 90 
600 59s 61 702 941 92s 107074 270 325 449 76 534 
704 800 8 24 108133 286 95 328s 512 724 31S 
66 815s 34s $2s 921 57 109119 314s 751 851 65s: 

110020 201 307 449 602 988 111031s 376 504 
70 656s 724 112111 378s 414s 565 81 703 807 26s 
113043 148 426 582 646 114156 314s 32 494 559 
92s 60is 77s 743s 860 88 1150085 16s 113 33 8s 
46 63s 230 70 512 781s 901s 116018 346 913 433 
650s 781s 89s 117063s 71s 76 207 73s. 88s 794 
927 36 118136s 425 91 552 72 626s 814s 994 119059 | 
151s 52s 299s 319s 620s 764. 

120091 194s 211 415 652 763 840 90 121070 
263 347s 412s 5l2s 97 892 938s 80 122170 2148 
478s 595 618 871s 83s 972 123247s 78 84s 493s 655 
87 836s 124044s 98 258s 520s 33 847 903s 595 
125092 3 258 820s 975s 1261855 317 528 654s 
127326 440 553 76 88 715s 92s 899s 0228 1281795 
236 367 435 90s 753 888s 129086 540 98 657 730s 
45 72 812 17 77 87. 
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W drugiem ciągnieniu padło: 

25.000 zł. — 138607. 

10.000 zł. — 142465. 

5.000 zł. — 75353, 188546. 

2.000 zł. — 176333. 

1.000 zł. — 167381, 168333. 187554, 
184702. 

500 zł. — 12313, 18485, 41810. 59206, 
61679, 94920, 133530, 137357. 

400 zł. — 11234, 15600, 27553. 45364, | 
49523, 76821, 84794, 87656. 91556, 
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Koleją z Paryża do Londynu) Major z Ke cha | Nastenca tronu 
eią yża do Londynu jor z kiecpemic pea tro 
Podróżni nie zauważą, że jechali przez morze w nowem wydaniu angielskiem dyrygentem 

W niedalekiej pr ści | lowarzystwo kolei północnej i| Obozy į szpilale wojskowe w | mess'u oficerskiego w obozie siępca tronu norweskiego 
ruch podróżny między Angiją | angielska kolej południowa u- |Anglji były kilka dni temu te- | ćwiczebnym w Bulford, gdzie żę Olaf, odznacza się wybit 
a kontynentem dozna adni- | łożyły ie. że mniej więcej za renem mi tyfikacji. przypomi- wzbudził zachwyt kolegów swe |ną muzykalnoś i zdolnościa- 
czej zmiany. Plan przeprowa: |ron oddadzą na usługi odpo- |nającej weale dokładnie słvn | mi opowi ami o przygodach mi kapelmistrzowskiemi. Jést 
dzenia tunelu pod kanałem La | wiednio urządzone okręty. |ną Koepenikjadę niemiecką. na różnych frontach. 4 kolei t p kilk e ko WA 
(amd LE meza f IT akie 4 i R 2 Ą sy R PA ran. autorem kilku kompo: mu- 
Manahe hat stythogdyia fear- | Tran SUREE nktan duja] Ww szpitalu wojskowym w |udał sie na inspekcję do kan-| on Si nonr paai m 
cze za drogi i obliczony na dłu | się już w brdowie w angiel- | tiqworth ziawił sie nagle ofi- |'!yny podoficerskiej, gdzie ra- |ZYcznyci, ukoliczył Sonserwa. 


Angielskie i francen- 
skie towarzystwa kolejowe nie 
chciały i nie mogły czekać do 
wybudowania tunelu pod kana 


ga metę. 


lem. Zamiast tego wkroczyły 
na rozamną į praktyczną dro- 
uę w kierunku radykalnej 


zmiany ruchu między Anglją a 
Francją przez stworzenie kole- 
jowych komunikacji morskich. 
W przyszłości c pasażer 
wsiądzie w Paryżu do pociągu 
i, nie opuszczając go, wysią- | 


dzie z wagonu w Londynie. 
W rzeczywistości francuskie 


skich stoczniach, Również są 
już w toku odpowiednie prze 
róbki budowlane w portach 
Dunkierka i Dover. 

Plany obu towarzystw prze” 


widują. że pociąg, złożony z 
wagonów sypialnych «pušci 
francuską stolicę o godz. 22.40, 


by następnego poranka o godz. 
zybyć na londyńską sta 
cję Vietoria. Podróżni ułożą 
się w Paryżu do snu i na dru- 
i ñ obudzą sie w Anglii. 


gi d 
nie zau ywszy. że jechali 


przez marze, ponieważ pociągi 


cer w mundurze majora pie- 
choty. Na widok szarży i od- 
znaczeń, jakie zdobiły obficie 
pierś majora. wszystka obsłe 
ga i personel szpitala ely 
na baczność. Major obejrzał 
wszystko. skrytykował wszyst 
ko i... wyjechał. 

ajutrz zawilał do lokalu 


wjeżdżają wprost na statki. 
które są tak skonstruowane. że 
Bociagi nie doznają przytem į 
najmniejszego wstrzaśnienia. 


czył się hojnie napojami salko- 
relowymi. Nawet zbyt obficie. 
Alkohol rozwiązał mu język 
lak dalece. jeden z oficerów. 
powziąw zy pewne podejrze 
nia. zatelefonował do głównej 
kwaiery. Teraz dopiero wykry- 
ła se mistyfikacja. Przymasze- 
rował patrol i „majora zabra 
no do aresztu. 

Dzisiaj cała Anglja śmieje 
się da rozpuku z zabawnej hi- 

ur, która pasuje raczej do 
pruskiego drillu. 
skiego humoru 


wa na 
ymfoniczn, 
je sam pr: 


k: 


wszystkich 


Gdy bawiła 
konserwatorjum 
Olaf obecny był na wszy 
stkich próbach. Księciu rokuj. 
dużą przyszło 
|zycy. Na imieniny otrzymał ksią 
żę w prezencie od orkiestry ope 
niż do angiel ry w Oslo batute dvrygencką. 


torjum i szkołę dyrygentów, by 


koncertach 
ych i dość często sta 
r pulpicie dyrygenta 

w Oslo -orkiestra 
paryskiego, 


zawodowi mu- 
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$przemiewierzemie - eiemmemieim lcalicmiacji! 


Zarobkowcy prowincjonalni stosują szkodliwy zwyczaj „macowania” 


Do szkodliwych i nieuczci- 
wych zwyczajów w Łodzi nale 
ży t zw. popularnie „mace“. 
Polega om na tem, że produ- 
cent fabrykujący dla nakładcy, 
stara się, aby jaknajwięecq sw- 
rowców klijenta - nakładcy po 
wyprodukowaniu zostało n nie 
go, Może to odbywać się jedynie 
w ten sposób, żetowar oddany 
zarobkowcowi przez nakładcę 
do tkania będzie znacznie g0r- 
szy, aniżeli zamówiony, wzgl. 
ilość olrzymanego przez nich 
towaru będzie mniejsza. 


Prawnie biorąc mamy da 
czynienia ze zwykłem przy- 
właszezeniem, a ściślej mó- 
wiąc, ze sprzeniewierzeniem ze 
strony producenta, powierzone 
go mu surowca, wzgl. przędzy. 
W praktyce nakładcy częścio- 
wo pogodzili się z tym abja- 
wem, powszechnym, zarówno 
w tkactwie, jak i w przędzal- 
nietwie i t, d. Należy podkre- 
Ślić, że celuje w tem w pierw- 
szym rzędzie tkacka prowineja 
łódzka. , 


Zdaniem 


ych sfer 


Swiat na opak 


Krótka wizyta amerykańskie 
go sekrełarza stanu Morgen- 
thaua w Paryżu dała powód ao 
różnych pogłosek. Rzekomo 
chodzi — jak już donosiliśmy 
— o sondowanie terenu dla 
stabilizacji walut. W każdym 
razie sprawa ta miała być poru 
szana, skoro Morgenthau prze- 
browadził rozmowy z dyrekto- 
rami Tannery i Regnier, acz- 
kolwiek on sam w wywiadzie, 
udzielonym prasie paryskiej, 
nświadczył, że wizyta jego jest 
tylko aktem kurtuazji. 

Aczkolwiek z przebiegu roz- 
mów Morgenthaua w Paryżu 
mało informacji przeniknęło 
do wiadomości publicznej, na- 
leży przyjąć, że poruszano m. 
in. wpływy konfliktu włosko - 
abisyńskiego a zwłaszcza sank- 
cji finansowych, 

Zresztą w miarodajnych ko- 
tach finansowych panuje pe- 
wne zaniepokojenie z powodu 
ciągłych przesyłek złota do Sta 
nów Zjednoczonych. W ubie- 
głym tygodniu przesyłki te 
wzrosły do 35 miljonów dola 
rów, a temsamem osiągnęły od 
9 września nadzwyczajną wy- 
sokość 371 miljonów dolarów. 
W powojorskich sferach finan 
towych panuje pewna nerwo- 
wość, ponieważ obawiają się 
niekorzystnych wpływów tego 
zu złota. Prezes nowojor- 
skiej giełdy towarowej Charles 
R. Gay dał w tych dniach wy- 
raz opinji, że możliwe są po- 
'ażne trudności finansowe, je 
żeli rząd nie będzie zawczasu 
interwenjował, Również i pre- 
zes komisji dla zabezpieczenia 
kursu waluty oświadczył, że 
koniecznem jest zahamowanie 
haussy, bo to kryje w sobie pe 
wne cechy inflacji 


Według ostatnich wiadomo- 
ści z N; Yorku, 
rów wartoścowych stoi nada! 
pod znakiem hauszy. Zwłasz- 
cza silnie wzrosły kursy wiel- 
kich towarzystw samochodo- 
wych. Również kursy General 
Electrie i United States Sted. 
jakoteż innych wielkich towa- 
rzystw, wykazują silną tenden- 
cję. United Sted Corporation 
sprzedało wedłag najnowszych 
wiadomości, w pierwszych dzie 
więciu miesiącach r. b. 5.341 
tys. tonn swej produkcji stajo 
wej wobec 4.797,000 tonn w 
¿ym samym okresie r. ub. 


giełda papie: | dzystowarzyszeniowa 


tkackich, w Łodźi 70 proc. za 
robkewców mie stosuje  iego 
zwyczaju, natomiast ma całej 
prowincji staf On elemen- | 
tem kalkulacyjnym w produk- 
cji; producent prowincjonalny, 
ustalając swoje, zresztą b. ni j 
skie ceny za tkanie zarobkowe. 
bierze już zgóry i to w rachu- 
bę, że pewna ezęść przędzy 
należącej do nak Y, zs 
nie u niego, z której będzie 
mógł wytworzyć własną tkani- 


nę, wżzgł. będzie mógł sprze- 
dać przędzę. 
Z drugiej strony znaczna! 


W ostatnich dniach. wzm% 
gło się zapotrzebowanie na ryn 
ku war na wyroby 
włókiennicze, 
żym popytem 
wyroby, przeznaczóne na sezon 
zimowy, jak flanele, barcha- 


i kupcy prowincja 
oczekują z niecierpliw= 
a dostawy towarów, kiórt 
są Rydza 

O ile  doniedawna 


nalni 


szukana 


gË 
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Sytuacja w dziale chustek _wełnia: | 
nych manipulowanych, mimo trwają 


sezonu, nie prze da. AG Ra. | 
ył chnslet w 
na rok coraz wydatn 


u zmniejszeniu. Zbyt w porówna | 

niu z r. ub. zmniejszył się o 10 proc. 
Przyczyną zmyiejszającego się stale 

popytu na chustki wełniane jest to, że | 


Odpowiedź wola 


W dniu wczorajszym pizyby! do 
redakcji naszej jeden z czytelników, | 
który przedstawił nam oryginalny 
dokument charakteryzujący siosuń 
ki w dziedzinie podatkowi dako 
właściciel sklepu detalicznego, zio+ 
łom w lipcu 1934 r. rekurs na 
wymiar podatku za r. 1933. 
Komisja odwoławcza załatwiała 
odwołanie to do końca maja 1933 


W centralnem  slowaczyszeniu 
drobnych kupców odbyła się mię: | 
konferencja 
w sprawie powolania do życia — 
na miejsce istniejących dotychczas 
12 organizacji drobnego kupiectwa, | 
jednej tylko organizacji. 

Konferencje w tej sprawie odhy | 
wały się już niejednokrotnie, jed- 
nakże ostatnie zebranie wywołało 
wyjątkowe zainteresowanie wśród 
wszystkich organizacji drobnego 
kupiectwa Łodzi. Wszystkie zapro 
szone stowarzyszenia były licznie 
na konferencji reprezentowane. 

Dyskusja przeciągnęła się do 
późnej nocy. W dyskusji tej wszy 


scy mówcy wskazywali, że tylko 


Rolnicy zaczynają kupować manufakturę 


Obroty na rynku warszawskim zwiększyły się ostatnio o 30—40 proc. 
(Od warszawskiego korespondenta gospodarczego „Głosu Porannego") 


LOKATY 


załatwia się również od godz. 4-ej do 5-ej po 
południu za wyjątkiem piątków 


Bank Kupiecko-Krodytowy Snólily Y toiii 


nakładców, oddających 
swoję zamówienia do tkalń pro 
wincjonalnych, również liczy 
się z powyższym zwyczajem 
wliezą stratę części swoich pół 
fabrykatów do kalkulacji. 

Kalkulacj. odgrywa -~ pe- 
wną rolę tylko w produkcji ba 
wełnianej, nie wytrzymuje ona 
jednak krytyki. 

Stosowanie „macu“ stała się 
tuż tak regułą, że w związku z 
tem wytworzył się we włókien 
nietwie niciako drębny ry- 
nek, Są np. liczni kupey, któ- 
rzy stale kupują u fabrykan 


nabywcy towarów, o lyle obee- 
nie nzbywca formalnie „polu 
je“ na dostaweę. 

Jak stwierdzają optymiści w 


ostatnim miesiącu w branży 
włókienniczej zwiększyły sie 
Gbroty conajmniej o 30 — 4% 
proc. mniej optymistycznie 
można ocenić wzrost obrotów 
na 20 — 25 proc. 

zna poprawa sytuacji na 


m. 
sie 


odcinku włókienniczym jest 
polepszenia 


in. wynikiem 


Bank Rupieeko ieodgiowy Spódzielczy u toizi 


ul. Piotrkowska Nr. 29 


PL BIP 


PR GIĄ[OZSĄ 


owska Nr. 29. 


świadczą o wzroście kultury wsi 


Indność robotnicza, a w pierwszym 
rzędzie wieś, która jest głównym kon- 
sumentem tego artykułu, zaczyna to- 


koniekcję, w tym wypadku palta. | 
Fakt ten Homaczy się z "Jednej strony 
| tem, że kultura wśród ludności robot 
niczej i wiejskiej wzrasta, a z drugiej 
strony tunłością wyrobów kontekcyj: 


sdawołswczej vadonat 
4 i pół miesiąca 


r., t. į. około roku. Od maja do 16 
października, t. j. 4 i pół miesiąca 
odpowiedź komisji  odwolawczej 
wędrowaia do platnika, który otrzy- 
mał ją wreszcie w dniu onegdaj- 
szym, 

W ten sposób załatwienie odwola 
nia laczaie z ekspedycją formularza 
odpowiedzi pod adresem  piatnika 
trwało okało półtora roku. 


Zammiasi dwunastu związiów 


powstanie jedna organizacja kupiecka 


jedna organizacja, reprezentująca 
całe drobne kupiectvo, jest zdolna 
skutecznie bronić interesów drob 
nych kupców. 

Po wyczerpujące” tyskusji jedno 
glośnie postanowi powołać do 
życia na miejsce wszystkich — do- 
tąd istniejących — jedno stowarzy 
szenie, które reprezentowałoby ca- 
łe drobne i detaliczne kupiectwo. 


W tym celu wybrano komisję, 
która będzie miała za zadanie — 
po uprzedniem opracowaniu dokład 
nego statutu — 
tej konsolidacji. 


Pierwsze posiedzenie komisji od 
będzie się w niedzielę dnia 27 b. m 


przeprowadzenie | 


iw surowce, wzgl. przędzę 
„Anącowane*, z drugiej stron 
powstała całą gałąż produkcj 
fabryk zarobkowych ze surow 
ców i półfabrykatów maco 
nych. Jest to zjawisko wysoce 
szkodliwe dla włókiennictwa. 
którego zlikwidowaniem w naj 
bliższym czasie powinny zająć 
się nasze czynniki przemysłe- 
we. Jedynem wyjściem byłby 
proces sądowy, a wówczas po 
odpowiedniej reakce, sądu 
łódzk 


nie całkowicie zlikwidowana. 


sytuacji finansowej rolników, 
którzy ostatnio wykazują duże 
zainteresowanie dla tanich wy 
robów włókienniczych. 

w ku z poprawą sylna 
cji czynione są duże ułatwienia 
w zakresie kredytowym. Kre- 
dyt wekslowy na 3—4 miesia- 
ce udzielany jest bez trudno- 
ści. 

Oziçhienie przynieść winno dal 
sze ożywienie tranzakcji na 
rynku włókienniczym. 

Ceny maja tendencję mocną. 

Na rynku konfekeyjnym ncz- 
kolwiek wypłacalność odbior- 
ców zasadniczo nie uległa po- 
gorszeniu, to jednak pewne za- 
a a NE wywałuje tenden- 
cia, idąca w kierunku zbytnie- 
gə przedłużenia terminów we- 
kslowych. Obecnie zdarza się, 
odbiorcy regalują swe zobo- 
wiązania wekslami, wprawdzie 
o. podobnych terminach płatno 
ści, wysławianemi jednak po 
60, a nawet 90 dniach od daty 
faktury. 


Vars, 


Tanie palta -- zamiast chustek 


miasta 


eh. Obecnie można nabyć palto 
więcej pod względem ceny, od- 
powiadającej cenie chustki wełnianej, 


| 


mn 


|raz częściej zamiast chustek nabywać zimowej, 


| molączką tego przemysłu jest rów- 
|wież zmniejszenie kontyngentów na 
przywóz surowej wełny, odpadków i 
szmat wełnianych oraz bawełnianych. 
Ceny tych artykułów, niezbędne do 
produkcji chustek, uległy zwyżee, Sze 
reg importerów ofiaruje Iabrykantom 
wełnę surową na dogodnych warun- 
kach, zarówno pod względem cen jak 
i kredytu, lecz z powodu ograniczeń 
kontyngentowych do tranzakcji nie do 
chodzi. 


Mimo zwyżki een surowca, ceny 
chustel: nie uległy zwyżee, lecz nawet 
zniżkcyały, Przyczyną tego, oprócz 
zmniejszonej konsumcji, jest szalona 
konkurencja w tej branży pomiędzy 
przemysłowcami a _ przedewszystkiem 
pomiędzy kupcami. Według informa- 
GI jednego.» fabrykantów! bilskick, 
produknjących chnstki, który wrócił 
z objazdu po większych miastach Pol 
ski, gdzie przyjmował zamówienia, 


dzika wprost konkurencja pomiędzy 
kupeami ma miejsce przedewszystkiem 
w Warszawie, Krakowie i Lwowie, 


gdzie zbyt chustek jest największy. 
W miastach tych w pogoni za konsu 
mentem sprzedaje się często towar w 
cenie własnych kosztów. Jedynie jesz- 
|eze w Poznaniu oraz na Pomorzu kon 
kureneja narazie nie przybrała tak 
silnych rozmiarów. Dotychczas rów- 
nież Śląsk był solidnym odbioreq, leez 
ostatnio i tam warunki zaczynają ule- 
gać pogorszeni 

Sytuacja w branży ehustczanej mo 
głaby ulec poprawie tylko po unormo- 

u produkcji i cen, 

jektórzy fabrykanci, produkujący 
dotychczas wyłącznie chustki, obee- 
nie, wskutek zmniejszonej konsumcji 
tego artykułu, przerzucają się na pro 


chustczanej 
jest niezla. Kupcy sólidni, wywiązują 

się ze swoich zobowiązań, otrzymu- 
ja towar na otwarty rachunek z termi 
nem od 30 do 60 dni, a po tym czasie 
kryja gotówką oraz  klijentowskimi 
wekslami z terminem od 60 do 120 


Rynek_ pieniężny 
+ GIEŁDA WARSZAWSKA 
Na wczorajszem zebraniu giełdy wa 
latowo - dewizowej w Warszawie ten 
dencja dla dewiz była niejednolita, 
przy obrotach niewielkich. Notowane: 
Amsterdam 360.50 (plus 30), Bruksela 
89,30 (—5), Kopenhaga 116.55 (—25). 
Londyn 26.11 (—2), Medjolan 43.32, N, 
Jork 5.31,63, Nowy Jork- kabel lah T5, 
Madryt 72,60 (Płd. 2), Par: 
Praga 21.99, Sztokholm 134.60 js 
Zurych 173.05. W obrotach prywat- 
nych: marka niemiecka 140.50, szyling 
austrjacki 99.30, korona czeska 21, 


frank fraucus frank szwajcarski 
17%, guiden gdański 98, liry wio 
34, leje rumuńskie 2.80, pengó węgier 


skie 101, dinary jugosłowiańskie 11.60, 
łaty łotewskie 129, funty angielskie 

0, funty palestyńskie 26,05, dolar 
gotówkowy 5.36,50, rubel zło 1, 
dolar złoty 9.06,50, rubel srebrny 185, 


hilon 0.85. Bank Polski płacił za 
banknoty dolarowe 5.28. 
AKCJE. 

Dla akcji tendencja była mocna, 


Nalo- 
0), Cu 
kie 17 


przy obrotach ograniczonych. 
wano: Bank Polski 91.50 (plus 
kier 36.50 (plus 50), Ostrow 


— 17.25 (plus 25), Starachowice 32.75 
(225). 
403%0400000000000000600000 


Przy zwapnieniu naczyń 
krwionośnych mózgu i ser- 
ca, używające codziennie małą 
ilość naturalnej wody gorzkiej 
Franciszka - Józefa osiąga się 


łatwe wypróżnienie. Zal. przez lek. 
1392490900900900000000940 
PAPIERY PROCENTOWE 

Dla papierów procentowych tenden- 
cja była mocniejsza, przy większych 
obrotach 4 i pół proc. listami ziem- 
skiemi. Nolowano: 4 proc. dolarowa 
52.75, 6 proc. dolarowa 78.26 — 79,26 
—79, 7 proc. stabilizacyjna 61.76 — 
61.88 — 61.50 (plus 75), odcinki po 
500 dolarów 62.25, 4 i pół proc, ziem- 
skie 42.75 — 43.26 — 43 (plus 100), 
5 proc. Warszawy nowe 54, 5 proc, Ło 
dzi nowe 48,50—48 (—150), 6 proc. 
obligacje m, Warszawy VI emisja 61 
(plus 100), VIII i IX emisja 60 (plus 
b). Tranzukcje dokonane a nienoto- 
: 3 proc. budowlana 41, 4 proc, 
inwestycyjna zwykła 111.26, 5 proc. 
kolejowa 58.25, 7 proc. stabilizacyjna 
odcinki po 100 dolarów 66, 8 proc. li- 
sty Przemysłu Polskiego funtowe — 
90.75, 5 proc. Warszawy stare odcinki 
po 100 złotych 62.50, 5 proc. Warsza- 
wy nowe odcinki po 100 złotych 56, 5 
proc. Siedlec nowe 36.50, 8 proc. dillo 
nowska 90, 7 proc. śląska 70, za 7 pr. 
warszawską żądano 69. 


GIEŁDA ŁÓDZKA 
Na wczorajszem zebraniu  giełdo- 
wem w Łodzi notowano: 
tranz, sprzedaż kupno 


Dolary 5,35 

Budowlana 41.50 41,00 
Dolarówka 52,50 52,00 
Tnwestycy 111,50 111,00 


Stabilizacyjna 62,00 61,50 
Bank Polski 91,00 90,50 
Tendencja utrzymana: 


Rynek prywatny 

Wczoraj w obrotach prywatnych 
notowano: marki 142 — 146 przy 
tendencji słabej, ruble złote 4.85 
-— 4.92, dolary złote 9.06 — 9.09, 
tunty 2615 — 26,25, czerwońce 
1.70, liry 34 — 35, dolary gotów- 
kowe 5.35 — 5.38, floreny 359 — 
360, szylingi 99 — 100, trawki szw, 
112,65 — 173,25, korony czeskię 
20.90 — 21.25, franki fr. 34.90 <~ 
35.10, franki belg. 17,75 — 16.25, 
pengó 102 — 103, guldeny 96,50 
— 98, ruble srebrne 1.75 — 1,85, 
bilon scebrny 70 — 85. 

Papiery wartościowe: 7 proc. po: 
Żżyczka stab. 61,50 — 62, 5 proc, 
łódzkie listy zast, 49,50, Bank Pol 
ski 91 — 91,50, 4 proc, pożyczka 
dolarowa 53 — 53,50, 3 proc. po: 
życzka budowlana 40,50 — 41,50, 
4 pror. pożyczka inwestycyjna 
113 — 114. 

Na rynku prywatnym obroty 
male przy tendencji utrzymanej 
dla złota, a zniżkowej dla marek 
oraz iirów. W dziale papierów war 
tościowych tendencja dla marek 
oraz lirów utrzymana, Z walut mar 
ki niemieckie uległy zniżce o 4 
punkty, liry o 100 pkt.; czerwońcy 
zwyżkowały o 5 pkt. Kursy pozo' 
stałych walut kształtowały się na 
poziomie z przedwczoraj, 

Z papierów wartościowych 4 pr 
pożyczka stab. uległa zwyżce o 75 


punktów; 5 proc. łódzkie listy za: 
sławne zniżkowały o 50 pkt, Pozo: 
slale papiery wartościowe kurgów 
swoich nie zmieniły. 


GŁOS SPORTOWY 


Przeciwko olimpiadzie berlińskiej 


W Siamach Zjednoczonych rośnie obóz zwo- 
ienników bojkoíu olimpiady 


Francja odwołała start piłkarzy. — Olimpjada 1940 r. w Tokio 


W Stanach Zjednoczonych 
wre. Zastęp zwolenników prze- 
pro enia bojkotu igrzysk o- 
limpijskich w Berlinie rośnie z 
każdym dniem, potężnieje, zwię 

wy. Dy 


ksza swe wpływy. usja na 
temat: jechać, czy nie jechać, 
dawno już przestała intereso- 


wać wyłącznie 
Bierze w niej 
społeczi 


fery sportowe. 
ziś udział eałe 
two amerykańskie. 
Donosiliśmy już o zdecydo-; 
wanem apieniu narodowe 
go legjonu ameryka ańskiego, któ 
ry powziął uch 
nia komitetowi 
żadnego poparcia finansowego 
na wysłanie drużyny do Berli- 
na, o podobnem wystąpieniu sy 
nodu Methodi Episcopal 
Church of America, jak również 
i o tem, że antyolimpijski ruch 


objął także i uniwersytety ame- 
rykańskie. 

Dziś grono zwolenników prze 
prowadzenia bojkotu olimpjady 
zyskało jeszcze jednego zwolen 
vik; 


Jest nim 
lekkoatlety: 


n 


ajwiększy 0- 
jeryki 
/ postanowił 
na walnem zebraniu 
Mmateur Athletic Union prz 
ko udziałowi 
piadzie be 
uchwała z 
hraniu okręgu 
Pozatęm prezydent 
Atlletie Union 


glosowa 


Jeremiah. 


wywiadzie praso 
udziałowi w olim 
panuje powszechnie opinja, że 
walne zebranie związku, które 
odbędzie się w grudniu, wypo- 
wie się za bojkotem. 

eé jednak głosy 


adzie, to też 


przeci 
slania igrzysk olimpijskich zali 
cza się w pierwszym rzędzie 
przewodniczący 
umji lekkoatletycznej 
Walsh, któ: 
będzie d 


mjr 


go 
neya. 

A załem do walnego zgroma- 
dzenia amerykańskiej unji lek- 
koatletyczni należy wypowie- 
dzenie ostatniego słowa. Roz- 
slrzygnie ono sprawę teoretycz- 
nie. w praktyce jest już ona 
SPZOZ 


BANK HANDLOWY w LODZI 


At. Tadeusza Kościuszki 15 


Spólka Akcyjna 


ma jeszcze 


SAFES 


na dogodnych warunkach poczynając od 4 zł. miesięcznie 
Wyjeżdżając, nie zostawiaj w domu papierów war- 


tościowych, złota, srebra, it 


EUROPA 


Narutowicza 20 
Pocz. 12, 2. 4, 6. 8. 10 
Nieodwołalnie ostatni dzień! 


„GZARY” 


Cegielniana 2. 
Początek o godz. 12 


eciw 
Ameryki w olim- 
Podobna 
padła również na ze- 
South Atlantic, 
Amateur 
T. 
Malhoney wypowiedział się w 
m przeciwko 


wolenników obe |: 


nowojorskiej 


zapowiedział, że 
I wraz ze swymi zwo 
lennikami do obalenia obecne- 
przewodniczącego Malho- 


jakby przesądzona na nieko- 
rzyść Niemiec. Zwolennicy star- 
tu drużyny amerykańskiej w Ber 
linie mają tylko dobre chęci na 
wyjazd, nie mają natomiast na 
ten cel środków materjalnych. 
Czynniki państwowe nie intere- 
ją się zbytnio wyprawą olim 
pijską. a dotychczasowe ekspe- 
dycje finansowali przeważnie ci 
którzy obecnie opowiedzieli się 
jza bojkotem. Stąd wniosek pro- 
ty: brak pieniędzy nie pozwoli | n: 
na wyjazd. 


* 


Liczba uczestników w olim-| 
pijskim turnieju piłkarskim ma 
leje. Oto francuski związek pił- 
karski postanowił już definityw 
nie nie obsyłać turnieju olimpij- 
skiego w piłce nożnej w 1936 r 
w Berlinie, Francja motywuje to 
tem, iż nie posiada dostatecznie 


ju 
sów. Ob 
która 


piz 
y 


ciwniey pë 


Zamienić matę na ring posta 
nowił znany reprezentacyjny 
zapaśnik polski, Gwóżdź. Jest 


do wynajęcia 


Salo U 


p. lecz zanieśje do 


szermierczym w Berli nie z 


Gweżcż 


Potężny zapaśnik pięściarzem 


mocnych zespołów amatorskich. 
+ 


O organizację przyszłych 
igrzysk olimpijskich w roku 
1940 ubiegały się Rzym, Tokio 
i Helsingfors w pierwszym rzę- 
dzie. Zwłaszcza Japonji zależało 
na organizacji olimpjady w To- 
kjo, a to ze względu na niezwy 
kłą uroczystość 2600-lecia istnie 
nia dynastji panującej. 3 

Decyzja zapadnie ostatecznie 

na międzynarodowym kongresie 
olimpijskim, Japonja jednak, 
pragnąc zapewnić sobie z góry 
organizację igrzysk, zwróciła 
się bezpośrednio do Mussolinie- 
go z prośbą o zrezygnowanie z 
organizacji olimpjady w 1940 r. 
W odpowiedzi na to szef rządu 
włoskiego zapewnił, że Rzym na 
rodowygn kongresie o- 
m zrezygnuje na ko- 
rzyść Tokjo. 


Każdy cios liczony 


łą 


4czeni by 


za pomocą widocznyci: 


on nadzwyczaj 
walczyć będzie w wadze cięż- 
kiej i jeśli wykaże większe u- 
zdolnienie do boksu. czeka go 
karjera. Na treningu 
okazał się lepszym ad 
Gwóźdź zasilił szere- 
go IRB. 
Znany  nockaucistą śląski, 
Świrk, uległ wypadkowi popa- 
rzenia j leczył się dłuższy czas 
w szpitalu. Obecnie jest zdro- 
ijak krążą wersje, zamierza 
jść do szeregu zawodow- 
ców. Nie wróżymy mu jednak 
zbytnich sukcesów. Świrk u- 


20000000000000000000000C 


kopiet Józefa Pilsudstiego, 
Konto w P.K. OEKD. 


Uherka. 
gi Świętochłowic 


CHEVALIER ` 


„Folies Bergere” 


Najn. prod. 
ameryk. 1935/36 5Y 


W rol. 
główn, 


Borys Tomaszewski. EAE dci 


Pieśni w wykon. 


sowano po raz pierwszy ciekawy aparat do liczenia 


Sklad liśowy Śląsisa 


Jubileusz 


Śląsk (Świętochłowice) 
wiedział, że w dniu dzisiejszym 
przeciwko ŁKS. wystąpi w na- 
stępującym składzie: 

Thoman — Bryła, Seifert — 
Hanusik, Waluś, Jonik — Wię 
cek, Cebula, God, Bryła i Foj- 
cik. 

W skłądzie swym Śląsk po- 
czynił dość duże przesunięcia, 
obliczone w pierwszym rzędzie 
nie tyłe na podniesienie pozio 


mu gry drużyny, ile na zwię- 
kszenie bojowości całego ze- 
społu. 

* 

Sobkowiak, gracz ligowej 
Warty, został zdyskwalifikowa 
ny na 2 tygodnie za  niebez- 
pieczną grę na meczu z ŁKS. 
Karę te Sobkowiakowi zawie- 
szono. 

Bułanow, obrońca Polonii, 


obchodzić będzie na dzisiej 
szym meczu ligowym z Wartą 
jubileusz 400-g0 meczu w bar 
Polonii. 
jeliński, 
lewoskrzydłowy Cracovii, 


reprezentacyjny 
obec- 


zada 
va zdjęciu drutów z baterją «lek- 


pomocy dzwonka i światła rejestrowała każ de celne uderzenie. 
Świrk 


silnym. Gwóźdź | mie zbyt mało, by stać się za- 


wodowym bokserem. 


zapa | 


Bułanowa 


rzebywa w Warszawie. Ki 
ki zapowiada, że gra w 
barwach Cracovii tylko do koù 
ca sezonu, poczem wstapi do 
Polonii, nie zrażając się tem 
że klub ten spadnie niechybnie 
do klasy A. 


ba 


na 


międzynarodowym 


kongrosie iyul mistrza Europy 
i złoty meda! za swają brawurową 
jazdę. 


64494909079090901940906009946: 


Boisko K. 5. Dah 


zamknięte 


K. S. Dąb, ubiegający się 6 
miejsce w lidze piłkarskiej, 
spotkała dotkliwa kara. Oto 
PZPN. postanowił zamknąć boi 
sko Dębu dla dalszych rozgry- 
wek o mistrzostwo. Wyrok ten 
PZPN. uzasadnia nieporząd 
kami, jakie miały miejsce pod 
czas meczu Dąb — Podgórze. 
Mistrz ligi ślaskiej zmuszony 
jest do rozegrania pozostałych 
spotkań na obcem boisku. 


fa Muszkieterów 


= 4p KOMIKÓW 


Szöke Szakall 
Ońto Walburg 
Felix Bressarí 
Tibor v. Hallmay 


Ernesí Verebes 


g 12i 2 DWA PORANKI 


„WSZYSKIE mieisca 


g. 
g 


6-ej w. WSZYSTKIE 


Na pozostałe seanse ceny miejsc od 


wielka rewja 


N 
FJ 
= 
o 
l 
U 


80 u. 
09 


MIEJSCA ` po 
zł. 


Dziś i dni następnych! Wielki podwójny program mówiony i śpiewany w języku żydowskim! 


BAR MICWE* | 


Wielki dramat z życia emigracji żydowskiej w Ameryce. 


Józefa Rozenblala 


śpiewana i mówiona po żyd. 


Gelebi ut Gełachi 


Muzyka — Tańce — Śpiew 
z udziałem największych artystów rowjowych. 


a4 


12 


Czy Polsica zarobi ma wojnie? | 


20.X — „GŁOS PORANNY" — 1935 


Udział w sankcjach może nam raczej zaszkodzić 


„Oberschlesischer Kurier” w ar- 
tykule: „Czy Polska może zarobić 
na wojnie afrykańskiej?” pisze 

— Nie może ulegać wątpliwości, 
że jeśli Polska będzie brala udział 
w sankcjach przeciw Ttalji, to nie 
tylko na wojnie afrykańskiej nie 
nie zarobi, ale dozna także dotkti- 
wej straty w swym haadlu zagra 
nicznym. Od 1934 r. bowiem wlos 
sko - polski bilans handlowy jest 
dla Polski dodatnim. Trudno prze« 
io przypuszczać, hy Polska rzeczy 
wiście mogia carkowicie  przyłą- 
czyć się do frontu państw sankcyj 


R004930660600039000600008 


Womilis konkursu 


na szukanie rymu 
do słowa Dymsza 


Jury konkursowe po rozpatrzeniu 
nadesłanych odpowiedzi pr 
p. Marysi B., która w udanym 
u odnalazła rym najwłaściw- 
ędem fonetycznym. 
tek z tego wierszyka: 
Teraz jest rozgrywka 
O wolne bilety 
To miła rozrywka, 
Lecz trudna niestety 

Bo do słowa „DYMSZA” 


Fit zigroda pu J K; 
i brafny rym „Dymsza — 
Najwięcej odpowied: 

t jedna 


Rym ten nie odpo- 
fonetyki i czystości 
e można do dwu- 
*_ dobie 
jednosy 


rymowania 
abowego w. 
SC Etpostód 
h 


dy są do odebrania n kierow- 
na „Casino” po odpowiedniem 
yylegitymowaniu się. 


Wyjaśnienie 


W związku z naszą wczorajszą 
notatką p t. „Robotnicy przejmą 
fabryke, której chcą ogłosić po” 
wtórną upadłość” dowiadujemy 
się, że suma 40 tys. zł. wymienia- 
na jako należaość robotników, po: 
chodzi z okresu pierwszej upadłość 
ci firmy, obecnie jest spłacana i 
wynosi już tylko połowę. 

Nieprawdą jest, że robotnicy za- 
mierzaja wystąpić przeciwko właś 
cicielowi fabryki p.  Maurycemu 
'Taumauowi ani przeciw firmie, 
bowiem istnieje umowa z dn. 18 
września r. b. spisana zgodnie 
z umową a inspektora pracy, w któ 
tej p. Tauman zobowiązał się ra- 
tami spłacać należności robotni 
ków, co już czyni, a robotnicy — 
uie występować indywidual ami 
kolektywnie przeciwko Yirraie, Na- 
stępna rata należności przypada 
wg. amowy dopiero w dniu 20 mai 
ca 1936 r. 

Na dowód faktu, że sprawa uru 
chomienia fabryki jest już daleko 
posunięta p. Taumaa przedstawił 
uam kwit kaucyjny z elektrowni 
na siłę, a nadto zapewnił, że kilku 
starych robotników pracuje już 
przy uporządkowaniu maszyn. 

Falszywą wiadomość nadesłała 
nam agencja Pas. 


0.600 08.0 8.0 84 


DŹWIĘKOWE KINO 


Brzedwiośmnie 


Żeromskiego 74/75, tel. 120 CG 


rych. 


nej mierze, bo z 6 do 44 miljonów 
złotych. Stało się to przedewszyst 
kiem z powodu strejku węglowega 
w Anglji, który Polsce umożliwił 
zdobycie rynku włoskiego dla swe 
go węgla. Od 1928 do 1932 r. nato 
miast eksport polski do Italji spa: 
dał w mniejszej lub większej mie: 
rze pod względem wartości, W 


we saldo dodatnie w wysokości 4.4 


„| w nakładców, 


„|wo produkowa: 


miljona zł, Również i 1935 r. roz 
począł się dłą Polski z dodatniera 
ukształtowanięn się bilansu han 
dlowego wobec Ttalji. W I-szej po 
łowie bowiem b. r. eksport polski 
sło Ttalji wyniósł 16,5 miljona, wo 


bec importu z Italji w wysokośc) 


148 miljoaa złotych. 


w przedzalnietwie 

W ostatnich tygodniach zanotow: 
no w przędzalniach zgrzebnych 2 
procentowy spadek uruchomienia, 
notowano 
szeregu przędzalń, 


godniach malo 


których działach, gdzie sytuacja na: 
kładców jest względnie dobra, 


produkcji przędz, 


łódzkie. 


dwóch tygodniach pomyślny zbyt 
ile sytuacja u fabrykantów - na: 


płacalność, 


tatnie dni! 


Nadprogram: 


Dziś i dni nastę 


najlepszy film polski p. t. 


Pogodma, miła, 


W roli głównej: nasza królowa ekranu 
DNIEWICZ FRANCISZEK, 
i ZELWEROWICZ ALEKSANDER. 


ułubieniee kobiet BRO 


Ceny miejse: I m. 1.09, II 


Eksport polski do Italji wzrósł 
szczególnie w 1926 r. w nadzwyczaj | 


1932 r. natomiast ujawniło się no- 


Osłabienie koniunktury |. 


zgrzebnem. 


ja 
również unieruchomienie 


Sytuacja powyższa wywołana jest 
którzy w ostatnich ły- 
gowali i zaczynają 
ograniczać poważnie produkcję w nie 


pro- 
dukcja rozwija się normalnie, jak w 
chustczanej, maso- 

j przez przędzalnie 
Fabrykanci chustek grubych 
t. zw, podwójnych, mieli w ostatnich 


kła ciągu najbliższych tygod 


Do moczenia bielizny: HE NK 


=] Os 


Szkoda tylko, że parafewany jaj 
nowy układ cłearingowy i kontyn 
gentowy z yo vodu różnych trudna 
Ści nie może być ostaiecznie zawar 
ty. Wielką bolączką Polski jest 
wreszcie wynikające z 7 proc. po 
życzki włoskiej zobowiązanie zaku* 
pywania tytoniu włoskiego za 15 
miljonów złotych rocznie, Mimo to 
liczne gałęz'e przemysłu polskiega 
mają szanse na wzmożony eksport 
do Italii. 


NOTOWANIA BAWEŁNY 


NOWY JORK 

Loco 11.25, październik 10.89, listo- 
pad 10.89, grudzień 10.89—11, styczeń 
10.80—90, luty 10.91, marzec 10:93, 
eń 10.95, maj 10.98, czerwiec — 
10.98, lipiec 10.99—11.00. 


NOWY ORLEAN 


październik 10.84—89, 
styczeń 10.88, marzec 
—95, lipiec 10.06—97, 
Tendencja stała. 


LIVERPOOL 


041, grudz ń 6.08, styczeń 6.06, luty 
kwiecień 6.07, maj 6.07, 
iec.f.06, sierpień 5.00, 
„ październik 5.90, listo- 
„ grudzień 5. 
Egipska: loco 8.88, październik 848 

marzec — 
ipiec 8.03, październik 


list 
-|€1 


Upper: 
Lstojad 6. 
657. maj 60i 


syrzeń bL marz - 
“mec 692. październik 


ni radykaluie się nie poprawi, sezon s 

zimowy w przędzalnietwie zakończy ALEKSANDRJA 

Fora Sakkelaridis: listopad 14.20, styczeń 
Równolegle z osłabieniem  konjun- | 14-04, marzec 14.10. 

ktury w produkcji, pogorszyła się wy-| Ashmouni: październik 11.87, gru- 


dzień 11.70, luty. 11.72, kwiecień 11.82, 


O, soda do prania i bielenia, 
ERAEN 


CZERWONA RZE ź 


Otwarcie sezonu jesiennego! 


pnych 


słoneczna komedja. 


m, 90 gr. III m. 50 gr. 


Loco 6.40, październik 6.19, listopad 


loco 6.93, październik 6.78, 


| styczeń 


ARTRETYZM 


powstaje skutkiem złej prze- 
miany materji. Stosujcie zioła 


Żądać bezpłatnych broszur w aptekach i skł. apt. 


Nr. 288 


GHOLEKINAZA 


H. NIEMOJEWSKIEGO 


TIAE NEN A SAE USS WIA TIE DEE ATTE 


Shirley Temple nie widziała 


żadnego filmu, w 


Żaden dziennikarz europej- 
ki, zwiedzający Stany Zjedno- 
czone nie potrafił oprzeć się 
pokusie zwiedzenia królestwa 
filaji w Hollywood. 

Z szeregu opisów znamy po- 
teżne urządzenia wytwórni fil- 
mowych, znamy wspaniałe pa- 
łace gwiazd filmowych, znamy 
wiele szczegółów z prywatnego 
życia aktorów X Muzy. Nic jed 
nak dotychczas nie wiedzieliś- 
my, że do rzędu najzamożniej: 
szych „gwiazd“ należy również 
najmłodszy genjusz ekranu — 
Shirley Temple. 

Wytwórnia „Fox“, która 
przed rokiem odkryła talent 
małej Shirley, znanej już dzi- 
siaj na obu półkulach posiada 
wym „budżecie“ dość po- 
a pozycję. Gaża tego cu. 
downego dziecka wynosi 45 ty: 
sięcy dolarów za rolę w każ- 
dym filmie. Oczywiście tę 
„skromną”gażę pobiera nie Shir 
ley, lecz jej rodzice, pochodz, 
ze skromnej sfery amerykań 
skiego mieszczaństwa. 

W umowie, jaką „Fox'* 


Teatr i 


WYSTĘPY JULIUSZA OSTERWY 
W TEATRZE MIEJSKIM, 

Na żądanie publiczności i prasy, 
która entuzjastycznie przyjęła wy- 
stępy Juljusza Osterwy, znakomity 
artysta ten przedłnży jeszcze swój 
pobyt w Łodzi. Juljusz Osterwa 
wystąpi w kapitałnej komedji Ste- 


za: 


fana Żeromskiego „Uciekła mi 
przepiórsezka” dziś o godz. 4-ej 
(ceny zniżone) oraz w poniedziałek 


i we wtorek o godz. 8.30 wiecz. po 


PRZYCHODNIA 
WENEROLOGICZNA 


leczenie chor, wenerycznych 
1 skórnych 
-73 


Zawadzka 1, tel 122 


czynna od 8 r. do 9 wiece 
Porada 3 zł. 


którym występuje 


warł z rodzicami małej gwiaż 
öy wytwórnia  zastrzegłn, ze 
Shirley Temple nie wolno zm: 
bierać do kin, w których są 
wyświetlane filmy z jej udzia: 
łem. Cel tego zastrzeżenia jest 
zupełnie zrozumiały. Wytwór« 
nia miała obawy, że mała Shir- 
ley po obejrzeniu siebie na taś 
mie stać się może aktorką i gra 
jej straci tę naturalność i bez- 
pośredniość dziecka, którą na 
ekranie podziwiamy. 

Shirley Temple podziwia pię 
kne dekoracje pi otowywane 
do jej filmu, widzi sztab deko- 
ratorów, aparaty filmowe 
skrzętnie uwijających się doko- 
ła jej osoby inspicjentów i re- 
żyserów, lecz nie wie, że gra 
do filmu . Z czasem dopiero, 
gdy podrośnie podziwiać bę 
dzie swój talent. — Oryginały 
wszystkich filmów, jak wiado- 
mo, są przechowywane w archi 
wum wytwórni. 

Najnowszy film Shirley Tem 
ple p. t. „Mały pułkownik" bę- 
dzie wyświetlany iuż wkrótce 
w „Grand-Kinie*, 


muzyka 


cenach zrzeszeniowych. 
O godz. 8.30 wiecz. powodzenia 
wa „Szesnastolatka”, 


ŁÓDZKIE TEATRY POPULARNE 
(Ogrodowa 18) 

W niedzielę, dnia 20 b. m. z powo: 
du przedstawień w tentrach, przy uli- 
cy Piotrkowskiej 295 i Rzgowskiej 54 
— teatr nieczynny. 

(Piotrkowska 295, Sala Geyera) 

Dziś, o godzinie 4.15 i 8,15 wiecz. 
dwa przedstawienia komedji J. Bli- 
zińskiego „Pan Damazy”. 

(Rzgowska 84 — Dom Ludowy) 

Dziś o godz. 4.15 pop. i 8.15 wiecz. 
dwa przedstawienia operetki R. Be- 
natzky'ego p. tyt. „Rozkoszna dziew- 


TEATR ROZMAITOŚCI 

Dziś, o godz. 9.30 wiecz. powtórze: 
nie premjery doskonałej komedji p. m. 
„Spadkobierca z Pinczowa" (Wielki 


spadek) ze znakomitą Ding Halpem i 
Sem Broneckim na czele nowego ge- 
społu o godz. 4.30 pop. „Modelka“ =+ 
ceny zniżone. ę 


Sylvia Sidney 


SERCE INDJANKI 


ROCZNY 


Wieczorny Kurs Tkactwa 


— PRZY — 


Szkole Przemysłowej Tow. Szer. Oświaty i Wiedzy Techn. 
wóród żydów w Łodzi 


ul. Pomorska 46/48 


Zapisy przyjmuje kancelarja kursu, Pomorska 46148 
w poniedziałki, wtorki, środy i ezwartki od 7—9 w. 


w AEK salonowym 
filmie p. 


Następny program: „Mimok” 


" DWIE JOAS 


SMCSARSKA JADWIGA 


nieoceniony komik ZNICZ MICHAŁ, 


g, 


Początek seansów o g. 


4, w niedziele o g. 
KUPONY ULGOWE W NIEDZ.E 


INA 
fe! 
H NIEWAŻNA 


BENITA 


Nr. 288 


y 


Dr. med, 


GUSTAW KOHN 


specjalista chorób ko- 
biecych i akuszerji 
ul. Piłsudskiego 51 


tei. 170-03. 
Przyjm. 8 — 10 i 4 — 6 po poł. 


TEN KOŁNIERZYK 
OPIg 


jest wygody, elegancki ttewały | 


Dr. med. 


= sk 
2. Pinezeweka 
choroby kobiece 
przyjm. od 4 do 6-ej 
Gdańska 28, tel. 108-01 
wznowiła przyjęcia 


Instytut 


9 
Kosmetyczny 99 B E A 
pod kierow. lekarza specjalisty 
Cegielniana 15, tel. 149-07 
przyjmuje od 11—2 i oo 3—7 w. 
Zabiepi odmładzające i pielęgnujące 
urodę. Usuwanie wsze!kich defektów 
skóry. Trwałe przyciemnisnie brwi 
i rzęs. Upiększanie. Flzykalna tera- 
pla. Porady bezpłatne! 


Dr. med. 


hiin Kokofek 


CHOROBY WNĘTRZNE 
SPEC. INFEKCYJNE 


3. Nawrot 
a 


Lekarz - 


A. KRENICHA-CYPIN 


przyjmuje od 9 do 2-ej | od 4 do S-ej 


Przejazd 36 


Telef. 265-32 


Dentysta 


Dr. med. 


W. bubraniecki 


chor. wewnętrzne 
przeprowadził się na ul, 


Aleja l-go Mala 15 


telef. 108-65 


G. GERSZTAJN 


powrócił 
Traugutta 12, tel. 175-10 
przyjm, od 11—2 i od 5—8.30 w. 


DOKTÓR 


Z. Henrykowski 


Specjalista chorób wenerycznych 
skórnych i seksualnych 
przeprowadził się na ul. 
Tratgulta 9, Ties? 

g Tel. 262-08 

przyjmuje panów od 8—11 i od 6—9 w 

w niedz. i święta od 9—12.30 pp. 
Panie od 10—11 r. i 6—9 w. 


„MIMOZA 


Kilińskiego 178. 


pocz. o 12 


IEBLI 


Dojazd tramw. Nr. 0, 4, 6, 10 i 17 


Lekarz - dentysta 


I Karmazyr 


powrócił 
Poludniowa 2, 


przyjmuje od 9 do 11 i od 3 do 7-ej. 


DOKTOR 


powrócił 
Spec. nhozód wa 
sguznainych i 
Gabinet Roentgeno- i światłoleczniczy 
PIOTRKOWSKA 70. Tel. 181-33 
Przyjmuje od 8.30 do 10,30 zano, od 
teoj do 2.30 pp, od 6 do 8.35) wiecz 
w ntedzicie | śwląta od 10—1 


Dr. med. 


powrócił 
chor. wewn. 
ELEKTROKARDJOGRAFJA 
(zdjęcia prądów ezpnnościowych serca) 
ul. Narutowicza 42 
Tal. 184-91 Godz. 5—7. 


Dr. med. 


M. GLAZER 


Choroby zkórne | wonerycane 


Zachodnia 64 


telołon 185-49 


przyjmuje od 13—2 i od 7 — 8.30 w 
w niedzielę 1 święta od 10—12 w poł 


(nei. HELLER 


Spec. chorob wanerycznzch, mo- 
enopłciowych i skórnych 


Traugutta 8. Tel. 179-89 


Przyjmuje od 8—11 i od 4—8 wlacz 
w niedziele | Święta od 10—12 pp 


POWRÓCIŁA 

specj. wiedeńska glmnastyka lecz- 

niezo-ortop. (skrzywienia kręgosiupa, 
dzieci fiz. niedorozwinięte) 


W. Łasunowski | 


M. Dawidowicz , 


20.X — „GŁOS PORANNY“ — 


1935 


no LoL 


PRZY ULICY 
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A 
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5 
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W 


ERZE SEBA 
Pichne ©Czy 


Sekret młodości 


| 


aż 
Natychmiast po wypróbowaniu te 
środka oczy moje od- 

ieńczy 


lys. Będą Panie zdziw 
korz miang, jaka z: 
twarzy 


Lekarz - dentysta 


P. Kurwiczowa 


Piłsudskiego 36, tel. 141 95 


powróciła 
przyjmuje od 9 i pół—11 rano 
i od 5—7 w. 


DOKTOR 


REICHER 


powrócił 
Specjalista chorób skórnych 
wenerycznych i seksualnych 


Południowa 28, fal. 201-93 


przyjm. od 8—11 rano i 5—8 w. 
w niedziele i święta od 9—1 pp 


DR. MED. 


NIEWIAŻSKI 


Specjalista chorób wenerycznych 
skórnych i seksualnych 


Andrzeja 5, telef. 159-40 


preyjmuje od 8—M rano i od 5—9 w 


Sienkiewicza 20. "x: 


141-41 


|MŁO 


Osfafnie dni! 


w najnowszym 
suporiilmie p. t. 
Passe-partouts 

Następny 


DY 


w niedaiale i święta od 9—12 


najkorzystniej w renomowa- 
kupuje się tylko nym składzie 


PIEKARNIA 


W NAJBLIŻSZYCH DNIACH 


OTWIERA FILJĘ 


PIOTRKOWSKIEJ 120 


TELEFON NR. 215-88. 


F 


mama 


JAKOBSON 


Chirurg 


Spec. Chirurgja Kosina 


B-n Sterlinga 22 
(Nowo-Targowa) Telef. 174-42 


DOKTÓR 


KLINGER 


spec. chor. seksualnych, 
wenerycznych i skórnych 
(włosów) 


i: Andrzeja 2, tel (32-28) 


Prapjmule od 9—11 rano i od 6—8 w | 


W niedzielę i święta od 10—12 


Lek. dent. 


„ Boruńska 


powróciła 
Aleja Kościuszii 21 


Tel. 182-22. 


Doktór 


A.S. Tenenbaum 


Piofrkowska 109, tel. 220-25 
powrócił 


CINE nE 


Zatwierdzona przez władze państwowe | _ 


SZKOŁA KOSMETYCZNA 
to. KEWINSONOWEJ 


dzięki głośniko- 
wi Telefunken— 
Nawi o połęż- 
nym natural- 
nym tonie i no- 
wej linji sk-zyn- 
ki ulepszającej 
akustykę. Sze- 


reginnych misł- 
rzowsko połą- 
czonych udo- 
skonaleń, two- 
rzą z tego od- 
biornika wspa- 
niala całość! 


JANIK) | 


P 


MUJ 


MISTRZ TONU,PRECYZJI i FODMW 


Pokazy i sprzedaż: 


ALFA RADO 


Nawrot 1, tel. 183-60. 


Piotrkowska 166, tel.: 15687, 


RADIO AUDION 
Traugutta 1, tel. 1538-71, 
(Gmach Grand - Hotelu). 


(kierownik dr. med. M, HELLER) ) SKLEP ELEKTROWNI 


Łódź, Piotrkowska 88 
Kurs nauki teoretycznej í praktycznej 
4-0 miesięczny. 
Informacje i zapisy na miejscu 


Piotrkowska 115, tel. 134 42. 


Narutowicza 18, tel. 146.06. 


Lekarz - Dentysta 


H. LeWild-Filch5 


przeprowadziła się na 


Narutowicza. 9, tel. 177-79. 


ALERE AAE CZATY, 
Krzesła i fotele 


(wiedeńskie--gięte) po tenach fabrycze 


ul. Narutowicza 59 


Przyjm. od 11—1 i od 3—6 


LISIŻLSNI 


nych poleca Wytwórnia Mebli Giętych 


| HERKULES: z5i"Axx16 


w podwórzu 


Piotrkowska 
GEETZYKUW E CAMADA 


I p. front 
egz.od 1875 r. 


Od wtorku, dn. 15 do poniedziałku 21 października 1935 r. włącznie. 
Potężna epopea miłości, bohaterstwa i poświęcenia według J. H. HERTZA 


AS$ 


i bilety ulgowe, prócz urz 
program: „Wyprawy 


jn] 
lowych nieważne 


rzyżowe'* 


Poraz piewszy w Łodzi dawno niewidziani, najwięksi komicy świata 


FLIP i FLAP (Laurel i Hardy) 
„Byli sobie dwaj hultaje” 


Nadprogram: 
Dodatek dźwiękowy. 


Ło 'z0d 


W rolach głównych kwiat aktorstwa polskiego: Marja 
Bogda, Adam Brodzisz, Junosza Stępowski, Bo- 
gustaw Samborski, Władysław Walfer, Sf. Jaracz, M. Znigz iin 
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Nowootworzona cukierni 


Cukiernia óbfitować ea w znane ze 


20.X — „GŁOS PORANNY* — 1935 


Himi , SPORTOWA! PELEJAZD Z 


Zdrowo ! 
Smacznie! 
Szybko! 
Tanio! 


ZJeinocza 


<30 


AB FARMACEUTYCZNE „POLLABOR" WARSZAWA 


Kosmetyka Toalefowa | 


w Łodzi, pod kier. 


prof, GELINE SANDLER 


wykonywa długoletnia Jej asystentka 
w gabinecie kosmetyki lekarskiej: 


Dr, med. M. LEWIŃSOROWEJ 
PIOTRKOWSKA 88, tel. 143-65. 
Prof. CELINE SANDLER 


osobiście udziela 1 t 15 każdego 
miesiąca 
PORADY BEZPŁATNE. 


„HYGIENA” 


tódź, Andrzeja 1. 


Przyjmuje wszelkie roboty, wahođsy | 
de w zakres csyszosenia szyb, frote | 
sowania, cyklinowania i drutowani a 
posadsek. Sprzątanie blur i mieaskań , 
oraz pakowanie oklen i drzwi ns | 
zimę 
Ceny niskie. 
Tel. 1085-47 pryw. firmy RESTEŁ 


Czynny do godz. 7-oj. 


Instytut Kosmetyczny 


NADAL CZYNNY 
Piotrkowska 175, tel. 138-76 
przyjm. od 10—2 | 4—8 w. 
Kuracje odmładzające metodą 
hormonową. 

Trwałe przyciemnianie bawi i rzęs. 
Upięksxzenia dzienne i wieczorowe 


SŁYNNY JASNOWIDZ 


OSOWICKI z Warszawy 


w transie samobolicznym przewidzi 
Pwa przyszłość, 
szczęśliwy 


numer loteryjny, 
gdzie go nabyć, określa charakter z li- 
stów i fotografji. Daje cenne porady 
Napisz dzień, rok urodzenia. Honorar- 
jum 1 złoty od sprawy znaczkami. 
Wysyła horoskopy. Kraków, Tomasza 


15/2. 446—0 


g. ostatnich modeli 


FUTRA "ronwa njian 


ZAKŁAD KUŚNIERSKI 


Adolf FERFECKI 


CORSELETY 


CZÓŁKA | 


NOCZONYCH RZGŹNKÓW w Żydowskich 


PIGTRKOWSKA ia 54, 114 

PRTFTGZESOWECYCI 

Gorsety, biustonosze 
peski lecznicze 


CENY NISKIE! 
Wykonanie soildne! 


„M-me AGNEL” w P. Lange 
Legjonów 17, 
lewa of., m. 11, 


poleca 


tel. 144-13, 1 p., 


NAJNOWSZE KREACJE 


SZTUKI FRYZJERSKIEJ 
= NA SEZON = 
JESIEN NO -ZIMOWY 
WYKONYWA 


ZAKŁAD FRYZJERSKI 


EA 


eose mieć napewniocy byt i msamodziolnić się? 


zap!sz się na półroczne zawodowe 


lursy Krolo, Szycia | Modelowania 


f 
makiego i Er oraz oddział bleliźniarstwa zatwier- | 
one przez Minist. W. R.1O.P. za nr. 3247 Mistrayni 


Łódz. Izby Rzemięślniczej, Profesorki Mód dypl. przez 
Akademję Paryską 


P. SZEJNEINKIEL 


Aleja I Maja nr. 20 (róg Żeromskiego). Telef. 236-27 
Metoda nauczania łatwa, dostępna, praktyczna | wyra- 
J blająca samodzielność. 

Pe końcowym egzaminie świadectwa. Opłata przystępna. 
Informacje i zapisy w kancelarji kursów od 10—20 godz. codz. 
Prospekty besplatne. 


ZAWEWRISZ SOBIE BYTY! 


ucząc się KROJU SZYCIA i MODELOWANIA na Bo on 1 r. 
i zatwierdzonych przez M. . P. 


KURSACH KROJU 1 SZYCIA 
MIRY GRYNBLAT 


toi, ZAWADZKA 36, m. 3, lel. 231-03 


Nauka odbywa się wedlug systemu słynnej szkoły paryskiej „Ecole Mo- 
derne de coupe de Paris”. — Za gruntowne nauceanie gwarancja. 
Kończącym świadectwa wę. ustalonego wzoru. 


CAŁY KURS aż do gruntownego nauczenia TYLKO 75 ZŁ. 


Kancelarja czynna cały dzień 


[becanica in zwierzat PORADNIA 
| wman warrnorra | UENEROLOCICONA 


ul. KOPERNIKA 22 Tel. 172-07. | | Piotrkowska 45tel.147-14 
ODDZIAŁY: wewnętrzny i chirurg'czny | | UEGZENIE CHOROB WBRERYCENYGH 
SZCZEPIENIA psów przeciw nosa- BKÓRNYCH | SEKSUALNYCH 
Kobieta lekarz przyjmuje 
od 111 1 5—7 
czynna od 9 rano do 9 wiecz, 


PORADA 3 zł. 


eiźnie 

STRZYŻENIE psów i koni, 
psów 

KUCIE KONI, nitowanie kopyt. 


kąpiele 


Łódź, NAWROT 19, sklep frontowy 
tel. 210-50 


© Przyjęcia w przychodni od 9- 1 i od 
3—6-ej, W sob. 9-1 13 4/2 


Nr. 288 


tel. 191-715 — to jedyne miejsce spotkania wszyst- 
Ka w apoowodwt — Codziennie 


koncert-dancing. — 
W dni świąteczne poranki muzyczne. 


wej ROM Ufone iake jakości wyroby goes ani Józef Piątkowski 


Dania barowe, Obiady, Kolacje, Wódki, Wina. 
mea PIWO Suke. K ANSTADTA. emma 


Lokal otwarty do godz. 2-ej w nocy. 
— Przyjmujemy zamówienia na śluby i bankiety — 


Beż;forsy. niema” radosci» 
Bez „OLLA” niema penne: sę 


Do sprzedania lub wydzierżawienia 


a-niętrowy budynek [abrycznj 


z tremplem i piwnice, obustronne okna, 

5 sal po 360 mtr. kw. z transmisjami, oddzie|- 

ne posesje, z ogrodem przy ul. Dowborczyków 68 
nad, się na przeds. eksped, lub inne. 


Dom mieszkalny 
3-piętrowy z dużym placem 
oraz trzy place z fundamentami żelbetono. 
wemi do sprzedania przy ul. Targowej 7/9. 
Informacji udziela: Sp. Ake. Maurycy Tauman, 
ul. Dowborczyków 6/8, tel. 19064. 


kupujcie 


zZ Ey źródła 


Wielki wybór: 


WÓZKÓW dziecięcych | ŁÓŻEK komodowych 
ŁÓŻEK metalowych | WYżYMACZEK 
MATERACY wyścialinych marki „Rubber” 
MATERACY sprężyn. LODÓWEK 

„Patent” LEŻAKóW, HAMAKóW ję 
ŁÓŻEK polowych | Ró ERÓW i drezyn 


w fabrycznym mj bak Piotrkowska 73 $ 


DOBROPOL 


— — składsie „l w podwórzu, — — 
p 

B OWOCOWE 
FZEewWkKa row 


róże, rośliny simotrwałe. 
poleca w wielkim wyborte 


JERZY KOŁACZKOWSKI 


Ogrodnięze = Łódź, Gl. PIOTRAOWSKA 241. sy 222-0e 


Ogrodnicze — nr. 222-00 
Kwiaty cięte i doniczkowe. — Nasiona. 
Ceny Jak w szkółkach. Cenniki na żądonie 


RADJO! 


Apara Philips”, „Electrit”, | 
P araty „Telefunken”, A „Texafon” 
fabrycznych „Rex” ist p. 


Najdogodniejsze warunki kupna 


33 ELEKTROS” Śródmiejska 5 


tel. 156-59. 
Uwaga! Zamiana starych aparatów na nowe. 


NIE KUPUJCIE 


PŁASZCZY SZKOLNYCH, zanim się nie przekonacie, 
że najlepsze i najtańsze płaszcze azkolne są do nabycia u 


Misdała, Gdańska 59, 


telefon 108-30. 


Dalje — Georglnja 


RAKIETA 


Sienkiewicza 40, tel. 141-22 
ma 


Początek w dni powsz. o 4, 
w sob., niedziele i święta o 12 


Na pierwszy seans i poranki 
miejsca po 54 gr. 


Kino-Teatr 


„SZTUKA” 


Kopernika 16. Tel. 140-72 
Początek w dni powszednie o 
godz. 4-ej, w soboty, niedziele 

i święta o godz. 12-6j. 
Następny 


program: „Niewolnica 1 Mandalay“ 


Kay Francis, Ricardo Cortez. 


Dziś i dni następnych! 


Rekordowa 
obsada gwiazd 


Dziś i dni następnych! 


Mała Mateczka 


Z Franciszką Gaal 


Widowisko 10.000 cudów! 


u „WONDER BAR“ 


Dolores del Rio, Al Jolson, Kay Francis Ricardo Cortez, Dick Powell 


(Kleine Muti) 


Światowej sławy arcydzieło 


Film, który wszystko w sobie ma: dramat, komedję, romans, piękne kobiety, czarujące nóżki, przebojowe pio- 


senki oraz przepych gigantycznej wystawy. 


Nadprogram: Groteska kolorowa P.A.T. 


KURS 


pe 
Q Nauka i wychowanie td 


ANGIELSKIEGO i hebrajskiego 
udziela tanio rutynowany nau- 


czyciel, abiturjent hebrajskiego 
gimnazjum. 


Tel. 140-68 lub zgło 


Załatw a wszelką koresponden- 
cję. Przyjmuje od 10 do 2 i od 
4 do 8, Piotrkowska * 7 


nniwer- 
yka, kon- 
atury 


o 


5—2 


BUCHALTERJI włoskiej i ame 
rykańskiej oraz pisania na ma 
szynie gruntownie wyucza za 
25 zł. Skrócony kurs w ciągu 
1 miesiąca zł. 15. 
maszynie 6 zł. 


Pisania na 
Udzielam rów- 


I RATY PHILIPS-RADJO ; 


Najnowszy model 1936 r, 


KROJU, SZYCIA oe 
i MODELOWANIA 630: 


PLACE buduwlane różnej wielkości 
od 600 metrów blisko ulicy Pabja- 
nickiej do sprzedania. Przystanek 
tramwajowy na miejscu. Otton 
Krause, Łćdź, Pabjanicka 47. 


ELEKTRYCZNY węgiel (szczotki) 
do elektromoterów i dynamoma- 
szyn wykonuje elektrotechnik I 
Miller, Śródmiejska 26. 


——L—— 


Najtaniej Tylko w 
najstarszej firmie 


1B. WOŁROWYSAI 


Narutowicza 
tel. 137- 70 
WÓZKI dziecięce, 
LÓŻKA metalowe i polowe, MATERACE 
różne, NIŚTNANZKI, LODOWNIE. 


używare w doskonałym 
Piotr- 


PIANINA 
stanie poleca E. Weilb: 
kowska 154, m. 4. 


do admin. „Głos Porar regu 


20, X— „GŁOS POKANNY* — 1935 


poleca 


ROC ATZ 
f Różne E 
ARTYSTYCZNA cerownia przyjmu 


je do cerowania wszelkiego rodza- 
ju uszkodzenia materjałów. Ceny 


przystępne. Brandes Piotrkowska 
69. nSt: 

A 
UNIEWAŻNIAM i przestrze- 


gam przed przyjęciem blanco- 
weksu 500-złotowego z mego 
wystawienia, wręczonego do de 
pozytu p. Pawłowi P., a wyda | 


1935 r. przez tegoż p. Moritzo 
wi Frydmanowi. Maks. Szenwic. 


DYWANY: perskie, krajowe, 
ręczne i maszynowe, naprawią 
artystyczny zakład naprawy 


H. Mil 


uszkodzonych dywanów. 
grom, Kilińskiego 18. 
10635—5 
HALLO, okazja! Interes, dający 10 
tysięcy rocznego zysku, z powodu 
zmiany warunków do odstąpienia 
natychmiast. Oferty do admia. sub 


£ korespondencji i arytmetv- | DOMEK z ogródkiem do sprzeda 
ki handlowej i stenografji. Ki- | nia, Informacje: tel. 184-60. „10,000”. 
lińskiego 50. Poprz. oficyna 


1 piętro. 
w b.m, 20 proc. 


KUCHALTERJI podwójnej nauczam 
ruutowuić metodą praktyczną w 
viągu miesiąca z gwarancją samo- 

J ksiąg, miaro 
Cena bardzo 


dajoych dla wladz. 


przystępna. Nauka pisanta na ma- 
czynie wraz z dokładnem objaśnie 
„A 


viem ZPA R Adres: 


Waleza: 


KOMPL ET P E wycho. 

gimnastyki rytmiezasj 
lat 4 — 7 A. Gotesgna 
Al I-go Maja 37, lewa of., 
Hp. m 37. Zapisy od godz. 11—13. 


tewnwv. 


POLONISTKA (mgr. 
mieckim i franc 


fil.) 


Dla zapisujących się 


Pomimo wzrostu cen kawy 


nego nieprawnie w dniu 16 X |róg Zamenhoffa 


na rynkach światowych, udało 
się nam jeszcze pokryć nasze 
zapotrzebowanie z tegoroczne- 
go zbioru po starej cenie, 


Jedynie z tego powodu możemy 


FUTRA 


Dnia 1, 2 i 3 listopada odbędzie się w salach. Bagatell 
przy ul. Plotrkowskiej Nr. 


DA OKK GOTLIROWNNI SĘ" 


— HURT. — Stale na składzie żyrandole ì artykuły elektrotechniczna, 


Liny KAUFMAN 


006066 OGŁOSZENIA DROBNE eeseoceok 


Piramówicz 


front. 


POSIADAM kilka tysięcy zło- | 


tych, poszukuję przedstawiciel- 
stwa lub innego interesu, ewen 
tualnie mogę złożyć jako kau- 
cję przy objęciu posady. Ofer- 
ty sub. „Energiczny i zdolny”. 


LEKARZ WETERYNARYJNY 


M. A. Reich 


przeprowadził się na ul. 


| Gdańską 117-a 


tel, 175-77 


PIERWSZORZĘDNY zaklad kra 
wiecki M. Rozencwaje, uł. Piłsud- 
skiego 40, przyjmie na sezon je 
sienno - zimowy najnowsze modele 
peryskie, jako też przyjmnje paita 
i kostjurwy; za palto 20 zł, za ko 
stjum 30 Wykonanie solidne. 


BIURO „2 IT", Piotrkowska 82, 
przyjmie jeszcze jednego współpiae 
cownika. Zgłoszenia osobista. godz, 
12 — 12a, è t 


SWAT obraca się w najlepszych sfo 
rach żyd. poleca się. Tel. 106 47, 


w największym wyborze poleca na 


sezon l. OPATOWSKI Lee zi 


zimowy nr. 
Tel. 154-95, —Filji nie ARAN 


XII powszechny pokaz ER 


starych cenach. 


Piotrkowska 


sprzedawać nasze znane 


Mieszanki kawy 


przy niezmienionej jakości, po 


Bia Jgnatowicz 


Import kawy i palarnie 


aaZAŚCA 
96 i127 


drobiu i zwierząt domowych, 
urządz, przez Łódzkie Stowarzy- 
szenie Hodowców Drobiu ! zwie- 
rząt domowych. 

Wystawa obejmuje: 

Drób, gołębie, ptaki, kró- 
liki, zwierzęta futerkowe i 
psy rasowe. 

Wejście 1 al, wozniowie i woj- 
sko 50 gr. W sobotę, dn. 2-go 
listopada dla szkół w grupach 
po 20 gr. Zgłoszenia i informa- 
cje w biurze Stowarzyszenia 
przy ul. Zamenhofa 36 do dnia 


25-go października r. b. od g. 6—8, w poniedsiałek i 


czwartek od godz. 20 do 22. 


dzin wolnych. 142-88, 2 

PZA REKLAMOWY MIESIĄC od 15| OSOBISTOŚĆ mająca stosunki 
października trwałej ondulacji |w przemyśle i handlu poszuki- 

|| Rupno i sprzedaż. u w zakładzie fryzjerskim przy | wana. Zgłoszenia do administra 

SEEE Piotrkowskiej 20, tel. 158-69.|cji pod „Dobry zarobek“. 

DR A owocowe, parko | Wykonywują pierwszorzędni fry- 11626—4 

we, alejowe, krzewo - ozdob: | zjerzy Bolesław i Abram. Uwa- — = — pat 

ne, konifery, byliny w wiel- |ga, Suszenie włosów aparatem Pracownia Sukien 

kim wyborze poleca po  ce- |bezszmerowym jak również far- 


stępnych. Zakład o- 
G. Stoiński w Zdro 
d tramwajem 15. 


MEBLE 
stołowe,  sypislki, gabinety, 
krzesła dębowo, stoły owałne, 
tapozany oraz wszelkie meble 
najnowszych fasonów. Ceny ni- 
skie, warunki dogodne 
105 Piotrkowska 105 
w podwórzu, telef. 136-27 
S. BIM 


RASOWY 3-miesięczny, ostro- 


włosy teri do sprzedania, 
Dzwonić 125-71 od 9—12, od 
3—5 i po 8 wiecz. 821—2 


POCO ŚPICIE na słomie gdy od 3 
godniowo dostać można mate. 
race, otomany, tapczany, leżanki i 
krzesła, Setki klijentów się już prze 
najmocniejszą robotą 
ę tylko u tapicera P 
Sienkiewicza 18. Pro 
się przekonać! 


konsło, że 


ce szamotow3 prze- 
nośne słynnej marki „Zniez”%, Wod 
ua 12-14, tel. 105-22. 


bowanie najlepszą tarbą. 
3% 


oparte na i imionach. Przepo 
wiednie — 100 proc. sprawdzał 
podz 
z 19 dni; Prz 


8 


rogich < 
— Lipowa Aml 
„Mlode małżeńsi 


BI Posady 


MATURZYSTKA, 
maszynie, posiadająca prakty 
kę biurową. obejmie posadę: 
biuralistki, sekretarki, kasjerki 
i t. p, Oferty sub „P. K.“ 


PIERWSZORZĘDNA firma ra- 
djowa poszukuje ustosunkowa- 
nych akwizytorów. Sub. „Dobre 
zarobki“, 


pisząca na 


H. Orbach-Heilerowa 


powróciła 
Zawadzka 24, telef, 242-38 
Poleca ostatnie Paryskle modele. 


WOJAŻER i buchalter potrzeb- 
ni do manufaktury. Oferty sub. 


pracy 
do 


RADIOWYCH 
SAMOCHODOWYCH 
MOTOCYKLOWYCH 


WARSZTATY REPARACYJNE 


WYPOŹYCZANIE 
AKUMULATORÓW 


AKWIZYTOR. dla rozpowszechria 
nia wydawnictwa poszukiwa ty 
Oferty sub „Historja”* do ani. 


POSZUKUJEMY  akwizytorów 
do sprzedaży wieczny. 
„Golden Arrow“, Kili 


POTRZEBNA praktykantka biu 
rowa. Oferty składać pod 
F. K. A. 


Dyplomowana pielęgniarka 


absolwentka Szkoły Pielęgniar- 

stwa w Warszawie, wykonywa 

wszelkie zabiegi oraz przyjmuje 
dyżury. 


| Centralna Ładownia 
Akumulaforów 


PI. Dąbrowskiego 3. Tel.169-91 


Łódź 
PIOTRKOWSKA 167 
TEL. 205-241. 
BEAR 


WEZWANIE 


NA TELEF. 


IL. 205-24 TEL 


ODBIERAMY | DOSTAR- 
CZAMY AKUMULATORY 
DO DOMÓW 


róg Cegieiniane] I piętro 
TELEFON 207-23. 
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ZGIERSKA 3U 


"TELEFON 163-71. 
— DETAL 


Zapisy przyjmuje 
kancelarja codzien: 
nie od g. 10 r.do 7 w. 


WRZESIEN 


Lokale 


B „wi ZEE 


PIĘKNY słoneczny duży oraz ma: 
ty pokój z niekrępującem wejściem 
wszelkiżmi wygodami do wynaję: 
cia. Zachodnia 39, m. 28. 


Z centralnem ogrzewaniem i wszel- 

kiemi wygodami, w nowoczesnym, 

nowowybudowanym domu przy ul, 
Magistrackiej 36 


mieszkanie 3 pokojowe 
z kuchnią od zaras do wynajęcia, 


OD 1 STYCZNIA do NSE 
komfortowe mieszkanie 5-poko 
jowe ze wszelkiemi wygodami i 
centralnem ogrzewaniem na wy- 
sokim parterze. Aleje Kościusz: 
ki 93. 


DO WYNAJĘCIA 1 pokój z kuch 
nią, wygodami i 3 pokoje z kuch 
nią. Sterlinga 5 (Nowo - Targo- 
wa) u gospodarza. 


DO WYNAJĘCIA od 25 paź- 
dziernika pokój umeblowany, 
wyremontowany, telefon. Śród= 
miejska 39 m. 9. front, II p. 39. 


DO WYNAJĘCIA od zaraz 1 
pokój z kuchnią, parter, 2 por 
koje z kuchnią, I p. oraz 5 po 
koi z wygodami na III p. Wia- 


domość: Sienkiewcza 29, tel. 
220-59, ca, 

SŁONECZNE 4-pokojowe mie- 
szkanie z wszelkiemi wygoda 


mi do wynajęcia. Piotrkowska 
200, tel. 182-98, | ali 


4 — 5-CIOPOKOJOWE mieszkanie 
3 p. front, komfortowo wyremonto: 
wane z wszelkiemt wygodami, 6-ga 
Sierpnia 30, od zaraz do wynajęeta. 

12095—8 


4 POKOJE z kuchnią, sło- 
neczne, z wygodami do wyna- 
jęcia od zaraz. Wólczańska 23. 

115—8 
DO WYNAJĘCIA przy ul. Andrze: 
ja 82 frontowe 3, 4 i 5-pokojowa 
mieszkania z kuchniami i wszelkie: 
mi wyg vodami oraz frontowe sklepy 
nadające się na biura, 
u iciela dom? 


po WYNAJĘCIA sklep wra 


ń 


pa 
kojem wprost od gospodarza, Ul 
Abramowskiego 58-35. 


DO WYNAJĘCIA dwa mieszkania 
trzypokcjowe z kuchnią i wygoda- 
mi przy nl. Piotrkowskiej 117. Wia 
domość u dozorcy. 840—2 
8 LUB 4 POKOJE 
kiemi wygodami 
montowane w 
ja. Ul 


kuchnią i wszej 
xancko wyre 
ym domu da 
ja 31, tel, 


Andrz 


W SPOKOJNYM czysty domů 
pokćj umeblows»e do oddania. Za 
wadzka 25, m. 


PIĘKNE duże 2 pekoje, przedpo 
kój, z kuchnią w lepszym domu, 
frontowe z balkonem z wszelkiemi 
wygodami. Al. 1 Maja nr. 40, u du 
zorcy. 


2 


INTELIGENTNA pani poszukujt 
pokoju z wszelkiemi wy seepi te 
lefonem, nie wyżej II p. w Ś 


ściu. Oferty sub „D”. 
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20.X — „GŁOS PORANNY“ — 1935 


Nr. 288 


DA Raly 


Dr. med. 


FOTO-KODAK 
GRAMOFONY (loiapione 


m imatói Underwoo 


RETTE JACY IEA 
W NAJWIĘKSZYM ŁÓDZKIM AUTORYZOWANYM 


SKŁADZIE PHILIPSA 
KAMIEŃSKI 


GRIMM i 


|| 


Łódź, 


PHILIPS-RADIO A 


Pokazy i próby— bezpłatnie! Najniższe ceny! Najdogodniejsze 


$-cy 


PIOTRKOWSKA 64 


GRIMM i KAMIEŃSKA 


miesięcZ. Łódź, PIOTRKOWSKA 64. 
CZSTEGTA WJRPSCAJ 
maszyny do pisania 


niezastąpione w biurze 
|GEZWEZĄŚRIGAD |. 


— Tel. 


Lekarz - Dentysta 


206-26. 


ATY 


TEL. 206-26. 


Bez ZAIGZKĄ 


warunki płatności 
Piotrkowska 55 
Tel. 203-54, 183-30, 


Do skt. Nr. Kmi 954 | 35 


Dr. med. 
A Obwieszczenie 
|| 5, U B EC Z p Komornik Sądu Grodzkiego w Ło- 
m i) >. dzi, rew. 2- 0, games w, Łodzi 
yjmuj: i rzy ul lego Maja 
powrócił przyjmuje obecnie na zasadzie art. 602 K. P.C. ogłasza, 


Chor skórne i weneryczne 
(kobiety i dzlesi) 


CHOROBY SKÓRNE, WENERYCZNE 
1 MOCZOPŁCIOWE 


i. Zamenhofa 6 


tel. 177-32 


że w dniu 25 października 1985 r. 
o godz. 12 w Łodzi przy ul, 
Głównej 11 


śienklawica ZA told 1456-10 Cegielniana u „dk 141-32, front I p. od 3—7 w |odbędzie się publiczna licytacja ru- 
„yje ża ez, Po PRA Pani SAD i 6żałatowiót» 
__ ode. pray od 11-11 8— 4 po REA KE AG HE A 'Masażystka ORAN i sE S 
nape aei , wię ei; z motorkiem, 2 motorów o sile 2 H.P., 
j 3 szlifierek, 3 maszyn do szlifowania, 
N Wajnfraubowa Heesen 
6x40 krajowego, 
Dr. asażys! zh pawrócii toela, krytego derzaataidom, jowes 
| SUMIRGCLDÓWNA Budki, zastrzyki, dyżury i d. t, |oszacowanych pa. łączną oime 
aoc tani x ma 0.46 lub Piotrkowska Kl] |, które. można ogladać w dnim 
Telef 3 j i daży i 
PIOTRKOWSKĄ 81,757 _ powróciła Tol._156-5 -|Ezki wyo) omaczonym H 
spec. chor. skórnych ul. Lipowa 56, tal, 151-09 Dr. med med. _ OBNEWE She enya O Holas 


i wenerycznych 
ôrzyjm, od 8—1 i od 4—8 wieez. 


przyjmuje nadal 


Narutowicza 6 


| maż wybór boi 


Sprawa f-my Leton 
eR 7 pko Janowi Cendrykowi. 


—— e A w maai choroby wewnętrzne zz 
ior meee o e e mee e (specj. ehoroby reumatyczne) 
I Bezpłatne porady kosmetyczne Dr. med. | Sienkiewicza 40, tal 146-11 Dr. med. 
E adpowledniak pougentgh Przyjm. 4,30—7 R L E w i T T E R 
racjonalnej pielęgnacji) zapewni GABINET FIZYKALNEJ FTER PJI 
Pi k h ć dł k Lekarz - Dentysta 
NESDIE CA BRAŻY eoem y|  "USZER-GNEKOLOG 
+ INSTYT ANRA RYDĘL . OBRAZY borze po cenach POWRÓCIŁ 
de B AtA przystępnych i na dogodnych warun- Sienkiewicza 6 
Racjonalna kosmetyka. Usuwanie || AKUSZER-GINEKOLOG | 4 kaeh. Wielki wybór ram do obrazów, on Gp: wiaca. 


metyczna zatwierdzona przez Wł. 
Państw, w 1924r. CENY kryzysowe. 


| owłosienia Manicure. SZKOŁA kos- 
| 
| Piotrkowska 92, front, 1 p. tel. 169-92 


Pomorska 7, tel. 127-84 


Przyjmnie od 8-ej do 10-ej rano 


i od 4—7 wiecz. 


| Piotrkowska 35, tel. 179-57 


powróciła 


przyjmuje od 


ICHELIN: 


10—1 1 4—7 w. 


tapet i firanek. Oprawa obrazów. 
Z. ZAGAŃCZYK, ŁÓDŹ 
Fabryka Piotrkowska 158, tel. 251-01. 


Skta obrazów PIOTRKOWSKA 165, 
tel. 249-91 


RZGOWSKA 157 (Chojny). 
od 4—6 wiecz. Telef, 131-25 


A Z 


ROEE) DZ za 
PRZEBŁUŻA ŻYCIE SAMOCHODU 


przez awą elasfyczność — zmniejszone pompowanie 


HURTOWNIA 


OPON WSZELKICH MAREK 
i CZĘŚCI ZAMIENNYCH — 


WYŁĄCZNA REPREZENTACJA 


BE JUACHIM GERSON, Narutowicza 16, tel. 128-30 


0 UESIEKTOSIOTAO = 
Dr. med. DRZEWKA mum EEE | Dr, med. GUSTAWA 
J. Mamadzel pm musser ezes | | NA SEZONY ZAND-IENEUNNUMOWA 
omropznia eai n TEES | WYBOROWE PĄCZKI 
(Choroby kosnzztwnowo)  |LEOM Kołaczkowski pE 6h 5 gr. Chor Koktec4 „1. Auser 
tel. 11502. Dojazd tramwajem Nr. 3. oraz PAER e a powróciła 


Sienkiewicza 20, tuus 


przyjmuje od 4—6 pop 


Lr. Ludwik Falk | 


Choroby skórne i Woneryczne 
Rawroi 2 


miayjmuje 10—12 i od 5 — T 


Dr. med. 


H. HAMMER 


Akuszer-Ginekolog 
przeprowadził się na ul. 


tel. 128-07 | 


Eugenja Jastrzębska 


b. esystentka opery Moskiewskiej, laureatka 

konserwatorjum w Dreźnie, prof. szkół mu- 

zycznych warszawskich (Grudzińskiego 1 in- 
stytutu muzycznego Im. Moniuszki) 


Lekcje śpiewu, studjowanie partji opero- 


wych i przygotowanie do radja. 
Zapisy na lekcje od 4—6 p. p. 
ul. Wólczańska 78, m. 7, tel. 173-11 


Lekarzy 


LECZNICĆ Specjalistów 
PIOTRKOWSKA 26, 1374 


oraz gabinet dentystyczny 


Dr. med. 


Wolkowyski 


Cegielniana 11, tel. 236-02 


KOLACJE JARSKIE 
z 5-ciu dań po 1 zł. 


poleca 


Cukiernia „Z R ó D E 0” 


Przejazd 1. 


— Tel. 209-87 i 133-72 


DR. MED, MARJA 


LEWINSONOWA 


ehor. a ya i skórne 
iotrkowska 88, 

p ; (róg przyjęcia chorych we  wszystkich| noroby weneryczne, mo: fel. 143-63 

1i listopada 32 Gdańskiej) | specjalnościach.. Operacje, Opatrunki paetahi KOI aa Kosmetyka lekar ska Narutowicza 47 

telef. 128-39 A ruyjmuje od 8—12, 4—9 w. pleięgnowanie cery i włosów 

przyjmuje od 3—7 wiecz. Wizyty na miasto. w Mate i święta od 9 do 1 po poł | G.7po przyjęć od 10 rano do 8 wiees. tel. 246-36 


Plofrkowska 109, tel. 220-25 


Dr. med. 


H. Weęishoi 


Śródmiejska 5, fal. 162-95 


choroby wewnętrzne 


powrócił 


przyjmuje od 5 — 7 po 


Ala lzbieka 


pielęgniarka dyplomowana 


wag MEBLI EEC. M. SALOMONOWICZ Persken G6 


Zac 


wyci każdego na piii Mody 


Obuwie + L. ODERBERG lim Y. 


w dniu dzisiejszym w Sali Filharmonji 


ałewjęczha JOIO REGIO S ją za wiersz milimetrowy l-szpaltowy (strona 5 sapali): |rsza strona 8 zly Reklamy tekstem 
Prenumerata pag Apa raes ira a a Ogłoszenia EAEKO 2, LOD w łelście z zasbzałdniem malelega; GU dł hes Sdłzckcdi taljaa 
40 groszy, z przesyłką pocztową w kraju — zł. 6-—, zagranicą — zh 9.— || 50 gr, nekrołogi 40 gr. Zwyczajne (str. 10 sepalt) 12gr. Drobne 15 ge. za wyraz, najmniejsza ogłoszenie ab 1.80 
Ao erosey, z przesy ka posmiowa w maju 2 Gm mania Z TE O || poszukiwanie pracy 10 gr. za wyraz, najmniejsze zł. 1.20. Ogłoszenia saręcejnowe i zaślubinowe 12 sł. Ogło- 


Rękopisów redakcja nie zwraca. szenia zamiejscowe obliczane aae drożej, firm zage. 100/0. Za ogłoszenia tabelarycane lub fantaz. dodati 


J> Ogłosgenia dwukolor. o 30//, drożej. 
wydawnicza sp. z ogr. odp. fługenjusz Hronman. W drazarni własne) Piotrkowska 101 
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16 stron 


Jlusttowana 
odniowa 


NR. 41. 


Specjalny dodatek „Głosu Porannego” z dnia 20-go października 1935 r. 


Dokąd idą Włochy? 


Charakteryzując istniejący 
przed wojną światową reżim 
stosunków międzypaństwo- 
wych, wybitny francuski praw- 
nik, prof. Deslandres, pisał w 
roku 1900: 

„Idea wprowadzenia do sfe- 
ry politycznej zasad prawa, na 
dzieja na jej urzeczywisinienie, 
to błąd i iluzja, a to datego, 
iż wielkie siły, jakiemi są pań 
swa, nad któremi niema nie, 
znajdują się poza sferą prawa. 
Te siły nie podlegają prawu, 
w ostatecznej analizie nie są 0- 
ne przedmiotami prawa, ani 
osobami prawnemi, lecz suwe- 
rennemi siłami, którym nie 
nie zdoła przeszkodzić za wy 
iatkiem oporu, na jaki siły te 
wzajemnie natrafiają... Wynika 
z tego, że problem polityczny 
jest problemem  mechanicz- 
nym, a nie prawniczym*. 

Wystarczy uważnie przeczy- 
tać tę definicję, by zrozumieć, 
iż przedstawia ona świetne uję 
cie realistyczne tego stanu 
rzeczy, jaki istniał w sferze sto 
sunków — międzypaństwowych 
przed wojną światową pod na 
zwą systemu równowagi sił. W 
ciągu ostatnich lat wielokrot- 
nie zwracaliśmy uwagę na to, 
iż tego stanu rzeczy, który 
właściwie jest ciągłą, choć czę 
sto ukrytą formą walki wszyst 
kich przeciwko wszystkim, nie 
nie zmieniło. Liga narodów i 
nieuzasadnione nadzieje, w niej 
przez pewien odłam  opinji 
międzynarodowej pokładane, 
była jedynie parawanem, za 
którym odbywała się mobiliza 
cja nowych sił imperjalistycz- 
nych, szykujących się do defi- 
nitywnego wzajemnego obra- 
chunku, którego wojna świato- 
wa przez swój wynik osiągnąć 
nie pozwoliła. W miare tego, 
jak konflikty  międzypaństwa- 
we w Świecie powojennym na- 
bierały na natężeniu, niemoc 
ligi stawała sie coraz bardziej 
wyraźna, a jednocześnie wystę 
pował coraz jaśniej fakt wzmo 
ženego wyścigu zbrojeń I na- 
wrołu do klasycznego systemu 
pseudorównowagi sił, który to 
system w swym wyniku za- 
wsze prowadził į prowadzi ku 
powszecchnemu konfliktowi 
zbrojnemu. 

Jak już pisaliśmy, Mussolini 
swą polityką prestiżu postawił 
Żądania włoskie poza strefę 
prawa. wobee czego konflikt 
jego, tak z innemi państwami, 
iak i z liga narodów, stał się 
konfliktem nie prawnym, lecz 
problemem mechaniki sił. 


Pozycja _imperjalistycznych 
Włoch nie może być usprawie- 
dliwiona nietylko z punktu wi 
dzenia prawa idealnego, ani z 
punktu widzenia prawa istnie- 
jącego, z punktu widzenia przy 
jętych na siebie przez Włochy 
zobowiązań mlędzynarodo- 
wych. Nie może imperjalizm 
Italji również znaleźć usprawie 
dliwienia moralnego, a to 
tembardziej, iż zrywa on z naj 
lepszemi tradycjami Włoch, eo 
zresztą historyków zadziwić 
nie może, gdyż, jak to słusznie 
zauważył kiedyś Prosper Fe- 
dozzi, profesor prawa między- 
narodowego w Genui: 


„Po zdobyciu swych praw, 
państwa zwykle zapominają o 
swych obowiązkach i to tak 
dalece, iż pozhawiają ideę na- 
rodową elementów sprawiedli- 
wości i dobroci w niej zawar 
tych*, 

W rokn 1916 po przystąpie- 
niu Włoch do obozu aljantów, 
narodowa  asocjacja profeso- 
rów uniwersytetów włoskich 
wydała zbiór artykułów, które 
miały na eeln wyjaśnienie ce- 
łów wojennych Italji. Poró- 
wnanie enuncjacji włoskich pi 
sarzy z obecną polityką i wo- 
jenną praktyką Włoch robi 
wrażenie zaiste przygnębiające. 

Profesor Jerzy del Vecchio 
powoływał się we wspomnia- 
nej publikacji na słynną dekla 
rację praw narodów opata Gre 
goira, między innemi na na- 
stępujące punkty: 

„Narody są wzajemnie nie- 
zależne i suwerenne bez 
względu na iłość ich mieszkań 
sów, lub też na wielkość ob- 
szaru. Żadne państwo nie wa 
prawa mieszania się do spraw 
wewnętrznych innego państwa. 


ZISIEJSZA AFRYKA. 


— Tylko bez obawy, Jimbol Nie się nie stanie! 
16) wiem oem Adonta LPIA aleni 
zolę w pięciu filmach afrykańskich.. 


Przedsiewzięcia przeciwko wol 
ności jednego państwa są za- 
macbem na wolność wszyst 
kick innych państw. Traitoty 
zawierane prze: państwa są 
święte i nienaruszalne*. 


Tenże filozof powoływał się 
na ideologa włoskiej wolności, 
Mszziniego który pisał: 

„Wolność narodów nie mo- 
że być zwycięską Í ostać się 
inaczej, jak w atmosferze, gwa 
rantującej prawo wszystkich 
narodów do wolności. Uwiel- 
biam własną ojczyznę dlatego. 
że miłuję ideę ojczyzny. Uwiel 
binm naszą wolność, ponieważ 
wierzę w wolność wogóle. Żą- 
dam praw dła swego narodu, 
ponieważ wierzę w Prawo*. 


Jest rzeczą łatwo zrozumia- 
łą, iż w obecnym konflikcie 
włosko - abisyńskim rzecznik 
Italji, baron Aloisi nie mógł 
się powoływać na koncepcję 
Mazziniego, która wprawdzie 
jest w zupełności zgodna z pod 
stawowemi ideami paktu ligi 
narodów, ale zato jest w abso* 
lutnej sprzeczności. z imperja- 
listyczną agresją Włoch, które 
przekreśliły swe własne zobo- 
wiązania i wznowiły pruską po 
litykę drapieżnej siły. 


Profesor Piotr Bonfante pl- 
sał, iż położenie Italji, jej do 
śwładczenie historyczne oraz 
sumienie włoskie dyktują Ita- 
lji na kontynencie europejskim 
taka samą politykę, jaką jest 
polityka Anglii, mianowicie ró 
wnowagą i mnożenie państw 
wolnych, a nie powiększanie 
wielkich mocarstw. Dlatego 
też Italja nie żąda dla siebie 
żadnych zdobyczy terytorjal- 
nych poza jej granicami natu- 
ralnemi narodowemi, lecz zara 
zem przeciwstawia sie rozsze- 


główną 


rzeniu terytorjalnemu innych 
państw. Wprawdzie tenże uczo 
ny utyskiwał na to, że z kOn- 
gresu herlińskiego Italja wy 
szła z pustemi rękoma i zara- 
zem utrzymywał, iż przyszłość 
Italii jest na morzach, lecz za 
warte w tem twierdzeniu mo- 
żliwości imperjalistyczne nie 
zostały przez prof. Bonfante 
skonkretyzowane, 

Uczynił to zało we wspo- 
mułanej publikacji prof. Ka- 
rol Errera, utrzymując, iż Ita- 
lja winna być panią szczytów 
Alp oraz dominujących por- 
tów handlowych i _ strategicz- 
nych Adrjatyku, który według 
słów prof. Revelli'ego od da- 
wien dawna uważany był jako 
wGolfii di Venezia“, t. į. jako 
zatoka Wenecji. Tenże prof, Re 
velli w długiem studjum histo- 
rycznem wywodził, iż Włochy 
mają historyczne prawo do he 
gemonjł we wschodniej poto- 
wie morza Śródziemnego. 

Mimochodem zauważymy. 
że prof. Revelli nietylko uwa- 
żał Adrjatyk za jezioro wło- 
skie, nietylko zdradzał tenden- 
eje imperjalistyczne w sto- 
sunku do morza Śródziemnego 
(ongiś jezioro rzymskie), lecz 
przypominał również, iż już w 
początku XII stulecia Jaffa i 
Jerazolima stanowiły własność 
arcybiskupa Pizy. Profesor 
Revelli nawiązywał do średnio 
wiecznej ekspansji republik 
italskich z ich  faktorjami 
(Compagna), które właściwie 
były narzedziem handlowego 
imperializmu Wenecji, Genui 
i innych republik italskich. 


Te dążności imperjalistyczne 
znalazły również wyraz w pra- 
cy prof. Henryka Solmi, który 
usprawiedliwiając roszczenia 


* włoskie w stosunku do dawnej 


Turcji, utrzymywał, iż głów- 
nym punktem polityki earopej 
skiej jest wschód, teren przy- 
rodzenej historycznej misji 
Włoch. gloryfikował okupację 
Libji (1912 r.). 


Umyślnie przytoczyliśmy 
przykłady _imperjalistycznych 
tendencji włoskich z okresu, 
poprzedzającego wojnę świato- 
wą, jak i z jej okresu, aby wy 
kazać, że tradycja włoska 
wprawdzie nie była jednolita. 
W szczególności należy dodać, 
iż pisarze włoscy nie byli w 
zgodzie również w sporze, czy 
podmiotem prawa międzynaro- 
dowego winno być państwu: 
czy też naród. Zapewne ze 
względów politycznych tenden- 


Mężowie stanu w karykaturze 


ALOISI 


wierny'uczeń Mussoliniego w Gene 


Dzisiejszy numer 


„REWIE* 


zawiera m. in. następujące 

rzeczy; 

S. Czeczelnieki: Dokąd idą Wło- 
chy. 

P, S.: Skarby świętego jeziora, 

R. M: Świat muzułmański śpi. 

J. Sli Abisyńczycy pierwszymi 
bolszewikami. 

Mark Twain: Literatura wspania- 
łomyślnych uczynków. 

Jack Pitkins: | 


Kupiłem sobie 


k powstała Łódź. 


: Pochwała wolności i anar 


Corry de Vrles: Adam i Ewa. 
F: Ruf: Naród niemiecki trzeź- 
wieje. 
LPR Człowiek się broni. 
Nowoczesne metody 
naukowe zbrodniarzy. 

F. R.: Jedenastu przestępców. 
Walentyn Katajew: Egzemplarz 

G, de la Fouchardlere: Mussolin* 
na wyspie św. Heleny. 

Emil Faktor: Ludzie fantazji. 
F. Halpern: Józef Hofman o. grze 
fortepianowej. 

M. Zoszczenko: O modach. 


DEE] 


cje imperjalistyczne szły po linji 
najmniejszego oporu, miano- 
wicie w kierunku  antyturec* 
kim. Imperjaliści włoscy już 
wtedy dążyli do odróżnienia 
problemów _ kolonjalnych od 
problemów ściśle europejskich. 
Lecz już wtedy, a tembardziej 
w naszych czasach takie odróż 
nianie okazuje się zgoła do 
wołnem. 


Zajęcie Libji przez Włoch, 
i zadany przez nie cios Turej 
okazały się sygnałem do wojen 
bałkańskich, a te ostatnie 
przyspieszyły wojnę Światową: 
Również i obecnie istnieje nie- 
bezpieczeństwo, iż abisyńskie 
zakusy Włoch wcześniej, czy 
później rozpętają nową świato 
wą zawieruchę wojenną. Jest 
rzeczą bardzo możliwą, że sta: 
wiająe wielkie mocarstwa 
przed faktem dokonanym (eks- 
pedycja ogromnej armji wło- 
skiej do Erytrei), Mussolini H- 
czył, iż imperjalizny konku- 
rencyjne w obawie przed nową 
wojna światową ustąpią i nie 
przeciwstawią Italji istotnego 
oporu. O ile przypuszczenie to 
się kiedyś sprawdzi, to grzech 
Mussoliniego okaże się jeszcze 
większy i moralnie nie da 
vrzebaczenia, 


S. Czeczelnicki. 


n, gdzie taczy się wojna 


———Ę 


/karby świetego jeziora 


Grobowcea':cesarzy i źródło życia plantacji bawełny 


Zatarg włosko - abisyńskij 
jest tą iskierką, która w każw 
3 zhwili doprowadzić może da 
michu o wiele groźniejszego 
fliktu europejskiego wobec 
agażowania się Anglji. Wiel 
Brytanja broni nietylko pre 
e'u ligi narodów i zasady 
«piorowego bezpieczeństwa, 
cez i swych interesów w Afry- 
:ć6, ponieważ interesy te są bez- 
pośrednio zagrożone. Najważ- 
niejszym z nich jest obawa o je 
zioro Tana, główny rezerwuar 
röd, regulujących nawadnianie 
„.antacji bawełny w Sudanie i 


Egipcie. 
Abisyńczycy nazywają jezio- 
ro Tana — świętem jeziorem, 


ila europejczyków jest to jezio 
ro. niezgody. 

Bawełna egipska ma za sobą 
"jewiele stosunkowo lat istnie- 
"ia. Plantacje jej powstały po 
wzniesieniu wielkiej zapory 
wodnej na Nilu pod Assuanem 

urządzeniu odpowiedniej iry- 
gacji pól. Gdyby więc to nawod 
nienie zostało narażone na 
szwank, tem samem cała kultu- 
ra bawełny stanęłaby pod zna- 
kiem zapytania. A właśnie plan 
lacje bawełniane w Abisynji za 
brałyby prawdopodobnie wodę 
egipskim, gdyż nadmiaru wody 
lam niema i w: ż 
ne od wiecznego żywiciela tych 
krajów — Nilu, Potężna część 
składowa tej rzeki, Nil Błękitn: 
wypływa z jeziora Tana, możli 
wość odwrócenia wód w inną 
slronę brana już była w rachu- 
arrez anglików + dawno roz- 
poczęto starania © uzyskanie 
koncesji zabezpieczającej cały 
basen jeziora Tana, ale dotyci 
czas bezskutecznie. 

*Teraz gdy Włochy wyciąga 
ja swoją rękę ku Abisynji, kwe- 
stja jeziora staje się szczególnie 
»ktualna i Wielka Brytanja nie 

oże się zgodzić na to, aby 

„ym wyłącznie się opiekował 
ćgusemi, gdyż ta „opieka* nie 
A e na dobre Anglji. Stąd 
plynie angielskie umiłowanie 
obrony, zasad dobra ogólnego, 
ami są prestige ligi naro- 
dów i hasło zbiorowego . bezpie- 
czeństwa. 

Jezioro Tana leży na wyso- 
kiem płaskowzgórzu północno - 
zachodniej Abisynji na 1900 m. 
nad poziomem morza. Stanowi 
ono basen, do którego wlewa 
swe wody szereg rzek, a z po- 
ładniowego końca, przedzierając 
się przez wał wulkanicznych 
skał wypływa Nil Błękitny. Je- 
ioro zajmuje 3,600 klm, kw. 
przestrzeni i  posiąda kilka 
wysp. Wskutek braku żeglugi, 
istniejące na wyspach klasztory 
uniknęły zniszczenia przez na- 
jeźdźców muzułmańskich zarów 
no Mohameda w XVI jak i 
Mahdiego w wieku XIX. Klaszto 
ry te są mało zbadane, nieco 
obszerniejsze wiadomości o nich 
podał konsul angielski z zachod 
niej Abisynji Cheesman, który 
z. pozwole: obecnego negusa 
odbył niedawno podróż po jezio 
rze.) 

*Podróż odbywała się w prymi 
lywnych łódkach krajowców. 
Łodzie te, niewielkich rozmia- 
rów. zbudowane w ten sposób, 
że na szkielecie drewnianym na 
ciągnięta jest gęsta masa trzci- 
nowa. Tak skonstruowana łódź 
po.pewnym czasie wobec nasią 
knięcia trzciny wodą, traci pra- 
wie całkowicie zdolność nawiga 
cjii trzeba ją wyciągnąć na 
brzeg w celu wysuszenia. Trwa 
to kilkanaście dni, dopiero po- 


temmożńia puszczać się w dal- 
szą: drogę. Konsul Cheesman w 
ciągu swej podróży był zmuszo 
ny zmieniać trzykrotnie łodzie. 
szej wyspie zwa- 
ej.5 klm. średni 
cy, wznosi się pięć kościołów, a 
wśród nich klasztor, zbudowa- 
ny w początkach, XVIII wieku 
przez cesqrzową, Mentewab,, (ca 
oznacza: „Jak jesteś piękna“), 

Cesarzowa .o „tak pięknem 
imieniu odznaczała się wielką. 
energją i niepospolitą mądroś- 
Po śmierci swego męża u 
jego ciało na wyspie i o- 
głosiła o zgonie dopiero, wów- 
czas, gdy zapewniła następstwo 


tronu swemu synowi Yassu N. 
Obok wyspy Dak, leży inna, 
znacznie mniejsza, na której 


znajduje się stary klasztor etjop 
ski, służący przez wiele wieków 
za miejsce wiecznego spoczynku 
cesarzy. 

Gdy konsul Cheesman przy- 
był na wyspę, został gościnnie 
przyjęty przez mnichów, którzy 
pokazali mu grobowce cesarzy 
Ykuna Amlak, panującego w 
latach 1268 — 1283, Sertse Den- 
gel z końca XVI wieku i cesa- 
rza Fasilidesa, za którego pano- 
wania zbudowano pierwszy 
most na Nilu, tworząc w ten spo 
ób stałą komunikację pomię- 
dwiema prowincjami. 

Mnisi byli bardzo gościnni, 
ale gdy konsul oglądając gro- 
bowce chciał je sfotografować. 
stanowczo się temu. sprzeciwili, 
twierdząc, że to będzie obrażało 


ich uczucia religijne i cześć dla 
zmarłych władców. Z kolei kon- 
sul zwiedził wysepkę Tana Chri 
stos, słynną z kościoła wzniesio 
nego według podania za czasów 
królów Abraha i Atsbaha, panu- 
jących w wieku IV, za których 
chrześcijaństwo dotarło do Etjo 
ji. 

s Wszystkie te wysepki rozsia- 
ne są wzdłuż wschodniego brze- 
gu jeziora, brzeg zachodni nato 
miast jest pustynny i nieprzy- 
stępny. Wyprawa do tej części 
terytorjam wewnętrznego wykry 
ła ślady najazdu mahdystów w 
posłaci szkieletów ludzkich i 
zwierzęcych, bielejących na słoń 
cu i zgliszcz kilku kościołów. Od 
roku 1888 nic tu nowego nie 
przybyło. 


Konsul Cheesman opisuje, że 
we wszystkich klasztorach, kló- 
re zwiedził, znalazł bardzo inte 
resujące zabytki literatury i ma 
larstwa religijnego. Rękopisy 
częściowo w języku dżeez (ję 
zyk liturgiczny) częściowo zaś w 
djalekcie amharyckim, traktują 
tematy nie tylko religijne lecz : 
świeckie. Dotychczas nikt z u- 
czonych etjopskich nie badał 
tych skarbów. 

Dla abisyńczyków wody je- 
ziora są święte, uchroniły one w 
ciągu wieków ich pamiątki naro 
dowe i religijne i dlatego bronią 
oni dostępu europejczykom, któ- 
rzy nie potrafią uszanować ich 
świętości, widząc jedynie w wo 
dach jeziora źródło zbogacenin 
się. P, S. 


Swiat muzułmański śpi 


Napoleon Arabiji nie poprze negusa 


Marokko, w październiku. 

Człowiek myli się często. Mia 
łem córkę mego przyjaciela 
Kenta, osiemnastoletnią Deni- 
sę, za najpiękniejszą Zz euro- 
pejskich kobiet w Fezie. Obec- 
nie widzę, że posiada szereg po 
ważnych rywalek. Tańczą w 
świetle łukowych lamp przy 
żwiękach cuccarachy. Mają 
ciemną płeć. i noszą„kwieciste 
stroje. Kołonialni oficerowie, 


z którymi tańczą, przybrami są: 
, w świelne mundury, 


i Denisą,, 
zbliża się zadyszana do nasze: 
go stołu. 

— Czy wiecie, ża Ġiapne 
zaręczyła się apytlała prze- 
jęta tą now — z amery- 
kańskim fabrykantem gumy? 
Jedzie teraz za interesami do 
Sndanu, a gdy nowróci, zabie- 
rze ją do Amery 

Mówiliśmy właśnie n wczo- 
rajszym brydżu u pani Favre. 
Rozumie się, że wiadomość, 
przyniesiona przez Denisę, ze- 
lektryzowałą całe towarzystwo. 
Gipne. nieprzystępna ulubieni- 
ea złotej młodzieży Fezu, zna- 
lazła godnego siebie konkuren 
ta! Wiadomość nodziałała, jak 
wybuch bomby. 

Mamy piątek, czwartego paź 


dziernika, Dowiedziałem się 
przed pół godziną, że dziś fak- 
tveznie wybuchają bomby. ale 
w innej stronie Afryki. Pod- 
czas.gdy tu kobiety tańczą i pa 
płają o głupstwach, tam giną 
ludzie, masakrowani pociska- 
mi samolotów. W Afryce wre 
wojna. Czyżby się tfu nikt o nią 
nie. troszczył? 

Kent na moją prośbę zaznaja 


„mia mnie z jednym z przywód: 


tów nłodomuzułmańskiego ru- 
chu, będącego rodzajem ` pan- 
slawistycznej międzynarodów- 


- ki, która posiada swe ekspozy- 


tury w Egipcie, Syrji, Transjor 
danji, Arabji i Traku. 

Mój rozmówca jest 25-letnim 
herberem o szlachetnych ry- 
sach twarzy. Studja odbywał 
w Genewie i Paryżu, gdzie o- 
trzymał dyplom prawnika. W 
doskonałej francuzczyźnie in- 
formował mnte p wysiłkach, 
czynionych przez negusa, aby 
przeciągnąć na swą stronę przy 
wódców islamu. 

— Patrjarcha koptyjski, bę- 
dący zwierzchnikiem etjopskie- 
go kleru. nawiązał stosunki z 
egipskimi młodomuzułmanami. 
powołując się na przynależność 
do islamu wielu abisyńskich 


Posiłki idą na front 


szczepów. Pozalem wysłał ce- 
sarz specjalnych emisarjuszów 
do Syrji, Transjordanji i Iraku 


w celu werbowania  sojuszni* 
ków. 
— A jak wy zachowujecie 


się wobec tych usiłowań? 

— Sympatje nasze są natu- 
ralnie po stronie Etjopji choć- 
by dlatego, że wraz z nią upa 
dłoby ostatnie niezależne pań- 
stwo Afryki. O ileby to od nas 
zależało, skorzystalibyśmy chę- 
tnie z okązji do powstania, a 
hy zrzucić ciążące nad Wscho 
dem. europejskie jarzmo. Ale... 

W tem miejscu ognisty mło- 
dzian zamilkł. Po wyrażeniu 
mi z najuprzejmiejszą miną nie 
nawiści względem moich ziom 
ków, wzruszył z rezygnacją ra- 
mionanii. 

— Ale co? — zapytałem. — 
Co staje wam na przeszkodzie? 

— Niestety, najmożniejsi lun- 
dzie w naszym kraju nie uczy 
nią tego kroku, Imam Yahis 
wraz z Ibn Saudem.Napoleonem 
Arabji, odrzucili propozycje 
negusa i surowo zabronili pode 
władnym szczepom udzielenia 
pomocy Abisynji. 

— Z jakich powodów? 

— Powodów nie znamy. Być 


może, że stało się to za sprawa 
Włoch. 

Rozmawiałem następnie 7 
wysokim francuskim urzędni 
kiem. Upewniał mnie, że afry 
kańskie kraje kolonialne pozo 
stang- obojętne na konflikt wło 
sko - abisyński. 

i- Widzi pan, — rzekł — tu 
w Marokku ludność nië intere 
suje się wogóle konfliktem po 
za granicami kraju. Główną tra 
ską jest korzystny zbyt bydła 
i zboża. 

— Rozmawiałem jednak, nit- 
dawno z pewny młodomuzuł 

mąninem.. 

— Cóż znaczy — odrzekł 1 
niechęcią garść inteligen" 
tów, których wykszłałciliśmy 
na naszych uniwersytetach. Pła 
ca nam teraz czarną nic- 
wdzięcznością, podburzając lud 
ność. 

— Czy stanowi 
czeństwo? 

— W żadnym wypadku, Nin 
mogą oprzeć się na roboczych 
masach, ponieważ niema lu 
proletarjału w  europejskicin 
jego znaczeniu. Kto traci pra- 
cę, wraca do SZ pu, Pozatem 
mamy tu 40.090 żołnierzy, któ- 
rzy dotychczas likwidowali w 
zarodku wszelkie próby sprze- 
ciwu 

Przechadzaliśmy się po o- 
świetlonych rzesiście alejach a 


niehezpie 


grodu kasyn; Z poza drzew 
dochodziły dźwięki tanga, a 


boprzez gałęzie migały tańczą: 
ce pary. Mijaliśmy poważnych 
panów, zajętych ożywioną roz 
mową, której urywki dochodzi 
ły do naszych uszu. 

— Czy wie pan, że Dufour 
jedzie do Addis - Aheby? Mc 
żna tam zaryzykować jeszcze 
dobry interes bez względu na 
lo, kto będzie panować: negus 
czy Duce. Chce inwesiować do 
trzech miljonów... 

— Słyszałem, że Henryk wy 
syła 4.000 wielbłądów. Brak 
tam tych zwierząt, Można na 
tymi interesie dobrze zarobić. 

Panowie mówili jeszcze a 
nafcie, autach, węglu, cemen 
cie. Otworzył się nowy rynek 
zbytu, niby jakieś nowe Eldo- 
rado. Czyniono przygotowania 
do opanowania go pokojowy: 
mi środkami. W ten sposób ryzy 
ko opłaci się niewątpliwie. 

R. M 


REWJA 


Fizjonomia dzieiowa cesarstwa negusa 


Kule stalowe 
czy srebrne? 


Abisynji nie zdobywa się, 
Abisynię się kupuje 
„Abisynji nie zdobywa się, 

Abisynję kupuję się“ — wyraził 

się jeden z dyplomatów angiel- 

skich w r. 1857, po zwycięskim 
pochodzie armji sir Napier'a 
wgłąb Abisymji i po zdobyciu 
przez anglików twierdzy gór- 
skiej, Magdafi, gdzie zamknął 
się cesarz Teodor II. Istotnie, 
gdyby nie zdrada przekupione- 
go przez anglików rasa Kassai, 
wielkorządcy prowincji Tigre, 
któremu obiecano, iż zostanie 

następcą Teodora, cesarzem A- 

bisynji w razieļprzejścia na stro 

nę najeźdźców, nie byłaby eks- 
pedycja angielska pod wodzą 

Napier'a osiągmęła sukcesu, nie 

udałoby się jej;nigdy wtargnąć 

wgłąb górzystej! dzielnicy kra- 
jw Siły, jakiemi rozporządzał 
wówczas Napier, wynosiły wszy 
stkiego 20,000 tadzi, o wiele za- 
mało, by otworzyć sobie siłą 
przejście przez wąwozy górskie 
do Magdali. Dopiero zdrada ra- 
sa Kassai, który oddał swoje si 
ły zbrojne do pomocy angli- 
kom i dał przewodników, mmoż 
liwiła posrwanie się naprzód 
korpusu ekspedycyjnego. A przy 
kład rasa Tigre podziałał zachę 
cająco ma iamych wielkorząd- 
ców abisyńskich, którzy chętnie 
przyjmowań złoto  zmgiełskie. 

Koniec był tragiczny: cesarz Te 

odor H odebrał sobie życie, Mag 

dala wpadła w ręce anglików, 
ras Kassai obwołał się cesarzem 

Abisynji i wstąpił na tron pod 

nazwą Negusn Jana. 


Historja nie powtarza się nf- i 


gdy dokładnie. Ale zdrada rasa 
Gugsy, który przeszedł obecnie 
na stronę Włochów, wiedziony 
uczuciem zawiści i złakomiony 
nęcącemi obietnicami utorowa- 
nia mu drogi do tronu, podziała- 
ła zachęcająco na pomniejszych 
kacyków abisyńskich, którzy o- 
biecują sobie duże zyski i korzy 
śni po poddaniu się najeźdźcom. 

Feudaina struktura Abisynji, 
faktyczna prawie niezależność 
poszczególnych rasów, słaby 
jeszcze stopień rozwoju centra- 
lizmu w kraja prymitywnym, 
gdzie komunikacja między stoli 
cą a bardziej oddalonemi pro- 
wincjami jest bardziej, niż trud 
na — wszystko to składa się na 
słabość władzy centralnej, wyo- 
brażonej w osobie cesarza. 

Przytem, co jest stałym ry- 
sem w dziejach Abisynji, zawiść 
między rasami, walka o władzę, 
niechęć do abdykowania ze 
swych przywilejów na rzecz wła 
dzy negusa, ustawiczne zatargi, 
intrygi między feodałami stwa- 
rzają dogodny teren dla opera- 
cji natury politycznej, takich, 
jak rozłupywapie jedności od 
wewnątrz. 

Jest zupełnie możliwe, iż dzi- 
siaj zdrada rasa Gugsy nie po- 
ciągnie za sobą takich skutków, 
jak w roku 1857 zdrada rasa 
Kassai. Bądźcobądź jest to jed- 
nak wbicie klina we- front -abi 
syński. 


zza 3 


Waluta bez państwa 


Talar Marji Teresy najbardziej cenionym pieniądzem Abisynii 


Jesteśmy tak przyzwyczajeni. 
że każda waluta związana jest 
z pewnem państwem — dolar z 
Ameryką, funt z Anglją, marka 
z Niemcami — i że każda z tych 
walut zależna jest całkowicie od 
polityki i gospodarstwa odnoś- 
nego państwa, że trudno nam sa 
bie wyobrazić, iż może istnieć 
waluta „bez państwa“, A jednak 
egzystuje coś takiego: mianowi- 
cie w Arabji, w państwach, leżą 
cych nad morzem Czerwonem, 
a zwłaszcza w Abisynji kursuje 
talar Marji Teresy. 


Talar ten jest rzeczywiście 
walutą bez państwa. Żadne pań 
stwo go nie wydało i żadni ń 
nie ręczy. Nigdzie niema „po- 
krycia" dewizami lub złotem, a 
jednak utrzymuje swoją war- 
tość niezachwianą poprzez wszy 
stkie kryzysy od półtora wieku 
— od czasu kiedy został tam 
wprowadzony przez. handel na 
wschodzie, stojący wówczas pod 
silnym wpływem monarchji an- 
stro-węgierskiej. 


Naturalnie w pierwszym okre 
sie talar Marji Teresy był mone- 
tą austrjacką. Ale kiedy został 
wycofany z obiegu w swej oj- 
czyźnie, stało się coś dziwnego, 
bezprzykładnego — tolar mimo 
to zachował swoją wartość na 
wschodzie, zachował ją do dnia 
dzisiejszego, aczkolwiek, lub ra 
czej dlatego, że odłączony zo- 


Abisyńczycy -- pierwszymi , 


stał od wszelkiego wpływu pań- 
stwowego. 

Państwa kolonjalne, zaintere- 
sowane w krajach, położonych 
nad morzem Czerwonem, a więc 
Anglja, Francja i Włochy, stale 
usiłowały zastąpić talar Marji 
Teresy własnemi walutami, do- 
wodząc, że talar jest walutą nie 
odpowiednią, niepraktyczną, nie 
poręczną, trudną do transporto- 
wania, ale nie zdołano przeko- 
nać tubylców, którzy uporczy- 
wie trzymają się nadal złotych 
monet względnie srebrnych tala 
rów i nie chcą uznać pieniędzy 
papierowych. 

Talar Marji Teresy dopiero po 
ostatecznem wycofaniu go z 0- 
biega w Austrji, zdobył sobie 
właściwy szeroki zasięg obiegu, 
ciągnący się od włoskiego Try- 
polisu i Sudanu przez całą pół- 
noco-wschodnią Afr: Arabję, 
aż do oki Perskiej. Ludność 
tych krajów wie dokładnie, że 
żadne państwo nie odpowiada 


innej mone 
jakiegoś 
nów talarów Marji Teresy kur- 
suje w owych krajach, a ponie- 
waż zasięg tej waluty wciąż się 
rozszerzał, przeto trzeba było 
wybijać wciąż nowe miljony 
tych talarów. Czyni to mennica 
wiedeńska na prywatne zamó- 
wienia, licząc półtora procent 


opłat mennicowych. Talary te 
biją także w Genewie i w Wene- 
cji. 

Jest to ściśle ta sama moneta, 
jaką wypuszczono za czasów 
Marji Teresy, z wizerunkiem ce 
sarzowej i datą 1780 r. Tuziem- 
cy wolą niepolityczną, z żadnem 
państwem niezwiązaną, dawno 
wycofaną z obiegu monetę od 
wszelkich walut „„mocarstwo- 
wych“, Kto chce w tych krajach 
zawrzeć jakąkolwiek tranzak- 
cję, kupić dom lub towary, zapła 
cić tragarzom,  poganiaczom 
wielbłądów, czy nabyć środki 
żywnościowe, musi posiadać wo 
rek z talarami Marji Teresy. 


Jest to więc unikat narodo- 
wo - polityczny, podobnie zresz 
tą jak sama Abisynja i jest bar- 
dzo ciekawe, jaki wpływ na prze 
bieg wojny będzie posiadał fakt, 
że Abisynja nie posiada waluty 
piństwowej. 

Abisynja będzie musiała nie- 
wątpliwie przezwyciężyć wielkie 
trudności wojenne wobec bra- 
ku własnej waluty, papierowej, 
ponieważ wszystko będzie zmu- 
szona opłacać brzęczącą mone- 
tą: dostawy zagraniczne złotem, 
lub dewizami, a wydatki wojen- 
ne we własnym kraju — tala- 
rąmi Marji Teresy. Trudności 
te mogą się okazać wprost nie 
do pokonania, ponieważ w tym 
gospodarczo jeszcze nierozwinię 


tym kraju w czasach pokojo 
wych obiegało zaledwie kilka 
miljonów habsburskich talarów, 
które jednakże absolutnie nie 
wystarczą na pokrycie gwałłow 
nie wzmożonego obrotu wojen- 
nego. 

Ale i włosi potrzebują w tych 
okolicach talarów Marji "1 


wojenne na miejscu, Tubylcy nie 
przyjmują stanowczo innych pie 
niędzy, natomiast za talary są 
zawsze do dyspo: i. Jeśli więc 
włosi zechcą sobie zapewnić u- 
sługi poganiaczy wielbłądów i 
mułów, najemnych żołnierzy tu 
bylców, pośredników, komisjo- 
nerów, szpiegów itp., to będą mu 
sieli również posługiwać się la- 
larami Marji Teresy. 


Jak donoszą pisma angielskie 
obie strony, z: 
jak i Włochy, 
bą surowych kar w 


pod groź 
zu tala- 


jętych przez siebie tery 

Każdy chce zapobiec, 

ary z jego obszarów zna- 

lazły drogę do przeciwnika, u- 


latv mu w ten sposób wy- 
z trudności waluło- 
wych. Włochy, które oczywiś- 
mogą znacznie łatwiej zao- 
patrzyć się w talary Marji Te- 
resy, niż Abisynja, przedewszy- 
stkiem na terenie Europy, rozpo 
częły już „wojnę tałarową'” prze 
ciwko Abisynji. 


Afrykka—ziemia majstarszei rewolucji społecznej przed 4000 lai 


Wśród argumentów, . jakie 
prasa angielska przytacza, aby 
dowieść konieczności przeciw- 
stawienia się wojnie włosko - 
abisyńskiej, przypomina się ró- 

ż, że woma ta powiekcza 
niebezpieczeństwo rewolucji w 
czariicj części świata, Czasopi: 


smo Spectator" np. pisze: 
„Chociaż komuniści w ciaru 
dziesięciu lat dużo nie osią 


gneli, jednak nauczyli wodzów 
tych kolorowych narodów wy- 
rażać zrozumiałym językiem 
swe stanowisko wobec kapita- 
lizmu i imperjalizmu. Prestiż 
Zachodu, pozycja Brytanji i 
jej pstrego imperjura to 
wszystko narażone jest na kry- 
zys“. 


Słowa te wyrażają rzeczywi 
stość, której pojąć nie może 
tak łatwo mieszkaniec Europy 
środkowej, nie mając trosk o 
kolonje. Od czasu wojny świa- 
towej ludy sirykańskie 0d E- 
giptu aż do Maroka uświada- 
miają sobie swą siłę. 


REWOLUCJA PRZED 4.000 
LAT. 

O ile obecnie Afryka, jeśli 
chodzi o rozwój ruchu społecz 
nego. znajduje się na osta- 
tniem miejscu za innemi czę- 
Ściami świata, to jednak może 
pochlnbić się, że przeżyła naj- 
starszą rewolucję, pierwszy 
przewrót społeczny, pod wiełu 
względami przypominający wy 
pańiki w-Rosji pe mpadku cara- 


fu. Rewolucja ta rozpętała się 
w pierwszych wiekach drugie- 
go tysiąclecia przed Chrystu 
sem. Nie udało się ustalić ści- 
słej daty, natomiast znamy 
dosyć dokładnie szczegóły. Cha 
os rewolucyjny, opisany został 
na papyrusach, przechowywn- 
nych w holenderskiem Leyde 
nie. Autorem jest niejaki Ipu- 
wer, osobistość w literaturze e- 
gipskiej jednak nieznana. Opi- 
suje nam egipski przewrót spo 
łeczny w takich obrazach, w 
jakich po tysiącleciach przed- 
stawianoby sobie rewolucję 
bolszewicką. 


ŚWIADECTWO PRASTAREGO 
PAPYRUSU. 

Ipuwer opisuje, jak w Egip- 
cie powstały niższe warstwy, 
„ludzie, lejący w9dę na zie- 
mię“, t. j. robotnicy, zatrudnie 
ni przy rozwożeniu wody z Ni- 
lu na pola. Panowanie króla e- 
gipskiego ograniczała się dó 
górno . egipskich Theb, pod- 
czas gdy reszta kraju ocknęła 
sie w wirze zupełnej anarchji 
społecznej. Ipuwer pisze, że 
rzeka Nil obróciła się w krew*. 
Wszystkich ogarnął strach. 
Nikt nie był pewny nawet w ro 
dzinie. Brat zagrażał bratu, oj- 
ciec nie mógł wierzyć synowi. 
Sprawcy przewrotu, jek mówi 
Ipuwer, wołali: „Chodźmy gra- 
bić. Ludzie zamożni są smeni, 
ubodzy się cieszą, biedni stałi 
się zamożnymi, bogacze są że: 


Brakamk Kto żebrał o odpad- 
ki, jest obecnie panem czaszy, 
napełnionej po brzegi. Kto da- 
wniej nie mógł wybudować so- 
bie nawet podziemnej kryjów- 
ki, stał się panem domu. Dawni 
książęta, urodzone damy głodu 
ją. Dawni niewolnicy są pana- 
mi niewolników, dawni wyso- 
ko urodzeni muszą spełniać roz 
kazy. Ludzie, którzy nie mieli 
czem włosów przywiązać i na- 
trzeć, mają naczynia z drogo- 
cenną mirą. Kobiety, które do- 
tychczas mogły kontrolować 
swą urodę tylko w zwierciadle 
wody, przyswoiły sobie szklane 
lusterka”. 


WYWŁASZCZONE MUMIE I 
GROBY. 

Przewrót majątkowy kroczył 
jeszcze dalej. W kraju, gdzie 
niezmierną rolę odgrywała wia 
ra w życie pozagrobowe, prze- 
wrót dotknął i grobów, Zwy- 
cięski proletarjat przywłaszczył 
sobie i grobowce bogatych, z 
których mumje dawnych pa- 
nów musiały być usunięte. Tak 
że tajemnica księżej kasty zo- 
stała wydarta i stała się przy- 
stępna dla „nieuków*. Prze- 
wrót dotknął i budowle sądo- 
we, urzędy. Rewolucyjny lud 
wtargnął do nich i zagarnął do 
kemmenty. Urzędnicy zostali 
częściowo rabici, a częściowo 
rozpierzehłi sie, jak stado bez 
pasterra. leh akta urzędowe 


ABISYŃCZYCY WŚRÓD „RE: 
WOLUCJONISTÓW", 
Ipuwer skarży się nietylko 
na straszliwą sytuację we- 
wnętrzną, na zniszczenie życia 
gospodarczego, ale i na ataki 
zagranicznych nieprzyjaciół. W 
szeregu tych, którzy wtenczas 
łupili Egipt, Ipuwer wymienia 
i ludzi , „pogardzanej Kuszy“. 
„Kusza* ta, według źródeł egiy 
skich, to jest Etjopja, której 
częścią jest dzisiejsza Abisynja. 


JAK SIĘ TO SKOŃCZYŁO? 


Papyrus starca Ipuwera jest 
historycznym dokumentem nie 
zmiernej warjości. Jest to o 
braz pierwszej rewolucji spo- 
łecznej, która rOzegrała sie nie 
mal przed 4.000 lat. Jest to do 
kument olbrzym wagi dla 
poznania stosunków społecz. 
nych w starym Egipcie. Nieste 
ty nie zdołaliśmy się dowie* 
dzieć, jak przewrót ten sią roz- 
począł i jak został stłumiony. 
lub wogóle zakończony. 

Sowiecki historyk  Witer- 
tiew, który na podstawie papy, 
rusu Ipuwera opisał rewolucję 
w Egipcie w czasopiśmie „Na- 
wyj Wostok*, słusznie mógł 
wskazywać na wiele podo- 
bieństw z rewolucją rosyjską. 
Aż do odczytania papyrusu Ipu 
wera Świat naukowy nic nie 
wiedział o rewolucji, jaka ro 
zegrała się w starożytnym E- 
sipeie. 


Im 
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W stuletnią rocznicę urodzin znakomitego pisarza 
ścia Skin Zk wik = e sam 


MARK TWAIN 


"W bieżacym miesiącu święci 
Ameryka stulelnią rocznicę u- 


rodzin znakomitego humory- 
sly Marka Twaina. 
Autor „Przygód Toma Sa- 


yera“ urodził się w miastecz: 


ku Hannibal, gdzie też spę 
dził większą część młodości. 


Przez kilka lat pracował, jako 
zecer. Potem zaciągnął się w 
charakterze majtka na okręty, 
podróżujące na Missisipi. Swe 
wrażenia z podróży na rzece 
opisał w przyszłości w książce 
„Missisipi sketches". Gdy brat 
Marka został wicegubernato- 
rem w stanie Newada, przyszły 
pisarz porzuca statek į obejmu 
je posadę sekretarza brata. Po- 
tem próbuje szczęścia, jako po 
szukiwacz złota. Ale niezbyt 
musiało mu się w tym nowym 
zawodzie powodzić, gdyż w re 
zultacie poszukiwań żył złolo- 
dajnych zostaje Twain... redak 
torem prowincjonalnego dzien 
nika w Wirginia City, 


Odtąd rozpoczyna się jego 
działalność dziennikarska i li 


teracka, W piśmie swem zamie 
szcza pod pseudonimem Marka 
Twaina (włóściwe nazwisko pi 
sarza brzmi Samuel Clemens) 
szereg humoresek, kóre zysku 
ją mu rozgłos w całej Amery- 
ce. W nastepnych latach współ 
pracuje Twain. w dziennikach 
San-Francisko, jest przez pe- 
wien czas korespondentem i 
t d. Jednocześnie ogłasza mnó 
stwo humoresek (zebranych po 
tom w kilku zbiorach) oraz kil 
ka powieści, jak osnute na 
wspomnieniach dziecięcych 
„Przygody -Toma Sawyera", 
„Tom jako detektyw“ it d. 
powieść „The Amerikan Clai- 
mant“, napisaną naspółkę z 
Warnerem, romans „Złoty 
wiek“ i t. d. Dwa razy odbywa 
Twain podróż po Furopie. 
Wrażenia swe kreśli w książ- 
kach „Tramp zagranicą” i „Nie 
winni zagranicą”. 


Burzliwe i różnobarwne, peł 
ne ciężkiej walki o byt (zwłasz 
cza w początkach) i niezb, 
przyjemuych niespodzianek ż 
cie Twaina dostarczyło pisarzo 
wi bogatego materjału obser- 
wacyjnego, pogłębiło jego zna- 
jomości świata i ludzi, uksział 
towało jega Światopogląd, wy 
robiło w autorze powiastki „o 
grzecznym chłopcu“ ów tak 
specyficzny, sarkastyczny stor 
sunek do człowieka. 


* 


Marek Twain nie jest wła- 
ciwie humorystą w banalnem 
tego słowa znaczeniu. Jest ra- 
czej satyrykiem i krytykiem. 
Jest, że użyjemy modnego dz 
wyrazu, wielkim „odbronzowia 
czem*. Z bezlitosnym sarkaz- 
mem i subtelną ironją dema- 
skuje obłudę moralną  społe* 
czeństwa amerykańskiego. 7 
pod blichtru frazesów moral- 
nych ukazuje prawdziwe obli- 
cze otaczającej go rzeczywista 
ści:  faryzeuszostwa ograni- 
czoność, drobne i wielkie 
grzeszki i matactwa. Nienawi- 
dzi owego typowo amerykań- 
skiego świętoszkostwa i „idea 
lizmu*. Stosunek Twaina do 
ludzi i świata jest sceptyczny i 
ironiczny — wynik bogatych i 
niczawsze idyllicznych doświad 
czeń życiowych. Twain jest 
„złośliwy“, lubi pisać „naprze- 
kőr“, Z lubością zrywa maski, 
rozwiewa złudzenia. Zda się 
na każdym kroku powiadać: 
patrzeje, jakimi jesteście, patrz- 
cie, co kryje się pod waszymi 


frazesami iMioralnymi, jak w 
istocie wygląda wasza cnola. 
szlachetność, idealizm.  Gnola 


pozostaje cnotą, jak długo nie 
styka się z poku a. Wystarczy 
pierwsza poważniejsza pokusa, 
a cała moralność załamuje się 
w mgnieniu oka i z pod enotli 
wej maski wyłazi ma światło 
dzienne chciwość, kłamstwo, 
oszustwo, obłuda (opowieść o 
słynącem z cnoty mieście 
Heydelburgu), nie koniecznie 
dzieje się tak, jak w kaza- 
niach niedzielnych i umoralnie 
jących powieściach.  Grzeszni- 
cy nie zawsze zostają ukarani: 
enota nie koniecznie wynagro- 
dzena. Grzeczny chłopiec Jim. 
w wieku dojrzałym hultaj o 
szust i morderca własnych 
dzieci, nietylko nie zostaje do- 
tknięty gniewem boskim, ale 
przeciwnie ma się wcale nie- 
źle, dorabia się majątku, sta- 
nowiską. jest szczęśliw 
najważniejsze jest pow. 
ceniony przez współobywateli. 
zostaje wybrany nawet do sej- 
mu. A oto grzeczny chłop- 
czyk Jakób. Żył jak przystało 
na  grzecznego, _ posłusznego 
chłopca z czytanek, Słuchał się 
we wszystkiem mamy. Nigdy 
nie kłamał, był usłużny. po 
bożny. Nie jeździł w niedzielę 
łódką. ani nie ło w tym 
dniu ryb. I oto zamiast nagro 
dy szykuje mu rzeczywistość 
raz po raz przykre niespodzian 
ki. Gdy litościwy Jakób pod- 
niósł z rowu ślepego starca 
wtrąconego ftam przez nie- 
grzecznych chłopców, zamiast 
podzięki i błogosławieństwa 
starzec uderzył go kilę po 
głowie. 


— Pchnąteś mnie — powia- 
da do błota, a teraz udajesz. 
że chcesz mnie podnieść! 


Gdy Jakób znalazł bezdomne 
go, głodnego psa, nakarmił 
Ro i chciał go pogłaskać, ten 
go ugryał i poszarpał na nim 
ubranie. Gdy nareszcie chciał 
wygłosić kazanie umoralniają* 
ce do bandy urwisów, zoslał 
właśnie on, a nie żaden z ur- 
wisów, rozszarpany przez psy- 


— Tak zginął grzeczny chło- 
piec, który poczynał sobie 7a 
wsze w sposób szlachetny. ale 
osiągał zawsze rezultaty nic- 
zgodne z czytankami — koñ- 
czy Twain ironicznie swą niby 
lo dziecinną powiastkę o „dzie 
jach grzeczeego chłopca” 


Sarkastyczny ton przebija i 
i podróżni: 
Twaina. Nie brak k 
satyrycznych uwag o p 
ludziach i w powieściach 
młodzieży. 
również być humorystą par 
exellence, potrafi oddać się ży 
wiołowej, beztroskiej wesoło- 
ści. (Chociażby w wspomnie- 
nych wyżej powieściach oraz 
w licznych drobnych hymore- 
skach). Czasem autor Toma 
Sawyera uderza nawet w tony 
sentymentalne, łagodne, jak w 
pięknej opowieści z czasów 
Cromwella („Wyrok śmierci“). 


dla 
Ale Twain potrafi 


Dzieło Twaina po dziś dzień 
nie straciło na aktualności, Sar 
kazm, demaskujący stosunek 
do rzeczywistości. przeciwsta* 
wienie się obłudzie mieszczań- 
skiego społeczeństwa — te 
wszystkie cechy, tak charakte- 
rystyczne dla autora „Niewin- 
nych zagranicą*, że odpowia- 
dają mentalności dzisiejszego 


czytelnika, bardziej może na-' 


wet, niż współczesnym Twaina. 
S. Rab. 
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LITERATURA WWSPAMAŁOMYŚLIYCH UCZYNKÓW 


Przez całe me życie, począw- 
szy od dzieciństwa, nie opu- 
szczał mnie nałóg czytania zna- 
nego zbioru anegdot, skreślo- 
nych piórem znakomitego. 
wszechświatowej sławy bajkopi 
sarza. Czytałem je bądź gwoli 
nauce, bądź gwoli przyjemnoś- 
ci, którą mi sprawiały. Zbiór 
tych anegdot zawsze leżał u 
mnie pod ręką i zawsze ilekroć 
poczynałem źle myśleć o rodza- 
ju ludzkim, zwracałem się doń, 
a ten wnet rozpraszał mój na- 
strój mizantrop: . Za każdym 
razem, gdy przyłapywałem się 
na uczuciach egoizmu, nieszla- 
chetności, złośliwości — zwraca 
łem się do nich, a one podpo- 
wiadały mi, co trzeba czynić, by 
uzyskać dawne dobre poczucie. 
I wiele razy żałowałem, że te 
wspaniałe anegdoty urywały się 
na pewnem szczęśliwem zdarze 
niu, a nie ciągną do końca swej 
przyjemnej narracji, poprzesta- 
jąc jedynie na wyliczaniu coraz 
to nowych czynów dobrych i 
szlachetnych. Pragnienie to roz 
rastało się w mojej duszy, z ta- 
kim uporem, że wreszcie posta- 
nowiłem je zaspakoić, wymyśla- 
jąc dalszy ciąg tych anegdot. 
Zabrałem się tedy do rzeczy i 
po wielu trudach i męczących 
studjach, spełniłem moje zada- 
nie. Przedstawiam oto państwu 
rezultaty mych wysiłków, przy- 


czem opowiem wszystkie ane-. 


gdoty pó kolei, uzupełniając je 
dalszym ciągiem, który zdoła- 
łem dorobić dzięki . mozolnej 
pracy. 
Szlachetny pudel 

Zdarzyło się raz, że miłosier 
ny lekarz (lubiący czytywać 
książki) znalazł chorego pudla, 
bezdomnego, ze złamaną łapą 
Przyprowadził tedy biedne stwo 
rzenie do siebie, poczem zesta- 
wiwszy kość i nałożywszy ban- 
daż na uszkodzoną kończynę — 
przywrócił małemu włóczędze 
wolność i przestał myśleć o tym 
wypadku. Ale jakież było jego 
zdumienie, kiedy w kilka dni 
później, otwierając drzwi, uj- 
rzał szlachetnego pudła, cierpli- 
wie czekającego nań w towarzy- 
innego psa - włóczęgi, któ 
ry wskutek jakiegoś nieszczęśli- 
wego wypadku, też miał złama- 
ną nogę. Dobry lekarz bezzwłocz 
nie przyniósł ulgę cierpieniom 
biednego stworzenia, nie zapo- 
minając przytem pochylić gło- 
wy przed niewypowiedzianą ła- 
ską i miłosierdziem Boga, który 
obrał tak niepozorne narzędzie, 
jak biednego, bezdomnego pu- 
dla poto, by obudzić ete. etc. ete. 


Ciąg dalszy 

Nazajutrz miłosierny lekarz 
zastał oba psy koło swych 
drzwi. Pełne wdzięczności, ocze 
kiwały one jego wyjścia, a wraz 
z niemi były jeszcze dwa psy ka 
leki. I te kaleki zostały wnet wy 
leczone, poczem wszystkie czte- 
ry psy wyniosły się w świat, po- 
zostawiając miłosiernego leka- 
rza bardziej niż kiedykolwiek 
wzruszonego i przepełnionego 
dziękczynnem zdumieniem. 


stwie 


Minął dzień, nastał poranek. 
Koło drzwi siedziały już cztery 
opatrzone psy, a obok nich jesz 
cze cztery, spragnione opatrun- 
ku. Minął i ten dzień i nastał 
dzień nowy i oto już szesnaście 
psów, a pośród nich osiem no- 
wych kalek zajmowało trotuar 
przed jego domem, a przechod- 
nie musieli je omijać, Ku po- 
łudniowi wszystkie złamane ła- 
py zostały obandażowane, ale 
dziękczynne zdumienie w duszy 
miłosiernego lekarza mimowoli 
zaczęło mieszać się z odczuciem 
o charakterze zupełnie innym. 
mniej cnotliwym. 

Raz jeszcze wzeszło słońce i 
rzuciło swe blaski na trzydzieści 
dwa psy — wśród nich szesnaś- 
cie sztuk z połamanemi łapami 
— zajmujące cały trotuar i poło 
wę jezdni; dwunodzy widzowie 
zajmowali resztę przestrzeni. 
Jęki rannych, radosne szczeka- 
nie uleszonych zwierząt, oraz ko 
mentarze obecnych obywateli 
zlewały się w chór głośny i pod 
niosły. Ruch na tej ulicy ustał. 
Dobry lekarz wziął sobie do po- 
mocy kilku chirurgów i. jeszcze 
przed świtem zdołał skończyć 
swą pracę filantropijną, wszela 
ko, gwoli ostrożności, wystąpił 
poprzednio z grona członków to 
warzystwa kościelnego, aby mieć 
możność wyrażania się z całą 
swobodą, wymaganą przez oko- 
liczność. Ale nie wszystko na 
świecie nie ma kresu. Kiedy zno 


wu zamajaczył poranek i dobry 
lekarz, wyjrzawszy z okna, uj- 
rzał zbity do kupy, ogromny, cią 
gnący się na dalekiej przestrze- 
ni tłum psów, wyjących błagal- 
nie, wówczas rzekł: 
„Muszę wvznać, że ogłupiły 
mnie ksi , opowiadają one 
tylko o pierwszej, przyjemnej 
części historji, o reszcie zaś mil- 
czą. Podajno mi fuzję, sprawa 
zaszła zbyt daleko“. 

Wyszedł ze strzelbą, lecz nie- 
chcący nadepnął na ogon pudło 
wi z prawdziwej anegdoty i'pu 
del ukąsił go w nogę, poniewaź 
był wściel Bowiem wielka i 
podniosła sprawa, której odda 
wał się ten pudel, przyprawiła 
go o tak silny, niezwykły entu- 
zjazm, że w słabym psim łbie za 
ko, stąd wście- 
ac potem litości 
wy lekarz konał w mękach wo- 
dowstrętu, ` a'  przywoławszy 
swych płaczących przyjaciół, w 
takie odezwał się do nich słowa: 

— Strzeżcie się książek. Uka 
zują one tylko połowę historji. 
Jeśli kiedykolwiek jaki biedny 
kaleka poprosi was 'o pomoc, a 
wy będziecie mieli wątpliwości 
co do rezultatów, jakie może 
mieć wasz dobry uczynek, za- 
chowajcie swe wątpliwości przy 
sobie, a proszącego o pomoc za- 


Z temi słowy obrócił się twa- 
rzą do ściany i wydał ostatnie 
tchnienie. Mark Twain, 


Dom w Winiarach pod Warką, w którym przyszedł na świat w 1747 zoku 


Kazimierz Pułaski. 


Obrazki z Kłajpedy 


Dom ten w ciągu 18 wieku należał do jego rodziny 


Widok dworez z charakterystycznym napisem Kłajpeda—Memel 


REWJA 


— 


(Kupiłem sobie dziewczyne... 


Mister Tahoty cywilizuje Abisynjeę! 


Jack Pitkins, współpra: 


eownik szeregu amerykańskich magazynów, 


objechał niemal całą kulę ziemską. Między innymi zwiedził także Abi- 


synję. W wydanej niedawno książce o tym kraju, 
śmiały, nie ukrywając najdrażliwszych spraw; 


opisuje w sposób 
„ywilizatorską misję” 


białych. Poniższy fragment opiera się, jak zapewnia autor, na faktach 


autentycznych. 


W. tej samej chwili, gdy orkie 
stra zaczęła grać jakieś straszli- 
wie sentymentalne tango, Taho- 
ty odezwał się najzupełniej nie- 
spodziewanie: 

„Wiecie, moi drodzy, zdaje 
się, że jednak wyjadę do Abisy- 
nji“. 

Byliśmy wszysey zdziwieni. 
A najbardziej chyba panna Ma- 
ry, Wprawdzie była jeszcze z 
Tahotym „na pan“, ale wiedzie- 
liśmy już wszyscy, że coś się 
tam między nimi „klei“, Nie- 
naganny dżentelmen .Tahoty i 
piękna panma Mary, piękna by- 
ła z nich para! Oboje byli boga- 
ci i „świat“ zaaprobował już 
ich przyszłe małżeństwo. To też 
właśnie Mary zapytała: 

„Do Abisynji?** 

„Tak jest“ — Tahoty nagle 
wskazał ręką miejsce, w którem 
mieściło się jego serce i portfel 
Czy miało to oznaczać, że jest 
bogaty i może sobie na to po- 
zwolić? O tem wiedzieliśmy 
wszak wszyscy. 

Po pół godzinie staliśmy we 
dwóch z Tahotym na tarasie, Z 
sali (był to jeden z najbardziej 
luksusowych hoteli w Nowym 
Jorku) dolatywały dźwięki słow- 
foxa. 
pójrz* — powiedział nagle 
Tahoty — „tam ponad neonami 
reklam, świecą gwiazdy. Czy ni 
gdy nie przyszło ci na myśl, że 
człowiekowi znudzi się to wszy- 
stko* — ruchem ręki ogarnął 
taras, salę, hotel, ulicę, całe 
miasto — „że pewnego dnia 
można rzucić to wszystko i uciec 
gdzieś daleko 


„I dlatego ¢ esz do Abisy- 
nji? — rzucił pytanie, by 
zapełnić przyk. lukę milcze- 
nia, 


„Nietylko dlatego — Tahoty 
mówił teraz cichym, ale przej- 
mującym szeptem. Był zdaje się 
nieco pijany i skłonny do zwie- 
rzeń — nietylko dlatego“, 

Sięgnął po portfel i wyjął wy. 
cinek z gazety, 

„Przeczytaj tol, 

Wycinek zawierał sprawozda 
nie z posiedzenia komisji ligi 
narodów do walki z niewolnic- 
twem. Mówiono tam, także i o 
trudnościach, związanych z li- 
kwidacją handlu niewolnikami 
w Abisynji. 

„Czyżbyś chciał pomóc w wal 
ce z obrzydliwym procede- 
rema,“ 

Nie dokończyłem. Tahoty 
prędko schował papierek z po- 
wrotem. 

„Nie nie rozumiesz — nic a 
nic — czy wiesz, czy możesz zro 
zumieć — co to za przyjemność, 
co to za rozkosz kupić sobie 
człowieka na własność. Zrobić 
z nim co ci się żywnie podoba, 
słać się dla niego ostateczną in- 
stancją, przeznaczeniem. 

Nie wiedzierem co odpowie- 
dzieć. Spojrzałem raz jeszcze w 
górę na gwiazdy. Dopiero po 
chwili szepnąłem: 

„Więc poto jedziesz do Abi- 
synji'. 

Ale Tahoty'ego nie było już 
na tarasie. Z sali dolatywały 
dźwięki sentymentalnego tanga. 
Dwa cienie przesunęły się koła 
drzwi prowadzących na taras. 
Tak tańczyli mister Tahoty i 
piekna miss Mary. Stagowiki jed 


(REDAKCJA) 


ną z najpiękniejszych chyba 
par. Spojrzałem na gwiazdy. 

Pierwszą wizytę złożył Taho- 
ty posłowi Stanów Zjednoczo- 
nych w Addis Abebie. Zorjento- 
wał się, że jako cudzoziemiec 
nie trafi do celu. 

„Czy nie mógłby mi pan wska 
zać jakiegoś tubylca, do które- 
go mógłbym mieć zaufanie — 
zwłaszcza w pewnych spra- 
wach?* 


Tahoty mrugnął porozumie- 
wawczo — byli sami w pokoju. 

„Zaangażowałbym go jako słu 
żącego — coś w rodzaju „major 
domusa'*. 

„Rozumiem: kobiety 
seł melancholijnie uśmiechnął 
się. Był to zażywny, siwy staru- 
szek. 

„Mógłbym panu kogoś takie- 
go pole Jest teraz u mnie. 
Był służącym poprzednika moje 
go i pozostał tu po jego wyjeź- 
dzie. Ale nie mogę już dłużej na 
niego patrzeć". 

Tahoty zdziwił się. 

„Jest to mały, garbaty potwo 
rek. Nie jestem już młody — 
widziałem niejedno — ale ten. 
Zresztą patrz pan...“ 


Do pokoju wszedł, a raczej 
wtoczył się na krótkich krzy- 
wych nóżkąch, mały, garbaty 
człeczyna. Tahoty zbladł. Mignę 
ło mu w pamięci zamazane dale 
kie wspomnienie — był kiedyś, 
jako mały chłopiec, z matką w 
prowincjonalnym gabinecie oso 
bliwości. Żachnął się: 

„No wie pan. Coś podobne- 
go..." 

I więcej już nie mówili o tem. 

Nazajutrz poseł otrzymał od 
Tahoty'ego karteczkę. Były na 
niej tylko cztery słowa; 

„Przyślij pan tego potworka“. 

W taki sposób stał się Abby 
— tak go nazywano i nikt nie 
znał jego prawdziwego imienia 
— zaufanym sługą Tahoty'ego. 


SPE 


Zaraz pierwszego dnia Tahoty 
powiedział Abby'emu: 

„Podobno tu u was, w Abi- 
synji, istnieje jeszcze handel nie 
wolnikami“. 

Widząc zdziwienie Abby'ego, 
dodał: 

„To jest naprawdę okropne“. 

Ale Abby wiedział już o co 
chodzi. 

„Jeszcze dziś sprowadzę tu 
jednego takiego. On już wszyst- 
ko załatwi”. 

Wieczorem wsunął się do po- 
koju jakiś stary abisyńczyk. Nie 
umiał on po angielsku — trajko 
tał coś w swojem dziwnem am- 
harskiem narzeczu. Abby służył 
za tłomacza: 

„On mówi, że teraz ciężkie 
czasy. Że negus nie pozwala. Że 
boi się”. 

„Powiedz mu, że dostanie du- 
żo, dużo pieniędzy, że nie będzie 
żałował”. 

Potrajkotali coś między sobą: 
Abby i stary. 

„Powiedz mu, 
kobieta“. 

A po chwili: 

„Nie kobieta, tylko dziewczy 
na. Bardzo młoda dziewczy! 
„On AJ że dostar 


że musi być 


Na pon dzień — HAE za- 
padał już nad Addis Abebą — 
stary przyprowadził Illę, 


Na początku roku 1935 znala- 
złem się w Adenie. Było już jas- 
ne, że wybuch wojny, a w każ- 
dym razie jakieś zamieszki w A- 
bisynji są nieuniknione. Redak- 
cja pisma nowojorskiego, które- 
go byłem współpracownikiem, 
przysłała mi kabel z rozkazem 
udania się do Addis Abeby. Na- 
razie chodziło o wywiad z gen. 
Virginem, szwedzkim inspekto- 
rem wojsk cesarza, o ile możli- 
we o rozmowę z samym władcą. 
Pozatem należało zbadać teren 
i czekać na dalszy rozwój wy- 
padków na miejscu. W ten spo- 
sób, byłem jednym z pierwszych 
amerykańskich korespondentów 
specjalnych w Addis  Abebie. 


w 
Drogę z Adenu do Dżibuti, która 
trwała 10 dni, a później trzydnio 
wą podróż do stolicy, 


a nocą odpoczywa, odbyłem bez 
myśli o możliwem spotkaniu z 
Tahotym. W podróżach po świe 
cie, w ciągłej zmianie miejsca 
pobytu, napotykając niezliczoną 
ilość ludzi i „łudziątek*, zapo- 
mniałem o nim poprostu. W Ad 
dis Abebie prosto z dworca uda 
łem się do poselstwa amerykań 
skiego. Po zameldowaniu się 
przyjął mnie sam poseł — ma- 
ły, zażywny i siwy staruszek. 

„Dziś opuszczają już Addis A- 
bebę pierwsi amerykanie. Jeśli 
to pana ciekawi — referował mi 
sytuację w kraju i stolicy — ma 
że pan pójść na dworzec. Może 
nawet zna pan Tahoty'ego z 
New Yorku...“ 


Zczerniał nieco przez te trzy 
em go odrazu. 
zonych na dwor 
ych tubylców, kilku euro 
pejek — odznaczał się spokoj 
ným, pewnym siebie i pełnymi 
elegancji ruchami nieskazitelne 
go gentlemana. 

W, pewnej odległ 
w odległości, 


i za nim, 


zacji Zachodu, szedł, niepozorny 


człeczyna, garbusek objuczony 
ciężkiemi walizami. Obok nie- 
na — mi j 


siedemn 
była naprawdę piękna. Zwiedza- 

kiedyś wystawę w murzy! 
skiej dzielnicy Nowego Jorku, 
widziałem Madonnę tak, jak ją 
sobię wyobrażał murzyn - arty- 
sta, Ta dziewczyna przypomnia- 
ła mi widziany przed laty obraz. 
Spojrzałem na garbuska i pomy 
ślałem: skąd to, taka piękna 
dziewczyna do takiego potwor- 
nego ojca. Nie wątpiłem, że to 
ojciec i córka. 

„Wiesz, co ci powiem (byliś- 
my już z Tahotym po pierwszem 
powitaniu)? Jedź ze mną do Dżi 
buti. Opowiem ci po drodze du- 
żo ciekawych rzeczy. Jesteś prze 
cież potrosze pisarzem i zainte 
resuje się to napewno“, 


się natych- 


Zdecydowałem 
miast. 


(o pisał Lew Tolsioj 


© wojnie włosko-abisyńskicj? 


W „Izwiestjach* z dn, 4 paź 
dziernika ukazał się ciekawy 
dokument, dotyczący wojny 
włosko - abisyńskiej z r. 1806. 
Jest to niewydany list Tołsto- 
ja, w którym pisze on między 
innemi: 

„Zaszedł okropny wypadek. 
Wzruszył on nietyłko Włochy, 
ale i całą Europę. Cóż się takie 
go stało? To mianowicie, że 


w Abisynji kilka tysięcy mło- 
dych ludzi zostało zabitych i 
ramnych, i że wydano miljony 


wyduszone z ludu biednego i 
wygłodzonego. Stało się rów- 
nież. że rząd włoski poniósł 'u- 
pokarzającą klęskę. 

Czy jest to możliwe, abyś- 
my musieli teraz na to pa- 
trzeć, jak jakiś Crispi czy Ba- 
rattieri, powodowany swem 
brudnem wyrathowaniem, ob- 
dziera nanowo naród z jege 
majątka-j gromadząc w-kosze- 


rach kwiat młodzieży, wpaja 
jej szkodliwe idee i wysyła ją, 
aby ginęła niewiadomo poco w 
jakimś zakątku Abisynji, lub 
też — co jest jeszcze okrap- 
niejsze — aby toczyła brato- 
bójczą wojnę z francuzami, 
niemcami, anglikami, Rosją? 

„„Ale przyjdzie czas — i czas 
ten jest niedaleki, — gdy po 
okropnych próbach i .po prze 
lewie krwi, narody zmęczone, 
osłabione i wyczerpane powie 
dzą do swoich rządów: „Idźcie 
do djabła, czy do Boga, wra- 
całcie tam, skąd przybyłliście. 
Przebierzcie się sami w wasze 
idjotyczne mundury, bijcie się, 
zabijajcie jedni drugich, jeśli 
się wam podoba, i podzielcie 
na mapie Europę i Azję, Afry- 
kę i Amerykę — ale pozostaw* 
ce w spokoju nws, nas, którzy 
pracujemy na tej ziemi i któ- 
ray was żywimy. Malo nas- te 


obchodzi, czy uważają nas za 
małe, czy za wielkie mocar- 
stwo; pragniemy jedynie móc 
korzystać bez przeszkód z o- 
woców naszej pracy wraz z in 
nymi przyjaznymi ludami, któ- 
re dążą do tego samego celu, a 
przedewszystkiem iść naprzód 
w wiedzy, która nas wszyst 
kich połączy, zamiast mamy 
wegetować w dziczy sekciar- 
skiego patrjotyzmu, w ciemno- 
cie i w nienawiści do innych na 
rodów, w jakich pragną nas u- 
trzymać nasze rządy. Zależy 
nam na tem, aby rozwiązać pro 
blem pracy, aby ją wyzwolić 
z niewoli, aby znieść prywat- 
ną własność wiejską, przez któ 


rą cierpi 99 procent naszych 
braci...“ 
Jak widzimy, rewolucyjne 


poglądy autora „Wojny i po 
koju" do dziś dnia nie straci- 
łr-na swej sile i świeżości 


pocią:- 
giem, który jedzie tylko dniem, - 


Z okna wagonu widzieliśmy 
jeszcze znikający peron dworca. 
Dziewczyna nagle zaczęła biec 
za pociągiem. Dogoniła go. ale 
gdy wagony zaczęły przyspie- 
szać — miałem wrażenie, że chce 
rzucić się pod koła. Ale dosięgła 
ją ręka garbuska, który zwinnie 
doskoczył do niej. Widziałem 
jeszcze jak ją, opierającą się, 
prowadził ku miastu. 

'Tahoty opowiadał mi wszyst- 
ko w krótkich zdaniach, niedba 
le — panując nad sobą. Podzi- 
łem go — oto prawdziwy 
nieskazitelny dżentelmen. 

„Kupiłem ją oczywiście za- 
raz. Nie kosztowała drogo. 500 
dolarów. Miała wtedy dopiero 
czternaście lat, ale mówię ci — 
było na co patrzeć. Przez te trzy 
lata użyłem sobie niemało. Ale 
trudno — wkońcu wyczerpie 
się fanatzja najdzikszego sady- 


Mówił to ze spokojem, jak o 
kimś innym, obojętnym. 
„Przed miesiącem zaczęło już 
tu być gorąc złą otrzyma 
łem list od M pamiętasz ją 
chy! 


harakterystycznem zżaże» 
nowaniem dodal 
steśmy już prawie zaręcze 


Powinszowałem mu, a on opa 


trzeba je 
dę — mu- 
, co mnie na- 


em: 


wilizow. nych 

Wypowiedział to słowo z iro- 
nją pełną poczucia swej wyższa 
ści. 

„Podarowałem Illę potworko- 
wi Abby'emu*. 

Nie mogłem już słuchać tego 
obojętnie. Ujrzałem w wyobraź 
ni te dwa ciała — potworne Ab- 
by'ego i piękne, harmonijne 
członki Ii. 

Jak to mogłeś zrobić? 1 wła: 
ściwie dlaczego? Dlaczego to zro 
biłeś?* 

„Czekaj. Nie koniec na tem. 
Byłem podczas ich „nocy po- 
ślubnej“ — widziałem to wszyst 
ko. I przyznam ci — to był 
szczyt. Poprost 'kstaza“. 

W tej chwili zdawało mi się, 
że to któryś z bohaterów Dosto- 
jewskiego zwierza mi się w brud 
nej, zadymionej knajpie zeszło- 
wiecznego Petersburga. 

„Pytasz: dlaczego to zrobi- 
łem. Pomy: mnie już chyba 
dawno nie będzie, ale los tej 
cudnej dziewczyny i dzieci, spło 
dzonych przez nią z garbatym 
potworkiem, los stworzony 
przezemnie, będzie żywym do- 
wodem tego, że istniałem. Stwo 
rzyłem coś, Rozumiesz: stwo- 
rzyłem wielką rozpacz, obłędną 
nienawiść. Stworzyłem ja, czło: 
wiek — los ludzkich istot!“ 

Powróciłem do Adis Abeby i 
na miesiąc zaprzątnęły mnie in- 
ne sprawy. Zapomniałem znów 
o Tahotym. Abby'ego i Mli nie 
zobaczyłem już nigdy. Po mie- 
siącu otrzymałem zawiadomie- 
nie: 


MARY INGWYM 


1 
JACK TAHOTY 
zaślubieni. 


Na odwrocie był dopisek: 
„Jestem szczęśliwa. Jack ta 
prawdziwy, nieskazitelny gentle 
man — Mary“. 
Jack Pitkias. 


— REWJA 


£- Pomimo bardzo ragmatwanej i po- 
ważnej sytuacji politycznej, minister 
spraw zagranicznych Anglji sir Hoare 
zawsze znajduje godzinę dziennie na 
swój ulubiony sport — łyżwiarstwo. 
2. Ks. Kentu urodził się syn. Ponieważ 
jest to pierwszy wnuk króla Anglji, 
ludność witała owacyjnie szczęśliwe- 
go ojca podczas spaceru jego po uli- 
cach Londynu. — 3. Nowa gwiazda 
filmu amerykańskiego, następca słyn- 
nego Rintintina. — 4. Sędziwy król 
Szwecji wręcza nowy sztandar jedne- 
mu z pułków swej armji. — 5. Jesień 
okresem winobrania. — 6, ` Angielski 
lotnik Campbell Black czule żegna się 
z żoną przed każdym swoim lotem. — 
7. Dwa nowe kontrtorpedowce zosta- 
ły w ubiegłym tygodniu wykończone 
w dokach amerykańskich w Harle- 
ston, — 8. Jeszcze przed miesiącem 
wesoły ludek szkolny oddawał się roz 
kosznym zabawom jak np. ci mali Ta- 
rzanowie angielscy. — 9. Olbrzymi 
most buduje się obecnie przez zatokę 
Oakland obok San Francisko. Na 
zdjęciu widzimy kable stalowe dh 
ści kilku kilometrów, łączące w 
mostu. — 10. Została ń 
pierwsza flotylla niemieckich 
podwodnych, która nazwana zostałą 
imieniem kpt. Weddigena. 
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JAK POWSTAŁA ŁÓDŹ 


Rola żydów w rozwoju polskiego Manchesteru 


Stolica 
i polskiej pracy 
się jeszcze, mimo swego spe- 
cyficznego charakteru i swej 
nader ciekawej struktury spo- 
łecznej i ekonomicznej. mono- 
grafji historycznej. O mieście 
naszem pisali znakomici pisa- 
rze i jeszcze dziś stanowi ona 
temat prac liter: ckich młodej 


polskiego przemysłu 
nie doczekała 


generacji pisarski Ale to by 
ła i jest literalura. O gruntow 
na pracę naukową 0 Lod b 


któraby dała pełne pdz 
dlenie rozwoju dziejów miasta, 
nie pokusił się dotąd nikt. Pra 
ce naukowo - historyczne, o- 

materjałach archi- 
a ogłoszone drukiem 
w «„Roczniku 


barte na 
walnych. 
ba 


przez 
nódzkim* mają przeważnie 
charakter fragmentaryczny, 


gdyż dotyczą tylko jednego z 
zagadnień Słowem, pole do 
pracy jest jeszcze rozległe. 


M. in. zupełnie odłogiem 1e- 
żała doniedawna praca źródło- 
wa nad dziejami dów łódz: 
kich. Dziedzina niezwykle cie- 
kawa, chociażhy z lego powo- 
du, że wraz z amerykańskiem 
tempem ro voju. Łodzi, rosło 
tutaj stosunkowo duże skupie- 
/dowskie, Mezące dzisiaj 
przeszło 210/000 dusz, co stano 
wi 38 proc. ludnoś Tę lukę 
zapełnił historyk łódzki, dr. 
Filip, Friedman. 


Łódź—seismograf 


Sięgnął on do archiwów 
łódzkich, włocławskich, piotr- 
kowskich i warszawskich, i na 
podstawie tych materjałów, 0- 
raz na podstawie b. bogatej bie 
pljografji napisał interesnjące 
ze wszechmiar dzieło p. t 
„Dzieje żydów w Łodzi od po 
czątku osadnictwa do r. 1863", 
t, j. do czasu powstania. 


n.e 


W przedmowie do tego dzie- 
ła autor pisze: „Dzieje żydów 
łódzkich wydały mi się jeszcze 
bardziej ięcznym tematem, 
niż dzieje żydów w stolicy; na 
przestrzeni nieledwie stu lat do 
konały się bowiem w Łodzi 
tak połężne procesy rozwojo- 
we i przemiany strukturałne w 
łonie społeczności żydowskiej, 
iż na tym klasycznym —: rzekł 
bym — przykładzie można ob- 
serwować niejako w formie 
skondensowanej ewolucję go- 
spodarczą i społeczną całego 
żydostwa polskiego: rozwój ży- 
dostwa łódzkiego daje w minia 
turze wierne odbicie tendencji 
rozwojowych, nartujących w 
ubiegłem stuleciu całe żydo- 
stwo polskie. I nietylko to: w 
Łodzi, w szybko rosnącej stoli- 
cy polskiego przemysłu, prze* 
miany te były szybsze i jaten- 
sywniejsze, niż w innych sku- 
pieniach żydostwa  Królest 
Polskiego. wskutek czego ż 
dostwo łódzkie było jakby 
czułym sejsmografem, sygna- 
lizującym wszelkie zmiany go 
spodarcze i które 


ujawnić się miały dopiera w 
wiele lat później”. 


Dzieło dr. Friedmana posia- 
da swoje znaczenie nietylko z 
tych względów. Wiadomo, że 
na rolę żydów w życiu ekono- 
micznem Łodzi zapatrywano 
iię rozmaicie. W świetle ba- 
łań historyka, w atmosferze 
hemicznie wypranej od zgieł- 
m politycznego, obraz oddria- 
Wwamia żydów na procesy, eke 
tomiczne i społeczne-muzi być 
sbjektywag. 


Piersi żydzi w Łodzi 

Nie będziemy pówtarzać na 
ogół znanych danych, zawar- 
tych w książce o powstaniu Ło 
dzi i przejdziemy odrazu do 
tych momentów, które najbar- 
dziej powinny  »ainteresować 
społeczeństwo polskie. 


Od kiedy datuje się osadnie- 
two żydowskie 'w Łodzi? We- 
dług akt kapituły / włocław- 
skiej, obecn ydów w Łodzi 
została stwierdzona już.z po- 
tkiem XVIII wieku, jednak- 
e dopiero na podstawie akt 
„Taryfy pogłównego żydow 
skiego* można odtworzyć do- 
kładny obraz skupienia żydow 
skiego w Łodzi i najbl ch 
okolicach od r. 1775. W tym 
roku mieszkała w browarze w 
Łodzi jedna rodzina żydow* 
ska, złożona z dwuch osób (a- 


rendarz Joachim Zelkowicz z 
żoną), w r. 1778 również 1 ro- 
dzina z 3 osób (urodziła się 


córka), zaś w Chojnach (1778) 
3 rodziny, liczące 12 osób: 
Abram arendarz, oraz 2 karcz* 
marze Hilel i Salomon z rodzi 
nami. Rodziny te klepały bic 
dè, gdyż. przeniosły się z Ło 
dzi dò innych miast. Zato je 
dnak przybywały do miasta 
inne. które zaczęły koło roku 
1809 trudnić się szynkarstwem, 
drobnym handlem i rzemio- 
slem  (krawiecczyzna, piekar- 
stwo). W tym czasie żydzi są 
panami hamdlu łódzkiego i u- 
prawiają niektóre rzemiosła. 
Miasto posiada. jeszcze w rokn 
1820 charakter rolniczy, jed- 
nak kromikarze współcześni 
wymieniają „handel łokciowy, 
to jest płócien, perkali i su 
kna, jakoteż bydelny na konie 
i hydło rogate“, jako najważ- 
niejsze gałęzie handlu, a „do- 
bre jarmarki*, jako dźwignię 
rozwoju miasteczka. 


Ghetto— ul. Wolborska 


Interesujące są szczegóły, do 
tyczące t. zw. „rewiru żydow* 
skiego* w Łodzi. Początkowa 
żydzi osiedlali się swobodnie 
w dowolnych miejscach, Je- 
dnakże za czasów Księstwa 
Warszawskiego władze określa 
ja, że żydzi mogą mieszkać 
tylko na uł. Wolborskiej i 
Nadrzecznej (dzisiejsza Fod- 
rzeczna). Żydzi - posiadacze 
domów na innych ulicach mu 
sieli je sprzedać i zamieszkać 
w obrębie „rewiru“, Było to 
więc ghetto żydowskie. 

Potem stosunki się zmienia- 
ja. Następują inne utrudnienia. 
ydzi mogą nabywać domy od 
chrześcijan w rewirze żydow- 
skim tylko w wypadku, gdy 
rozbierają drewniane domki i 
budują murowane. Mimo to re 
wir rozszerza się i do ghetta 
włączona zostaje oprócz dwuch 
uliczek jedna strona dzisiejsze 
go Bałuckiego Rynku, a ów- 
czesnego Małego Rynku Stare- 
go Miasta (1841). 


Gubernator mazowiecki, 
Franciszek hr. Potocki po wi- 
zycie w Łodzi stwierdza, że 
„rewir przy teraźniejszej po- 
mnożonej ludności tego wy- 
znania, jest za szezupły”. OSie 
dłe żydowskie. rozrasta. się, 
przyczyniając się, wobec oho- 
wiązku wznoszenia tylko mu- 
rowanych domków, do rozbu- 
dowy Bałut. 


Rozszerzenie rewiru 
IW r. 1848 wydane zacłaje ze 
zmoierie ma „imięrację* ży 


dów do Nowego Miasta. Zobo- 
wiązano starozakonnych, któ- 
rzy pragnęli zamieszkać poza 
obrębem rewiru do zmiany u* 
bioru, różniącego się od ir- 
nych mieszkańców, oraz do 
wystawiania budynków muro- 
wanych. W Nowem Mieście o- 
siedlają się kupcy surowców. 
potrzebnych do produkcji włó- 
kienniczej, kramarze, jubile- 
rzy i t d. Ograniczenia mie- 
szkaniowe zniesiono dopiero w 
r. 1862 rozporządzeniem mar- 
grabiego Wielopolskiego. 


Władze centralne stają się w 
iym okresie 1zecznikami roz- 
szerzenia rewiru i przeniesie- 
nia się żydów na południe mia 
sta, do dzielnie fabrycznych. 
Kierowały się one wbrew opi- 
nii władz lokalnych, które oba 
się, (i jj stworzą 
kurencję  iudności chrze* 
ścijańskiej, względami natury 
gospodarczej i sanitarnej. W 
ten sposób żyGzi powoli zalu- 
dniają całe miasto. 


Struktura zawodowa 


Interesujące są dane, dety- 
czące struktury zawodowej lu- 
dności żydowskiej. Wynika z 
nich, że żydzi wykonywali naj 
cięższe roboty. Tragarze, wa- 
ciarze, wyrobnicy — to sami 
żydzi. W rolnictwie nie przyj 
mują żadnego udziału. Do r 
1561 żydzi dominują w han- 
dla, rzemiośle, transporcie, a* 
rendarstwie, _ restauratorstwie, 
wśród kapitalistów (właściciele 
domów) i służby, rażąco zaś 
niski, względnie nijaki udział 
w zawodach przemysło 
wolnych i rolniczych. W tym 
czasie jednak wpływ kredytu 
żydowskiego i handlu ną roz- 
wój pierwszych zrębów prze 
mysłu jest duży, co potwier- 
dza inicjator przemysłowego 
rozwoju Tomaszowa, znany 
wówczas ekonomista. hr. Ante- 
ni Ostrowski. 

Żydzi — to pierwsi komiwo 
jażerowie przemysłu tekstylne* 
go Łodzi. Niektórzy kupcy 
łódzcy na własną rękę rozpo- 
czynają wysyłkę towarów łódz 
kich wgłąb Rosji (Adolf Lan 
dau) europejskiej i azjatyc* 
kiej, inni — trudnią się ma- 
klerstwem, przyczyniając się 
do zwiększenia zbytu produk- 
cii łódzkiej na terenie Króle 
stwa. 


W rozdziale „Krawcy ży- 
dowscy* autor wskazuje na 
monopol krawców żydowskich 
w Łodzi; doprowadził on de 
nowsłania tajnego cechu kraw 
ców, którego egzystencja była 
jednem pasmem walk przeciw 
ko  przybhyszom _ zamiejsco- 
wym = konkurentom. 


Dalsze rozdziały książki ma- 
lują udział żydów w  chałup- 
nictwie, a następnie w przemy 
śle włókienniczym Łodzi. 


Jednym z pierwszych fabry* 
kantów żydowskich w Łodzi 
był kupiec przędzy i towarów 
bawełnianych, L. Berger, dzia- 
dek prezesa Widzewskiej Ma- 
nufaktury, p. Oskara Kona. W 
księgach figurował on, jako 
majster, zatrudniający tkaczy 
chałupników. Kiedy Berger za” 
czął produkcję , nie ustalono. 
Wiadomo tylko, że w r. 1831 


oznacząć nie: może, owszem 
te przez  wyrabiającego na 
rzecz jego posiadaną pieczątką 
spieczętówane będą”. 

Z początkiem 1832 r. Berger 
zatrudniał już 34 warsztaty. W 
tym roku komisją wojewódz 
twa mazowieckiego zażądała 
od zgromadzenia tkackiego tła 
maczenia, dlaczego  słaroza 
konnego L. Bergera, kupca. do 
listy miejsecowych  majstrów 
tkackich zapisać poważyło się" 
i tłomaczenia od burmistrza, 
dlaczego. do tego dopuścił. Da- 
remme były tłomaczenia, ra 
tuje tkaczy od zagłady, Berge- 
ra z listy majstrów  skreślo- 
no i zakazano dalszei fabryka- 
sji: 

Tak skoñzyľa się pierwsza 
próba przeniknięcia żydów do 
przemysłu. 


Pionierzy przemysłu 


W r. 1840 Łódź przeżyła 
kryzys. Tkacze sami zgłaszali 
się do żydów po przędzę i 
zwracali gotowe towary, oczy- 
wiście za dopłatą. W ten spo» 
sób powstał nowy typ fabry- 
kanta żydowskiego bez fabry- 
ki. Ale i ta faza rozwoju prze 
mysłu żydowskiego skończyła 
się z chwilą nastania dużych 
trudności ze strony władz. Z cza 
sem jednak rozrosła się ilość 
fabryk chałupniczych (zarobko 
wych), powstały liczne farbiar 
nie, przędzalnie. apretury i l.p. 
Pierwszymi żydowskimi fabry- 
kantami byli poza wspomnia* 
nym już Bergerem, Aron Ger- 
czon, Ado Likiernik i Abram 
Fridman. W latach pięćdziesią 
tych żydzi otrzymują już z ła 
twością zezwolenia na zakła: 
danie fabryk, tak, że w r. 
1861 jest już w Łodzi 1.1 pr 
fabrykantów żydów. 


Dalsze materjały dają Coraz 
pełniejszy obraz udziału ły 
dów w przemyśle. 


Po rozdziałach, traktujących 
o zawodach wyzwolonych i 
służbie publicznej, znajdujemy 
w książce dr. Friedmana dane 
o drobnym udziale żydów w 
rolnictwie. 


Legenda o bogactwie 


Awor wykazuje na podsta- 
wie materjałów, że w począł- 
kach XIX wieku żydzi łódzcy 
byli bardzo ubodzy.  Dopicro 
rozwój przemysłu ściągnąi da 
miasta bogatszych żydów. 1 
tak np. bogaty był Mamrol, 
przemysłowiec z Kalisza, któr 
ry w Łodzi inwestował daże 
kapitały, następnie Dawid 
Lande, który w połowie lat 
40-ych „wpakowai* w urządze 
nie fabryki przędzalniczej oko 
ło 330 tys. zł, zaś z końcem 
lat 50-ych fabryka jego przed- 
slawiała wartość 600.000 zł 
Do bogatszych żydów należał 
w r. 1850 kupiec Moritz Zand 
Wartość jego majątku ocenia 
na była na pół miljona zł. Wy 


soko otuniano wartość skła- 
dów Prussaka. 
Należy jednak podkreślić, 


że żydowscy bogacze stanowili 
tyłko nieliczną warstwę społe” 
czeństwa żydowskiego w Ło- 
dzi. Obok bogactwa wysiępuje 
przeraźliwa nędza proletarjatu 
żydowskiego į rzemiosła, obala 
jaca legendę o bogaciwie ży: 
dowskiem. 

W. agólneści za żydów w 


setka, jaki stanowili oni wśród 
ludności. Pierwsze kapitały ży 
dowskie miały duży wpływ na 
organizację przemysłu, zwłasz: 
cza włókienniczego. Pozatem 
bardzo doniosłą okazała się w 
świetle historji rola handlu ży 
dowskiego, który torował wy- 
robom Łodzi zbyt na Wschód. 


Antagonizmy 


Żydzi mieli do pokonania 
wiele trudności. Wypierano 
ich ze wszystkich odcinków 
życia ekonomicznego i o każdą 
zdobycz musieli ciężko wal- 
czyć, Gzy to pierwsi tkącze 
łódzcy, czy majstrowie, a wre* 
szcie kupcy i przemysłowcy wi 
dzieli we wzmożonym udziale 
żydów w iu i rozwoju Ło- 
dzi nie konieczność gospodar: 
czą, a „wrodzoną chęć szko“ 
dzenia“, lub „chciwość żydow 
ską“, za nimi zaś powtarzały 
tę „opinię bezkrytyczne „władze 


Bardzo gorliwymi przeciwni- 
kami żydów byli niemcy łódź 
sy. Zarzucali żydom, że zada” 
walają sie mniejszym zyskiem, 
nizują lańsze źródła pra 
jak np. przemysł domo 
wy, słowem, że doprowadzają 
do połanienia towarów, Mō- 
wiono m. in. że żydzi handlu 
ją kradzionymi towarami, te- 
warami przemycanymi i t d 
Walka ta miała — rzecz jā“ 
sna — wybitnie ekonomiczne 
podłoże. Były to jednak tylko 
krótkotrwałe konflikty, 


Ocena roli żydów w życia 
fospodarczem i stanowisko, ja. 
kie zajęły wobec „kwestji ży” 
dowskiej'* władze, były w roze 
maitych okresach różne, Np: 
w r. 1832 prezes komisji woje 
wódzkiej Rajmund Rembieliń- 
ski wyrażał się o żydach, jako 
o szkodnikach życia gospodar« 
czego miast, w praktyce -jer 
dnak wobec spraw żydowe 
skich zajmował postawę rze- 
czową. Przeciwko żydom wy 
stępowało pozatem noważnie 
duchowieństwo. 


Trzeba było wiełe energji i 
wytrwałości, aby zelkie 
przeszkody przezwyciężyć i za 
jąć w życiu gospodarczem Ło 
dzi trwałą pozycję. 


Tarcia socjalne 


Wreszcie należy potkr 
z naciskiem, że w Łodz 
dziej, niż gdziekolwiek obok 
wielkich fortuna żydowskich za 
znacza się szybsza prolełaryza* 
cja, która staje się powodem 
stałych antagonizmów społecz- 
nych. doprowadzających do 
konfliktów w łonie ej lud- 
ności żydowskiej. 


Dzieło dr. 


é 


bar 


Friedmana może 


i bardzo warioś 
zyczynek do poznania 
dziejó x Łodzi przemysłowo * 
robotniczej i przemian struktu 
ralnych, społecznych i ekono 
micznych, jakie zaszły w mie: 
ście od początków powstania 
wielkiego przemysłu. 


Na tle licznych wykresów, 
tablic porównawczych i dm 
nych statystycznych ten szmat 
historji łódzkiej ukazany zo* 
stał w świetle najciekawszem, 
sto Z wielkich Pi: 

stolicy pracy u 
skłej. 


BŁ Gal. 


8 
Adam i Ewa 


i. 
ZNAJOMOŚĆ W KAWIARNI. 
On: — Wie pani, gdy widzia 
tem, jak pani chodzi, powstała 
we mnie sune pragnienie, aby 
panią poznać. 


mi pan. powie 
sposób po- 


wstało to pragnienie. 

On: —- Pani chód... 

Ona; — To pan nazywa cho- 
dzeniem? Niech się pan zasta- 
nowi nad swemi słowami. Cze- 
go$ podobieko nie wolno na- 
zywać chodzeniem, nie obraża 
jąc większości, chwała Bogu 
znacznej większości ludzi. 

On: — Ale łaskawa pani 

Ona: — Żadne ale! Mówię p: 
nu, że w ten sposób chodzą z re 
guły tylko gęsi. 

On (poskromiony): — Niech 


mi paui wsbaczy, ale ja tego 
nie zauwaryłelm. g 
Ona (surowo): — A więc w 
iaki sposób? 
G — I mi pani spoj- 


rzała prosto w twarz i zobaczy- 
tem pani oczy... 3 

Ona: — Nie spojrzałam pa- 
nu prosto w ‘warz, ponieważ 
wogóle nie patrzę prosto — ja 
zeznję, mój pure. 

On: — Łaskawa pani, jakże 
fioż 
Ona: — Co t0 znaczy można! 


On’ — Wie pens chciałbym.. 


Cichai 


in cho, 


r Y ech pan ni- 
tuu z nim pan nie 
bedzie wszystkiego wiedział. — 
Proszę słuchać dalej... 

On: — Na miłość boską, 
miechże pani tak o sobie nie mó 
wi, miech mi pani opowie coś 
ze swego życia, coś miłego. Pa- 
ni tak ładnie mówi. 

Ona: —  Przedewszystkiem 
nie znam pana jeszcze dostate- 
cznie, aby opowiedzieć coś z 
mego życia, a po drugie wcale 
potrafię wymówić litery „k*— 
nie mówię ładnie: seplenię i nie 
Jeśli teraz rozmawiam z panem 
io czynie to jedynie ze wzglę- 
dów szczerości, ponieważ nąsza 
znajomość, aczkolwiek trwa do 
piero pięć minut, mogłaby e- 
wentualnie jednak doprowadzić 
do małżeństwa i wobec tego le- 
piej, aby pan odrazu wszystko 
wiedz 'a 

On: A więc jeśli pani ko- 
niecznie chce, to proszę mi wy- 
mienić wszystkie dalsze wady... 
Bede miiczał... 

Ona: — Czy widział pan mo- 
je zęby? Nie? To niech pan 
spojrzy, proszę — porcelana! 

On: — Co pani mówi... 

Ona: — Są jeszcze inne rze- 
czy, ale nicwąlpliwie doszedł 
ban już do przekonania, że się 
nnu pomy'ii. 

On: - Muszę pani niestety 
lać, że uważam panią za 
coraz bardziej uroczą i to wszy 
siko, co pani mówi, wcale nie 
jest prawdą. Pani jest taka pięk 
da 


Ona; — Wie pan, miałam na 
dzieję, że jest pan wyjątkiem, 
ponieważ 1eszcze nigdy żaden 
hię”czyzna mnie nie zaczepił 
mój wvslad zewnętrzny nikogo 
nie inspirował w tym kierunku: 
na pon.eważ wam, mężczyznom, 
zależy tylke na zewnętrznym 
wyglądzie. więc też zawsze cho 
dziłam po świecie samotna. 

Jak juź powiedziałam, mia- 
łam tym razem nadzieję, że 
jest pan wyjątkiem. że pan ude 
rowy mcją brzydotą, ` poczuł 
chęć poznania strony wewnętrz 
nej zewnętrznie tak nieudanej 
Kobiety. fonieważ jednak się 
niyle, a pan moją niezwykłą 
trzydotę nazywa nawet urodą, 
wabec lego jest pan  człowie- 
kiem zupełnie pozbawionym 
smaku, z którym nie chciała- 
bym ani minuty dłużej pozosta 
wać w towarzystwie. Kelner — 
płacić! 


ZZOZ ZEE REW)]A 


Pochwała wolności i anarchii 


. Sensacyjna nowa powieść Emila Zegadłowicza: „Zmory” 


Dziwne i pełne niespodzia- 
nek bywa‘ życie twórczości pi- 


sarskiej. Zdarza się — nazbyt 
często, — że zapowiada się o- 


no wspaniale, ale ginie wnet 
przedwcześnie zwiędłe. Lub też 
po długich latach wegetowania 
zabłyśnie nagle dziełem rewela 
cyjnie doskonałem, jedynem. 
Emil Zegadłowicz należał do 
niedawna do pisarzy, o dość 
nieustalonej pozycji we współe 
czesnej literaturze polskiej. Je- 
dni uważali go za genjusz, in- 
ni za grafomana. Trzymający 
się zasady złotego Środka — 
powątpiewająco kiwali głowa- 
mi. Aż nagle, niespodziewanie, 
rewelacja. Dzieło — choć dal- 
szy ciąg dość słabej i przez 
krytykę prawie niezauważonej 
kroniki o Mikołaju Srebrempi- 
sanym — dzieło prawie dosko- 
nałe i odrazu stawiające aulo- 
ra w rzędzie najwybiłniej- 
szych pisarzy polskich, a na 
wet, jak głosi fama — w rzę- 
dzie kandydatów do państwo- 


U góry: Syn b. króla Alfonsa XIII poślubił ks. Marję Orleańską. Na zdjęciu widzimy gości weselnych, 
— młodą parę. U dołu: Litewski lotnik Waidkus przedsięwziął lot z New Yorku do Kowna. Wskutek defektu 
musiał lądować w Irlandji Obecnie projektuje on nowy lot przez octan. 


IL. 

POMIĘDZY MAŁŻONKAMI. 

Ona: — Powiedz, czy wcale 
nie żałujesz tego, „coś przed 
chwilą pomyślał? 

On: — Skąd już znowu wiesz 
o czem właśnie myślałem? 

Ona (grożąc): Przecież 
wiesz, Alfredzie, że posiadam 
szósty zmysł! 

On: — Szósty zmysł, słusznie 
kochanie. Ale tym razem musia 
łaś się naprawdę pomylić. 

Ona: Nie usiłuj się wykrę- 
cać, nie lubię tego, wiesz o tem 
dobrze. Żałujesz. czy nie? 

On (z rozpaczą): — Ale w ta 
kim razie powiedz mi przynaj 
mniej, o czem myślałem, abym 
mógł tego żałować! 


wej nagrody literackiej, 

T stało -się 'to zapewne -nietyl 
ko dlatego, że Zegadłowicz, po 
ćwierówieczu twórczej pracy 
— dojrzał 'jako artysta, się- 
gnął edo. wspomnień własnej 
przeszłości, zbogaconej dorob* 
kiem przeżyć i wspomnień. 

Zrzucił z siebie autor. cały 
balast przesądów i wierzeń, 
które krępowały go, które ka- 
zały uważać Zegadłowicza za 
filar wojującego wstecznictwa. 

Pochwała wolności i anar- 
chii, śmiałe i bezwzględne od 
rzucenie pęt państwa i kościo- 
ła —  zacieśniających dla 
swych ciemnych celów widno- 
krąg człowieka, zmuszających 
do wyrzeczeń ze swej ludzko- 
ze swego człowieczeństwa. 
„Zmory* — to właśnie obraz 


ści. 


lat dziecięcych i chłopięcych, 
aż po dojrzałość (matura i. 
pierwsza kobieta!)  zamknię- 


tych w'zatęchłej atmosferze 
prowincjonalnej „c. k. galieyj- 
skiej“, dziury. Owe zmory to 


Ona: — Żałujesz? Tak, czy 
nie? (Bierze płaszcz i kape- 
lensz). 

On: Tak, tak, kochanie. Ża: 
łuję. 

Ona: — Dobrze, wybaczam 
ci. 

On: Widzisz, kochanie, 
zawsze -życzę sobie jedynie, a- 
byśmy żyli w zgodzie. Prawda, 
że wtedy życie jest niezwykle 
piękne? 

Ona; Tak, ale dlaczego nur* 
tują cię takie myśli? 

On: — Co właściwie powi- 
nienem był myśleć, abyś była 
dla manie serdeczna. Powiedz. 

Ona: Naprzykład: jakie 
piękne wrażenie czynią moje 


postacie mieszczan, ich życie, 
pełne: nieprawdopodobnej, a 
troskliwie osłanianej obłudy — 
ponurości. e 

Wuj upijający się, urządza- 
jący sobie „trzydniówki* i gi- 
nący w obłąkaniu, babka, w 
której siedemdziesiąty rok ży- 
cia budzi nowe żądze i która 
poprostu kupuje sobie męż- 
czyzn (u Zegadłowicza nazywa 
się to prościej i bez obsłonek), 


nauczycielowie — potworna 
galerja sadystów, pijaków t 
nikczemników, ksiądz - kate- 


cheta, piorunujący na „cha- 
mów“ oto ołoczenie, w któ. 
rem. kształtuje się młoda du- 
sza Mikołaja. Inni, poddają 
się tym zmorom, sami zaczyna 
ją brać udział w tem życiu 
pełnem wódki i „dziewczy- 
nek* — pełnem zmór. Jeszcze 
inni uginają się i poddają. Ale 
Mikołaj buntuje się. Po libacji 
maturalnej, powraca do domu 
nagi, ale już dojrzały — pod 
każdym względem — aby roz- 


pośrodku 


włosy przy tem oświetleniu. 

On: — Drogie dziecko, właś- 
nie o tem chciałem pomyśleć, 
gdy nagle stałaś się taka zła. 

Ona (z wątpliwością): — Ale 
gdy stałam się taka zła, to 
przecież myślałeś o czemś gor 
szem? 

On: — Widzisz, teraz pytasz 
przynajmniej i pozostawiasz na 
boku twój szósty zmysł. Je 
dnak się omyliłaś. Myślałem o 
tem, jaką wspaniałą jesteś go 
spodynią! 

Ona: — Ale dlaczego 
łeś taki brzydki grymas? 

On: Ponieważ wsypałaś 
do kawy; sól zamiast cukru! 


Corry de Vries. 


zrobi 


począć życie, nowe, pełne wal- 
ki a miłość, o sprawiedliwość, 
o wolność, walkę ze zmorami, 
które iw nim  pokulują i 
straszą. 

Już to samo — 
wolności i anarchji, 
łaj, a za nim i autor, 
przy słowie „państwo* pisze: 
(od pan, panować, panoszyć, 
pańszczyzna) to zderydowani 
amarchiści. To poeci, ludzie 
wrogo _usposobieni wobec 
wszelkiej władzy, biurokracji, 
hierarchii — to ludzie wolni 
i... aspołeczni, ' 

Tę wolność wewnętrzną zdo 
był sobie. Mikołaj długoletnią 
pokutą, życiem wśród zmór, 
które naznaczyły go stygma- 
tem niejednego kompleksu i 
niejednego urazu psychiczne- 
go. Ale czy to wystarczy! Cza- 
sy dzisiejsze są  twardem za- 
przeczeniem tej prawdy. Czy 
zechce to uznać Mikołaj Sre- 
brempisany? I co ważniejsze: 
czy zechce to uznać świątkarz 
beskidzki Emil Zegadłowicz? 

Andre Gide pisze w świeżo 
wydrukowanym w niemieckim, 
emigracyjnym miesięczniku, 
ustępie swego dziennika, że do 
socjalizmu doszedł poprzez 
chrześcijaństwo ewangeliezne, 
pierwotne, nieskażone. Czyżby 
miała to być droga Zegadłowi« 
cza — dziś wyznawcy pier- 
wotnego chrześcijaństwa — 
iutro, kto wie, może w dalszej 
uczciwej ewolucji duchowej, 
sprzymierzeńca tych, którzy 
zmorom przeciwstawić chcą, 
nie beznadziejny w skutkach 
mistyczny anarchizm poety — 
lecz konkretną, zdolną do wał- 
ki siłę? „Zmory“, to powieść 
wybitnie realistyczna. Jest to 
realizm zdrowy, znamionują- 
cy prawdziwą wielkość talentu 
i głębię idei. Nie szczędzi nam 
Zegadłowicz jaskrawych opi- 
sów, słów dosadnych, ale jakże 
prawdziwych, życiowych. któ- 
re wymieniamy, lub słyszymy, 
codzień i dopiero w druku oglą 
damy je zdziwieni a nieraz i 
zgorszeni. Ale niema w „Zmo- 
rach“ niczego z wybujałego e< 
rotyzmu (mimo, że pierwia* 
stek ten przesyca całą atmos 
sferę), niema niczego z porno- 
grafji, Jest poprostu wyraz do 
bitny, a jędrny i obraz praw 
dziwy, w niczem nieskłamany. 

Usprawiedliwia się autor w 
jednem z miejsc powieści z te 
go używania wyrazów *. zw. 
„brzydkich*. Ale cóż — doda 
ie — c'est la vie 


pochwała 
bo Miko- 
klóry 


„Zmory* to osiągnięcie twór 
cze wielkiej miary. To książka 
najwybitniejsza w bogatym. bo 
dziesiątki tomów liczącym. do- 
robku - pisarskim autora. Ale 


coś 


„Zmory“ — to 
więcej: to w lileralurze pol- 
skiej, a nawet europejskiej — 
pozycja, z która trzeba się fi- 
czyć. 

Pozycja, która... — 
obowiązuje! 


jeszcze 


autora 


L. L. 


REWJA 


Obrazki z z życia Trzeciel Rzesz 


p) 


eje? 


Nienawiść do żydów--sztucznym wytworem propagandy hitlerowskiej 


„Wenn Goebbels nicht mehr 
weiter kann, dann faengt er mit 
den Juden an“. Napis ten, ozna 
czający po polsku tyle co: „Ki 

i id 


wtedy zaczyna z żydami”. A 
ia się od czasu do czasu 
na ścianach domów w Berli- 
nie. Fala antysemityzmu w Niem 
czech to spada, to znów wzra- 
sła na sile, zawsze jednak inicja 
tywa do pogromów wychodzi ze 
ony władz hitlerowskich, pil- 
e baczących, by plebsowi nie 
ło emocji. Cała niena- 
ść do żydów, którą zieją szpal 
ty narodowo - socjalistycznych 
dzienników jest sztucznym wy- 
tworem propagandy, uprawia- 
nej przez rozmaitych  Goebbel- 
sów i Rosenfeldtów, naród nie- 
miecki natomiast wcale nie po- 
chwala sposobu postępowania 
speców od pożerania żydów, 
gdyż obce mu jest ta nowe uczu 
cie pogardy dla ludzi, z którymi 
do czasu przewrotu hitlerow- 
skiego żył w poprawnej komity 
wie. Z ehwilą, kiedy w Niem- 
czech przestanie się panoszyć 
hitleryzm, a do tego przecież kie 
dyś dojść musi, zniknie też czyn 
ny antysemityzm. Dlatego też 
ukcja antyżydowska obfituje w 
niektórych miejscowościach w 
wręcz przeciwne, niż się spodzie 
wano rezultaty. Poniższy opis 
zdarzeń, jakie miały miejsce o- 
słatnio w Niemczech, upewni 
nas tylko w tem mniemaniu. 


Zyd Gruenfeld i min. 
Schacht 


Witryny wielkiego składu bie 
lizny i płótna Gruenfelda zosta- 
ły osmarowane antyżydowski- 
mi napisami przez „nieznanych 
sprawców*. (Właściciel składu 
Gruenfeld zatelefonował do mi- 
nistra finansów Rzeszy Schach- 
la, któremu zwrócił uwagę, że 
oczekuje przybycia kupców z 
Holandji, wobec czego domaga 
się usunięcia tych ordynarnych 
napisów, w przeciwnym razie 
będzie zmuszony do zamknięcia 
składu. Schacht przyrzekł swo- 
ją pomoc i po pewnym czasie 
zjawił się rzeczywiście u Gruen- 
felda komisarz policji. Pan- ofi- 
ger zakomunikował szefowi, fir- 
my, by natychmiast wydał swe 
mu personelowi polecenie zmy- 
cia haseł narodowo - socjali- 
stycznych. Gruenfeld oświadczył, 
że to nie do niego należy i zate- 
lefonował w obecności komisa- 
rza policji po raz drugi do 
Schachta. Minister wezwał komi 
sarza do aparatu i kazał policji 
sy usunąć. Skulek był ta- 
po 10 minutach przybyła 
a straż ogniowa, która 
okna wystawowe doprowadziła 
do porządku. 

Pod szyldem żydowskiego Ie- 
karza Sehlossberga w Berlinie 
umieścił pewien drogisła, miesz- 
kający w tym samym domu co 


lekarz, gablotkę z gazetą i ilu- 
stracjami „Stirmera”%. Lekarz 
zażądał usunięcia tej skrzynki. 


drogista  wzbraniał się. Sąd 
grodzki prz, nał rację lekarzo- 
wi. Ale teraz wmieszała się w tę 
sprawę SA., która od siebie wy- 
gablotę ze „Stiirmera- 
imi“. Kiedy lekarz zagroził po- 
nownie rozprawą sądową, wzię- 
lo ga do aresztu ochronnego. 


Brawo, SA! 
Do łaźni w Mannheimie, zwa- 
nej według fundatora - żyda 
„Merschelbad*, wolno obecnie 


uczęszczać wyłącznie aryjczy 
kom. Jak dotąd, cieszą się z te 
go stanu rzeczy jedynie wła 
ciele łaźni prywatnych, w któ- 
rych frekwencja znacznie wzro- 
sła. Czułe nosy hitlerowców nie 
znoszą zapachu żyda, ale znoszą 
zupełnie dobrze zapach żydow- 
skich pieniędzy. 


Z kąpieliska Herweck nad Re 
nem przepędzono żydów przy po 
mocy specjalnych oddziałów SA. 
Jak sztuczną była ta akcja, o tem 
świadczy fakt, że obecnie żydów 
w Herweck jest jeszcze więcej, 
aniżeli przed pogromem. Wyni 
ka z tego, że „dusza ludu wcałe 
nie kipi ze złości*, jeśli władze 
hitlerowskie do tego kipienia 
się nie przyczyniają. 


W pływalni w Kassel zjawiło 
się pewnego dnia 10 szturmow- 
ców, którzy poczęli wyganiać 
żydów, nie szczędząc im razów. 
Pobito przytem dotkliwie pew- 
ną aryjską parę małżeńską, Naj 
iej ało się jednak urzędni 
nej policji Gestapo. Ten 
ajczyk* usiłował, broniąc 
się, uciec do swego ubrania 
gdzie miał legitymację służbo- 
wą. Próba ucieczki rozbestwiła 
tylko „szorstkich bojowników“, 
okładających uciekającego pał- 
kami gumowymi. Kiedy wresz- 
cie zdołał udowodnić swoją przy 
należność do Gestapo, był bliski 
utraty przytomności. 


Masakra na jarmarku 

Na jarmark w miejscowości 
Fulda przybyło około 100 sztur- 
mowców, którzy bez powodu na 
padli na obecnych na jarmarku 
handlarzy bydła i kupców, bi- 
jąc ich dotkliwie i maltretując. 
Na „placu boju“ pozostało kil- 
ku ciężko rannych. Liczne kała 
że krwi świadczyły o „mokrej 
robocie“. Bydło rozbiegło się. po 
ulicach miasta. Całe miasteczko 
żyło przez szereg dni pod wra- 
żeniem tej krwawej masakry. 


Pisała o tem gazeta żydowska 
wychodząca w Berlinie, oczywi 
ście w sposób zgóry narzucony 
dla tego rodzaju sprawozdań. 
Według wersji tego dziennika 
zajście w Fuldzie zostało spro- 
wokowane przez żydowskich 
handlarzy, którzy przez maltre 
towanie bydła ściągnęli na sie- 
bie gniew ludu. Przyprowadzili 
mianowicie na jarmark krowy, 
niedojone przez cały dzień, tak 
że wymiona im napuchły. To 
właśnie miało. być powodem 
krwawych zajść. 


W Seligenstadt nad Menem 
pewna wdowa żydowska prowa 
dziła przedsiębiorstwo rzeźni- 
cze. Zatrudnionemu u niej cze- 
ladnikowi zachciało się pani 
majstrowej. Ta dała mu kosza. 
Wtedy czeladnik doniósł kierow 
nictwu SA., że jego chlebodaw- 
czyni sprzedaje zepsute mięso. 
Władze partyjne uznały donie- 
sienie za akt zemsty i pozosta- 
wiły kobietę w spokoju. Denun 
cjator sprowadził tedy  sztur- 
mowców z Offenbachu nad Me 
nem. Ci pobiwszy wdowę dotkli- 
wie, powiesili jej na szyi szyld 
ze znaną treścią i oprowadzali 
po mieście. Wkońcu kobietę a- 
resztowano. Pewien starszy męż 
czyzna, katolik, który przypatry 
wał się całemu pochodowi, rzekł: 
„Łatwo rzucać kamieniami we 
wdowy i sieroty!“ Został on w 
tej chwili mocno poturbowany 
i aresztowany. 


W największym domu towa- 
rowym w Freital - Potschappel 
koło Drezna zdarzył się wypa- 
dek, który bardzo wyraźnie wska 
zuje na sposoby zorganizowa- 
nia- oburzenia ludu przeciwko 
żydom. Jedna z pracownic — 
narzeczona SA - Fiihrera, podję 
ła się roli prowokatorki. Każde 
mu klijentowi odpowiadała, że 
żądanego towaru niema na skła 
dzie. Wyprowadzony z równowa 
właściciel przedsiębiorstwa 
stein powiedział do dziew 
czyny: 

— Pani zasłużyła sobie na la 
nie. 

Dziewczyna a znać o tem 
swojemu przywódcy SA. Przy- 
była wkrótce szturmówka pobi- 
ła Ecksteina, zdemolowała sklep 
i wywiesiła w oknach wystawo 

h afisze z napisem: y 
ckstein RA niemiecką dziew 
ynę!* Na ulicy odbył się wiec, 
na którym oddziały szturmowe 
przyrzekły dbać o to, by sklep 
żyda na zawsze został zamknię- 
ly. 


Jiekawe jest, że ludność nie 
przyklaskiwała tym wybrykom. 
Nie brakło nawet „Zwischenrufe 
rów". Najbardziej niezadowolo- 
nych z tego obrotu sprawy było 
74 pracowników Ecksteina, któ 
ry płaci najwyższe pensje w ca- 
łej okolicy. Eckstein brał czyn- 
ny udział w wojnie światowej, 


jako żołnierz frontowy. Okazało + 


się pozatem, że płaci znaczne su 
my na „pomoc zimową” i filan 
tropję społeczną. Wbrew zapó 
wiedziom oddziałów szturmo- 
wych i mimo demonstracji z 
ich strony, sklep został po kil- 
ku dniach otwarty na nowo. 
Najgorzej czuje się obecnie SA., 
gdyż, jak się okazało, niemiec- 
ka dziewczyna wcale nie zosta: 
ła pobita. 


Antysemityzm wsi 

W. pewnej wsi w południowo- 
zachodnich Niemczech przyłapa 
no kilku wieśniaków na gorą- 
cym uczynku ubijania interesu 
z żydowskimi handlarzami by- 
dła. Nazwiska tych chłopów u- 
mieszczono na czarnej tablicy 
przed urzędem gminnym, od- 
grywającej rolę pręgierza. We 
wsi zawrzało, gdyż niema ani 
jednego chłopa, któryby w swo 
jem życiu nie sprzedał czegoś 
żydowi. Wieśniacy zresztą wo- 
lą sprzedawać żydom, niż spół: 
dzielniom, ponieważ żydzi płacą 
wyższe ceny, no i co najważniej 
sze, płacą gotówką. Afisze z na- 
zwiskami „zdrajców ojczyzny“ 
zdarto z tablicy i zwołano zebra 
nie protestacyjne. Przybył na 
nie przedstawiciel urzędu -żywno 
ściowego Put, pełniący ponadto 
funkcje kierownika oddziału 
powiatowego partji i burmistrza 
miasteczka Schluechtern. 

Put zapytał wiecujących: 

— (o się u was dzieje, prze- 
cież zawsze byliście dobrymi 
nacjonalistami. Historja z tabli 
cą nie jest przecież taka strasz- 
na, po pewnym czasie przekreśla 
się te nazwiska. Więc o cóż wam 
idzie? 

Na to odpowiada 
sów z audytorjum 


kilka gło- 
równocześ 


— Jakto, ty jako trzy, nawet” 


czterokrotnie zarobkujący, też 


nie masz pieniędzy, więc'kto je” 


powinien mieć? 
Ogólny śmiech na sali, W tym 
samym mniej więcej. kierunku 


potoczyła się dalsza , dyskusja. 
Wkońcu pan Put, widząc, że 
niczego nie wskóra, przyrzekł 
solennie, że żaden' wieśniak, 
handlujący z żydami, nie znaj- 


dzie się już 
liście. 


Właścicieli zakładów gastro- 
nomicznych zmusza się pod 
groźbą bojkotu do wywieszania 
tablic: „Żydzi niepożądani”. 
Większość zakładów wywiesiła 
te napisy, gdzieniegdzie umie- 
szczono je w miejscach mało wi 
docznych. - W. jednej z kawiarń 


więcej na czarnej 


W Kassel zauważył pewien stały 
gość lokalu pewnego dnia taką 
właśnie tablicę, Gość ten jest ży, 
dem. Poprosił do swego stołu 
właścicielkę lokalu i czynił jej 
wymówki, że mu dotąd nić po- 
wiedziała, iż jest gościem nie- 
chętnie widzianym. Właściciel- 
ka przepraszała gościa kilka- 
krotnie prosząc, by nie odcho- 
dził, ponieważ ona sobie tego 
bynajmniej nie życzy, a do u- 
mieszczenia napisu była zmusza 
na. 

Pewna żydówka z tego same- 
go miasta udała się na rynek. 
Przechodząc koło straganów z 
warzywem, słyszy doniosły głos 
jednej z handlarek: — Proszę 
pani! U nas może pani śmiało 
kupować, my nie jesteśmy „na- 
zi”, Ta cała zgr: może nas w 
nos pocałować 


F. R 


1. Gömbös na polowaniu u Góringa. — 


> 


| Tradycyjne. święto <dziękczynae: 


za zbiory w Bawarji. — 3, Słoń z tektury na wystawie gospodarstwa domo: 
wego w Berlinie. 
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CZŁOWIEK SIĘ BRON 


Uczeni całego Świala odda- 
wna zastanawiają się nad przy 
czynami, wywołującemi raka 
Ostatnio astronom francuski 
Delaudre wystąpił na posiedze- 
nin francuskiej akademji na 
uk z referatem, potwierdzają” 
cym przypuszczenie, wypowia 
dane już wcześniej przez ucza 
nych, że 
schorzenia rakowe mogą być 

wywołane przez promienie 

„telluryczne* (ziemne). 


„Rakowafe” promie- 
nie ziemne 


Promienie te, których pocho 
dzenią jeszcze nie ustalono, 
rozchodzą się z prądem podzie 
mnych fal. W ten sposób nad 
podziemnemi źródłami leży 
strefa promieni tellurycznych. 
Promienie te przenikają przez 
warstwy ziemi, podłogi i sufity, 
lecz nie mogą przeniknąć przez 
pewne metale, celluloid ete. 

Prędkie i dokładne ustalenie 
obecności tych promieni mo- 
żliwe jest w pierwszym rzędzie 
przy pomocy t. zw. „różdżki 

czarodziejskiej*. 

Tstnieje kategorja ludzi, któ- 
czy z pomocą metalowego lub 
drewnianego prętu, rozpoznają 
obecność tych promieni. Lu: 
dzie tacy nazywają się rabdo= 
manami. W Szwajcarji najsłyn 


niejszym  rabdomanem jest 
ks. Randoalde, w Niemcztch 
von Pohl, na Łotwie barono- 


wa von der Rekke. Do ich po- 
mocy uciekają się władze, 
gdy trzeba kopać studnie, 
a rozpoznanie obecności wody 
napotyka na trudności. 


Zródło licznych chorób 


Zdaniem wielu uczonych 
promienie telluryczne wywołu- 
ją prócz raka wiele innych 

chorób, s 
zwłaszcza reumatyzm, bezsen* 
ność, newralgję, astmę, hipo- 
hondrję, zapalne procesy w ró- 
żnych organach: Droga tych 
promieni tworzy pewnego ro- 
dzaju strefę podrażnienia, w 
której przebywanie stanowi 
poważne niebezpieczeństwo. 

W „Schweizer Midizinischer 
Wochenschrift“ ogłosiło wynik? 
swych badań kilku ekarzy, pra 
eujących nad ustaleniem wpły- 
wu promieni ziemnych na twa 
rzenie się różnych chorób wo- 


góle, a narośli rakowatych w 
szczególności. 7, 
Na prośbę tych uczonych 


słynny rabdoman szwajcarski, 
inż. Linert określił w kantonie 
Arrau szereg stref podrażnie= 
uia, to znaczy miejscowości, 
podlegających wpływowi pro- 
mieni tell 
właśnie miejs 

prowadzono szereg bardzo cie 
kawych eksperymentów. 


Rośliny więdną 
Najpierw eksperymentowano 
Z roślinami. Posadzono ogórki 
i seler na grzędach, podlegaja- 
cych wpływowi promieni zie- 
mnych, a jednocześnie te sa- 
mę rośliny w miejscach wol- 
nych od tego wpływu. Okaza- 
ło się, że l 
Ogórki, rosnące w strefie podra 
żnienia, więdły wcześniej o 
dwa tygodnie 
od tych, które rosły w miejscu 


wolnem, To samo działo się z 
selerem, 

Wastępnie przystąpiono do 
doświadczeń ze zwierzętami. 


Rabdomani stwierdzili, że 
zwierzęta z wyjątkiem kotów, 
vszczół į mrówek, unikają in- 
stynktownie strefy podra- 
żnienia, 
Uczeni, mając dó dyspozycji 
białe myszy, przystąpili do eks 
perymentów. Skonstruowano 


wąskie, ale_ długie skrzynie, któ 
re ustawiono w ten sposób, że 
jedna ich połowa znajdowała 
sięw strefię podrażnienia, dru 
ga zaś leżała poza nią. W obu 
końcach skrzyni umieszczono 
myszy i sypano im pożywienie 
naprzemian to z jednej, to z 
drugiej strony. Myszy miały 
możność swobodnego przesuwa 
nia się wzdłuż całej dłagości 
skrzyni i dowolnego wyboru 
miejsca, zamieszkania. 


Zwierzęta uciekają 


Okazało się po upływie tygo 
dnia, że 
wszystkie myszy przewędro- 


na strone skrzyni, leżącą poza 
strefą podrażnienia. Gdy od 
wracano skrzynię tak, że ko 
niec, który dawniej był wolny 
od wpływu promieni tellurvez- 
nych dostawał się w strefę ich 
wpływu, można było zaobser- 
wować, że myszy w przeciągu 
8 dni znów przewędrowały na 
stronę neutralną. Najciekawsze 
były doświadczenia, mające na 
celu zbadanie powstawania na 
rośli rakowatych. Dowiedziano 
się, że smarowanie pewnym ga 
tunkiem dziegciu, wywołuje u 
myszy nowotwory rakowate. 
Wzięto po 100 myszy i umie 
szczono je, jedne w skrzyni. le 
żącej w strefie podrażn 
drugie w skrzyni, pozostającej 


w strefie neutralnej. 

Dawano im to samo poży- 
wienie i w tym samym czasie 
smarowano dziegciem. 


Pancerz z celluloidu 

Ckazało się, że 
narośla rakowate u myszy, ży- 
jacych w strefie podrażnienia, 
rozwijały się o wiele szybciej i 
przybierały charakter bardziej 

złośliwy, 
nrzyczem myszy ginęły o wiele 
szybciej. Natomiast szereg my 
szy, żyjących poza strefą *po- 
drażnienia, wogóle nie zachoro 
wało, pomimo smarowania 
dziegciem, podczas gdy w stre- 
fie promieni ziemnych wyginę- 
ły wszystkie bez wyjątku. W 
wypadku jednak, 
gdy pod skrzynię podkładano 
płytkę celluloidową , 

w niej zachowywały się 
jakby skrzynia znajdowa- 
ła się w strefie neutralnej. 

Eksperymenty te potwierdza 
ja spostrzeżenia rabdomanów. 
Można wiec mieć nadzieję, że 
dalsze badanie wpływu promie 
ni ziemnych będzie miało duże 
znaczenie praktyczne. 


Transinzja nie zmie- 
nia duszy 


Fakt transfuzji krwi może na 
stręczyć į nastręczył zresztą je 
dnemu z powieściopisarzy fan- 


przed czyhaiącemi na jego 


organizm niebezpieczeństwami 
PIANA NEDEZPESCENIY WCM 


tastycznego pomysłu, że 

wraz z krwią krwiodawcy do- 
stają się do organizmu, przyj- 
mującego krew, pewne składni 

ki psychiki i charakteru 
krwiodawcy, 

które mogą do gruntu zmienić 
duchowe oblicze osobnika, pod 
danego transfuzji. 

Gorliwym czytelnikiem po 
wieści na ten temat okazał się 
widocznie pewien jegomość, 
mieszkaniec małego miastecz- 
ka w Niemczech. 


Sprytny lubieżnik 
Oskarżony o czyny lubieżne 
56 - letni przestępca 
oświadczył, że nie jest za swoje 
czyny odpowiedzialny, gdyż na 
skutek krwotoku w żołądku 
poddał się był transfuzji krwi, 
co według jego słów znacznie 
podniosło jego energję seksual 
ną i zmieniło jego charakter, 
wobec czego nie może za swój 
postępek odpowiadać. Niestety 
jednak sąd wywodom oskarżo- 
nego nie dał się przekonać, 
gdyż opierając się na zdaniu 


ekspertyzy lekarskiej uznał 
przestępcę za zupełnie pocz 
talnego i odpowiedzialnego 


swe czyny. 


W setkach tysięcy doświad 
czeń stwierdzono, że coprawda 
w niektórych wypadkach trans 


Nowoczesne metody naukowe zbrodniarzy 


Bakterje, rad i promienie śmierci na usługach morderców 


Jedno trzeba przyznać 
gangsterom i ich pilnym ucz- 
niom: idą oni naprzód z postę 
pami nauki, Im bardziej wie- 
dza pracuje nad pchnięciem 
ludzkości naprzód, tem pilniej 
świat podziemny studjuje jej 
metody. Repertuar zbrodni zbo 
gacił się w ostatnich latach o 
cały szereg nowych tricków, 
podstępów į środków pomocni- 
czych. Nie dziwnego, że do licz 
by środków, używanych przez 
zbrodniarzy, n; oslatnie 
metody bakterjologiczne, rad i 
w najnowszych czasach pro- 
mienie śmierci. 

Od kilku lat liczba mor- 
derstw przy pomocy bakterji 
znacznie wzrosła. Nie mija mie 
siąc, w którym nie zginęłyby 
w jakimś instytucie probówki z 
hodowlami bakterji. Dopiero 
przed kilku dniami miała miej 
sce taka kradzież w Pięcioko- 
ściołach. Mamy jeszcze wszy- 
scy w pamięci wypadek. jak pe 
wien miljoner indyjski został 
zabity przy pomocy bakterji 
cholery przez swego brała i 
dwuch lekarzy, Sensacyjny pra 
ces, który w ciągu szeregu 
miesięcy zajmował się tą spra- 
wą, skończył się wyrokiem 
śmierci na wszystkich trzech 
sprawców mordu. 


Na szczęście obchodzenie się 
z tymi Śmiertelnymi środkami 
technicznymi wymaga pewnej 
inteligencji i wiedzy medycz- 
nej. To też skutecznie potrafią 
je stosować jedynie fachowcy. 
Jeszcze trudniejsze jest stoso- 


wanie innego środka, którym 
w ostatnich czasach posługi- 
wali się wielokrotnie uczeni 


zbrodniarze, a mianowicie ra- 
du. Olbrzymia siła, jaką posia- 
dają promienie radowe. znana 
jest każdemu. Ostrożnie słoso- 
wana potrafi ona spowodować 
uleczenie wielu cierpień, może 
iełdnak również przynieść 
śmierć, jeśli wydamy żywe cia- 


ło na pastwę jej stałego dzia- 
łania. 

Przed niedawnym czasem pe 
wien stary przemysłowiec w 
Virginji (Stany Zjednoczone) 
zaczął nagle chorować, : przy- 
czem lekarze nie potrafili zna- 
leźć przyczyny tej choroby. 
Przemysłowiec zażywał wiele 
leków, próbował różnych spo- 
sobów, wreszcie umarł, a leka- 
rze nadal łamali sobie głowy 
nad przyczyną jego śmierci. 
Wreszcie tajemniczym wypad- 
kiem zajęły się władze. Po kil 
ku miesiącach aresztowany zo- 
stał siostrzeniec zmarłego prze 
mysłowca, a jednocześnie jego 
główny spadkobierca. Wys'ła 
na jaw, że podarował on w 
swoim czasie wujowi pierścień, 
który słarzec zawsze nosił na 
palcu. Pierścień zawierał nic- 
wielką ilość radu, która je- 
nak wystarczyła, aby zni- 
szczyć skórę obdarowanego i w 
ten sposób powoli spowodować 
jego śmierć. Siostrzeniec, który 
był inżynierem, stanowczo za- 
przeczał, aby miał umieścić w 
pierścieniu rad, a pomieważ 
śledztwo nie ujawniło niezbi- 
tych dowodów jego winy, więc 
ostatecznie musiano go unie- 
winnić. 


_Smiertelny naszyjnik 


Jeszcze bardziej dziwny był 
inny wypadek morderstwa 
przy pomocy radu. dokonany 
przez pewnego lekarza nowo- 
jorskiego. Lekarz ten starał się 
o względy pewnej młodej wdo- 
wy. ale jego wybranka zako- 
chała się w innym i wyszła za 
ni zamąż, Lekarz pozornie 
pogodził się ze swym losem, 
prosił jednak o spełnienie jego 
ostatniego życzenia, aby ofiara 
wać swej ukochanej dar poże 
gnalny. Młoda wdowa z uśmie- 
chem przyjęła z rąk lekarza 
kosztowny naszyjnik płatyna 
wy. który od tego czasu slale 
nosiła na szyi. Po upływie pół 
roku została przewieziona do 


sanatorjim z objawami poważ 
nej choroby. Lekarze. nie mogli 
jej już uratować; cierpiała stra 
sznie, aż wreszcie śmierć wyba 
wiła ją od męczarni. Sekcja 
zwłok wykazała, że zmarła 
wskutek zatrucia radem j że 
ten śmiertelny środek znajdo- 
wał się w platynie naszyjnika. 
Jednakże nie można już było 
ukarać sprawcy tego okrutne- 
go morderstwa, ponieważ po* 


pełnił w miedzyczasie samo: 
bójstwo. 
Niebezpieczeństwo 


W innym wypadku sprawca, 
który pracował w fabryce ze- 
garków, zastosował następują- 
cą metodę: zebrał drogą syste- 
małycznych kradzieży dość 
znaczną ilość masy radjoaktyw 
nej, używanej do produkcji 
świecących cyfr i wskazówek i 
posmarował tą masą żelazne 
części łóżka, w którem sypiała 
iego żona. Miał nadzieję, że w 
ten sposób pozbędzie się znie: 
nawidzonej żony. Jednakże ko 
iła uwagę na podej 
jecenie łóżka. Zawiado 
miła o tem policję i , czuły” 
małżonek został aresztowany, 
zanim zdołał doprowadzić zbro 
dnię do końca. 

O wiele sprytniej przystąpił 
do dzieła pewien zazdrosny u- 
rzędnik biurowy, który chciał 
się zemścić na koleżance za od 
rzucenie jego oświadczyn. Po 
smarował on kilka klawiszy 
maszyny do pisania silnie ra- 
djoaktywną substancją tak 
zręcznie, że nie można było te 
go zauważyć. Przez szereg mie 
sięcy pisała stenotypistka na 
maszynie, nie zdając sobie 
sprawy z grożącego jej niebez* 
pieczeństwa, aż pewnego dnia 
zachorowała, a stan jei nogar- 
szał się z dnia na dzień. Kiedy 
pewnego razu przypadkowo 
stanęła w ciemności przed lu- 


(Dokończenie na str. 16). 


fuzji czerwone ciałka krwi mo 

ga jeszcze krążyć w naczy- 

niach około 100 dni, jednak po 

upływie tego czasu bezwzglę- 

dnie 

ulegają zniszczeniu w śledzio* 
nie į korze mózgowej, 

To też jakkolwiek transfuzja 
krwi jest jedną z silniejszych 
metod podrażnienia organizmu 
ludzkiego, to jednak to podra- 
żnienie jest tylko przejściowe. 

W każdym razie niema ża- 
dnych danych do przypuszcze- 
nia, że transfuzja krwi może 
wpłynąć na zmianę osobowości 
1 oblicza duchowego człowieka 


Pożyteczne hakferije 


Aby zachować zdrowie czło: 
wiek zmuszony jest do prowa- 
dzenia nieustannej walki z bak 
terjami chorobotwórczemi. 

Cywilizacja i kultura pozba* 
wiły organizm człowieka jego 
naturalnej odporności. Nie po- 
trafimy już skutecznie stawiać 
oporu hbakterjom przy pomocy 
samych tylka naturalnych sił 
organizmu. Do tego celu służą 
najrozmaitsze środki sztuczne: 
szczepionki, sterylizac)ja pokar 
mu i cały aparat hvgjeny. Jes 
dnakże okazuje się, że 
hakterje są nietylko naszymi 

wrogami, ale przynoszą atm 

również dużo k*r: 
a nawet, że bez nich nie mogli 


„byśmy istnieć. Tak np. gdyby 


bakterje nie powodowały gni- 
cia ciał, to życie na ziemi by 
łoby wogóle niemożliwe. 

Oromną korzyść przynoszą 
nam bakterje, znajdujące ste 
w kiszkach, które biorą bardza 
aktywny udział w trawieniu. 

Jedne z nich ułatwiają fer- 
mentację, drugie przyśpieszają 
rozkład ciał białkowych na 
mniej złożone produkty, przy 
swajane przez organizm. 
Kiszki noworodka pozbawione 
są krótki czas no urodzeniu 

bakterji. 

Jednakże bardzo prędko bak 
terje dostają się do  kiszek 
dziecka z zewnątrz i zostają 
tam przez całe życie. 


Obrona kiszek 


Bakterje nietylko ułatwiają 
procesy trawienia, ale także 
bronią kiszki przed chorobą 

Prof. Nisle, pracujący ostā- 
tnio nad tą kwestją, stwierdził, 
że osoby, cierpiące na chronicz 
ne zaparcie, albo zapalenie, po 
siadają mniejszą ilość bakterji 
w kiszkach. Prof. Nisle w tym 
właśnie fakcie widzi przyczynę 
schorzeń kiszek, gdyż normal- 
na flora bakterjalna samą swo 
ią obecnością w kiszkach zapo 
biega rozwojowi innych bakte- 
cji chorobotwórczych. 

Tylko przez zmniejszenie się 
zawartości zwykłych bakterji w 
kiszkach mogą rozpowszechnić 
się bakterje chorobotwórcze, 
wywołujące rozmaite choroby 
kiszek. Jako środek przeciw ob 
strukcjom i stanom zapalnym 
kiszek 
prof. Nisle poleca przyjmowa* 
nie pewnej ilości hakterji zdro 
wego człowieka w kapsulkach 

żelatynowych. 
Ten rodzaj leczenia w wielu 
wypadkach dawał doskonałe 
wyniki. 

Podobnie postępuje dr 
Reillet, który hoduje bakterje 
kiszkowe. wydobyte z ekskre 
mentów zdrowych ludzi, a na- 
stępnie wprowadza je do cho- 
rych kiszek przy pomocy lewa 
tywy. 

Leczenie tą melodą dawało 
niejednokrotnie pomyślne re- 
zultaty w najbardziej uporczy- 
wych cierpieniach kiszek, 


lak zbrodniarze-recydywiści i zawodowe prostytutki stworzyli piękne osiedle 


Dziennikarz francuski G: 
Lafumee ogłosił ciekawy repor 
laż z pierwszego osiedla dla 
przestępców „ recydywistów w 
Rosji Sowieckiej. Osiedle to na 
zywa się Bolszewo i leży w 
odległości jakich czterdziestu 
kilometrów na północ od Mo- 
skwy, wśród lasów sosnowych. 

Ojcem ideowym i projekto- 
daweą tego typu domu popraw 
czego był Dzierżyński, sławny 
szef Czeki, który już w r. 1927 
postanowił stworzyć Osiedle 
praey dla przestępców, wyję 
tych z pod prawa. Śmierć prze 
szkodziła mu w realizacji tego 
projektu, lecz następcy jego, a 
szczególnie Jagoda, obecny ko- 
misarz ludowy spraw wewnętrz 
nych, urzeczywistnili ideę li- 
dwie zarysowaną teoretycznie. 
Na wiosnę roku 1929 z więzień 
sowieckich wydobyto  jedena: 
stu przestępców i odtranspor 
towano ich do Bolszewa, Tu, w 
małej drewnianej chacie, poto- 
żonej w głębi lasu. oczekiwał 
ich wysłaunik GPU, który wy 
głosił następujące przemówie 
nie: 


+- Wiecie do czego zobowią: 
zaliście się, godząc się przybyć 
lu dobrowolnie. (Trzeba wim 
dzieć, że jedenastka ta została 
wysłana na własne żądanie). Je 
śli chodzi © nas, to dajemy 
wam sposobność stania się zno 
wu uczciwymi i wolnymi oby- 
wałelami Związku Sowieckie- 
go. Jeśli dotrzymacie waszego 
słowa, to i my dotrzymamy na 
szego. Najlepszy dowód macie, 
że desłałem strażników, któ- 
rzy was dotychczas pilnowali i 
że mozostanę tu z wami sam, 
bez broni, o kilkadziesiąt kijo- 
metrów od stolicy. 


Do czego zobowiązali się wię 
źniowie? Do pracy. Ale praca 
ta różniła się bardzo od pracy, 
w więzieniu. Tam była ona wy 
konywana pod przymusem i 
nie dawała wzamian żadnej na 
ei na poprawę egzystencjj. 
Tu natomiast, w osiedlu, prze- 
stępca stawał się niejako wol- 
nym człowiekiem, pracował na 
swe utrzymanie i praca ta mia 
ła charakter „oczyszczający, 
gdyż z osiedla wychodził już 
nie dawny wyrzutek społeczeń” 
stwa, aie pełnowartościowy je- 
go członek. 


Jeśli chodzi o pobudki, jakie 
mi kierowali się założyciele te- 
gò osiedla, to wyrosły one nie 
wałlpliwie na tle artykułu 34 ko 
deksu sowieckiego, Artykuł ten 
mianowicie traktuje o przestęp- 
cach - recydywistach į głosi, że 
człowiek, który poraz drugi zo 
staje skazany na karę więzie- 
t automatycznie pozba- 
y tytułu obywatela, a tem 
samem traci paszport, wszelkie 
rawa i znajduje się jakby na 
marginesie życia społecznego. 
W rzeczywistości utrata praw 
równa się w Rosji śmierei cy- 
wilnej. Człowiek taki nie ma 
prawa zamieszkiwania w mia- 
stach, a zatem nie może otrzy- 
mać pracy w fabryce czy 
warsztacie, Pozostaje mu jedy- 
nie wyemigrować gdzieś na 
Syberję, albo też wieść żywot 
człowieka wyrzuconego poza 
nawias społeczeństwa, co z ko 
lei prowadzi do nowych prze- 
stępstw, nowych kar —- bez ża 
dnei nadziei wydostania się z 
tego przeklętego koła. 


Surowość tego artykułu tło- 
maczy sie zaciętą walką, jaką 


Sowiety toczą od kilku lal z 
plagą bandytyzmu. Przeciwko 
bandom złodziei i bandytów. re 
krutujących się przeważnie z 
bezdomnych wyrostków, musia 
no organizować formalne obła- 
wy. Ponieważ jednak wieiu 
przestępców  wymykało s 
rąk policji, grasując w dal- 
szym ciągu po większych mia- 
stach, postanowiono położyć te 
mu kres, wydając słynny 34 ar 
tykuł 


Wówczas to Dzierżyński po- 
wziął plan stworzenia osiedli 
pracy, mających na celu danie 
ostatniej szansy powrotu do 
normalnego życia tym, którzy 
wskutek błędów wychowania 1 
tragicznego dzieciństwa mieli 
na zawsze być wyrzuceni poza 
nawias społeczeństwa. 


Pierwsze czasy  osiedleńców 
były nader ciężkie. Nie mieli 
nic, ani konia, ani wozu. jedy- 
nie prymitywne narzędzia do 


karczowania lasu. Plan ich był 
taki: wytrzebić pewną część 
lasu, obsiać, następnie za ze- 
brany plon zakupić przedmie- 
tv potrzebne do gospodarstwa. 
Oczywiście po pewnym rzasie 
rząd, widząc ich wysiłki, udzie 
lił im niewielkiego kredytu na 
przetrwanie okresu początko- 
wego; dług ten został jednak 
wkrótce zwrócony. Obecnie ko 
lonja jest zupełnie samowystar 
czalna i płaci za wszystko go- 
tówką, aż do skrzypiec, zakn- 
pionych niedawno dla kółka 
muzycznego i aż do nowocze- 
snych narzędzi chirurgicznych, 


przeznaczonych: dlą lekarza 0* 
siedla. 
Obecnie, wokół małej dre- 


wnianej chatki pozostawionej w 
stanie nietkniętym, jaka doku- 
ment i ilustra przeszłości — 
ciagną się  uliee, przy których 
wybudowano szeregi domów. 
W mieście- isinieje wzorowy 
szpital, klub arfystyczno - nau 


Przyjemny wyraz twarzy 


kowy, teatr, boisko sportowe: 
ochronki dła dzieci, lokale roz- 
rywkowe i kilka dość dużych 
fabryk. Osiedle liczy obeenie 
przeszło cztery tysiące mie. 
szkańców. Za przykładem Bol- 
szewa, jako pierwszej tego ty- 
pu kolonji, powstało na terenie 
Z. S. S. R. jeszcze dziewięć po- 
dobnych osiedli dla - przestęp* 
ców. - recydywistów. 


Kilka razy do roku specjalna 
komisja „poborowa* wyjeżdża 
z Bolszewa, aby dokonać prze- 
glądu więzień sowieckich. 
Często dawni przestępcy spoty- 
kają za murami więziennymi 
vych byłych towarzyszy i mo- 
a sobie wyobrazić, jakie pro 
wadzą rozmowy, przeplatane 
wspomnieniami ©- wspólnych 
bandyckich wyprawach, i mają 
ce na celu przekonanie wię- 
śniów o dobroczynności nowe- 
go życia. Najczęściej rozmowy 
te odnoszą pożądany skutek i z 
każdej takiej „podróży inspek 


Udane zdjęcie z ogrodu zoologleznego. Leguan, czyli jaszczurka grzebieniasta, upozowała się dosko- 


nale, jakby posłuszna fotografówi. 


Pierwszy śćabineł figur woskowych spowo- 
dował roziew krwi 


Pompatyczna nazwa .panopti 
kum“ jest pochodzenia grecko- 
łacińskiego i oznacza zbiór fi- 
gur woskowych oraz pamiątek 
historycznych po ludziach, na 
których przodkowie nasi spoglą 
dali z lękiem. 

Powstanie tych muzeów zwią 
zane jest z nazwiskiem pani 
Tussaud. Stryj jej, młody szwaj 
carski lekarz Krzysztof Curti 
zajmował się w` chwilach wy 
tehnienia modelowaniem z wo- 
sku rozmaitych części ciała 
swych pacjentów. Dzięki temu 
zamiłowaniu wszedł w bliższe 
stosunki francuskim arystokra- 
tą księciem de Conte, który na 
mówił go do osiedlenia się w Pa 
ryżu, gdzie wybudował dla nie- 
go pracownię. Curtius zabrał ze 
sobą sześcioletnią  siostrzenicę 
Mary Grossholiz, która do wybu 
chu rewolucji pomagała mu w 
modelowaniu posągów natural- 


nej wielkości. Korzystając z oka 
zji Curtius urządził wystawę 
swych dzieł, która wzbudziła na 
dworze królewskim wielkie za- 
interesowanie. Gdy wybuchła 
rewolucja, wystawa Curtiusa na 
Boulevard du Temple stała się 
powodem pierwszego rozlewu 
krwi. 


Dwaj ulubieńcy ludu, ks 
żę Orleański i Necker, zostali 
skazani na wygnanie. Tłum po- 
rwał z wystawy Curtiusa ich po 
sągi z wosku i obnosił je w 
tryumfie po ulicach. Przyszło 
do bójki z gwardją królewską. 
podczas której zabiło jednego z 
gwardzistów. 

Ten właśnie fakt, a nie zaś 
szturmowanie Bastylji, spowoda 
wał znaną odpowiedź ministra 
Liancourta, który na zapyta- 
nie Ludwika XVI: 

— Czy to bunt? — odrzekł: 

— Nie, sire, to rewolucja 


Podczas rewolucji Curtius z 
polecenia konwentu wyjechał z 
Paryża, pozostawiając pracow- 
nię pod opieką Marji; teraz ona 
na rozkaz rządu robiła z wosku 
zdjęcia głów znakomitszych dzia 
łaczy rewolucyjnych, którzy zgi 
nęli na gilotynie. Sporządziła w 
ten sposób kopje głów Ludwika 
XVI, Dantona, Robespierra i wie 
lu innych. Przy końcu rewolucji 
Marja poślubiła: po śmierci stry 
ja, Franciszka Tussaud i poczę- 
ła objeżdżać różne kraje ze swy 
mi zbiorami posągów i pamią- 
tek. 

W roku 1802 przybyła do An 
glji i założyła tu pierwsze stałe 
panoptikum, cieszące się wiel- 
kiem powodzeniem. Znaleźli się 
liczni naśladowcy i w krótkim 
czasie powstały w wielu mia- 
stach gabinety figur woskowych 
na wzór zbiorów Curtiusa. 


cyjnej“ po więzieniach komisja 
przywozi conajmniej kilkuna* 
stu nowych adeptów. Ci „no- 
wi* oddawani są pod opiekę da 
wnych towarzyszy, którzy ma- 
ją na nich zbawienny wpływ; 
z początku zdarzają się oczy= 
wiście bunty i nieporozumie” 
nia, ale nowy przybysz weią- 
Knięty odrazu w orbitę pracy i 
życia społecznego nie ma popro 
stu czasu ną zastanawianie 
się, a po pewnym czasie staje 
sie entuzjastycznym  zwolenni- 
kiem nowego życia. 


Trzy fabryki w Bolszewie wy 
rabiają łyżwy, narty i rakiety 
tennisowe, przeważnie na eks 
port. Roboticy wykwalifikowa- 
ni zarabiają tam trzysta — 
czterysta rubli miesięcznie, 
podczas gdy niewykwalifikowa 
ni — około siedemdziesięciu, 
to jest tyle, ile trzeba na opla- 
cenie mieszkania į utrzymania 
Ale ci robotnicy niewykwalifi 
kowani mają możność wykwa- 
lifikowania się w dowolnym 
zawodzie drogą kursów wieczo 
rowych. Praca w fabryce trwa 
od dziewiątej rano do czwartej 
po południu, po tym zaś l 
robotnik może zużytkow. 
ny czas, jak mu się podoba. 
Przeważnie robotnicy pragną 
kształcić się dalej i uczęszczają 
na wspomniane kursy wieczo- 
rówe, a jeśli który ok. spe- 
cjalne zdolności wysyłają go 
do Moskwy na politechnikę, 
gdzie uzyskuje dyplom inży” 
niera. 4 


Po pewnym czasie mieszka-, 
niec osiedla może je opuścić i 
rozpocząć nowe życie gdziekol 
wiekbądź, tym razem na peł- 
nych prawach obywatela Z. S. 
S. R. Ale z wyjątkiem tych, 
którzy mieli rodziny, znikoma 
garstka zaledwie opuściła Bol- 
szewo. Było kilku takich, któ- 
rzy uciekli już po paru dniach, 
aby powrócić do dawnego ży- 
cia gwałtu i bezprawia — u 
tych zwyciężył „zew dżungli“, 
przestępcza natura, której ule- 
czyć nie można. Ale olbrrymia 
większość osiedleńców woli por 
zostać na zawsze tu, gdzie zna- 
lazła rację i sens istnienia, 
prawo do szczęścia i do dumy 
z siebie samych. 


Na cztery tysiące mieszkań- 
ców osiedla jest zaledwie pięć- 
set kohiet, Są to również da- 
wne przestępczynie, przeważ- 
nie prostytutki; są one zatru- 
dnione w fabryce włókienni+ 
czej. Niektóre z nich wychodzą 
zamąż za członków gminy, nie 
które wolą pozostać w stanie 
bezżennym, nie mogąc pozbyć 
się wspomnienia  haniebnej 
przeszłości. Dużo małżeństw ró 
wnież zawieranych jest między 
mężczyznami z osiedla, a robot 
nicami z Moskwy lub wie- 
śniaczkami z okolic, które 
przyciągnięte urokiem nowego 
życia, decydują się połączyć 
swe życie z życiem tych daw- 
nych wyrzułków _społeczeń- 
stwa. Wnoszą one do osiedla 
element niewątpliwie dodatni: 
element czystości moralnej i 
uczciwości (i, jak zapewniał 
zwiedzającego delegat GPU., 
który żyje wśród amwnych 
przestępców raczej w charakte 
rze doradcy technicznego, niż 
„rażnika — „z małżeństw tych 
wyrośnie nowa rasa ludzi - fe- 
nomenów, których nie przewi- 
dział w swej fantazji Wells“ 


F. R. 


12 


— REWJA 


Swiat wrażeń na falach eteru 


KONCERTY SYMFONICZNE Z ŁODZI 


Jaki nabyć odbiornik? 


Odbiorniki bateryjne są prze 
=szgzone dia _ mieszkańeów 
miejscowości, gdzie niema o- 
świetlenia elektrycznego, Ponie 
waż warunki lokalne wsi nao- 
gół sprzyjają dobremu odbioro 
wi, a przytem umożliwiają za” 
łożenie dobrej anteny. przeto 
odbiornik dwu lub trzy - lam- 
powy wystarcza w zupełności 
dla silnego odbioru głośnikowe 
go wielu stacji, 

Odbiornik turystyczny. Pra- 
cuje zwykle z anteną prowizo- 
ryczną (kilkanaście metrów 
drutu, umocowanego jednym 
końcem do wysokiego drzewa, 
dachu, domu i t. p.). Daje głoś 
ny odbiór na słuchawki: `w 
dzień — stacji lokalnej oraz 
wieczorem kilkunastu sil- 
nieiszych stacji zagranicznych. 
Zasięg mały, selektywność nie 


duża. Ponieważ w odbiorni- 
kach turystycznych pracują 
zwykle lampy  dwusiatkowe, 
przeto koszt eksploatacji jest 


bardzo mały (5—6 sztuk bate- 
ryjek od latarki kieszonkowej). 
Stacji lokalnej nie eliminuje. 
Mała waga i wymiary odbior- 
nika, umożliwiają korzystanie 
z aparatu na każdej wycieczce. 
Cena sprzedażna od 60 do 90 
złotych. 

Dwójka (dwulampowa). Od- 
hiornik jednoobwodowy, posia 
dający małą selektywność i nie 
duży zasięg. W dzień daje od- 
biór na głośnik stacji lokalnej, 
czorem zaś kilkanaście sil- 
ych stacji zagranicznych. 
Eliminuje stację łokalną. W ce 
lu oszczędnego używania bate- 
rji w odbiorniku, powinno być 
wbudowane specjalne urządze- 
nie (prostownik Westector lub 
Sirutor), Dwójka z nowoczesne 
mi lampami, t. zw. klasy B, da* 
je bardzo silny odbiór na duży 
głośnik dynamiczny. Nadaje 
się do reprodukowania audycji 
stacji lokalnej w dużej sali. Se 
lektywność i zasięg tejże mia- 
ry, co przy lampach zwykłych. 
Koszt eksploatacji nieduż: 
(wymiana baterji). Cena sprze- 
dażna z lampami zwykłemi o- 
koła 100 zł, a z lampami kla- 
sy B= ok. 150 zł. 

Trójka. Z lampami zwykłemi 
dorównywa nowoczesnej dwój- 
ce (lampy klasy B). Odbiornik 
jednoobwodowy o niedużym 
zasięgu i selektywności. W 
dzień daje odbiór głośnikowy 
stacji lokalnej i kilku bardzo 
silnych i bardzo bliskich stacji 
zagranicznych; wieczorem — 
kilkadziesiąt stacji zagranie 
nych, lecz większość z dużemi 
przeszkodami (zanikami fali, 
gwizdy interferencyjne). Stację 
lokalną eliminuje. Do oszczę- 
dnego zużywania baterji od- 
biornik powinien mieć specjal- 
ne urządzenie. Aparat tego ty- 
pu jest już układem przestarza 
łym. Koszi eksploatacji niedu- 
ży. Cena sprzedażna od 80 do 
120 zł. 

Trójka dwuobwodowa. Po- 
siada znacznie większy zasięg i 
selektywność od poprzedniej. 
Daje w dzień bardzo silny od- 
biór głośnikowy stacji lokalnej 
i niezły odbiór kilkunastu sta- 
eji zagranicznych. Wieczorem 
kilkadziesiąt stacji na głośnik. 
Przeszkody w odbiorze są 
znacznie mniejsze, niż w trójce 
iednoobwodowej. Stację lokal- 
ną eliminuje: Przy zastosowa- 
niu urządzenia do oszczędnego 
używania baterji, koszt eksploa 
tacji nieduży. Trójka tego sa- 
mego typu z lampami klasy B 
odznacza się tylko większą siłą 
odbioru i selektywnością. Na- 
daje sie do reprodukowania at- 
dycji silnych stacji na- duży 
fłośnik w większej sali. Cena 


Jak wiadomo, Polskie Radjo 
zapoczątkowało w bieżącym se- 
zonie muzycznym politykę de- 
centralizacji ognisk kultywowa- 
nia muzyki symfonicznej. Dzię: 
ki temu stanowisku do udziału 
w ogólno-polskim programie ra 


Raz w miesiącu Polskie Ra- 
djo wraz z innemi radjofonjami 
transmituje z któregoś z krajów 
europejskich wielkie koncerty 
zwane koncertami europejski- 
mi. W tym roku transmitowało 
już Polskie Radjo wspaniały kon 
cert z Budapesztu, poświęcony 
utworom Liszta. 


Drugi z kolei koncert europej 


ski transmitowany 
skie rozgłoś 


przez pol- 


niale. Jedna z najlep: 
kiestr świata, orkiestra 
nji wiedeńskiej, której 


skim. Poprowad: 
ty kapelmistrz 

stry „Ravagu* i 
der 
Kabasta. 


ją znakomi- 


wą Anna Konetzni. 
Wiedeń wybrał 


W niedziele, dn. 27 paździer- 
nika r. b. od godz. 18 — 20 
(czas Środkowo - europejski) 
odbędzie się jedna z najwię* 
kszych manifestacji radjofo- 
nicznych jaka kiedykolwiek 
i jsce do tej pory. Mie- 
szane chóry młodzieży 31 kra- 
jów całego świata wypełnią pro 
gram zatytułowany: „Młodzież 
śpiewa ponad granicami“, 


audycja 


Manifestacyjna ta 


transmitowana będzie przez 
wszystkie broadcastingi Euro- 
py oraz kilka krajów zamor* 


skieh, przedewszysktiem przez 
Amerykę Północną i Amerykę 
Południową. 

W programie koncertu chóry 
mieszane młodzieży każdy 
przed mikrofonem własnego 
kraju — odśpiewają jakby sui 
tę nieprzerwaną — pieśni cha- 
rakterystycznych młodzieży. 
Czas przeznaczony dla produk- 
cji każdego kraju wynosić bę- 
dzie cztery minuty. Koncert 
ten został zorganizowany przez 
międzynarodową unję radjofo= 


sprzedażna z lampami zwykłe 
mi — 120—150 zł., a z lampa- 
mi kłasy B — ok. 250 zł. 
Trójka trójobwodowa (z fil- 
trem wstęgowym). Zawdzięcza- 
jąc dużej selektywności — 
mniejsza ilość przeszkód (inter 
ferencji). Zasięg i siła głosu 
taka sama. jak w trójce dwuob 
wodewej. Koszt eksploatacji nie 
duży. Cena sprzedażną z lam 
pami zwykłemi — ok. 200 zł, 
a z lampami klasy-B-— 300 zł. 


ie w dniu 22, 10. o 
godz. 19,58 zapowiada się wspa- 


każdy 
członek jest skończonym, często 
o światowej sławie, artystą, wy- 
stąpi przed mikrofonem wiedeń 


dyrektor orkie- 
„Gesellschaft 
Musikfreunde* — Oswald 
Solistką wieczoru bẹ- 
dzie słynna śpiewaczka opero- 


na program 


swego reprezentacyjnego koncer 
tu dzieła kompozytorów wyłącz 


CHÓR 31 KRAJÓW 


Młodzież całego świata śpiewa ponad granicami 


iransmiitowame 


djowym wciągnięte zostały 
wszystkie filharmonje regjonal- 
ne, które między innemi organi- 
zować będą dla radja poranki 
muzyki symfonicznej. 
Uważniejsi słuchacze Polskie- 
go Radja zauważyli już zapew- 


Koncert europejski z Wiednia 


Transmisja radjowa koncertu Orkiestry Filharmonii Wiedeńskiej 


nie wiedeńskich, których już sa 
me nazwiska świadczą o głębo- 
kości kultury i doniosłości roli, 
jaką Wiedeń odegrał w dziejach 
ducha ludzkiego. Mozart, Schu- 
bert, Wolff i Beethoven.. — 
cóż za wspaniały, imponujący 
szereg kompozytorów! 


Koncert rozpocznie Symfonja 
D-dur K. 385 Mozarta, skom 
ponowany zrazu jako serenada 
uroczystości rodzinnej 
przyjaciela Mozarta — Hafne- 
ra. Stąd pochodzi jej często uży 
wana nazwa „Hafnerserenade'*. 
Mozart napisał sere: 
prze tygodni 
przywiązywał do niej wagi, że 
wogóle o niej zapomniał. Dopie 
ro po pewnym czasie przerobił 
ją na symfonję, opuściwszy nie- 
które części serenady. 


Następnymi punktami progra- 
mu będą przepiękne pieśni Shu 
berta i Wolffa, arja z „Fidelia“ 
Beethovena i Uwertura „Leono- 
ra* Nr. 3, uwertura, o której 
Wagner wyraził się, że jest sa- 


niczną na wniosek jednego z 
wiceprezydentów, dr. K. von 
Boeckmann'a. Audycja ta sta- 
nowi nowy etap w rozwoju po 
lityki międzynarodowej unii, 
która dąży stale do zbliżenia 
laroGów. 

Audycja ta przygotowywana 
była przez szereg miesięcy z 
wielką precyzją i pieczołowito- 
ścią przez inżynierów specjali- 
stów. 

Produkcję każdego z poszcze 
gólnych narodów  oznajmiać 
będzie w mikrofonie sygnał da 
nej stacji. Transmitowane one 
będa kablem telefonicznym lub 
też drogą radjową do Beriina, 
gdzie scentralizowane zosłały 
wszystkie szczegóły techniczne 
tego programu i stamtąd trans 
mitowane będą ponownie ka- 
blem telefonicznym, lub drogą 
radjową do wszystkich krajów, 
biorących udział w tej wielkiej 
zbiorowe, auavcji. 


Kraje, których czas różni się 
zasadniczo z czasem <rodko* 
wo - europejskim, oraz niektó- 


Czwórka trójobwodowa. Od- 


ększą si- 
łą odbioru od trójki trójobwo- 
dowej. Daje około 15 stacjł w 
dzień i około 90 stacji wieczo- 
rem. Pracuje z lampami klasy 
B i pentodą wielkiej częstotli- 
wości. Koszt ekspłoałacji dosyć 
duży. Zużycie baterji anodowej 
— oszczędne. Baterja żarzenio- 
wa wyczerpuje się dosyć pręd- 
ko; przy pojemności 36 ampe- 
rogodzim, wystarcza na 60 go- 


znacza się znacznie wię] 


na całą Polske 


ne, że dnia 6. 10. rb. Polskie Ra 
djo nadawało poranek symfo- 
niczny z Katowic, w wykonaniu 
orkiestry śląskiej pod dyr. Fau- 
styna Kulczyckiego, przy współ- 
udziale solisty, Józefa Cetnera, 
Dnia 13. 10. poranek symfonicz 


moistnym dramatem muzycz- 
nym. 

Lecz Wiedeń wydał nietylko 
przepotężną muzykę Beethove- 
nów, Mozartów i Schubertów. 
Wiedeń to również miasto tań- 
ca, miasto walca, miasto bez 
troskiego, złotego humoru. Wie- 
deńska operetka nigdzie na świe 
cie nie znalazła równej sobie 
konkurentki, nikt nie potrafił 
znaleźć owego wdzięku, owego 
dowcipu, jaki posiada wiedeń- 
czyk. 


To też zakończenie koncertu 
europejskiego poświęcone jest 
muzyce lekkiej: radjopotponrri 
p. t. „Rozśpiewany Wiedeń* L. 
Riedenge Wykona je orkie- 
stra i soliści pod dyr. doskonałe 
go znawcy muzyki operetkowej 
Józefa Holzera. 


Koncert wiedeński będzie bez 
wątpienia prawdziwą sensacj. 
muzyczną i skupi z pewnc 
wszystkich radjosłuchaczy przy 
odbiornikach i słuchawkach ra- 
djowych. 


re z broadcastingów, które nie 
mają kabli przystosowanych da 
transmisji muzycznych, nađe- 
ślą płyty z pieśniami młodzie: 
ży swego narodu do Berlina, 
skąd płyty te nadane zostaną w 
oznaczonym porządku i godzi- 
nie — ogólnego programu tej 
wielkiej manifestacji., między- 
narodowego zbliżenia. 

W audycji tej wezmą udział: 
Argentyna, Australja, Austrja, 
Belgja, Brazylja, Danja, Esto- 
nja, Francja, Finlandja., Czecho 
słowacja, Hawaje,  Japonja, 
Hiszpania, Indje, Włochy, Li- 
twa, Norwegja, Paragwaj, Pol- 
ska, Holandja, Rumunja, Siam, 
Szwecja, Szwajcarja, Węgry, 
Stany Zjednoczone, Wielka 
Brytanja, Jugosławja, Urugwaj 
i Afryka Południowa. 

W audyc“ tej Polskę repre- 
zeńtować będzie chór młodzie- 
ży pod dyrekcją Tadeusza 
Mayznera. Chór odśpiewa trzy 
piosenki ludowe: Krakowiak, 
„Jabłoneczka”* i „Kaczor“ w o* 
pracowaniu dyrygenta. 


dzin pracy odbiornika, Cena o- 
koło 400 zł. 

Piątka (superheterodyna). — 
Odbiornik wysokiej kłasy, od- 
znaczający się wielką selektyw 
nością, zasięgiem i b. dużą si- 
łą odbioru. Specjalne urządze- 
nie przeciw zamikaniu fal. Ci- 
che strojenie. Zużycie prądu 
(nawet przy lampach kłasy B) 
— duże. Zasilanie odbiornika— 
tylko z baterji akumulatoro- 
wych. Godny polecenia w ia- 


ny nadawało na wszystkie roż- 
głośnie Polskiego Radja Wilno. 
Program obejmował przeważnie 
utwory kompozytorów polskich 
wykonane pod batutą Adama 
Wyłleżyńskiego z udziałem so- 
listki Wandy Hendrich i chóru 
„Echo“, Najbliższy poranek 
symfoniczny nada Polskie Ra- 
djo z Krakowa. Dyrygować bę- 
dzie Walerjan Bierdjajew, soli- 
stą zaś będzie Stanisław Miku- 
szewski. Program obejmuje trzy, 
utwory Karłowicza, a mianowi- 
cie „Rapsodję litewską“, Kon- 
cert skrzypcowy A-dur i „Od- 
wieczne pieśni“, Czwarty z ko- 
lei poranek transmitowany bę- 
dzie z Katowic, w wykonaniu 
śląskiej orkiestry symfonicznej 
pod dyr. Olgierda Straszyńskie- 
go. Jako solista wystąpi piani- 
sta Aleksander Brachocki. Pro- 
gram obejm utwory kompe- 
zytorów w) nie polskich: 
„Flis* Moniuszki, „Fantazję na 
fortepian* Paderewskiego, U- 
werlurę „Morskie Oko“ Noskow 
skiego i utwór symfoniczny Kar 
łowicza. 

Dnia 3 listopada z por: 
wystąpi Łódź. Wykonawcami 
koncertu będą Łódzka orkiestra 
symfoniczna pod c 4 
na Bierdjajewa z udzi 
solisty Jerzego Sulikov gO, 
który odegra koncert fortepia- 
nowy c-moll Saint - Saensu 
programie orkiestrowym 5 
fonja B-dur Głazunowa. 

E 

Wiadomo równie 
Radjo rozpoczęło w p: 
ku transmisje koncer 
nicznych z rogłośni 
nych. 8. 10. wszyscy 
Polskiego Radja miel: 
usłyszenia poznańskiej 
stry symfonicznej pod dyr. Zy- 
gmunta Latoszewskiego, która 
wykonała utwory: Briicknera, 
Nowowiejskiego, Schumaną i 
Jana Sebastjana Bacha. 

Następny koncert nada 5. 11. 
róku bież. rozgłośnia lwowska. 
Końcertować będzie przed mi-, 
krofonem Pólskiego Radja orkie 
stra filharmonji lwowskiej pod: 
dyr. Adama Sołtysa. Solistą kon 
certu będzie Leopold Muenzer. 
Program obejmuj Hindel — 
Concerto grosso; Czesław Marek 
— Symfonja breve; Moząrt — 
Koncert Es-dur; R. Schumann 
— Symfonja IH (C-dur 

Trzeci z kolei koncert symfo* 
niczny nada rozgłośnia katowic! 
ka dnia 12. 11. r. b. W. waj 
cie wezmą tid; soliści Zofj: 
Adamska i Stanisław Tawrosie- 
wicz oraz orkiestra pod dyr. Zbił 
gniewa Dymmeka. Progr: 
koncertu obejmuje: Ha; | 
Simfonia concertante; Royce 3 
Suita romantyczna; W: = 
Idylla; Brahms — Podwójny 
koncert i warjacje na temat 
Haydna. 

Pozałem dnia 26. 11. Polskie 
Radjo transmitować będzie kom 
cert symfoniczny z Łodzi, 10. Tj 
— z Wilna, i 17. 11. — z Pozna= 
nia. 


Polskie 


kich miejscowościach, gdzie ła- 
dowanie akumułatorów mie 
sprawia trudności. Odbiorniki 
te produkowane są wyłącznie 
przez wytwórnie zagraniczne. 

Odbiorniki samoch dowe. — 
Przeważnie 5 „ lampowe super- 
heferodyny, czerpią prąd z aku 
mmlatora samochodowego. Pro 
dukują je wyłącznie wytwórnie 
zagramięzne. Cena sprzedaży — 
1.000 zł 


Co niesie moda 


Sezon wizyt i przyjeć 


Moda teroroczna niewiele ma 
wspólnego z logiką i praktycz- 
nością. A już najmniej odpo 
wiada naszym kryzysowym cza 
som. 

Jeśli chodzi o kolory, to poza 
czarnym, którego nic zdystan- 
sować nie zdoła, noszone będą 


wszystkie odcienie bronzowego, 
ciemno - zielony, modny ogrom: 
nie kolor śliwkowo - granato- 
wy i głęboka czerwień aż do od 
cienia bordo. 

Wszystkie spacerowe płaszcze 
lasyczną' linję, są 
źnie podkreślające 


MOMUSIRI 2 


poleca najnowsze paryskie i wiedeńskie modele. — CENY PRZYSTĘNE! 


TEL, 216-44 


Trzy wieczorowe suknie 


Od lewej: mała, w kolorze oliwkowym i dwie duże grand-tualety, 


czarne. 


Nowa ozdoba pantofelków 


Na wystawie w Londynie podziwiany był nowy: módel 


pańtofelków dam- 


skich, ozdobiony: piórami ptaków orjentalnych. 


MICHAŁ ZOSZCZENKO 


0 modach 


Nie każdy może zrozumieć, «o 
1o jest moda. 

Niektórzy ludzie — to już cał- 
kiem bez sensu tego słowa uty- 
wają. 

Naprzykład nasza subłckatorka 
Helena Iwanowa tak poprostu do 
vięża i wrzeszczy; 

— (o to za modę — powiada — 
łetrze jeden wprowadziłeś, żeby do 
domu w każdą wypłatę pijanym 
przychodzić! 

A ca to za moda, powiedźcie? 
Żadnej tu mody niema. Į nie Piotr 
Michajłowicz tę modę wprowadził. 
Przecież i do Piotra Michajłowi- 
vza tysiące ludzi piło. 

Dziwaczka! 

Albo u Kiry Pawłowny z pod 
ilrugiego numeru córka marnie je: 
tego nie chce, tego nie mogę. 

Matka, naturalnie, obraża się. 

— Nie bądź modna — powiada 

- pruszę bardza. żrej, ca el dają! 


To już jest kompletnie głupie. 
Niema takiej mody, żeby nie żreć. 
Człowiek zawsze, a zawsze chce 
źreć. A jeśli człowiek wcinać nie 
chce, to znaczy, że na - proszonym 
obiedzie był, albo najpewniej za- 
chorował. 

A ta: moda! 

Naturalnie, mody różne bywają. 

Jedne, to takie z warjactwa, a 
úrugie można powiedzieć z potrze- 
by. 

Kietyindziej nawet nie wyznasz 
się człeku, z czego taka moda się 
wzięła i czy to wogóle moda. 

Teczki naprzykład nosić — mo 
da, czy nie moda? 

Niektórzy, rzecz jasna, noszą 
teczki dla mody, zamiast, powiedz- 
my, laski, a ja naprzykład zawsze 
z teczką do łaźni chodzę. 

Nawet bardzo przyzwoicie wy- 
gląda. 

Pewnego razu dą biura skammst- 


REW]JA 


talję i są proste w kroju, jedy- 
nie rękawy wyłamują się z ogól 
nej regułv. Cały wysiłek pomy- 
słowości skierowany jest na rę- 
kawy, które są tak ekstrawa- 
ganckie, że z najprostszego pła- 
szeza mogą uczynić niesamowite 
jawisko. 

Największą rolę w jesiennym 
stroju spacerowym odgrywa fu- 
tro. Szczytem elegancji i dobre 
go smaku jest okrycie z piękne- 
go materjału „Rodier“ podbite 
jakiemś prawdziwem futrem, 
np. pięknemi fokami, małpą 
lub bobrami. Sporiowe płaszcze 
podbija się futrem  złocistych 
leopardów lub prążkowanych ty 
grysów. 

Kostjumy jesienne mają krót 
kie żakieciki. 

Najchętniej noszony fason — 
to bekiesze z rękawem, poszerzo 
nym dołem i ściągniętym w 


mankiecie lub zmarszczonym 
gumką, 
Sportowe bluzki robi się w 


tym roku z grubej wełny w bar 
dzo jaskrawych kolorach, kon- 
trastujących z barwą materja- 
łu. 

Tegoroczne „petites robes“ są 
mało efektowne i bardzo skrom 
ne. Popołudniowe suknie są pra- 
wie wszystkie czarne. Na nie- 
których modelach tegorocznych 
rewji paski były ze złoconej i 
srebrzonej skóry, bardzo szero- 
kie i ozdobione dużemi klamra 
mi, przypominającemi stare, an 


tyczne ramy. 


Na innych sukniach zamiast 
pasków były grubo plecione 
sznury ze złotych lub srebrnych 
nici. Do sukien wieczorowych, 
szczególnie do czarnych, pi;k- 
nie wyglądają szmaragdowe 
sznury, plecione ze szmaragdo- 
wych, lśniących nici. Wogóle 
połączenie czerni ze szmarag- 
dem wypada nad wyraz korzyst 
nie. Wielkiem powodzeniem cie 
szyć się będą w tym roku wieczo 
rowe suknie z crepe romaine, 
velour transparent, przerabia- 
nych złotem i srebrem jedwabi 
oraz z przecudnych, mieniących 
się wszystkimi kołorami tęczy 
taft i migotliwej mory. 


kę w teczce przyniosłem, a żona w 
domu szuka: gdzie się jedna skar- 
petka podziała! 

Zacząłem w teczce szukać ołów- 
ka, a tam i skarpetka i podarta 
pięta. 

Dobrze, że nikt nie widział. 

Albo naprzykład wiosy strzyc. 
Wpierw obcinano włosy po tylusie, 
a teraz poco — zrozumieć trudno. 

Pytam Marję Zranownę: 

— Dlaczego -- mówię — pani 
się ostrzygła? 

A ta się śmieje. 

— Może — mówię — gani włosy 
wychodzą? 

— Moda — odpowiada. 

Zdziwiłem się nawet. 

„— Pani — mówię — niech się 
rie krępuje! Mąż wyjechał, więc 
może pani tęskni, a z tęsknoty io 
i one we włosach często się poja- 
właja. To, — mówię — nie wstyd, 
a nieszczęście. 

Ja jej, naturalnie, robię grzecz- 
nie aluzje do insektów, a ta wargi 
odęła. 

— Pte, — powiada — jakie pan 
niesmaczne głupstwa plecie. 

X gosała sobie. 


Niebywały sukces, - jaki osią- 
gnęły -obecne występy w. Polsce 
tego tytana fortepianu, pobudza 
mnie do ujawnienia; niektórych 
postulatów pedagogicznych „Jý; 
zefa Hofmana, które niewątplis 
wie zainteresują przyszłych pia 
nistów bądź pedagogów. 

+ 


Nieomylnym zadatkiemv pöstę 
pu w pracy jest eżość umy- 
słu po wypoczynku nocnym, a 
dlatego najkorzystniejszą = jest 
praca w godzinach rannych, na 
wet pół godziny przed śniada- 
niem. Ale przed rozpoczęciem 
gry radzi mistrz :Hofman wy- 
trzeć klawisze i umyć ręce. 
Przyjemniej bowiem przyjmo- 
wać pokarmy, jeżeli stół jest 
czysty. Nie można grać czysto na 
brudnych klawiszach. 

Po każdych 30 minutach, bez 
względu na czem się zatrzyma- 
my, zrobić pięciominutową prze 
rwę. Przykładem może służyć 
malarz, który zamyka oczy na 5 
minut, ażeby otworzywszy j 
znowu, mógł 
barwy. Należy 


naprawdę sły: zagrany 
dźwięk, gdyż k: niezaobser- 
wowany ton z y się tylka 


jako plama na odbiciu fotogra- 
ficznem mózgowem. Każdy po- 
szczególny dźwięk trzeba sły- 
szeć nietylko psychicznie, ale i 
fizycznie; temu warunkowi trze 
ba podporządkować biegłość. 


Józef Hofma 


o grze fortepianowej 
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Nie należy * ćwiczyć głośno: 
niech natężenie wewnętrzne za- 
stąpi siłę zewnętrzną, Wdzięcz 
ny nam będzie za to słuch. Cią- 
gła gra „forte“ czyni grę ordynar 
ną. Oczywiście, że, aby rozwi- 
nąć siłę palcową, trzeba grać i 


„ „forte, ale w przeważnej części 


lepiej grać z umiarkowaną ener 
gia. Będą wdzięczni za to mię: 
dzy innemi nasi sąsiedzi. 

Należy :przytem unikać. syste» 
matycznego - „egzercytowania* 
— jak się to zwykło mówić. Sy- 
stematyczność — to śmierć nie- 
skrępowanej woli, która jest du 
szą sztuki. 4 

Należy grać utwory wartos! 
ciowe i układać z nich samemu 
ćwiczenia techniczne. Nie grać 
bez udziału mózgu. Wielu piani 
stów gra utwór całemi latami, 
a wkońcu okazuje się, że utwór, 
nie był dostatecznie wystudjowa 
ny: bo był powtarzany, bezmyśl-- 
nie. Ło 
Uczęszczać tylko na dobre 
koncerty. Słuchając złej muzy- 
ki, zachęcamy szarlatana do dal 
szych wykroczeń przeciwko sma 
kowi estetycznemu i artystycz- 
nej stronie wykonania i stajemy 
się jego wspólnikami, Przyczy- 
niamy się przez to do zaniku do 
brego smaku artystycznego, któ 
ry może doprowadzić do tego, 
że naprawdę dobre koncerty, nie 
będą miały powodzenia. 

F. Halpern. 


== 


Najnowsza moda 


Sprzedawczyni: — Zapewniam łaskawą panią, że kapelusiki ten otrzymia« 
liśmy właśnie samolotem z Paryża. Istnieje on jedynie w. jednym egzemplać 


rzu. Pani przyjaciółki pękną z 


Naturalnie takiej mody nie każ. 
dy może . przestrzegać. 

Kto ma pieniądze — 
fraszka, 

Nastaje jutro moda długich wto- 
sów — kupuj sobie warkocz, jakiej 
chcesz maści i zakręcaj! A kto pie- 
niędzy nie ma __ czekaj póki wfo- 
sy wycosną. A jak tylko wyrosną 
— znów wyjdzie moda krótkie 
włosy nosić, I nie utrafisz w samo 
sedno. 


© spódnicach nie mówię nic. 
Wąskie do łydek spódnice nawet 
bardzo pochwalam w sensie manu- 
faktury: z przedwojennej spódnicy 
trzy teraźniejsze dadzą się wykroić 
i wszystkie według mody będą 
— fakt. 

A wogółe i w szczególe trudno 
modę zrozumieć! 

Dawniej bywało, miejskie paniu- 
sie i panienki bardzo bały się 
opalenizny. Kupowały w sklepach 
różne środki przeciw  opaleniźnie 
i nawet. sosem z kiszonych ogór- 
ków i mlekiem się myły. 
=: teraz moda nastała __ opalać 


dła tego 


zazdrości. 


Leży taka nimia na plaży i praży, 
się. F-a 

Poaiektóra cała ze skóry oblezie, 
z bólu wrzeszczy, a wciąż różne 
miejsca pod słońce nastawia. Z pò- 
wodu — moda, 

Osmali się, jak fajerka i 
cetom plecy pokazuje. 

— Ach, proszę popatrzeć, Twanłe 
Iwanowiczu, jak mi się plecy opa- 
lily. 


No ten, naturalnie, patrzy. 


la- 


A wogóle nie jest to moda. hy 
gjeniczna. u 
Niektóre może nie opaliły się 


wcale, a poprostu do łaźni nie cho- 
dzą. I połapać się nie możesz, czy 
to opalenizna, czy z czego innego 
szyja do cholewy podobna. Može, 
jeśli palec poślinić i po szyi nim 
przejechać — to i opalenizny żad 
nej nie będzie — a ta się chwali 

Tak, tak, mody różne bywają. 

Niektóre, ot tak z warjactwa, A 
niektóre można powiedzieć;z__po- 
trzeby. 
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DOBRY CHŁOPIEC 


— To jest Paweł, 
przyjaciel i kolega. On ma jeszcze 
gorszą cenzurkę odemnie. Myślę, że 
chętnie go poznasz, tatusiu... 


mój najlepszy 


URLOP i 


»- Nie płacz, Alfredzie, za tydzień 
(estem z powrotem. 
—m.Włośnie o to idzie. 


W. OGRODZIE ZOOLOGICZ- 
NYM p 


Słoń: — To niesłychane, jak to mło 
de pokolenie się degeneruje... 


SPRZEDAŻ KANARKÓW 

Pewien poeta, znany tłomacz 
poezji wschodnich, uprzy 
szy sobie flirt z muzą, zwrócił 
swoje sympatje w kierunku pe 
dagogicznym, wykładając na 
ch: 
ie surowym pro- 
fesorem, gdyż uczenice jego po 
stanowiły się zemścić, zamie- 
szczając w jednem z pism ogło 
szenie, że pod takim, a takim 
adresem (mieszkanie poety) są 
do sprzedanigykanarki. 

Skutek był straszliwy. 

Od samego rana urywał się 
telefon, a przedpokój wypełniły 
zbolałe paniusie, opowiadając o 
niędolach ptasiego celibatu, lub 
ostatnich chwilach swoich pupi- 
lów. 

Poeta perswadował, wyjaś- 
niał, złościł się, nie nie pomaga- 
ło. 

Dzwonek u drzwi i telefon 
funkcjonowały bez przerwy. 

Wreszcie, nie widząc innego 
wyjścia, wywiesił na drzwiach 
ogromny napis: 

„WSZYSTKIE KANARKI 

SPRZEDAN 


HUMOR i 


= REWJA 


WALENTYN KATAJEW 


EGZEMPLARZ 


— A w tej oto szafie — mó 
wił kustosz muzeum — znajdu 
je się jedyny w Z. S, R. R., 
najciekawszy w swoim rodzaju 
egzemplarz obywatela z epoki 
1905 roku, 

— Figūra z wosku, czy wy- 
pchana rzeczowo spytał 
ktoś ze zwiedzających. 

— Nie, kochany towarzyszu 
— z dumą odpowiedział ku- 
stosz — nie, To nie woskowa 
figura, ani manekin. a zupeł- 
nie prawdziwy, nietknięty zę- 
bem cząsu, ani molami, pier: 
wszorzędny egzemplarz obywa 
tela z epoki 1905 roku. 

m A to „w,jaki sposób — 
chórem zapytali. zwiedzający. 

— A w taki, Jedyny na świe 


cie wypadek letargu. Cud w 
guście Wellsa: Popadł człowiek 
w stan omdlenia ido dziś 
dnia nie oprzytomniał, 
A + To niemożliwe. 

Gdziełam niemożliwe! 


Rzecz sie miała tak, Tego oby 
watela w 1905 roku omyłkowo 


»atrzymano z jakimiś demon- 
strantami i odprowadzono do 
komisarjatu. — Tyś co za je- 
den? — spytał go dyżurny 
przodownik. — Ja, wasze ła: 
gorodje, jestem u dnikiem 


dwunastej |kategorji i żadnych 
takich... —;Oj, kłamiesz! A 
dlączego z oczu to ci tak jak- 
by zamysły !* rewolucyjne © pa- 
trzały. , Milczeć! Do jakiej par- 
tji' należysz, — T jak nie huk- 


nie pięścią -w stólin iii 


Tu nasz obywatel | popadł 
w głębokie omdlenie, które na 
stępnie przeszło w sen letar- 
Riczny. W swoim czasie nawet 
gazety zagraniczne ø tem pisa- 
ły. Najlepsi doktorzy nic nie 
mogli porądzić. A jeden znako 
mity profesor : oznajmił ora- 
zu: — Osobnik ten ocknie sie 
ze swego letargu nie wcześniej, 
niż za jak trzydzieści lat. 
Taki oto kawał, kochani towa 
rzysze. f 

— I cóż, naprawdę dobrze 
zachowany? Ach, jakie to cie- 
kawe i pouczające hędzie go 
ujrzeć! * a 

— Zaraz go zobaczycie. Ta- 
ki, wiecie państwo, zabawny e 
gzemplarz. Słów poprostu 
brak. Parasol, kalosze, srebrny 
zegarek, wszystko, jak należy 
Nadzwyczajna próbka “ obywa- 
tela. Paluszki lizać! Proszę 
się przekonać. 

To mówiąc, kustosz otworzył 
szafę i wtem przerażony od- 
skoczył wtył. Szafa była pusta 

— Znikł — krzyknął z roz- 
paczą kuslosz. 

— Pewnie go ktoś ukradł — 


wyrazili przypuszczenie zwie- 
dzający. — przykry wypadel 
— Niemożliwe, żeby ścią- 


zneli. Krzyże z gobów bucha- 
ią. to prawda, ale do nieposz- 
czyków jeszcze nie doszło. 

Ale co, w takim razie? Prze 
cież nie poszedł chyba sam?: 

— (Chwileczkę,  towarzyszei 
Przecież akurat minęło trzy- 
dzieści lat, - Może sie -obudził i 
lego... EJ > 

— W takim razie — zawył 
kustosz — trzeba go, jaknaj- 
prędzej odszukać. Bo mi jesz- 
cze pod aużebus wpadnie. Ja 
przecież za niego odpowiadam. 
Że też go woźny nie orzypilno 
wał! Lecę! 


Ochnąwszy się z letargu. o 
bywatel. przede stkiem do- 
iknął nóg. czy kalosze czasem 
nie zginęły, obejrzał parasol, 


© <guwtarl nos, ostrożnie wydostał 


się z szafy i bez przeszkód 
wyszedł na ulicę. 

— Do domu, jaknajprędzej 
do domu — maiuczał do siebie. 
— Boże, co pomyśli żona, co 
powie pan naczelnik! Noco- 
wać w komisarjacie — co za 
wstyd! Hej dorożkarz, na uli- 
cę Mieszczańską! 

— Dwa rubelki, 

— (oś ty bratku na głowę 
npadł! Dziesiątkę dam. 

— Sam pan na głowę upadł. 
Też pasażer się znalazł! 


— Bydlę, jeszcze imperty* 
nencje gada, a na policję 
chcesz? 


— Jeszcze mnie policjantem 
pestrasz, 

— Ach ty kanaljo, z władzy 
sobie kpisz? Podstawy nstroju 
prodkopujesz? Czekaj, czekaj, 
zaraz zapisze twój numer! Po- 
słe - run - kowy! 
atrzajcie go! 
xunkiem wykrzyknął 


Z SZA- 
doroż- 


karz — 1 gdzic to ludzie w ni 
dzielę wóde:zność zdobywają. 
W głowę wprost zachodz 
Ten, ` to pewnie mniej, 


dwie butelki nie wyżłopał. je- 
żeli na nogach się trzyma, a 
woła: posterunkowy! 

Obywatel dokładnie zapisał 
nuner bezczelnego dorożkarza 
i poszedł pieszo. 

— Towarzyszu — powiedz- 
cie, którędy się idzie na Dmi- 
trówkę — zagadnął obywatela 
napotkany młodzieniec. 

— Co—pisnął obywatel — za 
kogo mnie pan bierze? Pan 
zdaje się myśli, że ja do rewo 
lucjonistów należę. Nie jestem 
żadnym towarzyszem. dla pa- 
na! y 4 | 
— No, więc obywatel, prze 
praszam — rzekł nieznajomy. 

— Żaden obywatel. 

— No więc kim pan ostatecz 
nie jest? — zapytał zdumiony 
młodzieniec. 

— Jestem urzędnikiem 12-8j 
kategorii i kawalerem orderu 
świętej Anny trzeciego stopnia. 
A jeśli mnie omyłkowo zatrzy- 
mano razem z rewolucjonista- 
mi — to jeszćczę niczego nie 
dowodzi — młody człowieku... 

Młodzieniec uważnie zajrzał 
w oczy obywatelowi i przezor- 
nie przeszedł na drugą stronę. 

— Cóż za nieprzyjemność — 
mruczał obywatel. — Już i na 
ulicach zwracają się per towa- 
rzysz. Jeszcze się naczelnik do 
wie, nie daj Boże! Jak amen 
w pacierzu, wyrzucą z posady. 
Yrzeba coś przedsięwziąć. 

Obywatel zasunął głębiej rę- 
ce do kieszeni i zaśpiewał: 
„Boże, chroń cara“. 

— Ej. gazeciarzu! Daj mi 
chłopcze dwa numerki .„„Rosyj- 
skiego Sztandaru*. 

— (Czego? 

Sztandaru* mówię „Ro- 


syjskiego*, daj dwa numerki, 
albo nawet trzy. 


=- ma takiej gazety. 

r Niema? No to daj „Nowe 
Wiadomości“. 

— Niema takiej gazety. 


— A co jest? 
— ..Gazeta Robotnicza“, 
„Prawda“, „Czerwona Gwiaz- 


da“, 

— Ach ty bezczelny chłyst- 
ku! Podstawy państwa podko- 
pnjesz? Nielegalną bibułą han 
dlujesz?. Czekaj, ja ciebie nie- 
godziwca do komisarjatu za- 
taszczę. 

— Nie ma pan prawa, ja po- 
datek płace. 

= Do-o-brze, 
podatek! 


ja ci pskażę 


SATYRA 


Obywatel «łarannie zapisał 
numer i rysopis zbrodniczego 
gazeciarza i auónie "«rzypiąc 
kaloszami poszedł dalej. 

Na froncie dużego domu o- 
bywatel przeczytał napi: 
„Moskiewski Komitet Rosy 
skiej Fartji Komunistycznej“. 

— Ta-a-k., Przyjemnie... O- 
twarcie, że iak powiem na o- 
czach wszystkich _ podkopują 
podstawy. Zapiszemy. I ulicz- 
kę zapiszemy, I numerek zajf 
szemy. Wszystko zapiszemy. 

Obywatel zanotował wszyst: 
ko w notesie i poszedł dalej. 

-— Towarzyszu, pozwoli pan 
ognia? — Zalrzymał go gruby 
obywatel w bobrowym płasz: 


czu. s 


— „Che - che.. Proszę nie 
wąłpić.. Nie... Do żadnych nie 
legalnych, podziemnych orga- 
nizacji, rewolucyinych kółek i 
politycznych ugrupowań nie 
należę.  Żadnym / „towarzy 
szem*, że tak powiem, nie je- 
stem, a jeżeli nocowałem w 
komisarjacie, to proszę mi 
wierzyć, wasze prewoschoditiel 
stwo — fatalne nieporozumie* 
nie. Nieszczęśliwy zbieg oko- 
liczności. 

Obywatel w futrzanym płasz 
czu z przerażeniem odskoczył 
na bok. i 

Obleciawszy całą Moskwę i 
już kompletnie zrezygnowany 
co do rezultatów swoich poszu 
kiwań, kustosz muzeum pó- 
źno wieczorem wreszcie. kn 
swojej wielkie radości znalazł 
zaginiony egzemplarz obywa* 
tela. 

Egzemplarz Klęczał na Środ: 
ku Placu Teatralnego i łkając 
mówił: trig | 

L Jako uczciwy człowiek... 


Fatalne nieporozumienie.. U- 
rzędnik 12-ej kategorji i ża 


dnego udziału nie brałem. Co 
zaś się tyczy dorożkarza nr. 
4921 i gazeciarza nr. 12 (blon- 
dyn, lat czternaście, oczy nie- 
bieskie, żadnych znaków szcze* 
gólnych) — to mogę potwier- 
dzić, że są zamieszani w ruchu 
rewolucyjnym, zwłaszcza gaze- 
carz, który sprzedaje nielegal 
ną bibułę. Mogę także wska- 
zać adres Moskiewskiego Komi 
tetu Komunistycznej Partji. A 
jeżeli nocowałem w komisarja* 
cie, t0... 

Wielu przechodniów zatrzy- 
mywało się i dawało mu jal- 
mnużnę. 

Dwa tygodnie mordował się 
kustosz muzeum, wyjaśnia jąc 
obywatelowi istotę zmian i wy 
darzeń, zaszłych w ciągu nsta 
inich trzydziestu lat. Na po 
czątku trzeciego tygodnia oby- 
watel zrozumiał. 

W korńcu trzeciego tygodnia 
obywatel wstąpił do trustu. A 
na początku czwartego, tak 
niechcący, podczas przerwy 0- 
biadowej r”ekł do swoich ko 
legów biurowych: 

— 1905 rok? Jakżeż! Pa- 
miętam. Można powiedzieć, n 
sobiście brałem udział w wal- 
ce z caratem. Nawet siedzia 
łem za udział w demonstracji. 
Były czasy... Co tu duża ga- 
dać! My starzy rewolucjoni- 
ści.. — I zaśpiewał Międzyna- 
rodówkę... 

Mówią nawet, że pewnego 
razu wystąpił z powodzeniem 
na wieczorze, poświęconym 
wspomnieniom z 1905 roku. 

Ale to nie jest pewne. 

Cała zaś rezta — to fakt. 


LTłom. z ros. 1. N} 


NSTREJKUJĄCA SKRZYNKA 
POCZTOWA =, 


— Panie posteńmkowy,  disczegu 


ten automat nie wyrzuca czekolady? 


PESYMISTA NA PLAŻY. 


UPRZEJMY KELNER 


a Proszę uprzejmie, pan lodzi %® 
skaw zająć te miejsca... 


——— 


TEŻ KALKULACJA 
— Bójcie się Boga, znów się 
państwo przeprowadzacie? Prze 
cież to kosztuje masę pienię: 
dzy... 
— No, widzi pani, zawsze ta. 
niej, niż płacić czynsz, 


SPRAWA HONOROWA 

Awantura w restauracji koń- 
czy się wcale głośnym policz- 
kiem. Dotknięty na twarzy i na 
honorze wyciąga bilet wizyto: 
wy. 

— Pan o mnie wkrótce usły: 
Szy... 

Następnego rana w mieszka 
niu policzkodawcy zjawiają się 
dwaj czarno ubrani pańowią 

— Przychodzimy jako 
stępcy... 

— Zastępcy, co za zastępcy? 
Nie przyjmuję żadnych zastęp- 
ców — komunikuję się zawsze 
wprost z firmą. 


W SZKOLE 

Profesor wykłada w klasie a 
znaczeniu wody. 

— T pomyślcie tylko moi ko- 
chani, coby to było, gd 
świecie nie było wody! 
glibyśmy się myć, ani nie umie- 
libyśmy pływać, Ilu ludzi utonę. 
toby z tego powodul 


REWJA 15 


Historja się powtarza 


George de ła Fouchardiere na 
łamach paryskiego „Oeuvre” za 
mieszcza kilka wyciągów z nowych 
pamiętników, które Mussolini napi- 
sze na wyspie św. Heleny w maju 
1936 r. r E 

Pod datą 15 maja pisze Mussoli- 
ni w Longwood gdzie, jak wiąda- 
mo, zmarł Napoleon, co następuje: 

(„Moja karjera jest skończona, 
walazłem się u szczytu mej sławy. 
Spotkał mnie los Napoleona, któ: 
rego stawiałem sobie zawsze za 
wżór., Poniekąd nawet go  przę- 
Ścignąłem. Jego „sława, wojenna 
vozpoczęła się tak jak moją: we 
wschodniej Afryce. Napoleon, po: 
trzebował jednakże 15 lat, aby ‘od 
piramid dojść do św. Heleny. Mnie 
wystarczyło na tę drogę 6 mie- 
sięcy. 

Tak jak Napoleon również i ja 
najpierw pokłóciłem się z papie- 
żem, a potem pogodziłem Tak jak 
Napoleon, najpierw się pogodziiem 
z anglikami a później pokłóciłeni. 
Tak samo jak Napoleon stałem się 
ofiarą perlidnego Albionu, który 
nie może znieść wielkich ludzi, nie 
będących anglikami. Wykorzystali 
oni to, że moja armja znajdowała 
się w Etjopji. Dwaj żandarmi przy 
byli do mego pałacu, aby mnie 
przestransportować. Legitymowali 
się oni mandatem, wystawionym 
przez koalicję, której sztab gene 
ralny znajduje się w Genewie 
świadczyłem żandarmom  angiel 
skim, że byłoby odpowiednio i hi 
storycznie, aby zezwolili mi na 
odegranie na podwórcu mego pa 
lacu sceny pożegnalnej, W swoim 
czasie żandarmi angielscy wyrazil: 
zgodę mą scenę pożegnalną Napo- 
leona w pałacu Fontainebleau. 
Jest to bądź co bądź precedens.. 
Niestety nikogo nie było na po- 
dwórzu, ktoby mógł mi powiedzieć* 
„Adiew”. Dlatego też, ja te powie 
działem sam, dla siebie, dla zasa- 
dv i dla potomności. Później zwró 
cilem się do żandarmów i. z faszy 
stowskiem pozdrowieniem oświad: 
czyłęm: > 

„Z zanfanięm udaję się do schro- 
/'niska szlachetnego narodu, któ: 
va” 

Jeden z żandarmów powiedział 
mi: „Zamknij „gębę”! 

Czy powiedział on ta do Napo 
leona, gdy  tamtem uprzejmie 
oświadczył, że oddaje się w opie 
kę narodu angielskiego? 

W każdym razie tradycja zostala 
zachowana. 

Okręt, którym odjechać mialem 
na św. Helenę nie nazywał się 
„Belle roplion”. Przypuszczam, że 
to była specjalna uwaga rządu, kó 
ty zarekwirował dla mej podróży 
jeden z okrętów, odbywających 
rajsy w kierunku wysp Liparyj 
skich, a który ja w czasie kampa 
wji w Abisynji zatrzymałem na wo 
Wach włoskich, jako niezbędny. 

Otrzyniałem wiadomość od mych 
synów i od mego zięcia, interna 
wanych w Jugosławji, ponieważ 
bombardowali oni z samolotów 
wsie murzyńskie. I tutaj tradycja 
zostala zachowana... Austrja więzi 
zawsze ńiłode orlęta... 

— Nalta ahisyńska — oświad: 
dzisiaj mój dozorca więzienny — 
osiągnęła na giełdzie londyńskiej 
kurs przeszło 15 funtów. Oczywi- 
sta jest to koncern angielski, ale 

je nadzorczej zarezerwowa- 
e dla księcia Aubervilliers 
'jest to gmina, której burmistrzem 
jest Laval) W ten sposób Etjopja 
nie zginęła jednak dla świata. 
dzorca Napoleora nazywał siy 
Hodson Love. Mój riedzorca nazy 
wa się Lloyd George. Jest to były 
angielski polityk, który okazał się Nawet tej formułki nie wymy- 
niepożądany i którego obdarżono Git on. Pochodzi ona od Snowdena. 
la placówką zaufania, Wejdzie on Od pewnego czasu cierpię na 
"lo historji tylko dlatego, że dozo wątrobę... Tak jak On. 
rował Mussoliniego. Pewnego dnia nastąpił tryumfai- 

Gdy pewnego dnia chciałem sta my powrót moich śmiertelnych 
nąć na wzniesieniu wyspy, trzyma- szczątków. Marmurowy grób na 
iac ręce założote wtył, usłysza- Capitolu.. Historja jednak się po- 
łem za sobą jego słowa: „Groteska  wtarza. 
iwa i śmiesznie...” B.>Mussolint".- 


EMIL FAKTOR 


LUDZIE FANTAZJI 


Energia i zręczność doktora ności. do której poczuwał się czoną wdzięczność. Była to su zrozumieć, że lekarz, cieszący 
Benda uratowały pana Siebar- - bogaty pacjent, doktór Bend ma na dzisiejsze stosunki się takiem uznaniem jak Bend, 
ta od tragicznych skutków sa- podwoił z początku tę sumę, a znaczna i z tego wzglęędu Sie- nie jest lada początkującym i za 
mochbdowegoj wypadku, Uda- póżniej zaokrąglił ją do 20.000  bert nie przesłał jej natych: uratowanie życia, pracę po no- 
ło się zapobiec zakażeniu krwi koron. miast, pozostawiając sobie cach, operację i mnóstwo porad 
i amnutacji ramienia i już po Siebert pragnął pokryć jak- czas na możliwe zmiany. należy mu się conajmniej 15,000 
czterech tygodniach pan Sie, prędzej zobowiązanie swoje w Słowa Sieberta o wdzięcznoś; koron. Ekwiwalent wdzięcznoś- 
bert mógł opuścić sanatorjum stosunku do lekarza, gdyż nie ci nie dawały spokoju Bendo- ci pacjenta winien podnieść tę 
z lekko obandażowaną ręką. znosił niepewności w spra- wi. Wszak pacjent zapewniał go sumę do 25,000. Oceniając coraz 
Pożegnał się serdecznie ze wach pieniężnych. Należność tak kategorycznie, że cofnięcie „sprawiedliwiej” uratowanie ży 
swym zbawcą: obliczył na 5.000 koron i sumę się zdawało się wykluczonem. Cla Siebertowi, Bend przyszedł 

— Wiem, ile panu jestem tę potroił z uwagi na przyrze Jako człowiek zamożny musiał wkońcu do przekonania, że 
winien. Rozumiem, że praca le 100,000 wcale nie będzie wygóro 
karza nie da się opłacić zło- wanem honorarjum, A może Sie 
tem i tembardziej nie słowem. bert nie poprzestanie na hono- 
Postaram się dowieść panu, że rarjum w gotówce i zechce w 
iestem mu prawdziwie i głębo inny jeszcze sposób wyrazić, 
ko wdzięczny. wdzięczność za przywróconą” 

Doktór Bend wysłuchał tych możność korzystania z uciech! 
słów z nieukrywanem zadowo- życia? W. chwilach, gdy Bend 
leniem i rzekł coprawda nie- tracił kontrolę nad fantazją, 
zupełnie szczerze: przed oczyma jego „majaczyła , 

- Spełniłem jedynie obowią wizja małej milutkiej willi nad 
zek. I jeziorem, w którem można było 

To, co uczynił, przekraczało używać kąpieli i łowić zwinne 
jednak granice przeciętnego 0- ryby o srebrzysiej łusce, Mają- 
bowiązku lekarza. Najmniej- tek Sieberta pozwalał mu na ro- 


sze niedopatrzenie mogło w OS AA podarunków. 
tym wypadku spowodować prawa honorarjum i związanej 


$mi i 3 ni vdzięczności nie przesta 
śmierć pacjenta. Dlatego dok- a niemowagięcznoj P 
004.8 tdkcsótięcih. zopalrywał hy ROEE E n 
chorego | spędził przy. nim wi. Wszak zasług zbawcy nie 
Klika 16CY. cz można mierzyć materjalną ska- 
Siebert był wprawdzie zamo- PA z ya TU 
żnym człowiekiem, ale dokto jomy lekarz, że zawdzięcza wy- 
CONA E ZNAŁA TONG na zdrowienie swemu silnemu of- 


DARIAN IE nie poświęcja ganizmowi? Lekarz nie może 
choremu tyle uwagi ieie PASEON i 15 
że wiglądów: rmaateśjalńych: Pomimo to_Siebert daleki był 
Day Siebo! opuszeżnł ` snnatos od zlekceważenia zasług Benda, 
rjum, pomyślał sobie: pragnął jedynie być sprawiedlij 
— Wlasciwie. powinienem wym w określeniu wysokości, 
był prosić doktora o rachunek. ponad. Nieżywi 
Botaito. BRA. Dis mafucanie padek, jakiemu uległ, naraził ga, 
wspólnego z jego zamiarem o- A PORĄ Reia ia Ateis 
kazania się wdzięcznym. A pro WAZY A raj 
fesor Bend, żegnający się A: wiało. wypłakę SW i 3] 
rr e fire a ia przypisując winę klijentowi Ma 
tem, pontyślał w duchu: Dea kryzysu, dać aam AE 
NONE wie arahi nie honorarjum w gotówce jest 
ROR "Moga: Wiee kiewać dowodem i wyrazem wdzięczaa 
się, że zaofiaruje mi «nacznie 8 nę ja: i 
więcej, niż wyniosłoby moje „Wi wyniku takiej argumentas 
żądanie. f cii Siebert polecił swemu sek: 
— Gdy ludzie chcą dowieść tarzowi poprosić „telefonicz je) 
swej wdzięczności, powinni n- doktora o wystawienie rachun- 
czynić to niezwłocznie w pier- RE: Telefonogram spowódoszał 
wszej chwili: "radosnej 6wiado- poważne zarysowanie się zbudo 
mości odzyskanego zdrowia — wanego przez Benda gmachu 
kraksnatm in: się. Zupane ml nadziei na wdzięczność pacjen- 
as otepa MYŚL Nie. GAT ta, lecz nie przestał oceniać o- 
ala AGE „opanować! perot iie ptymistycznie sytuacji. Może ra 
myśl i posos Ne "opiymiafi" w chunek będzie punktem wyjścia 
Rtosńika to tiare Sheka dla wspaniałomyślności Sieber- 
e Steberte nie plara wy ta? Pragnąc pozostawić bogate- 
Aat bod niekibiw, swego Abd mu pacjentowi pole do szerokie 
aeaa ewini eir go gestu, Bend wystawił rachu- 
ciół.  Informował się u nich Bee aid NUNO R 
Przy Kakdef okazji. «i ko wi nietrudno było przy dobrej 
ści sumy, która byłaby liczba- ET PR ARENA 
wym odpowiednikiem wdzięcz ko OLI a WŚ REI 
noże eat EGO GA > śiat taki willi należało się jednak poże: 
RTRA. Szwy, TAIA gnać. Telefonograni pozostawiał 
okazali się niezwykle hojni w T E EA 
oszacowaniu jego życia.. Ale... h 5 
najmilezą była dlań odpo- Rachunek wprawił Sieberta w 
wiedź, że podobne czyny nie radosne zdumienie. Było rzeczą 
dają obliczać się na pieniądze, niemal pewną, że Bend zgadzał 
gdyż pozostawiała mu zupełną się z Siebertem w ocenie wdzięcz 
swobodę decyzji. ności, gdyż rachunek opiewał na 
Doktór Bend leczył nieza- taką właśnie sumę, jaką Siebert 
możnych pacjentów bezpłatnie, po długiej medytacji uznał za 
ecz bogatym kazał płacić so- słuszne wynagrodzenie zasług 
bie dość słono za usługi, Skro doktora. 
mnie licząc, powinien był o- „Wdzięczny* pacjent uregulo 
trzymać od Sieberta za opera- wał natychmiast należność, za- 
cje wraz z opatrunkami i po łączając w poczuciu szlachetno- 
radami kilka tysięcy, 8.000 ko ści swego postępowania skrzyn 
ron. Z uwagi Jednak na wcho- kę drogich cygar, jako szcze- 
dzący w grę czynnik wdzięcz gólny symbol wdzięczności, nie 
dającej się przeliczyć na mater- 
jalną wartość pieniądza. 
Na widok nadesłanej sumy 
Bendowi wydłużyła się mina. Z 
większym już spokojem spoj- 
rzał na cygara. Dobry humor 
wrócił mu dopiero po obiedzie, 
gdy zapaliwszy jedno z nich, 
rzekł prawie wesoło: 
— Puszczam z dymem moją 


1. Pomnik hetmana Czarnieckiego odsłonięty zosłał w kościele w Czarncy 
koło Włoszczowej, rodzinnym majątku Stefana Czarnieckiego. — 2. Prof. 
Szymon Niesiołowski y — 3, Królowa tytoniu w ory- 
ginalnym stroju £ liści tytoniowych, gdzie? — oczywiście w Ameryce. 
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ROZRYWKI UMYSŁOWE 


Znaczenie wyrazów: 


POZIOMO: 1) Młody las. 4) 
Place sportowe. 8) Wicher. 9) 


PIONOWO: 
Korab biblijny. 


1) Wzgórze, 2) 
3) Łódka. 5) 


Kaprysy gwiazdy 
List przyjaciółki odsła- 
nia prywatne życie 
Grety Garbo 


Richard Kiihn, specjalista ko- 
biecych biografji, napisał książkę 
p. t „Greta Garbo — droga kobiety 
i artystki“, w której znajduje się 
wiele nowego materjału nawet dla 
znawców literatury o słynnej gwieź 
dzie filmowej. Nowa treść dotyczy 
przeważnie prywatnego życia Gre- 
ty, O życiu tem opowiada jedna z 
jej znajomych w liście do przyja- 
ciółki. (Redakcja) 


Greta mieszka w Santa Moni- 
ca w odosobnionym domu, oto- 
czonym wysokiem ogrodzeniem. 
Żyje oszczędnie, unika więk- 
szych zebrań. Przyjmuje jedy- 
nie najbliższych przyjaciół, do 
których należą Nora Gregor i 
Mercedes de Acosta, zachwyca- 


Naturalne wzniesienie. 10) Bo- Rasa psów. 6) Zieleń. 7) Nora jąca czarnooka żona lekarza z 
haterka Żuławskiego, 12) Rze- (y = j). 11) Proch. 13) Nabo- Nowego Jorku. Mercedes uskar 
ka w Rosji. 14) Część Polski. żeństwo. 15) Rzeka we Wło- ża się często na nierówny, ka- 


16) Śmierć. 18) Inicjały. 19) 
Klasa społeczna. 22) Część do- 
mu. 24) Grunt. 26) Imię mę: 
skie. 27) Część łodzi, 28) Mara. 
*9) Gorliwość. 30) Trunek. 


szech. 17) Nieczystości. 18) Ple 
cionka żelazna. 20) Wojsko. 
2%) Wiszący leżak. 22) Pogar- 
dliwa nazwa niemców. 23) Zja 
wa. 25) Masa wulkaniczna, 


Konikówhka 


Ruchem konika szachów 
odczytać czterowiersz J. Ko- 
chanowskiego. 


Rozwiązania powyższych roz 
rywek umysłowych należy 
nadsyłać do redakcji „Głosu 
Porannego", z adnotacją .„Roz- 
i umysłowe“, do dnia 27 
października. 


Za trafne rozwiązania redak 
cja przeznacza drogą losowa- 
nia nagrodę w postaci 2 bile- 
tów do kina. 


Rozwiązania rozrywek z Nr. 39 „REWJI* 


ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI. 


ward, Jędrzejów, uliki, domi- 


pryśny charakter Grety. Chwi- 
lami bywa niezwykle uprzejma, 
to znów tygodniami ponura i 
nieprzystępna. Mercedes de A- 
costa nie jest w łaskach u wła- 
ścicieli hollywoodzkich wytwór 
ni ze względu na swój nieugięty 
charakter. Na tym punkcie zga- 
dza się z Gretą, która nie znosi 
najmniejszego przymusu. Gretę 
traktuje się jednak pobłażli 
przestano zżymać się na le a 
ważenie przez nią wszelkich 
przepisów i norm. Greta zacho- 
wuje się, jak nieśmiałe dziecko, 
które potrafi jednak być bardzo 
swawolne. Nie można nazwać 
jej wybitnie inteligentną, lecz po 
siada czar, któremu trudno nie 
ulec. Potrafi być kapryśną i nie 
obliczalną, jak większość znako 
mitych artystek. Pewnego razu 
jej pokojówka telefonowała do 
Mercedes, że Greta już od 24 go 
dzin siedzi w suterynie i nie chce 
stamtąd wyjść. 


POZIOMO: Prowizja, bru- no, andrus, sześcian, zamki, s M4 A 
net, K. R, oft, erg (wspak), starte Jest bardzo dobra w stosunku 
prokura, brednie, dno, nnn, „Stefan Żeromski, Nawraca- 09 swych służących. Gardero- 
L, Z. Rialto, konkieła. nie Judasza. — Wiatr od mo. Pane opowiadały, że nie żąda od 


PIONOWO* Ora, interes, 
zew, kropidło, prezenty, a- 
front, kraina, kurszak, lin, eta 
(wspak), ro, 


rza, Popioły, ONCE 


Nadesłano 197 rozwiązań, z 
czego 163 były dobre. 


nich posługi, Czesze się sama, 
nie dbając zupełnie o efekt. Jej 
niezwykle długie rzęsy są istot- 
nie naturalne. Kłamią ci, którzy 
utrzymują, że je sobie przypra- 


ROZWIĄZANIE LOGOGRYFU Nagrodę, drogą losowania, wia 
Suworow, trzewiki, ewange* otrzymała Marja Orlańska, Za- i 


lja; faworyt, amator, nabożtů- 
stwo, żołd egoizm, rokoko, or 


chodnia 65. 
Po odbiór nagród zgłosić się 


Gdy Greta gra nikt obcy nie 
może być obecny. Pewnego ra- 
zu Louis Mayer przyprowadził 


der, malarz, synagoga, kacap, należy do administracji „Głos 7 s 

«rzysko, nasyp, alib, Wejhe- su Porannego“ (Piotrkowska jakąś znakomitość do wytwór- 
rowo, rosół, utwory, czerep, 70) w poniedziałek, między T* gdzie nakręcano film z udzia 
autor, narcyz, igliwie, Ed. godz. 5 — 7 po poł. * łem Grety. Zaledwie artystka za 


uważyła obcego, udała się do 


Teorja i praktyka 


— Nie, mój kochany, nie pójdzie m 
Już mi to stoi kością w gardle! 


Dobra definicja 


— To jest taki facet, mój chłopcze, który mając 10 minut da © lejście 


garderoby, włożyła płaszcz i 0-* 
pociągu goli się pod włos tępą żyletką bez mydła. 


(puściła stndjo, mówiąc: 
— Idę-do domu! p CZYŻ > 
Mayer załamywał ręce z roz- Spóźniona omóc 
paczy. Personel był przerażony: 


Nowoczesne metody naukowe 
zbrodniarzy 


(Dokończenie) 


strem, a jej twarz wydawała 
upiorue świecenie, zwróciła się 
natychmiast do lekarza. Je 
dnakże organizm jej był już 
całkowicie zatruty przez rad. 
Zdołano również z całą dokład 
nością wykryć djabelski pod- 
stęp, którego padła ofiarą. Nie 
stety pomoc lekarska przyszła 
zbyt późno i biedna dziewczy* 
na zmarła wskutek zatrucia ra- 
dem, 


_ Niewidzialne 
niebezpieczeństwo 
Również promienie śmierci, 

o których wynalezienie starali 
się technicy w ciągu tylu lat, 
miały już swój debiut w kry- 
zninalistyce. W pobliżu pewne- 
go dużego miasta amerykań- 
skiego pewien uczony dziwak 
założył sobie laboratorjum, w 
którem przeprowadzał badania 
głównie z krótkiemi falami. Po 
pewnym czasie zaczęły się 


dziać dziwne rzeczy w okolicy 
samotnego domu. Samochody, 
które przejeżdżały obok, zatrzy 
mywały się nagle, motor pewne 
go samolotu sportowego, który 
na niewielkiej wysokości prze- 
latywał nad domem, stanął na- 
gle, tak, że lotnik musiał doko 
nąć przymusowego lądowania. 
Pewna liczba zwierząt, które 
dostały się w okolice domu, pa- 
dła. Wobec tego policja zjawiła 
się w laboratorjum j dokonała 
rewizji. Wykryto szereg mo: 
mentów podejrzanych, wskazu- 
jących, że wynalazca dąży do 
zbrodniczych celów. Na wszel- 
ki wypadek aresztowano go. Po 
24 godzinach znowu go zwol- 
niono. Pewien wielki koncern 
zbrojeniowy zainteresował się 
do tego stopnia jego wynalaz- 
kiem, że złożył zań wyjątkowo 
wysoką kamcję. Obecnie mezo: 
ny ten pracuje w bogato wypo 
sażonem  laboratorjrm tego 
koncernu. Sprawa sądowa z0- 
stała „oczywiście umorzona. 


Artystka nie pokazała się już 
tego dnia w wytwórni. Greta nie 
mówi nigdy o sobie, nie czyni te 
go również jej bliskie i nielicz- 
ne otoczenie. Z tego powodu 
wiemy o niej tak mało. 
Opowiadają, że Greta opuści- 
ła pewnego razu studjo, przery- 
wając grę, ponieważ miała grać 
w scenie podczas deszczu, na co 
nie chciała się zgodzić. Dwa ty- 
godnie naradzały się władze wy, 
twórni nad sposobem namówie- 
nia artystki do odegrania nie- 
odzownej dla filmu sceny. Re- 


łał skłonić artystkę do dokończe 
nia gry. 


— Czekajcie, łobuzy, już ja wam pomogę kraść śli 
jóżno, bośmy już wszystkie zjedli. 


œ- E, ma pomoc to już zapi 


